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i Dyce... 500 1AT POLSKO MUHINY9N Dziś dyskusja o aborcji

Jeszcze raz
Marcinkowski

Minister sprawiedliwości Zbi­
gniew Dyka powierzył kierowa­
nie resortem na czas swego ur­
lopu podsekretarzowi stanu w 
Ministerstwie Sprawiedliwości 
•— Andrzejowi Marcinkowskie­
mu.

Andrzej Marcinkowski pocho­
dzi z Poznania, jest żonaty, 
przed rozpoczęciem pracy w Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości wy­
konywał zawód adwokata. Jest 
bezpartyjny.

Andrzej Marcinkowski po raz 
pierwszy pełnił obowiązki szefa 
resortu, gdy Wiesława Chrza­
nowskiego wybrano marszałkiem 
Sejmu. Sprawował tę funkcję 
przez 1,5 miesiąca, do czasu u- 
tworzenia rządu Jana Olszew­
skiego i mianowania ministrem 
sprawiedliwości Zbigniewa Dyki.

Trudna lekcja Senat pod naciskiem
W Piotrkowie Trybunalskim 

odbyły się wczoraj obchody 500° 
-lecia polskiego parlamentaryz­
mu. W uroczystościach wzięli 
udział m. in. marszałkowie Sej­
mu i Senatu: Wiesław Chrzano­
wski i August Chełkowski.

Marszałek Sejmu Wiesław 
Chrzanowski podczas uroczysto­
ści powiedział o: „zażartych pole­
mikach", toczących się w obec­
nym Sejmie: „Jesteśmy (...) po­
dzieleni na tyle głęboko, na He 
podzielone jest społeczeństwo".

Prezydent Lech Wałęsa i pre­
mier Hanna Suchocka skierowa­
li do Komitetu Honorowego Ob­
chodów 500-lecia Ukształtowania 
się Sejmu Polskiego okolicznoś­
ciowe przesłania.

„Historia polskiego parlamentu 
niesie nam (...) lekcję zwyrod-

Od poniedziałku

Droższe ciepło
Od 1 lutego ceny urzędowe 

energii cieplnej dostarczanej Jo 
mieszkań na cele bytowe wzro­
sną o 26 proc. — poinformowało 
wczoraj Ministerstwo Finansów.

Resort Informuje również, że 
średnio o 12 proc, wzrosną ceny 
zaopatrzeniowe energii elek­
trycznej. Ta zmiana cen dotyczy 
tylko odbiorców przemysłowych,

„Lech“ obok 
„Heweliusza" 

szczegóły na str. 5

handel, usługi. Nie ulegają pod­
wyżce ceny detaliczne energii 
elektrycznej dla gospodarstw do­
mowych.

Za centralne ogrzewanie (c.o.) 
będziemy płacić 6150 zł za metr 
kwadratowy pomieszczenia (do­
tychczas 4880 zł); za podgrzanie 
ciepłej wody użytkowej — 43.850 
zł na osobę (było 34.800 zł).

Osoby, które mają zainstalo­
wane wodomierze, za podgrzanie 
1 metra sześciennego wody bę­
dą płaciły 12.850 zł (było 10.200 
zł).

Prawdopodobnie z soboty na 
niedziele podrożeje o 8 procent 
benzyna. Jeśli potwierdzą się te 
przypuszczenia, to za etylinę 98 
płacić będziemy 9100—9200 zł za 
litr.

f ORUKARNiA \
PROFBSJONALNA

poleca:
* druk ulotek, folderów, gazet, okładek, etc*
* błyskawiczne terminy,
* jakość druku bez zastrzeżeń,
* możliwość korzystania na miejscu ze składu komputero­

wego,
* opracowujemy projekty graficzne na komputerze,
* pośredniczymy przy wykonaniu wyciągów barwnych oraz 

pracy na naświetlarce,
* wykonujemy tłoczenia fali kolorowej na różnych materia­

łach.

dużych nakładach druku 
i dla stałych klientów — rabat!!!

Bądź naszym Klientem, a skorzystasz na tym!
Drukarnia „Stariing" — Kraków, ul. Lea 21 OB 

tel. 37-51 -71, fax 37-51 -49, godz. 8.00 — 16.00.

nień demokracji. Liberum neto, | najwyższym prawem, powinna 
wolny akt niezgody, która pod- być dewizą każdego Polaka” — 
porządkowuje sobie większość, to j napisał w imieniu L. Wałęsy za- 
przyczyna naszego upadku. (...) I stępca szefa Kancelarii Prezyden- 
Dewiza, pod którą odbywają się I ta RP Lech Falandysz.
obchody: dobro Rzeczypospolitej i (Dokończenie na str. 2)

Rozmaity jest dorobek pięciu wieków parlamentaryzmu na 
ziemiach polskich. Nie brak w nim wzorców, które służyć po­
winny Rzeczypospolitej ku jej większemu, niż dotychczas, po­
żytkowi — artykuł prof. Stanisława Grodziskiego na str. 16.

DZIENNIK POLSKI

Dziś rozpoczynamy nasz 
wielki konkurs. Wewnątrz 
numeru zamieszczamy plan­
szę umożliwiającą wygranie 
„mercedesa 190 D”. Należy 
zachować ją do 24 kwietnia. 
Plansze te będzie można wy­
ciąć dodatkowo także w ju­
trzejszym i poniedziałkowym 
„Dzienniku” oraz w ponie­
działkowym i wtorkowym 
„Echu”.

O Na ponumerowane pola 
umieszczone na planszy w 
kole symbolizującym znak 
firmowy Mercedesa, należy 
systematycznie wklejać ku­
pony drukowane i w „Dzien­
niku” i w „Echu”.

® Podkreślamy, że można 
w konkursie używać dowol­
nie planszy z „Dziennika” 
lub „Echa” i dowolnie też 
wklejać kupony: tylko z

» Europa w Twoim zasięgu! 

Centrum 
Przejazdów Zagranicznych 
„ETH-DReAM”

31-034 Kraków, ul. Lubicz 5, 
obok Hotelu Europejskiego, 

tel. 21-24-24,22-23-57.
g-2173

(INF. WŁ.) Dzisiaj Senat zde­
cyduje w jakim kształcie „Usta­
wa o planowaniu rodziny, ochro­
nie płodu ludzkiego i warunkach 
dopuszczalności przerywania cią­
ży” wróci do Sejmu. W senac­
kich komisjach zgłoszono do niej 
kilkadziesiąt poprawek zmienia­
jących zupełnie jej obecny kształt. 
Może więc ona opuścić Senat 
w wersji tak łagodnej, jak pro­
ponowało to parlamentarne Ko­
ło Kobiet, chociaż jest to mało 
prawdopodobne, lub w wersji 
najostrzejszej — projektu ZChN, 
co jest bardzo realne.

Senatorowie są wyraźnie zmę­
czeni dyskusją nad kształtem u- 
stawy. Uznali że wszystko już 
zostało powiedziane i zgłoszą 
wniosek o bezpośrednie głosowa­
nie. Zgłoszą też wniosek o utaj­
nienie wyników głosowania oraz, 
jeśli uda się zebrać wymaganą 
liczbę 20 podpisów, o tajność pro­
cedury głosowania, co oznacza­
łoby usunięcie dziennikarzy s 
sali obrad.

O ile jeszcze niedawno wyda­
wało się, że wiadomo, jak będą 
głosować senatorowie przynaj- 

(Dokończenie na str. 2)

„Dziennika”, tylko z „Echa” 
lub przemieszane z obu ty­
tułów.

H Jednym słowem: moż­
na w konkursie uczestniczyć 
kupując tylko „Dziennik 
Polski”, lub tylko „Echo 
Krakowa”, a także kupując 
i czytając oba tytuły.

3 Każdy ma prawo uży­
wać dowolnej ilości plansz, 
co oczywiście zwiększa szan­
sę wygrania „mercedesa”. 
Plansze wypełnione kupona­
mi — przynajmniej siedem­
dziesięcioma o różnych nu-

kupując tyl
Polski”, lub

TV-SAT

POMORSKIE TOWARZYSTWO®® 
UBEZPIECZENIOWE

GRYF S.A. ®* VF=
Oddział w Krakowie ul. Starowiślna 13
(Pałac Pugetów), teł. 227726,218045

Zaprasza do biur terenowych.
Wykaz biur na kolumnie ogłoszeniowej.

(str. 22)

merach —■ należy nadsyłać 
lub przynieść do Biura Kon­
kursu, Kraków ul. Wiślna 2, 
II piętro, p. 19 — najpóź­
niej do 15 maja br.

H W oczekiwaniu
wielki finał z „mercedesem” 
można uczestniczyć w loso­
waniach innych cennych na­
gród, np. „fiatów 126p”, te-

na

lewizorów, wycieczek zagra- 
nicznych.

Przez każde kolejne 
dwa tygodnie, począwszy 
od poniedziałku 1 lutego, 
należy zbierać drugą część 
kuponu naszego konkursu. 
Zebranie kompletu 12 kupo­
nów oznaczonych kolejnymi 
numerami od 1 do 12 i jed­
nakową literą oraz dostar­
czenie ich w ciągu 7 dni do 
Biura Konkursu, upoważnia 
do udziału w losowaniu o- 
wych cennych nagród.

Dwutygodniowe cykle 
konkursowe oraz daty z tym 
związane zamieszczone są w 
specjalnej tabelce na plan­
szy konkursu o „mercedesa”. 
Zachęcamy do uważnej lek­
tury regulaminu konkursu, 
również w całości zamiesz­
czonego na planszy konkur­
sowej.

Klucz do sukcesu

BANK
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
SPÓŁKA AKCYJNA

CENTRALA BANKU:
ŚW. TOMASZA- 43 • 31-027 KRAKÓW • SKR. POCZT. 5? 

TELEHON: (12) 22 33 33 • TF.l£Xs 326426 KPH PL • FAX: (12) 22 6816 
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WAMEX NAJLEPSZE BECZKOWE PIWO OKOCIMSKIE
STOŁY * RESTAURACJA
BILARDOWE oryginalne receptury kuchni polskiej

W/4 /Vf Zapraszamy do centrum rozrywki, dobrej kuchni, wyśmienitych trunków

DRINK
LUNCH BAR

KRAKÓW—DOIV1 TURYSTY, ul. Zyblikiewicza 2
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PIRACKIE WYDANIE

Na 500 min zł oszacował re­
daktor naczelny Wydawnictwa 
Ossolineum Jan Stanisław Mii 
straty wydawnictwa, poniesione 
w wyniką pirackiej publikacji 
„Słownika Ortograficznego” pod 
redakcją Jodłowskiego i Taszyc- 
kiego. Reprint 12 ossolińskiego 
wydania najbardziej znanego pol­
skiego słownika ortograficznego 
wydrukowała wrocławska spół­
ka cywilna „Marszałek" — ta 
sama, od której warszawska Wie­
dza Powszechna domaga się 12 
mld zł odszkodowania za pirac­
kie wydania słowników obcoję­
zycznych. Jan Stanisław Mii 
twierdzi, że sprawa musi zna­
leźć finał w sądzie, gdyż Osso­
lineum miało w tegorocznych 
planach wydawniczych kolejną 
poprawioną edycję „Słownika”. 
Zamiar ten traci sens w sytua­
cji, kiedy na rynku ukazało się 
50 tys. egzemplarzy „Marszałko­
wskich”.

CHMURKA ZAPROSZONA

Prezenterka pogody „Wiado­
mości” TVP, Elżbieta Sommer 
została zaproszona na 3 Między­
narodowy Festiwal Prezenterów 
Pogody, który odbędzie się w 
pierwszej połowie lutego br. we 
Francji, w podparyskiej miejsco­
wości Isselle Moulinaoui. Na fe­
stiwalu dokonuje się wyboru naj­
lepszych uideoclipów z progno­
zami. Popularna telewizyjna 
„Chmurka” wyjaśniła, że pod­
czas imprezy odbywają się kon­
ferencje prasowe, wykłady oraz 
prezentacje poszczególnych vi- 
deoclipów ocenianych przez jury. 
„Bywa, że uczestnicy przybywa­
ją na festiwal nawet z menadże­
rami" — powiedziała Sommer.

CO PIĘĆ GODZIN
Co pięć godzin w Izraelu do­

chodzi do gwałtu lub napaści na 
tle seksualnym — podają izrael­
skie źródła policyjne. Jaakow 
Terner, szef izraelskiej policji 
powiedział, że w 1992 r. podle­
gające mu służby zarejestrowa­
ły 411 skarg o gwałt i 1168 o 
agresję na tle seksualnym.

Z badań przeprowadzonych 
przez Instytut Kształcenia Asys­
tentek Społecznych stołecznego 
Uniwersytetu wynika, że do p- 
środków pomocy zgłosiło się w 
roku ubiegłym 2400 zgwałconych 
Izraelek. Oznacza to 60 proc, 
wzrost skarg w stosunku do ro­
ku 1991 r. Ośrodki niesienia po­
mocy zgwałconym kobietom pro­
wadzące własne statystyki sza­
cują, że co roku ofiarą gwałtów 
w Izraelu pada 11 tys. kobiet.

FAŁSZYWY PAPIEROS
Od 50 do 100 milionów karto­

nów podrobionych papierosów 
krąży regularnie po Chinach, po­
informował dziennik „China 
Daily”. Produkcja i handel sfał­
szowanymi papierosami są bar­
dzo często tolerowane przez wła­
dze lokalne. W ten sposób umo­
żliwia się plantatorom tytoniu 
upłynnianie nadwyżek. Fałszy­
we papierosy to najczęściej „pod­
róbki” zagranicznych marek 
Handlarze zarabiają na tym spo­
re sumy. Konsekwencją przymy­
kania oka na „tytoniowe fałszer­
stwa” są straty w budżecie pań­
stwa sięgające 175 milionów do­
larów rocznie.

SZABLISTA
79-letni Masato Ishii z Osaki 

rozwścieczony widokiem cięża­
rówki sąsiada zaparkowanej 
przed jego oknem rzucił się nań 
z szablą i zadał śmiertelne ude­
rzenie — poinformowała policja. 
Masato Ishii już wielokrotnie w 
przeszłości kłócił się z 34-letnim 
Eishoku Toyodą, zarzucając mu 
zatruwanie powietrza gazami z 
rury wydechowej ciężarówki. Za­
dawszy śmiertelny cios Ishii za­
barykadował się w swoim mie­
szkaniu. Po 20-minutowym opo­
rze oddał się jednak w ręce po­
licji.
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Apel weteranów AK

Ukarać zbrodniarzy
Grupa żołnierzy 1 historyków 

.Polaki Podziemnej zaapelowała 
do władz ustawodawczych i wy­
konawczych o uchwalenie w 
trybie pilnym ustawy pozwala­
jącej na pociągniecie do odpo­
wiedzialności karnej „sprawców 
zbrodni przeciwko narodowi poi- 
śkiemu popełnionych w okresie 
PRL”.

Apel podpisali m. in. Włady­
sław Bartoszewski, Stanisław 
Broniewski, Aleksander Giey­
sztor. Stanisław Jankowski, Zo­
fia Korbońska, Jan Nowak-Je- 
ziorański, Tadeusz Żenczykowski.

W Dobrej

„Szczyt"
wojewodów

(INF. WŁ.) W Dobrej koło Li­
manowej odbyło się wczoraj spo­
tkanie wojewodów: nowosądec­
kiego — Józefa Jungiewicza 1 
krakowskiego —- Tadeusza Pie­
karza. Dyskutowano na temat 
wspólnego rozwiązywania proble­
mów związanych z ochroną śro­
dowiska oraz spraw przyszłego 
nowego podziału administracyj­
nego kraju, stworzenia powiatów.

(pg)

Sygnatariusze listu upominają 
sie o postawienie przed sądem 
Polaków — sprawców zbrodni 
na Polakach, dokonywanych w 
ciągu 45 lat PRL, a zwłaszcza 
w latach terroru stalinowskiego. 
„Zyjący dotąd niektórzy ze spra­
wców tych zbrodni nie tylko cie­
szą się bezkarnością, ale pobie­
rają wysokie emerytury, zajmu­
ją luksusowe mieszkania, nadal 
korzystają z dawnych przywile­
jów” — piszą autorzy lilstu.

Apelują też m. in. o powoła­
nie Trybunału Nadzwyczajnego 
dla rozpatrzenia tych spraw i 
odsuniecie od Ich prowadzenia 
pracowników sprawiedliwości z 
okresu PRL. Wnoszą też o opra­
cowanie i podanie do publicznej 
wiadomości spisu funkcjonariuszy 
UB, prokuratorów 1 sędziów prze­
prowadzających bestialskie śledz­
twa. oskarżających i wydających 
bezpodstawne wyroki

Trudna lekcja
(Dokończenie ze rtr. I)

Hanna Suchocka w swym prze­
słaniu stwierdziła m. in.: „Za*  
pewniam, że rząd pod moim kie­
rownictwem w swoich pracach 
kieruje się również zasadą «Sa- 
lus rei publicae suprema lex». 
Ja ze swej strony życzę Sejmo­
wi, aby w swoich pracach legi­
slacyjnych kierował się zasadą, 
by z przeszłości zachować to, co 
postępowe, dla przyszłości — u- 
stanawiać nowe demokratyczne 
prawa”.

NIELETNI 
przed sądem
Przy drzwiach zamkniętych 

rozpoczęło się wczoraj w wydzia­
le Rodzinnym Sądu Rejonowego 
dla Krakowa-Nowej Huty postę­
powanie w sprawie dwóch nie­
letnich uczestników pobicia 1 
października ub. roku w Nowej 
Hucie niemieckich kierowców 
TIR-ów, w wyniku czego jeden 
z napadniętych, Winfred Fron- 
zeck, zmarł. Sąd odroczył roz­
prawę do 4 marca.

w*  od północy 
przechodzi pod 
wpływ klin*  wyżo­
wego. Jedyni*  n*  
krańcach wschod­
nich zaznaczy się 
wpływ zatoki niżo­
wej. Krakowskie 
Biuro Prognoz 
IMG W przewiduje, 
że dziś będzie zach­
murzenie umiarko­
wane 1 małe, lokal­
nie zwłaszcza na 
wschodzie i w gó­
rach przejściowo 
duże i możliwe o- 
pady śniegu. Tem­
peratura maksy­
malna od —4 st. do 
0, w Tatrach —14, 
minimalna od —6 
do —12 st, lokalnie 
przy dłuższych roz­
pogodzeniach niż­
sza, w Tatrach —18 
st. Wiatr na ogół 
słaby i umiarkowa­
ny z kierunków za­
chodnich, w górach 
północno-zachodni i 
północny.

PROGNOZA POGODY

KRAKÓW

Csotoahtwa 
Ksaprawy ug> 
Katowia® 
Klsica 
Kraków 
Krowa® 
Mewy SłCt 
PrsamyM 
Rsaotów 
Tarnów 
Zakopane 
Wtraeawa

Prognoza orientacyjna na następną dobę: zachmurzenie przeważnie u*  
miarkowane i na ogół bez opadów, temperatura bez zmian.

MKS rozwiązany
(Inf. wł.) Wczoraj, w Hucie Im. 

T. Sendzimira został rozwiąza­
ny, powstały 19 grudnia ubie­
głego roku Międzyzwiązkowy 
Komitet Strajkowy, Roman Wąt- 
kowski — rzecznik prasowy nie­
istniejącego już komitetu — w 
rozmowie z „Dziennikiem” 
stwierdził m. Sn. „Podstawowy po­
stulat MKS-u, czyli rządowe 
gwarancje na budowę linii cią­
głego odlewania stali, został speł-

„Wenierowski" rebus?
Do informacji „Werner od­

rzuca zarzuty” zamieszczonej we 
wczorajszym wydaniu „Dzienni­
ka” wkradły się dwa błędy. 
Pierwszy dotyczy wniosku gru­
py posłów KPN skierowanego 
do ministra sprawiedliwości Zbi­
gniewa Dyki o wyłączenie Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Kra­
kowie z prowadzenia śledztwa 
przeciwko Romanowi Wernero­
wi; byłemu policjantowi KRP 
Kraków-Zachód, Zdaniem po­
słów . dotychczasowe działania 
Prokuratury w tej sprawie bu­
dzą zastrzeżenia i wobec tego 
sugerują oni przejęcie postępo­
wania przez organa ścigania z 
innego województwa.

Druga nieścisłość dotyczy tre­
ści jednego z zarzutów. Roman 
Werner nie jest bowiem podej­
rzany o „zatuszowanie” faktu 
że wydany dotychczasowej wła­
ścicielce „volkswagen golf” po­
ruszał się na fałszywych nume­
rach rejestracyjnych (co znalazło 
się w tekście), lecz o współu­
dział w sporządzaniu protokołu 
przesłuchania świadka i wyda­
nie tego samochodu bez skiero-

wania wniosku do Kolegium ds. 
Wykroczeń.

Przepraszamy: (ek — ks)

niony. Brakujące porozumienia 
z Bankiem Handlowym to kwe­
stia czasu, nie ma więc powodu, 
aby MKS dalej istniał.” Jedno­
cześnie, pogotowia strajkowe od­
wołały NSZZ Solidarność HTS o- 
raz NSZZ Pracowników HTS. 
Utrzymać pogotowie strajkowe 
postanowiła Solidarność ’80 z no­
wohuckiego kombinatu. Jej prze­
wodniczący — Mieczysław Ku­
charski powiedział nam wczoraj: 
— „Nie ma już możliwości u- 
trzymania MKS-u, ale nasz zwią­
zek nie będzie nikomu wierzył 
na słowo. Jeżeli nie będzie peł­
nych gwarancji na COS, to w 
najbliższych dniach podejmiemy 
decyzje o innej formie protestu. 
Na razie utrzymujemy pogoto­
wie”. (der)

„Olaf” na głodzie
(Inf. wł.) Wczoraj, po raz dru­

gi Już w tym tygodniu krakow­
ska Policja zlikwidowała narko- 
mańską melinę. Tym razem pro­
dukcja „kompotu” odbywała się 
w mieszkaniu Wojciecha O., zna­
nego w środowisku pod pseu­
donimem „Olaf” albo „Kupa mię- 
cha” w bloku przy ul. Łokietka.

W chwili gdy policjanci wkra­
czali do mieszkania z okna z 
trzeciego piętra wyrzucono wo­
rek z suszonymi makowinami. 
butelki z ropuszczalnikiem i a- 
moniakiem. Wewnątrz oprócz 
właściciela mieszkania znajdo­
wało sie 11 ćpunów. W kuchni 
na palniku gotował się roztwór 
makiwary. W trakcie przeszuka­
nia mieszkania po „towar” zgło­
siło sie dwóch kolejnych narko­
manów.

Senat pod naciskiem
(Dokończenie ze str. 1) 

mniej niektórych klubów, dziś 
na pewno można to powiedzieć 
tylko o senatorach ZChNi Pozo­
stałe kluby są podzielone. W ku­
luarach mówi się jednak, że kil­
koma głosami przejdzie wersja 
zaostrzona w stosunku do usta­
wy.

Z Senatu ustawa trafi do sej­
mowej komisji nadzwyczajnej, 
która wypracuje własne stano­
wisko, a następnie będzie gło­
sowana w Sejmie.

Wczoraj rano wszyscy senato­
rowie znaleźli w swoich skrzyn­
kach tygodnik katolicki „Nie­
dziela”, w którym na pierwszej 
stronie przedrukowano „Prośbę 
o modlitwę” sekretarza Episko­
patu Polski abp. Bronisława Dą­
browskiego, w której czytamy 
m. in.: „...chrześcijaninowi wie­
rzącemu w Boga Żywego nie 
wolno nigdy angażować się na 
rzecz zabijania nie narodzonych. 
Nie wolno nigdy posługiwać się 
prawem, które to legalizuje. Dla 
katolika nie ma tu miejsca na 
jakikolwiek kompromis. Żadne 
prawo ludzkie nie może zezwa­
lać na zabicie człowieka. I wię­
cej nawet! Każde życie trzeba 
ratować!”. Znaleźli także powie-

lony „List do Posłów i Senato­
rów” nadany z Krakowa przez 
stowarzyszenie rodzin i przyja­
ciół osób niepełnosprawnych: 
„Arkę”, „Wiarę i Światło”, „Cie­
nie i Światło” oraz „Ognisko”, w 
którym m. in. napisano, że usta­
wa dopuszczając aborcję w przy­
padku stwierdzenia „nieodwra­
calnych i szczególnie ciężkich u- 
szkodzeń płodu” godzi „nie tyl­
ko w podstawowe humanistyczne 
i chrześcijańskie wartości, ale ne­
guje także prawdę o wartości o- 
sób niepełnosprawnych...”.

Senator Andrzej Celiński prze­
kazał adresowany do siebie list 
od przeora Jasnej Góry o. Je­
rzego Tomzińskiego, który napi­
sał m. in.: „Ośmielony tą wie­
lowiekową i pełną chwały wię- 
zią senatorów z Maryjną stolicą 
Polaków, a także przynaglony 
głosami większości Narodu oraz 
w imieniu Tej, co «Jasnej broni 
Częstochowy*,  zwracam się z 
pełną wiary prośbą, aby Wielce 
Szanowny Pan Senator, głosując 
nad sejmową «Ustawą o plano­
waniu rodziny, ochronie płodu 
ludzkiego i warunkach dopusz­
czalności przerywania ciąży*,  
stanął w obronie nie narodzonych 
i bezbronnych dzieci”.

KLAUDIA SANETRA

Gospodarz meliny oczywiście 
nie przyznał się do produkcji 
„polskiej. hery’’. Twierdzi, że: 
Udostępniał jedynie swym zna- 

: jomyną.■■ mieszkanie. Przyznał, że 
„bierze" już co najmniej od 7 
lat i .dzienna jego „działka” wy­
nosi 12 centów (centymetrów 
sześć.). Pozostali twierdzą, iż 
produkują jedynie dla własnych 
potrzeb. Trudno jednak dać te­
mu wiarę, zważywszy że w za­
rekwirowanych notatkach „Ola­
fa” znaleziono rachunki wydat­
ków i dochodów z prowadzonej 
produkcji. W jego mieszkaniu 
znaleziono także grzyby halucy­
nogenne oraz marihuanę. Lista 
zarekwirowanych przedmiotów 
służących do produkcji liczy 72 
pozycje! Gotowy produkt odkry­
to w... wersalce.

Cała 13-osobowa grupą została 
zatrzymana w Komendzie Rejo­

nowej KRP Kraków-Zachód. Naj­
prawdopodobniej jednak skoń­
czy się — jak zwykle w takich 
przypadkach — na przesłucha­
niu oraz skierowaniu na oddział 
detoksykacji. Po trzech, czterech 
godzinach narkoman zwykle od­
mawia leczenia i... wraca d© do­
mu! (ek)

SM kościół
(Inf. wł.) W Międzyrzeczu Gór­

nym koło Bielska-Białej spłonął 
kościół pod wezwaniem św. Mar­
cina, wzniesiony z drewna w 
1522 r. Ogień strawił go doszczę­
tnie, roztopiły się nawet dzwo­
ny. (mol)

Trup w pociągu
(INF. WŁ.) Na dworcu kole­

jowym w Rajczy dokonano ma­
kabrycznego odkrycia. W pocią­
gu osobowym relacji Zawiercie — 
Zwardoń, w jednym z wagonów, 
leżały zwłoki piętnastoletniego 
chłopca. Ustalono, że mieszkał w 
Tychach, tam też chodził do li­
ceum ogólnokształcącego. Lekarz 
stwierdził zgon, nie podając przy­
czyny. W kieszeni kurtki zmar­
łego znaleziono strzykawkę z od­
robiną brunatnego płynu, (mol)

DZIENN1KPOISKI
31-072 Kraków

ul. Wielopole 1, II p.

Po ostatnich opadach śniegu na całym obszarze Tatr i Beskidów zdecy­
dowanie poprawiły się warunki narciarskie. W Tatrach na eałym obszarze 
nartostrady są przejezdne, ale występuje tam zagrożenie lawinowe H stop­
nia! (k)

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: s pomiarów prze­
prowadzonych wczoraj do godz. 14 przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony 
Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w mikrogramach na 
m«) wynosiłoś

dwutlenek dwutlenek pył tlenek
siarki azotu węgla

drogowe miejscami trudne, lokalnie ślisko. Sytuacja biometeorologicznat 
korzystna, sprawność psychofizyczna utrzyma się w fizjolgicznej równo­
wadze.

Rynek Główny 121 34 69 3200
Aleja Krasińskiego 31 62 40 1500
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność dobra, warunki!

NOTOWANIA WALUTOWE
♦ Oficjalny kurs NBP z 28 stycznia 1993 r. Dolar, skup: 15.533, 

sprzedaż: 16.167, marka, skup: 9.814, sprzedaż: 10.214.
❖ Kurs w kantorach prywatnych. KRAKÓW. Dolar, skup: 15.650— 

15.680, sprzedaż: 15.770—15.800.
Marka, skup: 9-700, sprzedaż: 9.800—9.820.
Funt, skup: 23.500, sprzedaż: 24.200—24.500.
♦ NOWY SĄCZ. Dolar, skup: 15.600—15.660, sprzedaż: 15.740—> 

15.750.
Marka, skup: 9.780—9.810, sprzedaż: 9.850.
Frank fr„ skup: 2.880—2.900, sprzedaż: 2.930—3.000.
Frank szw., skuip: 10.600, sprzedaż: 10.700.
Szyling, skup: 1.390—1.393, sprzedaż: 1.405—1.420.
Korona cz., skup: nie ma, sprzedaż: 510.
♦ TARNÓW. Dolar, skup: 15.630—15.650, sprzedaż: 15.700—15.720, 

■ Marka, -skupr 9.750—9:800, spnedaź:5 9.830^*9.880.  ......
Funt, skup: 23.300—23.800, sprzedaż: 24.000—24.500.
Frank fr., skup: 2.860—2.900, sprzedaż: 2.900—2.930.
Frank szw., skup: 10.500—10.600, sprzedaż: 10.600—10.650. fenk)
♦ Najwyższa cena skupu dolara: 15.750 (Suwałki), marki: 9.830 

(Łomiża). Najniższa cena sprzedaży dolara: 15.650 (Szczecin), marfcit 
9.770 (Bielsko).

, Tabela kursów NBP z 28 stycznia br.

KUPNO SPRZEDAŻ

Australią 1 dolar 10478 10904
Austria 1 szyling 1395 1451
Belgia 1 frank 476 499
Dania 1 korona 2552 2656
Finlandia 1 marka 2888 3004
Francja 1 frank 2904 3022
Grecja 100 drachm 6460 7641
Hiszpania 100 peset 13877 14443
Holandia 1 gulden 8724 8080
Japonia 1 yen 12518 13028
Kanada 1 dolar 12340 12740
Luzemburg 1 frank 476 496
Norwegia 1 korona 2311 2405
Portugalia 100 escudo 10902 11348
Niemcy 1 marka 9814 10214
USA 1 dolar 15533 16167
Szwajcaria 1 frank 10628 11062
Szwecja 1 korona 2187' 2277
W. Brytania 1 funt 23603 24567
Włochy 100 lirów 1060 1104
Europa 1 ecu 19186 19970

W konkursie „Dziennika” i firmy CBS

MAGNETOWID 
dla mieszkańca Gulaszowej
Na ogłoszony wspólnie przez redakcję „Dziennika Polskiego*  

1 firmę CBS w Krakowie konkurs, którego główną nagrodę 
stanowił magnetowid „Panasonic”, nadeszło kilka tysięcy roz­
wiązań. W dniu 27 bm. odbyło się w redakcji komisyjne lo­
sowanie nagrody. Magnetowid (wartości 4.290.000 wyloso­
wał

pan KAMIL SZYMAŃSKI z miejscowości Sułoszowa.

Nagroda jest do odebrania w redakcji (ul. Wielopole 1. IX 
piętro, sekretariat, w godz. 9—16).

Gratulujemy zwycięzcy, a wszystkich Czytelników zaprasza­
my do udziału w dalszych naszych konkursach!

Redaktor Naczelny: CZESŁAW T. NIEMCZYŃSKI, tel.: 22-63-04, fax: 228-249, telex: 322-795, telefony: Sekretarz Redakcji: 22-28-98 (od godz 16 tel./fax: 11-16-77), Dział 
Miejski: 22-87-25, Dział Łączności z Czytelnikami: 22-95 92, Dział Sportowy: 11-91-11, Redakcja Nocna: tel./fax! 11-15-22, centrala: 22-75-88 - łączy ze wszystkimi działami

Oddziały redakcji: Nowy Sącz, ul Narutowicza 6, tel: (0-18) 204-49. fax: (0-18) 204-78 Tarnów, ul Krakowska 12, tel./fax: (0-14) 21-35-20, 22-31-48, 22-33-42 Bochnią; 
ul. Kazimierza Wielkiego 37, tel./fax: (0-197) 256-22 Oświęcim, ul Prusa 3, tel./fax: (0-381) 308-04 Warszawa, ul. Krzywickiego 34, tel./fax: (0-22) 29-13-04. Ekspozy­
tury: Nowy Targ, ai Tysiąclecia 37, tel./fax: (0-187) 630-72 Zakopane, tel.: (0-165) 39-06 Żywiec, tel/fax: (0-30) 48-65

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów i korespondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówionych redakcja nie zwraca.
Wydawca: Wydawnictwo Jagielionia S.A., fax: 220-878 Prezes Zarządu ZBIGNIEW PEŁKA, tel.: 22-07-12; Wiceprezesi: tel.: 21-50-47; Główny Księgowy i Dział Ekono- 
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ZBIGNIEW BARTUŚ

Cisi, proniemieccy
W Katowickiem z Niemcami żyją w zgodzie

r ■— Łodziom i Gliwic, Zabrza, Bytomia lepiej by się żyło, gdyby te 
miasta wróciły do Niemiec — przekonuje Eugeniusz, 30-letni miesz­
kaniec Gliwic, iyjący tu od urodzenia. Eugeniusz skończył polską 
podstawówkę, polskie liceum 1 studia na polskim uniwersytecie, bo 
— Jak twierdzi, i trzeba przyznać mu rację — innych skończyć nie 
miał szansy. Eugeniusz miał za to możliwość perfekcyjnego wyuczenia 
się Języka nlemieckigo I poznania nlemieekej kultury, ale zdaniem 
germanistkl — z Języka zasługiwał Jedynie na „słabe trzy, 1 to z łas­
ki**,  a co do kultury, to „obiły mu się o uszy nazwiska Goethego 1 
Schillera”. Mimo to Eugeniusz uważa się za Niemca: jego ojciec mie­
szka w Niemczech, dziadek był w Wehrmachcie, a babcia — choć od 
urodzenia nie opuściła Gliwic •— mówi wyłącznie po niemiecku. Eu­
geniusz każę więc na siebie mówić Eugen.

łają pochopnie. Jego zaufanie 
budził już sam profil, działalno­
ści spółki, która zajmowała się
m. in. ochroniarstwem i egzek­
wowaniem długów.

— Firma „wyglądała na wiary­
godną — wspomina. — Przez ca­
ły ten czas prowadziłem rozmo­
wy z sekretarką. Szefowie byli 
stale nieobecni. Tłumaczyłem to 
rozległością prowadzonych przez 
nich ' interesów; „MAAD” . przy­
gotowywała się do otwarcia du­
żego centrum rozrywki, miała 
niewielki lokal gastronomiczny w 
centrum Krakowa i pizzerię.

Po tak wnikliwym upewnieniu 
się, że uciułane przez lata pie­
niądze trafią w pewne ręce, Sta­
nisław S przekazał dwom mło­
dym, energicznym mężczyznom 
5 tyś. dolarów. Firma zobowią­
zała się wypłacać mu co mie­
siąc odsetki w wysokości 6 proc. 
Po raz pierwszy > odebrał je ty 
październiku. Kiedy dostał 300 
dolarów, nabrał przekonania, że 
ma do czynienia z uczciwymi 
ludźmi. Jeszcze w tym samym 
miesiącu otrzymał zaproszenie na 
otwarcie centrum rozrywki „YO­
KO” przy ul. Czarnej. Reklamu­
jąca się szeroko nś łamach kra­
kowskiej prasy firma zapewnia­
ła. że na mężczyzn czekają. w 
„YOKO” prawdziwe atrakcje: 
piękne kobićty, drink-bar, sa­
lon masażu.

Graniczące z pewnością prze­
konanie, że będzie mógł spokoj­
nie egzystować dzięki profitom 
z niewielkiego w gruncie rzeczy 
kapitału, Stanisław S. utracił w 
listopadzie, kiedy dowiedział się, 
że firma ma kłopoty i że na pie­
niądze będzie musiał. poczekać. 
Podejmowane w następnych mie­
siącach próby odzyskania kapi­
tału nie. przyniosły rezultatu.

Nabitych w odsetki osób jest 
znacznie więcej. Andrzej K„ 
który przyjął na siebie cię­

żar nieformalnego reprezentowa­
nia oszukanych przez krakowską 
spółkę osób, posiada kopię kil­
kudziesięciu umów pożyczek. Ich 
wysokość była różna. Jedni po­
życzali po kilka tysięcy dola­
rów, inni kilkadziesiąt tysięcy

Anna F., zatrudniona w spółce 
na stanowisku sekretarki (pracę

Mniejszość niemiecka 
w Katowickiem, przy­
najmniej oficjalnie, 
żyjo1 trochę w cieniu 
mniejszości z Opol­
szczyzny. To trochę 

dziwne — jej liczebność ocenia 
się na 150—200 tys„ ale zrozumia­
łe: Opolszczyzna stała się w ostat­
nich latach terenem wielu kon­
fliktów, natomiast o Katowicach 
było raczej cicho. Dlaczego?

Eugeniusz-Eugen, nie jest cha­
rakterystycznym przedstawicie­
lem mniejszości niemieckiej w Ka- 
towickiem. Bardziej pasuje do tej 
z Opolszczyzny — komentuje dy­
rektor Instytutu Socjologii Uni­
wersytetu Śląskiego w Katowi­
cach, Władysław Jacher. — Mniej­
szość w województwie katowickim 
jest nastawiona pozytywnie do 
swego otoczenia i nie było tu 
konfliktów na tle etnicznym. 
Mniejszość niemiecka, jeśli cho­
dzi o preferowane wartości, w za­
sadzie nie różni się od rdzennych 
Ślązaków j nie stanowi czynmka 
dezintegrującego społeczność ślą­
ską.

Jak wynika z badań przepro­
wadzonych rok temu przez ISUSl., 
przedstawiciele mniejszości nie­
mieckiej — niezależnie od płci, 
wieku, wykształcenia itp. — przy­
jęli oficjalnie za swoją grupę 
odniesienia .państwo niemieckie i 
niemiecką kulturę. Imponuje im 
niemiecki porządek, dyscyplina, 
czystość, wysoki standard życia, 
precyzyjne prawo i kultura życia 
codziennego. Te wartości stara­
ją się realizować w swoim oto­
czeniu, co widać szczególnie w ma­
łych miasteczkach w okolicy Raci­
borza, a także w dzielnicach Gli­
wic, Zabrza, Katowic — zdomi­
nowanych przez mniejszość.

W Katowickiem są dwa towa­
rzystwa mniejszości niemieckiej: 
Niemiecka Wspólnota Robocza 
„Pojednanie i Przyszłość” z sie­
dzibą w Katowicach .oraz Towa­
rzystwo Społeczno-Kulturalne 
Ludności Pochodzenia Niemiec­
kiego z siedzibą w Raciborzu. To 
pierwsze, kierowane przez Diet- 
mara Brehmera. skupia przede 
wszystkim mniejszościową inte­
ligencję i zgodnie z nazwą dąży 
do pojednania, przebaczenia i 
kulturalnego współżycia pomię­
dzy Niemcami i Polakami.

Raciborskie towarzystwo jest 
kilkakrotnie liczniejsze (ok. 70 
tys.) i należą do niego głównie 
rzemieślnicy, rolnicy oraz ludzie 
zatrudnieni w usługach. Nie zaj­
mują się oni roztrząsaniem pro­
blemów historycznych, żyją bar­

dziej dniem dzisiejszym. Nie two­
rzą jakichś instytucjonalnych 
dróg dla wyrażenia idei pojedna­
nia, równocześnie jednak nie wy­
rażają agresji w stosunku do Po­
laków i państwa polskiego. To­
warzystwa mniejszości w Kato­
wickiem nie są więc potencjal­
nym motorem konfliktów.'

Bać się więc, 
czy nie bać?

Wielu ludzi, a słychać tu naj­
bardziej głosy działaczy partii na­
rodowych i niepodległościowych, 
lęka się Niemców. Uważają, że 
szczególnie zapatrzonych w nie­
mieckie państwo polskich Niem­
ców nie będzie stać na lojalność 
wobec Rzeczypospolitej w sytua­
cjach wymagających wyboru. 
Mało tego: ci Niemcy już dziś 
kopią pod naszym krajem i naro­
dem spory dołek.

Bzdurność tej tezy widać już 
choćby we wspomnianych ślą­
skich miasteczkach — porządek 
jeszcze żadnemu państwu nie za­
szkodził. A owa „proniemiec­
ko^”?

Instytut prof. Jachera badał 
przed 18. laty procesy integracyj­
ne na Śląsku w oparciu o kon­
cepcję 3 stopni integracji: etni­
cznej (w obrębie własnej grupy), 
narodowej (identyfikacja z szer­
szą społecznością) i państwowej 
(identyfikacja z państwem pol­
skim). Nie wszystkie badania mo­
gły wówczas ujrzeć światło 
dzienne, gdyż okazało się, że lud­
ność autochtoniczna nigdy nie 
znalazła się na poziomie in­
tegracji państwowej. Pewna 
szanse na przejście na poziom in­
tegracji narodowej istniały po ro­
ku 195S, ale zostały całkowicie 
zaprzepaszczone w czasach gier­
kowskich, kiedy — jak stwierdzi­
li badani. — „zostaliśmy sprze­
dani za grube pożyczki w tzw. 
procesie łączenia rodzin”. W. la­
tach 70. nastąpił więc powrót do 
poziomu integracji etnicznej, czy­
li do zamknięcia się w obrębie 
własnej grupy, w środowisku lo­
kalnym i poszukiwania grupy od­
niesienia poza Polską.

Tą grupą odniesienia są do dziś 
Niemcy. Czy znaczy to jednak, że 
mniejszość nafaszerowana jest 
separatystami lub wręcz —. rewi­
zjonistami? Z ostatnich badań 
wynika, że nawet pozbawione hi­
storycznych obciążeń . młode po­
kolenie mniejszości nie przejawia 
takich dążeń.

— Poczucie krzywd}' i poczu­
cie winy? Dzisiaj starsze pokole­
nie mniejszości nie chce rozdra­

pywać dawnych ran, a równo­
cześnie doskonale wie, że 1 dru­
ga strona — Niemcy — nie była 
bez winy — mówi prof. Jacher. 
— Na dodatek, jeśli Niemcy im­
ponują im siłą gospodarczą, kul­
turą, prestiżem międzynarodo­
wym, to przedstawiciele starsze­
go pokolenia mniejszości mówią, 
że nie mogliby dłużej przebywać 
w Niemczech, gdyż brak irn tam 
kontaktów towarzyskich, ziemi 
rodzinnej, swojego domu. To 
wszystko — ich mała ojczyzna — 
jest tu, na Śląsku.

Tych skojarzeń nie ma pokole­
nie młodsze, gdyż brak mu jesz­
cze zakorzenienia. Dlatego wciąż 
silna jest w nim tendencja do o- 
puszczania kraju. Prawie połowa 
mieszkającej w Katowickiem 
mniejszości ma krewnych w Niem­
czech.

Bać się więc, czy nie? Z ostat­
nich badań wynika, że ponad 55 
proc, mniejszości wyraża opinię, 
iż nie boi się Polaków/, ani pań­
stwa polskiego i równocześnie 
twierdzi, że Polacy nie powinni 
się ich obawiać Nie bez znacze­
nia jest, że 85 proc. mniejszości 
związane jest silnie z Kościołem 
katolickim,, a zaledwie 3 proc, z 
ewangelicko-augsburskim. Pona d 
75 proc, osób starszych wyraziło 
opinię, że nie stawiałoby żadnych 
przeszkód, gdyby ich dziecko 

. chciało poślubić Polkę bądź Po­
laka. Jedynie 2 proc, byłoby 
przeciwnych takiemu związkowi.

Stosunek mniejszości do pol­
skich władz wyraża się „bezinte­
resowną obojętnością”. „Władze 
nam nie pomagają, ani nie prze­
szkadzają i to jest pozytywne” — 
pisali, badani.

„Niemiec, a po 
polsku godo...”

Tylko jedna czwarta Niemców 
w Katowickiem używa na co dzień 
języka niemieckiego! Okazuje się, 
że język nie służy upowszech­
nieniu kontaktów wśród mniej­
szości niemieckiej, ani identyfi­
kacji z kulturą niemiecką. 6 proc, 
mniejszości nie zna wcale niemie­
ckiego, a 25 proc, zna go słabo. 
Tylko niespełna jedna trzecia 
przyzna je, -że czyta niemieckie 
książki, lecz zaledwie 16 proc, po­
trafi wymienić któregokolwiek 
niemieckiego pisarza. Najczęściej 
to. Goethe, Schiller, i,s. Bieniek. 
Prasa niemiecka, jest bardzo sła­
bo znana, trochę lepiej z niemie­
cką telewizją. Katowickie jest 
chyba najbardziej nafaszerowa- 
nym antenami satelitarnymi re­
gionem w • Europie. Widzowie 
twierdzą jednak, że w niemieckiej 
telewizji najbardziej interesują 
ich programy rozrywkowe i fil- ■ 
my... amerykańskie.

Co to więc za Niemiec, który 
ze swymi ziomkami godó po pol­
sku i twierdzi, że kultura nie­
miecka mało go interesuje?

— Ano, Niepiiec i kropka — 
odpowiada Eugen — o przynależ­
ności narodowościowej decydu­
je subiektywne poczucie. Czuję 
się Niemcem, mam • przodków 
Niemców — jestem Niemcem. To 
przecież proste....

Jak wiadomo, inwestowanie w ehow-business przynosi 
spore zyski. Gdyby pod takim kątem spojrzeć na profity, ja­
kie gwarantowali pożyczkodawcom właściciele spółki 
„MAAD”, to prowadzony przez nich interes kręciłby się 
lepiej niż ruletka w Las Vcgas.

Stanisław 8. należy 
prawdopodobnie do 
tych osób, które u- 
wierzyły, że w Kra­
kowie można zyskać 
jeszcze więcej niż na 

pustyni w Newadzle, Dzisiaj, po 
upływie 5 miesięcy od szczęśli­
wego ulokowania pieniędzy w 
centrum rozrywki, starszy ten 
człowiek siedzi przede mną zre­
zygnowany, ze ściągniętą od 
zmartwień twarzą.

Nie •— zaprzecza, nie należy 
bynajmniej do osób łatwowier­
nych. Zanim powierzył spółce 
pieniądze, sprawdził jej wiary­
godność. Sprawdzanie trwało rok, 
co ma być może świadczyć, że 
należy do Osób, które nie dzia-

JANUSZ MICHALCZAK * m. 

Nocne imperium
Zamiast odsetek od 300 tyS. dolarów otrzymali zaproszenie do salonu masażu

tę porzuciła pod koniec grudnia 
ub. roku), przystała bez wahania 
na propozycję spotkania.

— Przyszłam dlatego — pod­
kreśla — że utożsamiam się z 
krzywdą tych ludzi. Jest mi ich 
bardzo żal.

— Czy działalność spółki, któ­
rą reprezentowała Pani w roz­
mowach z klientami, nie wyda­
ła się . Pani podejrzana? ■ Prze­
cież „MAAD” zaciągała pożycz­
ki na bardzo wysoki procent.

— Spółka, w której zostałam 
zatrudniona pod koniec 1991 ro­
ku, prowadziła szeroką działal­
ność. Pożyczki stanowiły tylko 
pewien jej wycinek. Wysokość 
oprocentowania pożyczek budzi­
ła moje wątpliwości, ale w- opi­

nii szefów były one dobrze za­
bezpieczone. Powiedziano mi, że 
zyski spółki lokowane są bar­
dzo korzystnie.

— Kiedy zatem przejrzała Pa­
ni na oczy? . •

— Nastąpiło to z chwilą, gdy 
w listopadzie ub. roku gremial­
nie' zaczęli pojawiać, się ludzie, 
którym nie zostały wypłacone 
odsetki.

— Spółka , inwestowała rzeko­
mo w działalność rozrywkową. 
Pani była osobą, która rozma- 
miała z dziewczętami zatrudnio­
nymi, w „YOKO”. To chyba nic 
przyjemnego być łączoną z opi­
niami. o tym lokalu. .

. —- W opowieściach moich sze­
fów wiele, rzeczy wyglądało ina­
czej niż w, rzeczywistości. Wie­
rzyłam, że zamierzają otworzyć 
luksusowy. lokal rozrywkowy, w 
którym zatrudnienie znajdą 
dziewczyny mające doświadcze­
nie w branży rozrywkowej czy 
gastronomicznej. Owszem, była 
też mowa o hostessach, lecz mnie, 
ten zawód nie kojarzy się z ni­
czym złym. Wiem natomiast, że 
wśród dziewcząt, które trafiły 
ostatecznie do „YOKO”, nie ma 
ani jednej spośród tych, ż któi 
rymi rozmawiałam osobiście.

Oszukani wybrali formę fi­
zycznego nacisku na wła­
ścicieli spółki. Przez trzy 

soboty' z rzędu składali wżyty w 
centrum rozrywkowym „YOKO”. 
Za każdym razem rozmawiał z 
nimi Drugi Wspólnik. Pierwszy 
Wspólnik, który, był spiritus mo- 
vens wszystkich poczynań, znik­
nął bez śladu 14 stycznia.

Kilkadziesiąt .zdesperowanych 
osób nie bardzo wie ’ co począć. 
Ich niedzielne, cykliczne już 
spotkania w Pasażu Bielaka 
kończą się najęzęściej zbiorowym 
narzekaniem. W imieniu jednej 
z takich grup Andrzej K. przy­
gotował. pismo do Departamentu 
Prokuratury, w którym, sformu­
łowane. zostały pod adresem kra­
kowskiej spółki potężne zarzuty. 
Lokal ,,’,YpK.O” — zdaniem; jego 
autorów — był zakamuflowanym 
domem ■ publicznym i jednym ■ z 
punktów dystrybucji narkoty­
ków. „Powyższe fakty szczegól­
nie bulwersują oszukanych O­

bywateli, gdyż ich pieniądze po*  
służyły perfidnym przestępcom 
do realizowania niecnych celów”.

Tętniący jeszcze kilka dni te­
rnu nocnym życiem lokal „YO­
KO” zamknięty jest dzisiaj na 
trzy spusty. Kartka informuje 
bywalców, że nieczynny z po­
wodu braku... wody. Wody rze­
czywiście nie ma. Wyłączone jest 
również centralne ogrzewanie, 
odłączony telefon. Drugi Wspól­
nik otrzymał z rodziną dwa dni 
na opuszczenie dzierżawionego 
budynku. Jego, budząca swym 
wyglądem zaufanie, atrakcyjna 
żona wypowiada się na temat 
działalności spółki w podobny 
sposób, jak... pożyczkodawcy.

— Nasze kłopoty — podkreśla 
— rozpoczęły się z chwilą spot­
kania z Pierwszym Wspólni­
kiem, mieszkańcem Gdańska. 
Młody, energiczny człowiek z po­
mysłami szukał partnera do pro­
wadzenia interesu. Mieliśmy już 
wtedy dom, dwa samochody i 
trochę pieniędzy. Teraz nie ma­

my nic. Pierwszy Wspólnik sta­
le krążył po Polsce, sypał po­
mysłami, pojawiał się tylko po 
to, by brać pieniądze na nowe 
inwestycje. W ■ Interkrakbanku 
pożyczyliśmy 300 milionów zł. 
Ale nawet wówczas, gdy doszło 
do płacenia rat i odsetek, oka­
zało się, że nie możemy liczyć 
na wspólnika. Zmuszeni byli­
śmy pożyczać pieniądze od kre­
wnych i znajomych.

rugi Wspólnik może się ze 
mną spotkać dopiero póź­
nym wieczorem, po dwu­

dziestej drugiej. Gros czasu po­
chłaniają mu. zeznania na poli­
cji. W rozmowie sprawia wraże­
nie człowieka pogodzonego z tym, 
co się stało. .

— Mogę mieć pretensje tylko 
do siebie. Żadna firmą nie u- 
trzyma się bez dopływu kapita­
łu, stąd wynikała konieczność 
zaciągania pożyczek. Szybko je­
dnak ' działalność ta wymknę­
ła się spod mojej kontroli. Nie 
wiem, czy widział pan umowy 
pożyczek. Pożyczkodawcy udzie­
lali ich nie spółce, ale imiennie 
— mnie lub wspólnikowi. Te o- 
statnie stanowią większość. Na. 
niektórych formularzach znajdu­
je się pieczątka firmy „MAAD”, 
którą mój wspólnik przybijał 
nieprawnie Dość późno zoriento­
wałem się. ile tych pieniędzy w 
rzeczywistości pożyczono. Prze­
stałem liczyć, gdy doszedłem do 
300 tysięcy dolarów.

Drugi Wspólnik twierdzi, że 
spłaci ludziom zaciągnięte przez 
siebie pożyczki — pod warun­
kiem jednak, że umożliwi mu 
się prowadzenie działalności.

— To wspaniale rozwijające się 
imperium nocne — mówi z sar­
kastycznym uśmieszkiem jedna 
z kobiet, która ■ powierzyła spół­
ce 20 tysięcy dolarów — wy­
kończyły pożyczki, a zatem w 
jakimś sensie także . nasza głu­
pota. Był to przedostatni ruch 
spółki, która nie wiadomo jak 
wielkie, ma zobowiązania,Przed­
ostatni ruch w szachach to szach. 
A zatem szach i „MAAD’\

PS.: Imiona I inicjały csób 
przedstawionych w tekście zo­
stały zmienione.

Kilkanaście dni
przebywałem po­
za. krajem. Takie 
oddalenie sprzyja 
wyostrzeniu spoj­
rzenia, a wymu­

szony dystansem głód infor­
macji zaostrza apetyt. Po po­
wrocie rzuciłem się więc na 
gazety, nie odrywałem od te­
lewizora i radia, Nie ' zawio­
dłem się. Za oknem mcżebyć 
wietrznie i. mokro, ale pogo­
da nie zniechęca polityków. 
Sezon igrzysk politycznych w 
pełni. Jest co oglądać i cze­
go, słuchać. Jeśli człowiek wy­
łączy mechanizmy rozsądku i 
zablokuje narastanie irytacji, 
wszystko to może być nawet 
zabawne. Sugeruję taki wła­
śnie ironiczny dystans do po­
litycznych jasełek. Kiedy nie 
można zbyt wiele zrobić, le­
piej jest śmiać się, niż pła­
kać.

Nie wygląda jednak na to, 
żeby wielu Polaków ten mój 
pogląd podzielało. Badania o- 
pinii publicznej sygnalizują 
wzrost pesymizmu i zmniej­
szanie się liczby optymistów. 
W połowie stycznia, a więc u 
progu nowego roku, kiedy 
człowiek ma tendencję bar­
dziej różowo patrzeć na świat, 
44 proc, pytanych uważa­
ło, że sytuacja polityczna w 
kraju pogorszy się, a tylko 13 
proc, oczekiwało poprawy. Po­

Prokurator częściowo nieświeży
litycy są znani z wybiórcze­
go traktowania sygnałów o- 
pinii publicznej, chętnie przyj­
mują dobre, udają, że mało 
wiarygodne lub bez większe­
go znaczenia są wyniki złe. 
Niemniej dla naszej elity 
władzy, przynajmniej dla jej 
myślącej części (nie będę ry­
zykował żadnych sugestii li­
czbowych, bo kryminał mi 
straszny), powinien być to 
ostry sygnał alarmowy. Cży 
będzie?

Nie chcę pomnażać szere­
gów pesymistów, więc nie 
sformułuję żadnych prognoz. 
Po co zresztą zajmować się 
niepewnym przewidywaniem 
przyszłości, skoro teraźniej­
szość dostarcza tak pasjonu­
jących zdarzeń, jak np. dy­
skusje najpierw pani premier 
z ministrem sprawiedliwości, 
a później rzeczników obu u- 
rzędów ze sobą. Warto przy­
pomnieć przebieg tego wart­
kiego serialu, bo z racji tem­
pa akcji 1 zawiłości scenariu­
sza nie wszystkim zapewne 

udało się pojąć przewijając*  
się w nim treści.

Minister sprawiedliwości 
wezwany został przez panią 
premier i skarcony za przy­
dzielenie do sprawy Wachow­
ski — Kaczyński niewłaści­
wego prokuratora. Fakt ten 
uznany został za karygodny, 
a przy okazji podkreślono z 
naciskiem, że przy prowadze­
niu spraw ludzi pełniących 
funkcje publiczne „niezbędna 
jest absolutna rzetelność po­
stępowania i wiarygodność 
prowadzących je osób”. Mi­
nister sprawiedliwości ■ dostał 
48 godzin na wyciągnięcie 
wniosków.

Jest to smakowity kąsek 
dla amatorów teatru polity­
cznego. Premier, zamiast zdy­
misjonować ministra, który 
szefowi rządu się nie podoba, 
stawia mu ultimatum. Wieje 
tu już wielką polityką. Ulti­
matum dostawał Saddam Hus- 
sajn, Kaddafi, generał Gal- 
tieri w sprawie Falklandów. 
Zwykle po upływie terminu 

ultimatum startowały samo­
loty obładowane bombami, 
rakiety opuszczały wyrzutnie. 
Świat obserwował rozwój 
wypadków x zapartym tchem.

Nie jestem pewien, czy ko­
mukolwiek dech zaparło w 
Polsce, w każdym razie rze­
cznicy prasowi go nie stracili. 
Ci ze strony pani premier po­
nowili żądania rzetelności pro­
kuratora, z Ministerstwa Spra­
wiedliwości nadszedł uspoka­
jający głos, źe nieszczęsny 
prokurator po prostu nawinął 
się pod rękę i został do spra­
wy przydzielony na mocy gra­
fiku. Rzecznicy dzisiaj, jak 
niegdyś harcownicy przed si­
łami głównymi, prowadzą po­
tyczki, zanim właściwi ryce­
rze wyciągną miecze. Szczęk 
krzyżowanego oręża nie za­
głusza jednak pewnych wą­
tpliwości, które osaczają zwy­
kłego człowieka, który po­
zwala sobie na luksus myśle­
nia.

Dlaczego, ma on prawo za­
pytać, zdjęcia prokuratora w 

jakiejś sprawie nie załatwił 
telefon referenta w Urzędzie 
Rady Ministrów do referenta 
w Ministerstwie Sprawiedli­
wości. dokąd można zresztą 
było przelecieć się piechotą: 
oba urzędy oddalone są o pół 
kilometra. Czy akurat ta 
sprawa musiała wywołać u- 
tratę zaufania do szefa re­
sortu, który zarządza straszli­
wie zabagniona. a przecież 
szalenie ważną dziedziną ży­
cia państwa i społeczeństwa 
— funkcjonowaniem prawa?

Wołałbym, żeby minister 
.sprawiedliwości został w mniej 
okrężny sposób zachęcony do 
złożenia dymisji za np. zapaść 
sądownictwa gospodarczego, 
które w Polsce nie tylko u- 
rąga wszelkim normom praw­
nym, ale także aktywnie szko­
dzi przebudowie gospodarki. 
Sporne sprawy finansowe, 
których śą setki tysięcy, cze­
kają wiele miesięcy, niekie­
dy ponad rok, na rozpatrze­
nie. Tworzy się już nie tylko 
alternatywna gospodarka, ale 

i alternatywny złowrogi sy­
stem wymiaru sprawiedliwo­
ści, w którym funkcjonują 
grupy bezwzględnych zbirów 
zza granicy wschodniej. Przy 
spokojnym bezruchu ludzi, 
którzy za te sprawy odpo­
wiadają, rodzi nam się anar­
chia i bezprawie, które póź­
niej, jak ktoś już pójdzie w 
końcu po rozum do głowy, 
bedzie ogromnie trudno zwal­
czyć.

Powróćmy jeszcze do tego 
Bogu, czy może diabłu du­
cha winnego prokuratora. Jest 
to interesujący przypadek 
prokuratora ’ częściowo nie­
świeżego, jeśli posłużyć się 
analogią z kabaretowym ja­
jeczkiem, które również po 
części utraciło świeżość Ówże 
prokurator dobry jest. tzn. 
rzetelny i wiarygodny do roz­
patrywania soraw Kowalskie­
go czy Nowaka, niegodny jest 
natomiast analizowania sporu 
tuzów naszego życia politycz­
nego. Jest to równie intere­
sująca, co rzadko spotykana 
teoria prawnej i politycznej 
względności. W przeciwień­
stwie do fizyki atomowej, 
gdzie teoria ta przyniosła spo­
re pożytki, jak też zagrożenia 
(elektrownie atomowe ta­
kież bomby), w. polityce jest 
ona jednoznacznie szkodliwa 
Tam, gdzie coś jest względ­
ne, tam wkrótce wiele bedzie 
na niby.
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GODZINY
B AUSTRALIA — INFLA­

CJA NAJNIŻSZA OD 30 LAT. 
Inflacja w Australii spadła 
w roku ubiegłym do poziomu 
zaledwie 0,3 proc. Jest to 
wskaźnik najniższy w tym 
kraju od prawie 30 lat i za­
razem jeden z najniższych na 
świecie.

E9 BUŁGARIA ZWRACA 
SKONFISKOWANE MIENIE. 
Bułgaria zwróciła prawowi­
tym właścicielom 46 proc, 
mienia skonfiskowanego przez 
były reżim komunistyczny — 
wykazały dane opublikowane 
w czwartek przez urząd sta­
tystyczny.

E3 15 SOMALIJCZYKOW 
WYRWANYCH Z RĄK BAN­
DYTÓW. Żandarmi amery­
kańscy wyrwali 15 Somalij- 
czyków z rąk bandy somalij- 
skiej, która zamierzała ich 
zabić. Wydarzyło się to na 
drodze, na północ od Mogadi- 
szu. Bandyci i ich ofiary na­
leżały do różnych klanów — 
powiedział w czwartek ame­
rykański rzecznik wojskowy.

E3 OŚWIADCZENIOM CZE­
RNOMYRDINA TOWARZY­
SZY SPADEK WARTOŚCI 
RUBLA. Reakcją moskiew­
skiej giełdy na oświadczenie 
premiera Rosji Wiktora Czer­
nomyrdina w parlamencie o 
potrzebie umocnienia rubla 
był dalszy spadek jego war­
tości z 568 do 572 SUR za 
USD.
0 PIJANY WRZUCIŁ 

GRANAT DO RESTAURA­
CJI. Pijany mężczyzna wrzu­
cił granat ręczny do zatłoczo­
nej restauracji we wschodniej 
Tajlandii, zabijając trójkę na­
stolatków i raniąc dwanaście 
osób — podała w czwartek 
policja w Bangkoku. Mocno 
podpity gość wdał się w bój­
kę z innymi przebywającymi 
w restauracji osobami i zo­
stał z niej usunięty przez wła­
ściciela lokalu. Z zemsty wrzu­
cił do restauracji granat.

CELNICY PRZEJĘLI 
«,5 TONY MARIHUANY — 
DWÓCH POLAKÓW WŚRÓD 
ARESZTOWANYCH. Celnicy 
niemieccy skonfiskowali w 
hamburskim porcie 6.5 tony 
marihuany, o wartości ryn­
kowej 55 milionów marek nie­
mieckich. Policja aresztowała 
trzy osoby, w tym dwóch Po­
laków — poinformowała a- 
gencja DPA w czwartek. Nar­
kotyki odkryto na frachtowcu, 
który przypłynął do Ham­
burga z Nigerii. Jak wynika 
z czwartkowych informacji 
harmurskiego urzędu celnego, 
marihuana miała trafić praw­
dopodobnie do Polski.

H OWP APELUJE O PO­
SIEDZENIE RADY BEZPIE­
CZEŃSTWA. Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny zaapelo­
wała w czwartek o zwołanie 
natychmiastowego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
by wprowadzić sankcje wo­
bec Izraela za niewpuszcze- 
nie z powrotem deportowa­
nych Palestyńczyków przeby­
wających w południowym Li­
banie.

BI „DZIEŃ" O RZEKOMEJ 
CHOROBIE NOWOTWORO­
WEJ JELCYNA. Skrajnie 
nacjonalistyczny tygodnik 
„Dzień” twierdzi, że choroba 
nowtworowa prezydenta Ro­
sji Borysa Jelcyna czyni za­
straszające postępy. Słuchy o 
rzekomej chorobie prezydenta 
Jelcyna pojawiły się w Mo­
skwie w grudniu ubiegłego 
roku, po zakończonej wcze­
śniej niż planowano vtńzycie 
rosyjskiego przywódcy w Chi­
nach.

Ra ZAGINĄŁ AKT NIE­
PODLEGŁOŚCI LITWY. Peł­
niący obowiązki prezydenta 
Litwy Algirdas Brazauskas, 
zapytany przez dziennikarzy, 
potwierdził informacje praso­
we o tym, że Akt Niepodleg­
łości Litwy zniknął z miejsca, 
w którym był do niedawna 
przechowywany Braza”skas 
poinformował, że były prze­
wodniczący parlamentu Vy- 
tautas Landsbergis powiedział 
mu, iż „Akt Niepodległości Li­
twy znajduje się w bezpiecz­
nym miejscu na terenie kra­
ju”.

Jelcyn w Indiach

Były pierwszy partner
Indie 1 Rosja doszły w czwar­

tek do porozumienia w sprawie 
indyjskiego długu zaciągniętego 
w Rosji l szacowanego przez hin­
duskich ekspertów na 12,3 mld 
doi. „Mogę powiedzieć, że spra­
wa Jest załatwiona" — oświadczył 
prezydent Rosji Borya Jelcyn na 
konferencji prasowej po zakoń­
czeniu rozmów z premierem In­
dii Narasimhą Rao w drugim 
dniu swojej wizyty w Indiach.

Rosyjski prezydent zapowie­
dział, że oba kraje zbudują w 
Indiach fabrykę części zamien­
nych do sprzętu wojskowego. Od 
rozpadu ZSRR Rosja nie była w 
stanie dostarczać części zamien­
nych do sprzętu wojskowego, 
przez dziesiątki lat sprzedawane­

Litwini nie liczą na cud
Litewskie społeczeństwo za 

trudną sytuację ekonomiczną 
kraju obarczyło winą Saju- 
dis — czemu dało wyraz w 
wyborach parlamentarnych w 
październiku ub. roku. Druzgocą­
ca porażka prawicy 1 zwycięstwo 
postkomunistów nie przyniosły 
jednak oczekiwanych zmian na 
lepsze.

Powodem jest brak pieniędzy. 
Litwa od dawna zalega z płat­
nościami za dostawy ropy z Ro­
sji. Z tego powodu zmuszona jest 
prowadzić gospodarkę oszczęd­
nościową. Od jesieni mieszkania 
są niedogrzewane — utrzymywa­
na w nich temperatura nie prze­
kracza 15 st. C. Ciepłą wodę włą­
czono w Wilnie wyjątkowo z 
okazji świąt Bożego Narodze­
nia... W zeszłym tygodniu Ra­
da Miasta wyasygnowała z 
budżetu 250 min talonów na cie­
płą wodę w mieście. Samorząd, 
Salomonowym sądem zdecydo­

MIASTO STRAJKÓW
Madryt w ostatnich dniach 

stał się miastem straj­
ków. Trzeba dodać, Iż mie­

siąc luty jest w Hiszpanii tra­
dycyjnym okresem negocjowa­
nia płac.

Pierwsi — 26 stycznia — za- 
strajkowali drobni sklepikarze 1 
restauratorzy. Strajk trwał 24 
godziny. W tym okresie niemal 
wszystkie lokale 1 sklepy były 
zamknięte. Drobni handlowcy 
domagają się ustalenia stałych 
godzin otwarcia sklepów oraz 
zamknięcia większych domów 
towarowych w niedzielę 1 świę­
ta, pragną w ten sposób zmniej­
szyć konkurencję na rynku. Po­

Klub igraiacYCh ze śmiercią
Za Jedno z największych zagro­

żeń dla pokoju i stabilności na 
świecie po zakończeniu „zimnej 
wojny” wywiad rosyjski uważa 
rozprzestrzenienie broni maso­
wej zagłady. Według danych 
rosyjskiej Służby Wywiadu Za­
granicznego (SWR). co najmniej 
20 państw na świecie — poza 
pięcioma krajami „klubu jądro­
wego" — dysponuje potencjałem 
umożliwiającym produkcje broni 
nuklearnej, biologicznej lub che­
micznej.

Poza państwowymi programa­
mi tworzenia broni masowej za­
głady szef rosyjskiego wywiadu 
dostrzega zagrożenie w nie kon- 
tro'owanym przepływie techno­
logii 1 materiałów rozszczepial­
nych oraz w międzynarodowym 
terroryzmie jądrowym. Jak wy­

Kosmiczny sedes
Amerykański Główny Urząd 

Rozliczeń (GAO), odpowiednik 
polskiego NIK, zakwestiono­
wał wydatki NASA, czyli Agen­
cji Aeronautyki i Przestrzeni Ko­
smicznej USA, na budowę udo­
skonalonego sedesu dla astro­
nautów.

Jak podaje „Washington Post", 
inspektorzy GAO orzekli, ie no­
wy sedes, skonstruowany dla 
potrzeb siedmioosobowej załogi 
wahadłowców. przebywającej, na 
orbicie przez miesiąc, mógłby 
kosztować nie więcej niż 3 mi­
liony dolarów, zamiast, aż 30 mi­

go Indiom przez Moskwę po za­
niżonych cenach.

ZSRR był pierwszym partne­
rem handlowym Indii, a wymia­
na między obu państwami sięga­
ła 5 miliardów dolarów rocznie.

< W 1992 roku spadła do 1,4 mld 
dolarów. ZSRR zaspokajał w 60 
proc, potrzeby wojskowe Indii, 
obecnie z powodu wstrzymania 
dostaw części zamiennych do po­
jazdów wojskowych znaczna część 
sprzętu armii Indyjskiej jest u- 
nieruehomiona. Np. z 2475 czoł­
gów kupionych w ZSRR tylko 
1530 nadaje się do użytku. Rów­
nież flota powietrzna złożona z 
radzieckich Mig-6w, Jest spara­
liżowana z powodu braku części 
zamiennych. Indie chciałyby ku­
pić nowszą generację samolotów 
np. Mig-27.

wał, że przez 5 dni z jej dobro­
dziejstwa będzie korzystała jed­
na połowa miasta, a przez 5 na­
stępnych dni — druga. Mieszkań­
cy bogatszych litewskich miej­
scowości kąpią się w ciepłej wo­
dzie w weekend.

Wprowadzono też rozporzą­
dzenie o reglamentacji chleba. 
Jednorazowo można zakupić ki­
logram białego lub 2 kg ciemne­
go pieczywa Ustalenie to właś­
ciwie nie jest przestrzegane. W 
sklepach nie brakuje bowiem 
żywności, ze względu na wysokie 
ceny. Przeciętny Litwin za ca­
łą wypłatę (przeciętnie 6 tys. ta­
lonów) może nabyć 6 kg najdroż­
szych wędlin. Na wyżywienie 
przeznacza się tutaj 2/3 rodzin­
nego budżetu.

— Ludzie są ogarnięci apatią i 
przestali już nawet „spodziewać 
się cudu — powiedział dyrektor 
radia „Znad Wilii” Walery Tan- 
kieWicz. (OLA) 

stulują również obniżkę stopy 
podatkowej.

Drugim z zapowiedzianych 
strajków będzie strajk w komu­
nikacji publicznej. Na 8 dni zo­
stanie unieruchomione madryc­
kie metro. Pracownicy metra do­
magają się podwyżek płac oraz 
zmian w organizacji pracy.

Mieszkańcy Madrytu z obawą 
czekają na dalsze strajki. Wpierw 
nie mogli swobodnie kupować, 
obecnie nie będą mieli jak do­
jechać do pracy (metro to głó­
wny środek transportu), a luty 
jeszcze się nie zaczął...

ANNA PIASEK

nika z raportu rosyjskich służb 
wywiadowczych, w ciągu ostat­
nich 26 lat zanotowano na świe­
cie przeszło 150 incydentów (na­
pady. morderstwa, kradzieże, u- 
prowadzenia). związanych z pró­
bami opanowania technologii 
produkcji broni jądrowej.

Szef rosyjskiego wywiadu Jew­
gienij Primakow. oświadczył przy 
tym. że wokół wywozu kompo­
nentów broni jądrowej z tery­
torium b. ZSRR rodzi się wiele 
mitów Jednym z nich jest sprze­
daż tzw. czerwonej rtęci, który 
to związek w ogóle nie istnieje, 
a za historiami o jeeo rzeko­
mym wywozie na Zachód kryje 
się pranie pieniędzy, w tym tak­
że pochodzących z handlu nar­
kotykami.

lionów dolarów, gdyby NASA 
należycie wyjaśniła producento­
wi, czego od niego oczekuje i 
gdyby nie godziła się na propo­
nowane przez niego niezbyt po­
trzebne ulepszenia.

Przedstawiciele NASA oświad­
czyli jednak, że koszty przekro­
czono tylko o 200 procent, a nie 
o 900 procent, i że inspektorzy 
GAO nie doceniają ogromu tru­
dności związanych z zaprojekto­
waniem i budową toalety, która 
musi niezawodnie funkcjonować 
w warunkach nieważkości w 
małym pomieszczeniu.

Serbia postrachem Bałkanów?
Płynący po Dunaju, wzdłuż 

bułgarsko-rumuńskiej grani­
cy zerbski holownik „Bihać” 

wraz z sześcioma barkami wy­
ładowanymi pojemnikami z ro­
pą naftową pochodzącą z Ukrai­
ny dotarł wczoraj do Serbii.

Władze Rumunii tłumacząc 
fakt, że pomimo embarga nało­
żonego przez ONZ na dostawę 
ropy do Serbii, pozwoliły kon­
wojowi przepłynąć przez swoje 
wody terytorialne oświadczyły, 
że kapitan „Bihaća” zagroził pod­

PARYŻ. Wczoraj sztab generalny francuskich sił 
zbrojnych w Zadarze (Chorwacja) prowadził nego­
cjacje z Serbami i Chorwatami w celu uwolnie­
nia 23 żołnierzy francuskich wziętych w dwa ognie 
chorwackiej ofensywy. Awaria przełącznicy, któ­
ra odcięła łączność z dwoma zablokowanymi po­
sterunkami na kilka godzin, wzmogła niepokój we 
francuskim dowództwie informowanym jednocze­
śnie o dużych przegrupowaniach serbskich sił 
zbrojnych. W wyniku tych rozmów, 13 żołnierzy 
zostało ewakuowanych samochodami pancernymi 
czeskich „niebieskich beretów”, którzy Już poprze­

dniego dnia uczestniczyli w zgrupowaniu 40 fran­
cuskich żołnierzy w Kninie, skąd dzisiaj rano wy­
ruszyli do Splitu.

Rozmowy dotyczące uwolnienia pozostałych „nie­
bieskich beretów” trwają nadal, podobnie Jak i 
negocjacje mające na celu odblokowanie 20 cy­
wilnych pracowników ONZ przebywających na 
ostatnim piętrze hotelu w Benkowie. Pomimo zgo­
dy Belgradu, serbscy żołnierze kontrolujący ten 
obszar uniemożliwiają ewakuację francuskich „za­
kładników".

MONIKA SŁOWAKIEWICZ

KflAJINA - bomby w pobliżu zapory
Chorwacja oświadczyła, że Ser­

bowie wysadzili most, który sta­
nowi cześć zaminowanej zapory 
wodnej Peruca w Kraiinie, serb­
skiej enklawie w Chorwacji. Zda­
niem Chorwacji, zniszczenie sa­
mej zapory może doprowadzić 
do poważnej katastrofy.

Sekretarz generalny ONZ. Bu- 
tros Ghali. ostrzegł w środę wie­
czorem członków Rady Bezpie­

Dla „Dziennika" z Jerozolimy

Rabin bez drabiny
Izraelski Najwyższy Trybunał 

Sprawiedliwości w składzie 7 
sędziów orzekł, źe zbiorowy 

nakaz deportacji 415 Palestyń­
czyków, wydany przez władze 
wojskowe jest nieważny, gdyż 
przed jego wykonaniem nie u- 
możliwiono kandydatom do de­
portacji odwołanie się od tej 
decyzji. Jednocześnie jednak in­
dywidualne nakazy, wydane wo­
bec każdego z owych 415 Pale­
styńczyków są prawomocne, ale 
władze mają obowiązek umożli­
wienia deportowanym wniesienie 
apelacji do wojskowych komisji 
odwoławczych oraz naradzenia 
się deportowanych z ich adwo­
katami, w warunkach całkowitej 
dyskrecji.

Orzeczenie sądu rozwiało na­
dzieje, że Najwyższy Trybunał 
Sprawiedliwości poda rządowi

Ucieczka do swoich
Przemieszczenie ludności w 

Europie jakie wywołał roz­
pad ZSRR, CSSR i Jugosła­

wii można porównać jedynie do 
epoki wojen napoleońskich i o- 
kresu II wojny światowej.

W wyniku działań wojennych 
na terenach byłej Jugosławii 

®nn|t> Chorwaci

X3ss> Serbowie
Albańczycy

Muzułmanie

miejsce zamieszkania zmieniło 2 
min 80 tys. osób. Chorwacja 
przyjęła 618 tys. uchodźców, Ser­
bia zaś 433 tys. Około 700 tys. 
osób będzie musiało po nastaniu 

paleniem barek z benzyną, gdy­
by Rumuni próbowali przechwy­
cić statek. Pożar byłby zagroże­
niem dla mieszkańców rumuń­
skich osiedli nadrzecznych.

Premier Bułgarii — Luben Be­
rów powiedział zaś, że statek 
można było powstrzymać jedynie 
siłą, a Bułgaria nie weźmie na 
siebie odpowiedzialności za taką 
operację i nieprzewidywalne na­
stępstwa ekologiczne ewentual­
nego rozlania się ropy naftowej. 
Odpierając ataki komisji ONZ 

czeństwa przed groźbą eskalacji 
konfliktu na południu Chorwacji.

Stanowiska Chorwatów 1 Ser­
bów „są nie do pogodzenia, a 
dowódca ONZ-owskich sił o- 
chrony (UNPROFOR). generał 
Satish Nambiar. jest zdania, że 
ryzyko eskalacji konfliktu jest 
niezwykle wysokie” — podkreślił 
GhalL 

drabinę, po której będzie mógł 
zejść, bez wielkiego uszczerbku 
dla swego autorytetu, z wysokie­
go drzewa na jakie wdrapał się 
nakazując deportację 415 Pale­
styńczyków do Libanu.

W tej chwili wysiłki Jerozoli­
my zmierzają do storpedowania 
arabskiej inicjatywy, zmierzają­
cej do uchwalenia przez Radę 
Bezpieczeństwa sankcji przeciwko 
Izraelowi. Rabin wyraził przeko­
nanie, że USA uczynią wszystko 
co w ich mocy, aby u progu pre­
zydentury Clintona Rada Bez­
pieczeństwa nie podjęła antyiz- 
raelskich kroków.

JADWIGA WRZESlNSKA
&

Na pytanie, w jaki sposób na­
leży rozwiązać problem wydalo­
nych z Izraela Palestyńczyków 

pokoju opuścić swoje miejsce za­
mieszkania.

Nadal trwa, zapoczątkowany w 
1984 roku, exodus mniejszości tu­
reckiej z Bułgarii.

Po rozpadzie CSSR w Cze­
chach, 300 tys. Słowaków czeka 
na spakowanych walizkach. W

Słowacji zaś aspiracje separatys­
tyczne wyraża 700 tys. mniej­
szość węgierska. Węgrom zamie­
szkującym tereny. Słowacji. Ru­
munii, Chorwacji, Serbskiej Woj­

do spraw sankcji, Berów oświad­
czył, że użycie ziły wobec tego 
statku mogłoby wywołać gwał, 
towną reakcję Serbów, a Bułga- 
ria mogłaby stać się tego ofiarą.

— Jeżeli Wspólnota Międzyna­
rodowa nalega na użycie siły —« 
powiedział Berów — to niech nad 
Dunaj wyśle „błękitne hełmy”, 
które wzięłyby na siebie odpo­
wiedzialność za przestrzeganie 
embarga. Niech nas nikt nie 
zmusza do rozpoczęcia wojny.

(Sad)

Butros Ghali podkreślił, źe 
akty wrogości stwarzają „powa­
żne zagrożenie” dla bezpieczeń­
stwa 16-tysięczneg<} personelu 
UNPROFOR. i że 6-dniowa o- 
fensywa chorwacka będzie mia. 
ła „poważne” konsekwencje przy 
rozważaniu sprawy odnowienia 
mandatu tych sił, jaką Rada Bez­
pieczeństwa omawiać będzie za 
trzy tygodnie.

charge d’affaires ambasady pa­
lestyńskiej w Warszawie Hafez 
al-Nemer stwierdził, że odpo- 
wiedź na to pytanie zawarta jest 
w podjętej przez Radę Bezpie­
czeństwa rezolucji numer 799. 
Także społeczność międzynaro­
dowa domaga się powrotu de­
portowanych do ich domów i 
kontynuowania rozmów pokojo­
wych. Sytuacja ta wywiera 
wpływ na Europę i na świat. 
Wystarczy spojrzeć na mapę by 
się przekonać, że to co się dzie­
je na Bliskim Wschodzie nie o- 
graniczy się do samego regionu. 
OWP pragnie powrotu deporto­
wanych do domów i kontynua­
cji procesu pokojowego. Fana­
tyzm jest prawdziwym wrogiem 
pokoju. Można go wykorzenić u- 
macniając wiarę w pokój, (ola) 

wodiny, Austrii, Budapeszt stwa­
rza możliwość posiadania po­
dwójnego obywatelstwa. Z Ru­
munii przybyło na Węgry 21 tys. 
osób narodowości węgierskiej.

Skutkiem polityki" mieszania 
etnicznego i centralizacji prowa­
dzonej w b. ZSRR jest problem 
40 min ludzi żyjących poza swo­
ją ojczyzną, z czego 25 min to 
Rosjanie.

Mniejszość rosyjska w Uzbeki­
stanie, Białorusi i Mołdawii sta­
nowi 10 proc, ludności tych 
państw, w Kazachstanie stano­
wią oni 38 proc, ludności, zaś w 
Kirgizji i na Ukrainie co piąty 
obywatel jest Rosjaninem. Mo­
skwa przewiduje, że do 2000 ro­
ku z innych republik wróci do 
Rosji 10 min etnicznych Rosjan, 
których położenie — jak podaje 
rosyjskie radio — jest tam kry­
tyczne. Nie mają oni żadnych 
praw obywatelskich.

W tak samo tragicznej sytua­
cji jak Rosjanie znajdują się 
Ukraińcy. Do końca 1992 roku na 
Ukrainę przybyło 300 tys. Ukra­
ińców z samej tylko Mołdawii, 
zaś około 7 min Ukraińców cze­
ka na możliwość powrotu do 
.swoich”.

Na Krym wróciło też 200 tys. 
potomków krymskich Tatarów, 
których w 1944 roku Józef Sta­
lin za „współpracę z faszystow­
skim okupantem” zesłał na Sy­
berię, do Uzbekistanu i Kazach­
stanu.

Opracował:
ANDRZEJ NOWOSAD
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Pewność ojcostwa za... 9,5 min

Tatuś nieznany
(INF. WŁ.) W Polsce co toku 

kilkanaście tysięcy osób wystę­
puje z żądaniem ustalenia ojco­
stwa. Najczęściej robią to kobie­
ty, ale też coraz więcej męż­
czyzn chce uzyskać pewność, że 
dziecko, które wychowują to owoc 
Ich miłości. Zdarza się bowiem, 
że małżonka po „skoku w bok” 
wraca na łono rodziny, a potem 
dość niespodziewanie rozwija się 
ciąża.

Do niedawna wszelkie testy 
wykonywane w tej sprawie by­
ły zawodne. Dopiero w 1985 r. 
odkryto możliwości, jakie daje w 
tym wypadku badanie genetycz­
ne, dokładnie — identyfikacja 
DNA u domniemanego ojca, u 
matki i dziecka.

Wygląda to mniej więcej w 
ten sposób, że porównuje się kli­
sze radiograficzne, gdzie przenie­
siony kod genetyczny przypomi­
na trochę kod kreskowy używa­
ny do znakowania towarów. W 
.tego rodzaju identyfikacji pomył­
ki nie zdarzają się. Ojcostwo ti- 
.stala się bardzo precyzyjnie. Z 
obliczeń naukowców wynika, że 
tylko raz na 10 milionów przy­
padków może się zdarzyć by

Śmierć 9-dniowego noworodka

Dzieciobójstwo?
(INF. WŁ.) W sobotę, 23 bm. 

do sądeckiego szpitala przyszła 
44-Ietnia kobieta, która przynio­
sła w reklamówce martwą có­
reczkę. Zwłoki zostały zaniesione 
do prosektorium. Wówczas pra­
cownicy szpitala zorientowali się, 
że sprawa jest podejrzana. Mat­
ka tłumaczyła, że nie została 
przyjęta w kolejowym pogotowiu. 
Dziwne wydało się to, iż dziec­
ko nie było przez nikogo bada­
ne. Tłumaczenia zaś, że dzień 
wcześniej w jej rodzinnej miej­
scowości (kilkanaście kilometrów 
od Nowego Sącza) nieczynne, by­
ły telefony, więc nie można by­
ło wezwać karetki, również nie 
trafiały do przekonania. Dziew­
czynka miała zaledwie 9 dni. Kil­
ka dni wcześniej została „wypi­
sana” ze szpitala zupełnie zdro­
wa. '■

Sprawą zainteresowała, się Ko­
menda Rejonowa Policji w No­
wym Sączu. Funkcjonariusze Wy­
działu Dochodzeniowo-Śledczego

Podpalili
(INF. WŁ.) Wobec 6 podejrza­

nych, w tym Marka K., byłego 
dyrektora przedstawicielstwa Za­
kładu Ubezpieczeń „Westa” S.A. 
w Płocku, jednocześnie wicepre­
zesa spółki wydającej tygodnik 
„Kurier Mazowiecki”, Sąd Wo­
jewódzki utrzymał w mocy pro­
kuratorski nakaz o tymczaso­
wym aresztowaniu.

Prokurator zarzuca im podpa­
lenie 1 września ub. roku oko­
ło godziny 21 pomieszczeń „We­
sty” znajdujących się w budyn­
ku przy ul. Padlewskiego 5. 
Mieścił się tam Dział Likwidacji 
Szkód, a także archiwum doku­
mentów. Kilka tygodni później, 
w nocy z 29 na 30 listopada 
wzniecili oni ogień w garażu o- 
becnego dyrektora płockiej „We­
sty” — Janusza R. Pożar znisz­
czył budynek oraz samochód 
„polonez”.

Do podpalenia biura przyzna­
li się trzej pracownicy ochrony

Z Bieszczad na Ukrainę

Emigranci
Ponad 50 bieszczadzkich żu­

brów opuściło terytorium Polski. 
Żubry przeniosły się do ukraiń­
skiej części Bieszczad. W sezo­
nach łowieckich- 1992-93 i 1993-94 
w lasach krośnieńskiej Regional­
nej Dyrekcji Lasów Państwo­
wych obowiązuje zakaz polowań 
na żubry — poinformował Jacek 
Niemczyk z RDLP w Krośnie.
. Do niedawna w Bieszczadach 
iyłook. 140—150 żubrów. W o- 
statnich latach część z nich, z 
nie ustalonych przyczyn, wybrała 
lasy Ukrainy. Po stronie pol­
skiej, na terenie nadleśnictw: 

dwie osoby miały jednakowy 
profil genetyczny.

W Polsce tego typu badania 
wykonywały dotąd trzy ośrodki: 
zakłady medycyny sądowej we 
Wrocławiu, Poznaniu i Lublinie. 
Z informacji, które uzyskaliśmy 
wynika, że poznański zakład już 
tego typu badań nie wykonuje. 
Robi je natomiast... prywatnie 
prof. Ryszard Słomski z tego za­
kładu.

Krystyna Wysocka z Zakładu 
Medycyny Sądowej w Lublinie 
oblicza, iż przeciętnie mają 89 
zgłoszeń miesięcznie. Większość 
zleceń pochodzi z sądu, ale co­
raz więcej zgłasza .się też osób 
prywatnie. Badanie zgodności 
DNA jest bardzo czasochłonne 
(trwa średnio dwa miesiące). 
Dlatego na pobranie krwi czeka 
się . w Lublinie długo.

Testy DNA muszą być wyko­
nywane na specjalistycznym, bar­
dzo drogim sprzęcie przez wy­
szkolonych pracowników. Dlate­
go koszt jednego badania wyno­
si 9.5 miliona złotych, ale za 
to. wynik — twierdzi K. Wy­
socka — „nie pozostawia żad­
nych wątpliwości”. (g)

podjęli stosowne. czynności. 
Wszystko wskazuje na to, że 
dziecko zmarło wskutek mecha­
nicznego obrażenia głowy. Poli­
cjanci twierdzą, że podczas pier­

wszego przesłuchania matka przy­
znała się do czynu. Tragedia ro­
zegrała się w jednym z miesz­
kań na os. Milenium.

Prokurator rejonowy Jan Gór­
ski poinformował nas wczoraj, że 
wszczęte zostało śledztwo w tej 
sprawie. Dziś przedstawione zo­
staną zarzuty. Na 90 procent mo­
żna powiedzieć, że było to dzie­
ciobójstwo. Dlaczego tak się sta­
ło, jakie były motywy tego czy­
nu, trudno na razie powiedzieć. 
Wiadomo, że starsze dzieci tej 
kobiety są już „na własnym”. 
Czy zadecydowały tu względy 
natury ekonomicznej, zdrowotnej 
(tzw. wstrząs, poporodowy), czy 
społecznej? Na pewno nie obej­
dzie się bez obserwacji psychia­
trycznej. (PG)

„WESTĘ" 
przedstawicielstwa „Westy”: Ja­
cek Z., Artur N. i Tomasz K. 
twierdząc, że były dyrektor — 
Marek K. dał im za to 50. min 
złotych, zaś do podpalenia gara­
żu wynajęli, inne osoby.

Zapytany, o motywy działania 
podejrzanych, prokurator Marek 
Lewandowski odmówił podania 
bliższych informacji. Stwierdził 
jedynie, że tylko jedna decyzja 
byłego dyrektora płockiego od­
działu „Westy” spowodowała dla 
tej firmy straty wynoszące 2 mld 
złotych, a może nawet wyższe... 
Okazało się, że udzielono rów­
nież poręczeń kredytowych sa­
memu byłemu dyrektorowi, wi­
ceprezesowi spółki finansującej 
„Kurier Warszawski” — Marko­
wi K., który — jak zdołano u- 
stalić — do tej pory jest winien 
„Weście” około 250 min złotych.

(bur.)

Lutowiska, Stuposiany i Brzegi 
Dolne, zostało 80—90 żubrów.

Na bieszczadzkie żubry naj­
częściej polowali _ Włosi, Francu­
zi i _ Niemcy. Za trofeum żubra 
dewizowi myśliwi płacili do 11 
tys. marek, Amatorzy skór mu- 
sżeli płacić dodatkowo. W po­
przednim sezonie łowieckim od­
były się trzy polowania na żu­
bry.

Zdaniem Niemczyka dwuletnia 
przerwa w polowaniach koniecz­
na jest dla, odbudowy biesz­

czadzkiej populacji żuórów.

Nurkowie w pogotowiu

„Lech" obok „Heweliusza"
(INF. WŁ.) Na plaży w miej­

scowości Orzechowo, 3 km od 
Ustki znaleziono jeszcze jedną z 
szalup, wchodzących w skład ra­
towniczego wyposażenia promu 
„Jan Heweliusz” — poinformo­
wano nas w słupskim Urzędzie 
Morskim. Oznacza to, że nie za­
uważona łódź przez wiele dni 
dryfowała spod Rugii i dotarła 
aż na środkowe wybrzeże Polski.

Tymczasem okręt specjalistycz­
ny Marynarki Wojennej ORP 
„Lech”, który w Świnoujściu o- 
czekiwał na poprawę pogody, do­
tarł wczoraj w pobliże wraku 
promu. Ponieważ warunki pogo­
dowe w rejonie niedawnej tra­
gedii poprawiły się, nie należy 
wykluczyć, że pod wodę zejdą 
nurkowie w celu penetracji wra­
ku.

Goście oiemiie wfcJam
(Inf. wł.) Polska gościnność 

nakazuje przyjmować przyby­
szów z otwartymi ramionami. 
Nie wszyscy oni witani są na na­
szych przejściach granicznych 
z sympatią. W ubiegłym roku 
Straż Graniczna nie wpuściła do 
Polski 50 tys. cudzoziemców. 
Większość stanowili przybysze z 
krajów b. ZSRR. Aż 16 tysięcy 
osób ze Wschodu posiadało fał­
szywe lub budzące uzasadnione 
podejrzenia co do autentycznoś­
ci zaproszenia. W opinii funkcjo­
nariuszy polskiej Straży Gra­
nicznej mistrzowsko „przygoto­
wane” dokumenty upoważniają­
ce do wjazdu do Polski posiada 
zwłaszcza wielu obywateli turec­
kich. Mimo to na polskiej gra­
nicy wykryto aż 1000 przypad­
ków przekraczania jej przez oso­
by . znad Bosforu posiadające 
fałszywe wizy.

Do Polski nie udało się wje­

Szczepmy dzieci

„SANEPID” straszy epidemią
(INF. WŁ.) Główny inspektor 

sanitarny kraju wystąpił z ape­
lem do rodziców i opiekunów 
dzieci, które nie ukończyły 4 lat 
i do tej pory nie zostały zaszeze- 
pione przeciwko chorobom za­
kaźnym o dopilnowanie tego o- 
bowiązku do 30 marca br. Cho­
dzi o szczepienia przeciwko cho­
robie Heinego Medina, błonicy, 
tężcowi, krztuścowi i odrze.

Apel został wystosowany ze 
względu na alarmujące dane. W 
województwie krakowskim 
szczepienia ochronne u dzieci 
od lat znacznie odbiegają od i- 
lości. wykonywanych w kraju. 
W tej sytuacji istnieje poważne 
zagrożenie wystąpienia zwięk­
szonej. liczby zachorowań na 
choroby zakaźne. Brak odporno­

Precedensowy wyrok gdańskiego sądu

Casinos
(INF. WŁ.) Po dziesięciu roz­

prawach, które od grudnia 1991 
roku toczyły się przed Sądem 
Wojewódzkim w Gdańsku, wczo­
raj ogłoszono precedensowy wy­
rok w równie precedensowej 
sprawie gdańskiego kasyna, mie­
szczącego się przy ul. Długiej w 
Gdańsku.

Przypomnijmy, że w 1991 ro­
ku, działający w imieniu mia- 
sta-gminy Gdańsk prokurator 
wojewódzki wystąpił z powódz­
twem cywilnym , o ochronę .. dóbr 
osobistych przeciwko Casinos Po- 
land Sp. z o.o. w Warszawie. 
Chodziło o dwie sprawy: bez­
prawne — zdaniem powoda — 
używanie przez kasyno nazwy 
Gdańsk oraz, tąkże bezprawne, 
ustawienie na ul. Długiej .samo­
chodu „hyundai”, który służył 
celom reklamowym.

Sprawa toczyła się w I Wy­
dziale Cywilnym gdańskiego Są­
du Wojewódzkiego. W ogłoszo­
nym wczoraj wyroku zobowiąza­
no pozwanego do. zaniechania u- 
żywania nazwy miasta Gdańska 
w nazwie reklamowej kasyna, 
zasądzono także od Casinos Po- 
land kwotę 5 mld złotych na

Przedtem jednak z okrętu opu­
szczony zostanie podwodny po­
jazd MK-2 oraz urządzenia tele­
wizji podwodnej. Umożliwią one 
określenie położenia promu oraz 
stanu kadłuba jednostki, do wnę­
trza której mają wejść nurkowie 
z ORP „Lech”. Z okrętem współ­
pracować będzie także okręt hy­
drograficzny MW ORP „Hewe­
liusz”, statki ratownicze oraz 
■śmigłowiec Mi-14 PS z 40 eska­
dry w Darłowie. •

— Operację tę wykonuje Ma­
rynarka Wojenna na prośbę Pol­
skiego Ratownictwa Okrętowego 
— powiedział kpt. mar. Antoni 
Ciejpą, rzecznik MW. — Prze­
bieg prac koordynuje kmdr, 
ppor. Leszek Siudut, szef ratow­
nictwa morskiego MW. . który 
przebywa na . pokładzie ORP 
„Lech”. Chciałbym podkreślić, 

chać także m. in. 300 Hindusom, 
prawie 200 Nigeryjczykom, 109 
Pakistańczykom i 64 Egipcjanom. 
Oczywiście osoby te nie przyjeż­
dżają do naszego kraju z myślą 
o pozostaniu w nim. Polska ma 
w krajach. Trzeciego Świata , opi­
nię państwa, którego, granice nie 
są zbyt szczelne. Za zachodnią 
— dla większości z nich otwie­
rają się wrota raju. Pracy Stra­
ży Granicznej nie ułatwia dodat­
kowo fakt, że niemiecka polityka 
wizowa nie zawsze jest konse­
kwentna. W ubiegłym roku am­
basada tego- kraju wystawiła aż 
170 tys. wiz obywatelom rumuń­
skim; W efekcie Polska w coraz 
większym stopniu staje się kra­
jem tranzytowym dla uchodź­
ców ekonomicznych.

Nasze kłopoty pogłębi z pew­
nością umowa o readmisji zawar­
ta pomiędzy Rzecząpospolitą a 
RFN zgodnie z którą będziemy 

ści u dzieci przyczynił się na 
przykład do wybuchu epidemii 
odry W 1991 roku. Nieszczepie- 
nie dzieci przeciwko Heine Me­
dina w województwie krakow­
skim zostało zauważone nawet 
przez Światową .'Organizację 
Zdrowia, która dąży do wyeli- 

,minowania zachorowań na tę 
chorobę w Europie..

Jak nas poinformowano w Wo­
jewódzkiej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej, tylko 70—85 
proc, dzieci w tym wojewódz­
twie jest szczepionych prawid­
łowo.

— W ostatnich latach częste 
były przypadki roystępowania 
powikłań poszczepiennych u 
dzieci. Rodzice podchodzili1 więc 
do obowiązku szczepienia z re­

Poland
rzecz gminy-miasta Gdańsk, ty­
tułem odszkodowania za bezpra­
wne używanie nazwy miasta 
Gdańsk przez kasyno, wraz z 
odsetkami od 9 stycznia 1992ro- 

■ku. To nie wszystko. . Wprawdzie 
sąd umorzył postępowanie do­
tyczące usunięcia ze Szlaku Kró­
lewskiego (ul. Długa) samochodu 
„hyundai”, jednak za jego wy­
korzystanie do celów reklamo­
wych zasądził od kasyna kwotę 
800 min złotych.

Wyrok .jest precedensowy i 
gdyby utrzymał się w zapowie­
dzianym już postępowaniu ape­
lacyjnym, a także (czego rów­
nież możną się spodziewać), gdy­
by ewentualna rewizja nadzwy­
czajna wypadła na niekorzyść 
kasyna — wówczas z podobny­
mi powództwami mogłyby wy­
stąpić zarza.dy tych wszystkich 
polskich miast, w których dzia­
łają „jaskinie hazardu”. Czy tak 
się stanie? Dziś nie sposób u- 
dzielić odpowiedzi. Należy przy­
puszczać, że wykładnię przepi­
sów w tej sprawie będzie mu.- 
siał przedstawić Sąd Najwyższy.

Do dobrych obyczajów ’ kore­
spondentów Temidy należy nie- 

że- jednym z ? głównych 'zadań, 
które realizuje MW jest misja 
humanitarna, związana z poszu­
kiwaniem i ' wydobyciem z „Jana 
Heweliusza” ciał członków zało­
gi i pasażerów, uznanych dotąd 
za zaginionych. Nie jest wyklu­
czone, że znajdują się one we­
wnątrz promu.

Warto też dodać, że niemiec­
kie służby hydrograficzne „naci­
skają” stronę -polską, żeby jak 
najszybciej usunięty został wrak 
promu z toru, wodnego, gdyż sta­
nowi on zagrożenie dla innych 
jednostek pływających.

Jak nam powiedziano w PRO. 
ratownictwo jest przygotowane 
do podniesienia „Jana Heweliu­
sza”. Nastąpi to jednak dopiero 
wówczas, gdy Marynarka Wo­
jenna określi stan jednostki, oraz 
jej położenie; les.

zmuszeni przyjąć przebywających 
w RFN uchodźców, którzy nie 
otrzymali tam prawa azylu. Po­
dejmowane solidarnie przez oba 
państwa próby przeciwdziałania 
nadmiernemu napływowi cudzo­
ziemców ograniczają się do bar­
dziej spektakularnych, niż syste­
mowych, przedsięwzięć. W zwią­
zku z coraz powszechniejszymi 
przypadkami fałszowania nie­
mieckich wiz w Nigerii, do La­
gos wyjechała delegacja bońskie- 
go MSZ, która przeszkolić mia­
ła pracowników ambasady i 
Lufthansy. Problem jednak po- 
zostaje. Osoby posiadające takie 
wizy mogą bez przeszkód prze­
jeżdżać przez terytorium Polski. 
To, że wrócą kiedyś na nasze te­
rytorium z mocy umowy o re­
admisji, stanowić będzie wyłącz­
nie polski kłopot — stwierdzają 
funkcjonariusze Straży Granicz­
nej. (J.M.) 

zerwą... i nierzadko go nie do­
pełniali — mówi dr med. Kazi­
mierz Kapera, lekarz wojewódz­
ki w Krakowie. •— Niezbyt ry­
gorystycznie egzekwowano też 
dopełnienie tego obowiązku. 
Kary — kwoty raczej symbo­
liczne— nie były zazwyczaj po^ 
biefahe. Chciałbym też: podkreś­
lić, że służba zdrowia cierpi na 
brak pieniędzy na koresponden­
cję i... nie ma za co wysyłać 
wezwań!

Ucieka się więc do pomocy 
tych, którzy by porozumieć się 
z zainteresowanymi nie ' muszą 
kupować znaczka, pocztowego i 
koperty: nauczycieli księży.

W tej sytuacji służbie zdrowia 
pczostają apele i wiara w roz­
sądek rodziców. (ola)

zapłaci
komentowanie wyroków sądo­
wych, zwłaszcza gdy sprawa nie 
została ostatecznie zamknięta. 
Pomijając kontrowersyjność ca­
susu gdańskiego kasyna, dziwna 
wydaje się. jednak /decyzja sądu 
w sprawie podziału spłaty kosz­
tów postępowania. Prokurator, 
reprezentujący interesy Gdań­
ska, domagał się od kasyna od­
szkodowania w wysokości 53 mld 
złotych. Procedura wymaga, aby 
na poczet kosztów poste.powania 
sądowego wpłacić określony pro­
cent sumy, o którą toczy się spór. 
Byłby tp dla Zarządu Miasta 
Gdańska wydatek rzędu kilku mi­
liardów złotych. W ogłoszonym 
wczoraj wyroku sąd zwolnił mia­
sto z potężnej części należnych 
kosztów, orzekając ostatecznie 
400 min tytułem opłat sądo­
wych. Od kasyna zasądzono 464 
min kosztów postępowania.

Gdańskie kasyno na razie prze­
grane jest na całej linii. O dal­
szych losach sprawy będziemy 
informowali w miarę jej roz­
woju.. (maj)

QOOZINY
• MIESIĄC LUB ROK. 

Według prok. Zbigniewa Go­
szczyńskiego z Prokuratury 
Wojewódzkiej w Warszawie, 
który prowadzi postępowanie 
w sprawię zniesławienia Mie­
czysława Wachowskiego przez 
Jarosława Kaczyńskiego, śle­
dztwo może potrwać jeszcze 
miesiąc, a równie dobrze i 
rok. Prok. Goszczyński zapo­
wiedział przesłuchanie w tej 
sprawie w najbliższym czasie 
kilkudziesięciu świadków; nie 
wykluczył, ze ogółem może 
ich być nawet więcej. Wed­
ług Goszczyńskiego, nie spo­
sób obecnie przesądzić, czy, 
kiedy i ewentualnie w jakim 
charakterze przesłuchany zo­
stanie w tej sprawie Jarosław 
Kaczyński, Gdyby . miał być 
przesłuchany jako podejrzany, 
niezbędne stałoby się wystą­
pienie prokuratury do Sejmu 
o uchylenie poselskiego im­
munitetu lidera PC.

O „SIEC” — ZANIEPOKO­
JONA. Prezydium Krajowego 
Porozumienia Komisji Zakła- 

. dowych NSZZ „Solidarność” 
— tzw. „Sieci”, we wczoraj­
szym oświadczeniu wyraziło 
zaniepokojenie rozwojem sy­
tuacji politycznej w kraju. 
„To, co w chwili obecnej czy­
ni obalona ekipa poprzednie­
go rządu — która będąc u 
władzy nie uczyniła dla lu­
dzi pracy dosłownie nic — 
jest niczym innym, jak de­
montażem demokratycznie o- 
kreślońych struktur państwa” 
— głosi oświadczenie prezy­
dium „Sieci”. Według stano­
wiska Prezydium „Sieci”, „lu­
dziom mającym z nienawiści 
obłęd w oczach uniemożliwić 
trzeba —■ i to siłą — realiza­
cję ich obłąkańczych politycz­
nych wizji w miejscach pu­
blicznych”, gdyż doprowadzić 
to może do „ulicznych rozru­
chów, a nawet rozlewu krwi”.

• KANDYDATURY WOJE­
WODÓW. Biuro Prasowe Rzą­
du poinformowało, że mini­
ster — szef Urzędu Rady Mi­
nistrów, Jan Maria Rokita — 
w imieniu premier Hanny Su­
chockiej — przedstawił kan­
dydatury na stanowiska wo­
jewodów do zaopiniowania 
Wojewódzkim Sejmikom Sa­
morządowym. Woj. bydgoskie 
— Włodzimierz Giziński. Woj. 
legnickie — Stanisław Wal- 
kowski. Woj. przemyskie — 
Adam Pązioł. Woj. siedleckie 
—■ Wiesłav/ Protasewicz.

• DO KOŃCA TYGODNIA. 
Nie jest przewidywany w tym 
tygodniu powrót Lecha Wa­
łęsy do Warszawy — poinfor­
mował rzecznik prezydenta, 
Ańdrżej Drzycimski. Prezy­
dent przebywa wraz z rodziną 
na urlopie w Szklarskiej Porę­
bie.

« STOPA W DOŁ. Bank 
PKO BP obniży od 1 lutego 
stopę oprocentowania więk­
szości lokat dewizowych na ra­
chunkach osób fizycznych. 
Przygotowywane zmiany są 
zróżnicowane w zależności od 
waluty, w jakiej prowadzony 
jest rachunek oraz terminu 
lokaty. Np. dolarowe wkłady 
a viśta będą od 1 lutego br. 
oprocentowane na 3,5 proc, w 
skali rocznej (dotychczas na 
4 proc.), wkłady trzymiesięcz­
ne w tej walucie na -3,75 proc. 
(4.25 proc.), a wkłady trzyle­
tnie na 7 proc. (8 proc.). O- 
procentowanie dolarowych lo­
kat 6-miesięcznych, rocznych 
i dwuletnich nie ulegnie zmia­
nie.

® 16 MLN ECU. Europej­
ska Wspólnota Gospodarcza w 
ramach programu „STRU- 
DER” przyznała woj. wał­
brzyskiemu kwotę 16 min 
ECU (ponad 20 min dolarów) 
— poinformowali w Urzędzie 
Wojewódzkim w Wałbrzychu 
eksperci EWG. i przedstawi­
ciele Ministerstwa Współpra­
cy Gospodarczej z Zagranicą. 
Jest to pierwsza znaczniejsza 
pomoc finansowa dla tego re­
gionu w ostatnim okresie. 
Przeznaczona została na roz­
wój przemysłowego sektora 
prywatnego.
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Zakład ma kosztować od 70 do 100 min dolarów, 

ale nadal nie wiadomo kto i kiedy go zbuduje

„Zakopywanie'*  śmieci
Nikt jeszcze dokładnie nie policzył ile może kosztować zakład uty­

lizacji odpadów komunalnych, który ma powstać w Krakowie. 
Wstępne szacunki mówią o TO do 100 milionów dolarów, a wszystko 
zależy od wyboru technologii. Wiadomo tylko jedno, iż miasto nie 
clice spalarni.

Już jesienią ubiegłego roku 
rozpatrywano dziewięć ofert do­
tyczących budowy zakładu „prze­
robu śmieci” (głównie propozycje 
zagraniczne) i wybrano trzy, 
które przedstawiały najkorzyst­
niejsze warunki zarówno finan­
sowe (kredytowanie), jak i or­
ganizacyjne. „Miasto jednak w 
dalszym ciągu prowadzi rozmo­
wy, gdyż zagadnienie jest tak 
poważne że nie można ustalać 
tu sztywnego terminu skoro na­
dal nadchodzą interesujące pro­
pozycje" — odpowiedziano nam 
w Urzędzie Miasta na pytanie 
dlaczego gmina od miesięcy nie 
może się zdecydować.

Ostatnio jedna z amerykań­
skich firm (z Pensylwanii) za­
proponowała nowy sposób skła­
dowania odpadów i recycling 
(odzyskiwanie surowców — se­
gregacja). „Jest to ciekawe za­
równo pad względem organiza­
cyjnym, zarządzania, technologii, 
zabezpieczenia wysypiska itd.”

Amerykanie po wstępnym za­
poznaniu się z krakowskimi wa­
runkami stwierdzili, iż kompo­
stowanie nie jest najlepszym 
pomysłem, a trzeba się także

Takich pustych lokali jak „Kryształowa” jest 

w mieście więcej. Zadecyduje Zarząd i Rada nie ja 

— mówi K. Cholewa
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W 1991 roku pawilon, w któ­
rym mieściła się restauracja 
„Kryształowa” w Krakowie wy­
stawiony był na przetarg celo­
wy, ale ostatecznie bank, który 
chciał tam mięć filię wycofał się 
z umowy. Później wystawiono 
obiekt na sprzedaż — bezsku­
tecznie. Przez blisko 2 lata lokal 
stał pusty, a wczoraj poinformo­
waliśmy iż zostanie on być mo­
że wynajęty 2 radnym, którzy 
publicznie, na sesji Rady Mia­
sta, zadeklarowali chęć przeję­
cia, skoro nie ma chętnych.

W PGM w Podgórzu po­
wiedziano nam, iż żadna umowa 
nie została podpisana, a o spra­
wie dowiedziano się tam z ga­
zet. Także w Wydziale Budyn­
ków nic nie wiedziano o ewen­
tualnej umowie.

„Myśmy tylko złożyli ofertę, a 
wcześniej mówiliśmy o tym pu­
blicznie że „Kryształowa” stoi 
pusta tak długo — mówi radny 
Kazimierz Cholewa. — Co be.- 
dzie dalej, zadecyduje Zarząd 
Miasta i Rada, gdyż do wynaję­
cia wolno stojącego obiektu na 
dłużej niż 3 lata potrzebna bę­

Czy ostatni „Kraków"?
Pojawił się opóźniony.- z ży­

czeniami Bożego Narodzenia od 
ojców grodu — grudniowo- 
-styczniowy numer „Krakowa” 
w smakowitej oprawie graficz­
nej i z wielością ciekawych tek­
stów.

M. Kaszowski wieści m. in. 
trzęsienie Krakowa, R. Kantor 
omawia wystawę Myzeum Etno­
graficznego o odkryciu Ameryki, 
dzieje Kopca Piłsudskiego przy­
pomina J. Bukowski, J. Duźyk 
ukazuje Bożonarodzeniowe ocza­
rowania Tetmajera, E. Duda 
wraca do prezentacji mistrzów 
kliszy — Kriegerów, A. Rotter 
zapowiada powstanie Niepolo- 
mickiego Parku Krajobrazowe­
go, E. Morawiec zgłasza zastrze­
żenia co do przesłań większości 
ostatnich realizacji teatralnych.

Krakowskie skarby odkrywa­
ją J. Lohman, prezentując Ty­
niec, B. Pilichowska — stare 
krakowskie szopki, M. Majewski 
— Collegium Maius. J. Duda 
prezentuje dorobek fotograficz­
nych konkursów „Ocalić od za­
pomnienia”. Są świetne literac­
kie portrety — J. Turowicza, Cz. 
Miłosza, M. Rodowicz, J. Schoen 
(autoportret), L. Kuzaja, J. Pil-

Kolędy z „Hejnałem”
Chór „Hejnał” serdecznie za­

prasza zainteresowanych i sym­
patyków na wieczór kolęd, któ­
ry odbędzie się dziś w sali wi­
dowiskowej Śródmiejskiego O- 
środka Kultury w Krakowie, ul. 
Mikołajska 2, II p., o godz. 13. 
Wstęp wolny. 

zastanowić nad tym, czy pro­
wadzić segregację odpadów, 
gdyż może nie być odbiorców 
na niektóre surowce wtórne. 
Konieczne więc byłoby badanie 
rynku, jego zapotrzebowania, 
aby nie kupować technologii z 
tej dziedziny (w amerykańskim 
zakładzie utylizacji leżały bele 
odzyskanych surowców — na 
które nie było chętnych!). Samo 
wysypisko jest tak zorganizo­
wane, by było zabezpieczone za­
równo od dołu (to co „odcieka" 
ma być oczyszczone), jak i od 
góry —. by deszcs nie wypłuki­
wał szkodliwych związków do 
wody, gleby. Prócz amerykań­
skiej mają być jeszcze rozpa­
trzone nowe oferty — angielska 
i francuska.

W Krakowie rocznie produku­
je się ok. 250 tys. ton odpadów, 
a na potrzeby zakładu utylizacji, 
który planuje się wybudować w 
rejonie Huty Sendzimira, prze­
znaczono wstępnie od 7 do 15 
hektarów. Postawienie zakładu 
byłoby równoznaczne z zagospo­
darowaniem także wysypiska w 
Baryczy, które ostatnio wzbudza 
wielkie protesty. (J.Sw) 

dzie jej decyzja. Nikt tego nie 
chciał dotychczas. Ostatnio była 
sprawa otwarta — kto chce ku­
pić, kto wynająć. Ja jestem nor­
malnym obywatelem, a deklaro­
waliśmy się publicznie i nikt się 
nie sprzeciwiał, bo nikt „Kry­
ształowej” nie chciał. Jak tak 
dalej pójdzie, to chyba będę 
musiał zawiesić mandat, bo 
splajtuję skoro już mi nic nie 
wolno. Takich pustych lokali 
jest w mieście znacznie więcej 
i tym się trzeba zainteresować 
— ile miasto traci. Dlaczego 
„Kryształowa” tak długo nie 
przynosi dochodów, a trzeba do 
niej dopłacać. Myśmy się zlito­
wali składając ofertę, a teraz — 
jak słyszę — są glosy że to rad­
ni. Kiedy nikt nie chciał, to by­
ło w porządku, kiedy chce się 
coś zrobić i to jawnie, zaraz są 
jakieś zastrzeżenia”.

W Zarządzie Miasta odmówio­
no nam informacji na ten temat, 
odsyłając do stenogramów z po­
siedzenia Rady Miasta (wtedy 
gdy radni się deklarowali pu­
blicznie). (J.Sw) 

cha, W. Obrzydowskiego (auto­
portret), K. Kurtyki. Jest i o 
współczesnej galerii Fibaków i o 
wystawach sprzed 100 lat pol­
skich artystów w Austrii z oka­
zji premiery „Wesela" Wyspiań­
skiego — Wajdy w Salzburgu, 
które to miasto też zaprezento­
wano w „Krakowie”.

Łącznie 64 kolorowe strony. 
Wyborowe. Pismo o wspaniałych 
tradycjach nie ma środków na 
wyjście następnego numeru — 
miejmy nadzieję, że numer nie 
będzie ostatni! (T.Z. Bed.)

Ubytek w gminnej kasie
Huta Sendzimira w Krakowie 

nadal służy jako źródło zaopa­
trzenia prywatnych osób w me­
tale kolorowe. Ostatnio straż 
przemysłowa, wraz z policją, 
złapały Józefa W. i Stanisława 
Z. (na terenie stalowni marte- 
howskiej), gdy usiłowali oni u- 
kraść około 200 kilogramów mie­
dzianego kabla, który kosztuje 
4,5 min złotych.

Także na gorącym uczynku 
złapali kierowcy, na parkingu 
przy ul. Kamieńskiego, Józefa 
K. Z ciężarowego „liaza” wy- 
ciągnął on cztery wieprzowe 
półtusze i sto kilogramów smal­
cu — o wartości 4,7 min złotych.

Na dwanaście milionów zło­
tych ocenili straty właściciele 
kiosku ..Ruchu” przy ul. Zwie­
rzynieckiej. Wyniesiono z niego 
m. in. papierosy, żyletki, raj­

We wszystkie strony
Telekomunikacja Polska S.A. 

Dyrekcja Okręgu w Krakowie 
poinformowała o uruchomieniu 
w styczniu nowych telefonicz­
nych kierunków międzynarodo­
wych osiąganych w automatycz­
nym ruchu wychodzącym z Pol­
aki do następujących krajów:

Antyle Holenderskie — 599; 
Aruba — 297; Botswana — 267; 
Burundi — 257; Dziewicze Wy­
spy St. Zjednoczonych — 1809; 
Irak — 964; Iran — 98; Jorda­
nia — 962; Malawi — 265; Mau­
ritius — 230; Nowa Zelandia — 
64; Oman - 968; RPA — 27; 
Rwanda — 250; Swaziland — 
268; Wietnam — 84; Tajlandia 
— 66; Brazylia — 55; Kenia — 
254; Bermudy — 1809; Makao — 
853; Kostaryka — 506 (we wszy­
stkich przypadkach opłata 42 
tys. zł za minutę).

Katar — 974; Puerto Rico — 
1809; Reunion — 262; Wyspy Sw. 
Piotra i Mikeleona — 508; Au­
stralia — 61 (we wszystkich 
przypadkach opłata 22.200 zł za 
minutę).

Macedonia — 389 (opłata za 
minutę: 10.900 zł).

Wielokrotnie 
sprzedawany?
Pan Piotr G. mieszkający w 

osiedlu Piastów w Nowej Hucie, 
wykazał należytą czujność i 
dzięki niej ocalił swojego „fiata 
126p”. Około godziny 3 nad ra­
nem dwóch mężczyzn usiłowało 
dobrać się do samochodu zapar­
kowanego koło bloku. Udało im 
się otworzyć drzwi wozu i klapę 
bagażnika, ale zostali spłoszeni. 
Pan G. nie złapał złodziei, ale 
jednego — jak twierdzi — roz­
poznał. Był to... poprzedni wła­
ściciel „fiata”, od którego pan G. 
właśnie wóz kupił.

Nie wiadomo czy to miłość do 
wozu popchnęła poprzedniego 
użytkownika do tego czynu, czy 
też sprzeda je on ten samochód 
wielokrotnie. (J.św)

Z FILMEM
Nowohuckie Centrum Kultury 

w Krakowie zaprasza o godz. 11 
na „Podróże Pana Kleksa” cz. II, 
a o 13 również na II cz. filmu 
„Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową”; w Centrum Młodzieży 
przy ul. Krowoderskiej 8 będą 
wyświetlane filmy „Kevin sam 
w domu” o godz. 10 i „Nie koń­
cząca się opowieść II” o godz. 
12; w kinie „Warszawa” o godz. 
10 i 12 będzie można zobaczyć 
film „Edward Scyzoryk”, a w 
„Kijowie” film ,,Kevin — sam 
w Nowym Jorku” o godz. 12 i 
15.45.

NA SPORTOWO
Centrum Młodzieży zaprasza 

na pływalnię od godz. 10 do 16.
Nowohuckie Centrum Kultury 

zaprasza najmłodszych na aero- 
bic o godz. 17.

Klub Sportowy „Korona” za­
prasza na naukę gry w koszy­
kówkę, do szkółki szachowej o- 
raz na turniej tenisa stołowego
— tel. 560-250.

Wycieczki PTTK
W niedzielę (31 hm.) PTTK 

zaprasza na wycieczki: do Ga­
lerii Malarstwa Polskiego w Su­
kiennicach (zbiórka pod Domem 
Turysty w godz. 10.30—11.00), 
szlakiem Tadeusza Kościuszki 
(zbiórka j.w. w godz. 9.00—9.30) 
i do Muzeum Młodej Polski w 
Rydlówce (zbiórka przy pętli 
tramwajowej na osiedlu Widok 
w godz. 12.00—12.30).

stopy, kosmetyki. Nie udało się 
natomiast włamanie 24-letniemu 
Markowi P., gdyż Delikatesy, 
którymi zainteresował się w no­
cy, podłączone były do policyj­
nego systemu wczesnego ostrze­
gania. Pan P. zdążył tylko stłuc 
szybę, gdy zjawił, się radiowóz.

Pani Bogna J. nie wie w jaki 
sposób została okradziona, choć 
— jak można sądzić — nie 
zamknęła za sobą drzwi wej­
ściowych do mieszkania. Z wie­
szaka w przedpokoju zniknęła 
jej torebka z dokumentami, 2,5 
min zł i 50 dolarami.

O 25 milionów złotych zmniej­
szyły się w nocy fundusze, któ­
rymi będzie dysponował Urząd 
Gminy w Kłaju. Złodzieje wy­
łamali drzwi od metalowej sza­
fy w pomieszczeniu kasowym i 
zabrali całą gotówkę. (J.Sw)

Porter z Żywca
Siedemset hektolitrów ciemne­

go, mocnego piwa, zwanego w 
browarnictwie porterem, „rzuci” 
niebawem na rynek żywiecki bro­
war. Ten stosunkowo mocny (7,4 
proc.), chmielowy napój ma u te­
go producenta ponad stuletnią 
tradycję wytwarzania. Niestety, w 
warzeniu porteru występują dość 
częste i długie przerwy. Ostatnia 
trwała około 2 lat. A szkoda, bo­
wiem ten trunek ma na swoim 
koncie medale przyznawane pod­
czas międzynarodowych zawodów,

W Nowosądeckiem

Zima trzyma...
Wbrew przewidywaniom synoptyków, zima trzyma. W górach śnie­

gu pod dostatkiem. W wyższych partiach wciąż pada, ale — nieste­
ty — wieje dość silny wiatr, który miejscami odsłania ziemię. Naj­
lepsze warunki narciarskie w województwie nowosądeckim panują 
jak zwykle w Tatrach. Obecnie na Kasprowym Wierchu jest prawie 
70 em śniegu, na Hali Gąsienicowej 67 em, w Kuźnicach ponad 30 
em. Bardzo dobre warunki narciarskie są w Bukowinie Tatrzań­
skiej. Oczywiście, wszędzie pełną

Na Sądecczyźnie również zima 
„trzyma”. W Krynicy, Muszynie, 
Suchej Dolinie, śniegu jest od 
25 do 35 cm. Warunki narciar­
skie dobre. Tylko w miejscach 
odsłoniętych śniegu jest mniej. 
Narciarzy nie brakuje w małych 
miejscowościach, gdzie zamon­
towano małe wyciągi. Tak jest 
w Kamiannej, Kamionce Wiel­
kiej, Złotnem.

Ogromny ruch panuje we 
wszystkich schroniskach. Na 
Turbaczu jest ponad 50 cm śnie­
gu. W schronisku niemal wszyst­
kie miejsca zajęte.

W jednym z najpiękniejszych 
schronisk, położonym u samych 
stóp Trzech Koron (o takiej sa-
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W beskidzkich pensjonatach i 
domach wczasowych skończyły 
się telefony od osób zgłaszają­
cych rezygnację z pobytu w gó­
rach, ze względu na brak śnie­
gu. Od wtorku pada bez przer­
wy tak, te w środę ruszyły 
wszystkie wyciągi narciarskie. 
W Bielskiem najwięcej dosypało 
na Babiej Górze, Pilsku i Ry- 
siance. Panują tam warunki jak 
za najlepszych grudniowych dni 
— leży aż 50 cm śniegu.

Na Baraniej Górze jest go 10 
em, nieco więcej na Klimczoku, 
w Zwardoniu 30 cm, po 25 na 
Hali Skrzyczeńskiej, Jaworzynie 
i Pośrednim, natomiast zaledwie 
15 cm na Szyndzielni i Czanto­
rii. W Szczyrku, gdzie w sa­
mym mieście było wczoraj 20

Zakupy po cieszyński!
Po wielu latach istnienia „że­

laznej” granicy, Cieszyn znowu, 
jak było przez lat kilkadziesiąt 
po jego podziale, staje się jed­
nym miastem, choć należącym 
do dwóch odrębnych państw. 
Sprawia to łatwość pokonywa­
nia rubieży i możliwość przecho­
dzenia przez Olzę kilka razy 
dziennie, co jest wykorzystywa­
ne głównie do robienia korzyst­
nych zakupów.

Z myślą o klientach właśnie 
ukazało się wspólne, polsko-

Memoriał Bronisława Smolenia
Przez dziesiątki lat jedną z najpopularniejszych postaci związa­

nych ze sportami zimowymi w województwie nowosądeckim 1 w 
kraju był Bronisław Smoleń. Producent słynnych kijów hokejowych 
z Męciny. Przez długie lata grała nimi reprezentacja hokejowa kra­
ju, drużyny klubowe, zagraniczne. Był on również działaczem Pol­
skiego Związku Hokeja na Lodzie. Zmarły w ubiegłym roku Bro­
nisław Smoleń nie doczekał wręczenia nagrody im. Tadeusza Dobro­
wolskiego, przyznawanej co roku przez katowicki „Sport".

Za całokształt pracy na rzecz 
polskiego hokeja miała być ona 
wręczona laureatowi w lutym 
tego roku. Symboliczną nagrodę 
przekazano rodzinie w dniu po­
grzebu 1 wtedy narodził się po­
mysł rozgrywania dorocznego 
międzynarodowego turnieju ho­
kejowego o Memoriał Bronisła­
wa Smolenia na lodowiskach 
Śląska.

3i-letni syn Bronisława Smole­
nia, również Bronisław, który 
przejął wytwórnię kijów hoke­
jowych w Męcinie, powiedział 
„Dziennikowi”:

— Pomysłodawcą organizacji 
turnieju był red. Andrzej Góra 
ze „Sportu”. Do tej inicjatywy 
dołączył prezes śląskiego Okrę­
gowego Związku Hokeja na Lo­

oraz uznanie smakoszy piwa. Nie 
tylko zresztą tych, którzy lubią je 
prosto z butelki, bowiem można 
zadać sobie nieco trudu i przy­
rządzić je w domu na najrozmait­
sze sposoby. Trzeba tylko uważać 
i nie przesadzać z ilością, bowiem 
wówczas głowa, zamiast się „cie­
szyć”, na drugi dzień pęka...

Porter z Żywca wkrótce będzie 
w sklepach. Jego butelki mają 
specjalny kształt i całkiem nowe 
nalepki. Smacznego. (mol) 

parą pracują wszystkie wyciągi.

mej nazwie) praktycznie nie ma 
wolnych łóżek. Wspaniała pogo­
da, sporo śniegu (30 cm), cisza 
1 piękna przyroda.

W Suchej Dolinie, tradycyjnym 
miejscu turystyczno-narciarskich 
wypadów sądeczan, tłok. Od ra­
na narciarze korzystają ze 
wszystkich 5 wyciągów. Warun­
ki do jazdy są, mimo sporej Ho? 
ści śniegu, dość trudne. Miejsca­
mi wiatr odsłonił ziemię.

Ceny wyżywienia oraz nocle­
gów są dość umiarkowane. Na 
Hali Łabowskiej za nocleg trze­
ba zapłacić 40 tys. zł, za wyży­
wienie całodzienne ok. 70 tys. zł. 
Podobne ceny są w schronisku 
„Trzy Korony", „Turbacz”.(JEC) 

cm śniegu, pojawiło się sporo 
narciarzy. Co ważniejsze, wichu­
ra wiejąca w Beskidach od kil­
kunastu dniu, ustała i teraz wie­
je wiatr o prędkościach umiar­
kowanych. Korzystne dla upra­
wiania narciarstwa są tempera­
tury. W dolinach oscylują od ze­
ra do 4 stopni, na szczytach od 
5 do 7.

Mniej doświadczonych narcia­
rzy ostrzegamy, że śnieg jest 
sypki, nie związany z podłożem 
I na brawurowe szusy pozwolić 
mogą sobie jedynie ci, którzy 
posiedli umiejętność „kręcenia” 
w puchu. Prawdopodobnie już 
jutro wyjadą na trasy zjazdo­
we ratraki i będzie już bezpiecz­
nie dla wszystkich. (mol)

-czeskie wydawnictwo pt. „Cie­
szyn — Cesky Telia — zakupy 
nad Olzą”. Jest to praktyczny, 
wielojęzyczny przewodnik zawie­
rający informacje gdzie i co ku­
pić, gdzie się pożywić, znaleźć 
nocleg itp. Znajdziemy w lim 
rozkłady jazdy autobusów ! po­
ciągów, zarówno w Polsce, jak 
w Czechach, jak również rekla­
my polskich i czeskich firm. 
Bardzo pożyteczny przewodnik!

(mol)

dzie Jan Wycisk, znany sędzia 
hokejowy. Memoriał odbędzie się 
w dniach 4—6 lutego na lodo­
wiskach Janowa i Sosnowca. 
Wezmą w nim udział m. in. dru­
żyna ze Szwecji, reprezentacja 
Białorusi. Z polskich klubów 
wystąpią: Tysouia, Tychy, Stocz­
niowiec Gdańsk, Podhale Nowy 
Targ, Naprzód Janów, Unia O- 
święcim.

Główną nagrodą są zestawy 
kijów hokejowych; kije „męciń- 
skie” są nadal w cenie. Cieszę 
się — oczywiście — z tego, że 
nie zapomniano wkładu pracy 
mojego ojca w rozwój tej wspa­
niałej dyscypliny sportowej w 
kraju, żal, że nie był tak doce­
niany bliżej, w województwie 
nowosądeckim. (Wid.)

Willas w Tarnowie
W ostatnim dniu stycznia goś­

cić będzie w Tarnowie Violetta 
Villas. Jej koncert zorganizowa­
ny przez Estradę Rzeszowską, roz- 
pocznie się w Domu Kultury Za­
kładów Azotowych o godzinie 16. 
W programie obok piosenkarki 
wystąpią jej goście Maria Czer­
wińska (aktorka Teatru Syrena) 
oraz humorysta i konferansjer 
Cezary Szczygielski. Wykonaw­
com akompaniować będzie zespół 
muzyczny pod przewodnictwem 
kompozytora i pianisty Janusza 
Senta.

Violetta Villas i jej goście od­
wiedzą podczas styczniowego tour- 
nće Krosno, Gorlice, Przemyśl i 
Rzeszów. (KF)

Mapa woj. bielskiego
Jako drtfga w planowanej se­

rii map, wydawanych przez 
Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kar­
tograficzne w Katowicach, uka­
zała się „Mapa województwa biel­
skiego”. Ma ona charakter topo- 
graficzno-administracyjny 1, wy­
dana w skali 1:160 000 jest bar­
dzo szczegółowa, co czyni ją na­
prawdę użyteczną. Obok miejsco­
wości, których znaleźć nie mo­
żna nawet w „Atlasie samocho­
dowym Polski”, możemy odszu­
kać dzielnice miast i przysiółki 
większych wsi. Ba, zaznaczone są 
również większe zakłady pracy. 
Mapa będzie z pewnością rów­
nie użyteczna dla osób na dele­
gacji, jak biznesmenów, urzędni­
ków i wszelkiej maści obieży­
światów. (mol)

Bilet u kierowcy
Podobnie jak w innych mia­

stach, również i w Bielsku-Bia­
łej wprowadzona została sprze­
daż biletów MZK przez kierow­
ców autobusów. Na pochwałę za­
sługuje fakt, iż za sprzedanie bi­
letu kierowcy nie pobierają do­
datkowej opłaty. Sporym manka­
mentem jest jednak brak (chwi­
lowy?) biletów ulgowych. (zb)

Pigwa i obrzędy

W ciągu najbliższych kilku d*nl  
imprezy kulturalne odbywające 
de w Olkuszu powinny zadowo*  
Itó bardzo różnorodne gusta. 
Miejski Ośrodek Sportu 1 Re­
kreacji w Olkuszu zaprasza ■ 38, 
stycznia o godz. 17 do hall spor, 
towej na występ kabaretu „Pi­
gwa show" z programem „Wyj­
dę g siebie”. Bilety w cenie 48 
tya. złotych są do nabycia w 
hotelu „Olkusz* 9 i hal! ąporto. 
wet,

Następnego dnia w MOK-u 
będzie się przegląd zespołów śpię, 
waczych i obrzędowych. Autenty­
czne zespoły ludowe spod olku*  
sklch wsi zaprezentują obrzędy 
i pieśni związane ze Świętami 
Bożego Narodzenia. (syp)

Zasłyszane, podpatrzone
LUDWIK RZEPKA — radny g 

Bukowiny Tatrzańskiej, delegat 
do Sejmiku Samorządowego Wo­
jewództwa Nowosądeckiego — zi­
rytowany pustosłowiem, przepy­
chankami, ogólnym rozgardia­
szem panującym w czasie obrad 
wojewódzkiego parlamentu, nie 
zdzierżył i perorował: — Jak tak 
dalej będziemy gadać, to nie 
skończymy do północy. Trzeba 
to przeciąć, a jak nie to wziąć 
ciupagę i zrobić porządek! W 
bukowianach wciąż jeszcze drze­
mie Janosikowy duch... (saio)

*
Niedawno w sądeckim szpitalu 

przebywał poseł JOZEF OLEK. 
SY, który został poturbowany 
w wypadku autobusu PKS w 
Łososinie Dolnej. Jeden z lide­
rów Sojuszu Lewicy Demokraty­
cznej. rodowity sądeczanin, przez 
kilka dni był duszą towarzystwa 
na oddziale chirurgicznym. Ba­
wił współtowarzyszy niedoli. Po­
sła z SdRP odwiedził (chrze­
ścijańska posługa) wicewojewoda 
nowosądecki JACEK ROGOW­
SKI, piastujący tę funkcję z 
mandatu „Solidarności". (pg)

Z PTTK
w Słowackie Tatry

Na wycieczkę w Tatry Sło­
wackie zaprasza Koło Grodzkie 
PTTK w Nowym Sączu. Wyjazd 
planuje się na 7 lutego (niedzie­
la).

Natomiast 11 lutego Koło za­
prasza na prelekcję ilustrowaną 
przeźroczami zatytułowaną „Sto­
lice Europy”. Spotkanie odbędzie 
się w sali Oddziału PTTK (No­
wy Sącz, Rynek 9), szczegóły w 
afiszach. (pel)
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PIĄTEK 

francitzka, Zdzisława

TEATRY________

OPERETKA — 19: „Hello Doiły*.  
SŁOWACKIEGO — 19: „Śnieżyca*.  
MINIATURA —- 19: „Sceny s egze­
kucji”. SCENA PRZY SŁAWKOW­
SKIEJ 14: — 19.30: „Pamiętnik wa­
riata*.  LUDOWY — 19.15: „Poskro. 
mienie złośnicy”. BAGATELA — 18; 
„Boya wina„.” (kabaret).

FILHARMONIA

Godc. 19.30: koncert iymfoniczny: 
Holenderska Orkiestra Studencka, 
Roland Kleft — dyrygent, Ive Jani- 
sen — fortepian. W programie m. 
in. Gershwin — koncert fortepiano­
wy F-dur, Szostakowicz — XIII 
Symfonia d-moll.

KINA

Centrem Filmewe Graffiti ki- 
ne WANDA: „Rostańezoay bun­
townik” (auatral. 1S 1.) — 10, 16, 
18, 20, „Good bye Rockefeller” 
(poi. 12 L) — 12, „Trzech małola­
tów Ninja" (USA 12 L) — 14.

APOLLO: „Godzili*  kontra król 
Ghidorah" (jap. 121.) —14,16, „Czar­
na lista Hollywood” (USA 15 1.) — 
18, „Noe na »lemi“ (USA 15 1.) — 20. 
KIJÓW: „Kevln sam w Nowym Jor­
ku” (USA b.o.) — 12, 15.45, „Psy*  
(poi. 18 1.) — 18, „Bunterang” (USA 
15 L) — 20.11. SAKRO: „Dotknięcie 
ręki" (pol.-ang, 15 1.) — 16, „Harry 
Angel*  (USA 18 1.) — 18, 20.15. PA­
SAŻ: „Do szaleństwa” (USA 12 1.) 
«=■ 10.30, „Jacek i Placek” (poi. b.o.) 
«“> 12.30, „Sypiając s wrogiem” 
(USA 18 1.) — 16, „Klasowo-łóżkowe 
potyczki w Beverly Hills” (USA 18 
1.) — 14, 19.45, „Nocne gry” (USA 18 
1.) — 18. POD BARANAMI: „Odwet” 
(USA 18 1.) — 10, 16, „Kochanek” 
(USA 18 1.) — 12, 18, „Odnaleźć sie­
bie*  (USA 18 L) — 14, 20. ŚWIT — 
Dula Sala: „Kevin sam w Nowym 
Jorku” (USA b.o.) — 12, 14.30, „Zdu­
miewające odkrycia” — 17, 20.15, 
„Sypiająe s wrogiem” (USA 15 1.) — 
18.30, „Psy” (poi 18 1.) — 20.15. Mała 
Sala: „Kevin sam w Nowym Jorku” 
(USA b.o.) — 16, 18, „Kolumb 
odkrywca” (USA 15 1.) — 20. ŚWIA­
TOWID — CENTRUM: „Miecz Alek­
sandra" (USA 12 1.) — 16, „Piekiel­
ny Brooklyn” (USA 18,1.) — 18, 20. 
SFINKS: „Przygody Rabina Jakuba” 
(USA 12 1.) - 14. TĘCZA: „Świat 
Wayne’a” (USA 12 1.) — 17, „Umrzeć 
powtórnie” (USA 15 1.) — 18.35. U- 
CIECHA: „Kevin sam w Nowym 
Jorku” (USA b.o.) — 11, 15.45, „Tak, 
tak” (pol.-fr. 15 1.) — 18, „Być dziw­
ką” (USA 18 1.) — 20. WARSZAWA: 
„Edward Scyzoryk” (USA 15 1.). — 
10, 12, „Ze śmiercią jej do twarzy” 
(USA 15 1.) — 16, 20.15, „Bumerang” 
(USA 15 1.) — 18. WOLNOŚĆ: „Miecz 
Aleksandra” (USA 12 1.) — 10, 12, 
^Pojedynek oszustów” (USA 15 I.) — 
16, 18, 20. CENTRUM MŁODZIEŻY 
(Krowoderska 8): „Kevin sam w do­
mu” (USA 12 1.) — 10, „Nie kończą­
ca się opowieść II” (USA 121.) — 12. 

" WYSTAWY “

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 
KOMNATY KRÓLEWSKIE (10—16). 
SKARBIEC (10—15). MUZEUM KA­
TEDRALNE (10—15). GROBY KRÓ­
LEWSKIE - DZWON ZYGMUNTA 
(9—15). GALERIA WAWEL ART: 
Wzgórze Wawelskie — „Baszta Zło­
dziejska” (czynna przez cały dzień). 
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4): 
(10—17): MUZEUM TEATRU STA­
REGO (Jagiellońska 1): (czynne na 
godz. przed spektaklem na Dużej 
Sali). MUZEUM W PIESKOWEJ 
SKALE (Ojców) (10—15 30). MUZE­
UM ETNOGRAFICZNE (pl. Wol- 
nica 1): „Polska kultura ludowa”, 
„Boże Narodzenie w obrzędach” 
(10—15). (Krakowska 46): Wyst. 
„Indianie lasów tropikalnych" (10— 
15). MUZEUM PRZYRODNICZE 
PAN (Sławkowska 17): (10—14). 
MUZEUM NARODOWE — SUKIEN­
NICE (10—15.30). MUZEUM XX 
CZARTORYSKICH (Jana 19): (12— 
17.30). KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): (10—15.30). MU­
ZEUM ST. WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (10—15.30). DOM JANA 
MATEJKI (Floriańska 14): (12—17.30). 
GMACH GŁÓWNY (3 Maja 1): 
Wyst. stałe: „Broń i barwa w Pol­
sce”, „Sztuka polska XX wieku”, 
wyst. czasowa: „Malarstwo polskie 
w kolekcji Ewy i Wojciecha Fiba- 
ków” (10—15.30). MUZEUM HISTO­
RYCZNE — KRZYSZTOFORY (9— 
17). BOŻNICA (Szeroka 24): (9— 
15.30). MUZEUM TEATRALNE 
(Szpitalna 21): (9—15.30). POMOR­
SKA Z (9—15.30). MUZEUM CZYNU 
NIEPODLEGŁOŚCIOWEGO (al. 3 
Maja 7): (12—14). MUZEUM FAR­
MACJI AM (Floriańska 25): (11—14).

WIELICZKA - ZAMEK ŻUPNY: 
Wyst. „Patronki polskiego górnic­
twa” (8.30—14). KOPALNIA SOLI 
(8—16). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (8—16).

KRA
SZPITALE

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­
GII URAZOWEJ — Kopernika 21. 
CHIRURGII DZIECI — Prokocim. 
LARYNGOLOGICZNY — Prądnicka 
35. UROLOGICZNY — Grzegórzec­
ka 18. OKULISTYCZNY — Witko­
wie#. MYŚLENICE — Szpitalna 2. 
PROSZOWICE — Kopernika 2. Inne 
oddziały szpitali wg rejonizacji.

POGOTOWIA

Łazarza 14: 999 — wezwanie do 
wypadków, zachorowania i przewo­
zy 22-29-99, Centrala 22-36-00, Lot­
nisko Balice: 11-19-99, Rynek Pod­
górski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 32, 
33-39-99, Alarmowy: 33-39-80, Biało- 
prądnicka 8: 34-39-99, Skawina: 999, 
76-14-44, Prokocim: Teligi 55-59-99, 
Wieliczka: 78-12-89, 22-33-54, Alar­
mowy: 999, Myślenice: 999, Jerzma­
nowice: 384, 48, Niepołomice: 198, 
Iwanowice: 99, Krzeszowice 99, 
Podstacja Pogotowia Ratunkowego 
Słomniki: tel 63 lub 67 — czynna 
całą dobę. Proszowice: 999, Zacho­
rowania i przewozy: 86-21-35.

APTEKI

Rakowicka 12, tel. 21-04-42 Dob­
rego Pasterza 67, tel. 12-38-88. 
Grodzka 26, tel 21-98-81. Centrum 
A, bl. 3, tel. 44-17-36. Kazimierzow­
skie 30, tel. 48-59-57 Wybickiego 7, 
tel. 36-70-63. Urzędnicza 38, tel. 
33-38-86 Bieżanowska 54. Kalwa- 
ryjska 94, tel. 56-18-50 Skawina: 
Głowackiego 7, tel 76-36-29. My­
ślenice: Rynek 17/18, tel. 225-48.

POMOC MEDYCZNA

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- 
WIA: tel. 22-05-11 czynna całą dobę.

WIZYTY DOMOWE

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów, tel 55-56-64

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
— specjalistów, tel 66-80-00.

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od­
truwanie, Esperal) — „MEDICUS” 
tel. 11-97-24 (9—22).

DOMOWA DIAGNOSTYKA, USG 
— chirurg, tel. 36-27-91, również 
święta.

„MEDYK” - 44-10-49, wizyty 
specjalistów szpitali krakowskich, 
EKG, seksuolog, leczenie nerwic 
(10—22).__________________________

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów, codziennie: 8—22. tel 
55-49-59__________________________

„PEDIATRA” — specjaliści, tel. 
55-76-98.

„INTERNISTA” — tel. 37-99-76, 
37-52-05 (6—24).

REHABILITACJA, MASAŻ — 
fachowo- solidnie, tanio, tel. 21-78-65.

GABINETY

(Niektóre gabinety przyjmują 
również zgłoszenia na wizyty 

domowe)
„HIPOKRATES” - specjaliści, 

USG, cystoskopia, gastroskopia — 
ul. Rzeźnicza 22, tel 21-46-92.

GABINET ENDOSKOPII GA- 
STROENTEROLOGICZNEJ, Szew­
ska 4 — gastroskopia, kolonoskopia, 
1-czenie, tel, 21-25-20 (9-18)._______

GABINET GASTROENTEROLO- 
GII, ul Żuławskiego 14/7 — kon­
sultacje. USG, tel 33-14-75

MEDYCZNE CENTRUM DIAgT 
NOSTYCZNO-TERAPEUTYCZNE — 

„SOPHIA" 
pełny zakres usług medycznych: 

Rynek Główny 34: 21-70-21
21-95-83

Gazowa 17: 56-33-66
Mateczny: 67-46-26
Os. Dywizjonu 303: 47-59-01

CENTRUM KARDIOLOGICZNE 
„AMICOR”, ul Obożna 31 tel 
33-59-06 33-91-73, specjaliści pełny 
zakres badań wizyty domowe. 
37-14-22 36-73-39_________________

„PANACEUM” — specjaliści. Ru- 
ezaj-Zaborze, Bułgarska 20 a, tel.: 
66-77-06 (po 15), ____________ _

„MEOICINA" - 12-24-59: kon­
sultacje wszystkich specjali­
stów, zabiegi chirurgiczne u 
dzieci i dorosłych (stulejki, 
przepukliny, tłuszczaki itp.), usuwa­
nie zębów (narkoza), gastroskopia, 
USG, rektoskopi.a, rentgen, testy 
alergiczne, akupunktura, leczenie 
zeza

PRZYCHODNIA LEKARSKA 
'„MULT1MED1CA”. ul Kościuszki 24 
tel 22-20-73 Kardiolog, gastrolog. 
leczenie cukrzycy, endokrynolog, 
reumatolog, dermatolog, laryngo­
log, ginekolog, urolog, choroby od­
bytu. neurolog, psychiatra, psycho­
log DZIECI: pediatra onkolog, chi­
rurg neurolog, psycholog EKG. ga­
stroskopia Wizyty domowe

„CENTRUM PSYCHOTERAPII” 
— rodzin, nerwic, psychoz, ul. Ba­
torego 2, tel. 33-76-08.

GABINET NEUROLOGICZNY, 
tel. 37-07-33.

K Ó W
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 

CHORYCH „HOSPICJUM" (uL 
Centralna 26), tel. 47-28-03 — czyn­
ne 16—14 — bezpłatna pomoc 1 po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60, 
czynny w godz 10—11.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11, ezynny 
w godz 15—17___________________

WETERYNARZ: 12-51-90,

STOMATOLOGIA

CENTRUM STOMATOLOGU 
„VADENT” — leczenie, usuwanie 
zębów, protezy natychmiastowe, 
kosmetyczne rekonstrukcje złama­
nych zębów — krótkie terminy. 
Szlak 53, (15—19).

„EURODENT” — usługi stomato­
logiczne. rentgen (leczenie laserem) 
pl. Biskupi 18, tel 34-58-93(8—20).

STOMATOLOGIA - PROTETY^ 
KA — protezy ż materiałów nie- 
łamliwych z gwarancją nowoczesne 
materiały do wypełnień I leczenia, 
chirurgia. Ul. Daszyńskiego 11/2, 
tel. 21-15-85 (10—18).

DENTAmed — stomatologia, pro­
tetyka, uL Augustiańska 13, tel. 
56-56-44._______________________ _

,JVODENT K.G." — stomatologia, 
protetyka — pełny takres usług, 
ul Miodowa 22, tel 22-95-85.

PROTETYKA — naprawa, wy­
konywanie protez niełamliwyćh, 
tel 66-15-68_________

„PROMED" — stomatolodzy spe­
cjaliści. Ul Na Błonia 3B/34, tel. 
37-76-24 Bezpłatne porady.

CHIRURG STOMATOLOG Jan 
Malinka, specjał! sta-anestezjolog 
Adam Różycki, lekarz stomatolog 
Lidia Malinka — pełne leczenie, nar­
koza, protezy natychmiastowe. Ul. 
Długa 60, tel 33-06-81, wtorki, piątki 
(16—18).

GABINET STOMATOLOGICZNY, 
tel. 37-24-22, Na Błonie 32 (15—19).

STOMATOLOGIA . PROTETYKA, 
„ROMA”, ul. Grzegórzecka 17 — co­
dziennie.

RENTGEN ZĘBÓW panoramicz­
ny, punktowy - św. Gertrudy 8, 
godz. 8—19, sobota 9—14, tel.: 
21-92-72.

TELEFON ZAUFANIA

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
czynny w godz. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA, S38 — czynny 14—19.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO­
LOWYMI: 56-46-80, czynny w godz. 
15—20.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz 8—18.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15).

TELEFON ZAUFANIA (choroby 
weneryczne) 66-09-51, czynny 9—17 
(oprócz sobót i niedziel).

OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo­
wa pomoc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych ul. Radzi- 
wiłłowska 8b tel. 21-92-82.

KINA

TARNÓW — Marzenie: „Godzilla 
kontra król Ghidorah” (jap. b.o.), 
„Obsesja namiętności” (USA 15 1.), 
„Sublokatorka” (USA 15 1.). Krakus: 
„Uniwersalny żołnierz” (USA 15 1.), 
„Opowieści niemoralne” (fr. 18 1.). 
BRZESKO »— Bałtyk: „Kochanek” 
(fr.-bryt. 18 1.). BOCHNIA — Ju­
trzenka: „Moja dziewczyna” (USA 
12 1.), „Czarna suknia” (kanad.- 
-austr. 18 1.). DĘBICA — Śnieżka: 
„Bugsy” (USA 18 1.). DĄBROWA 
TARNOWSKA — Sokół: „K-2” (USA 
12 1.).

APTEKI

TARNÓW, Krakowska 51, Mary­
narki Wojennej 14. DĘBICA, Rze­
szowska 46. DĄBROWA TARNOW­
SKA, Piłsudskiego. BRZESKO, Ogro­
dowa 13. BOCHNIA, Planty 11.

POGOTOWIA

TARNÓW, Mościckiego 5, tel. a- 
larm. 999, Kolejowe — pl. Dworco­
wy, tel. 21-18-00. BOCHNIA, Kon­
stytucji 3 Maja 22 (tel. 0197) — 999, 
22-609. BRZESKO, tel. alarm. (0192) 
— 999. DĘBICA, ul. Krakowska — 
tel. (0146) — 33-00, alarm. 999. TU- 
CHÓW, Szpitalna — tel. (525) — 
899. Oddział pomocy doraźnej — tel. 
(525) — 999. TARNÓW — Lecznica 
Zwierząt, ul. Świerczewzkiego 1 — 
tel. 21-58-89. Pogotowie wodno-kana­
lizacyjne. TARNÓW, ul. Wodna 4 
— tel. 994 — dyżury całodobowe. 
BOCHNIA, Majora Bacy — tel. 
(0197) — 229-99 lub 229-07.' BRZE­
SKO, Solskiego 13 — tel. (0192) — 
31-864. WOJNICZ, tel. 47. DĄBRO­

TŁUMACZENIA

„PÓŁNOC-POŁUDNIE*  - Biuro 
Usług Lingwistycznych, ut Baszto­
wa 24, tel 21-51-51 (10—18)

„SIGILLUM" — Zespól Tłumaczy 
Przysięgłych, ul. Wielopole 17, 
tel./fax.: 22-44-78, tól 22-74-44.

POMOC DROGOWA

CAŁODOBOWA, drobne naprawy:
34-23-51, 34-04-70.__________________

BIENIAS — 11-86-96, całodobowa.
CAŁODOBOWA: 21-18-21, bla- 

charstwo, bezgotówkowe.
POZNAŃSKI: 55-10-45.
CAŁODOBOWA: 67-21-02.______
CAŁODOBOWA — Autoserwis

„RAWEN”: 12-71-88._______________
PZMOT - tel 981.

NAUKA JAZDY

TADEUSZ LEPSZY; 36-58-28 
LOK, os. Szkolne 30, tel. 44-28^28.

USŁUGI POGRZEBOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
KOMUNALNYCH, ul. Rakowicka 41

Punkty: 
Rakowicka 41 — tel. 11-47-76, 
czynne codz. 7—16, sob. 8—13 
Cmentarz Podgórski — tel. 
56-55-11, czynne codz. 7—16.

' Cmentarz Batowiee — teł. 11-35-26, 
czynne codz 7—16.

" Cmentarz Grębałów — tel. 
44-31-61, czynne codz. 7—16.

INNE 

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel 61-40-61 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę)

S-jA N FORMACJA 
O HANDLU 

USŁUGACH
ssaa 55-02-02 całodobowy 

11-99-56 pon-pt. 8^20

BIELSKO-BIALSKIE

TEATR

BIELSKO-BIAŁĄ-— TEATR POL­
SKI — 11: „Niesamowita wyprawa”.

KINA

BIELSKO-BIAŁA — Apollo: 
„Psy” (poi. 18 1.), „Kevin sam w 
Nowym Jorku” (USA 12 1.). Rialto: 
„Uniwersalny żołnierz” (USA 15 1.), 
„Obsesja namiętności” (USA 18 1.). 
CIESZYN — Piast: „Qeimada” (wł. 
15 1.), „Obława” (USA 18 1.). OŚWIĘ­
CIM — Luna: „Do szaleństwa” (USA 
15 1). SUCHA BESKIDZKA — 
Smrek: „Wirujący seks” (USA 15 1.), 
„Kosiarz umysłów” (USA 15 1.). 
WADOWICE — Szarotka: „Wielka 
wsypa” (poi. 15 1.). ŻYWIEC — Ja­
nosik: „Bingo” (USA b.o.), „Edward 
Scyzoryk” (USA 15 1.).

POGOTOWIA

BIELSKO-BIAŁA: Emilii Plater 
14, tel 999, 234-12, Piastowska 8, 
tel 236-11. ANDRYCHÓW: 27 Sty­

TARNOWSKIE
WA TARNOWSKA, Zazamcze 51, 
tel. 42-23-97. DĘBICA, Rzeszowska 
— (0146) — 33-12 lub 26-96. TUCHÓW 
(ujęcie wody w Lubaczowej) (525) — 
tel. 226.

SZPITALE

TARNÓW, Szpitalna 12 — tel. 
21-18-61. BOCHNIA, Krakowska 31 
— tel. (0197) — 25-646. BRZESKO, 
Kościuszki 68, tel. (0192 — 30-420 
DĄBROWA TARNOWSKA, Szpital­
na 1 — tel. 42-28-31. DĘBICA, Kra­
kowska 91. Izba przyjęć, tel. (0146) 
— 33-82. ZOZ — Szpital, ul. Kra­
kowska 15 — Oddział Chorób Ukła­
du Nerwowego. Izba przyjęć tel. 
(0146) — 43-12. TUCHÓW, ul Szpi­
talna 1 — tel. (525) — 856,

POGOTOWIA 
ENERGETYCZNE

TARNÓW, Wodna 6 — 991. BOCH­
NIA, Karosek — (0197) — 991. BRZE­
SKO od godz. 7 do 22, Browarna 12a, 
tel. (0192) — 30-962. DĄBROWA 
TARNOWSKA, Oleśnicka 31a, tel. 
tel. 991. DĘBICA, Fąfary 1, tel. 
(0146) — 991. Pogotowie dźwigowe. 
TARNÓW, Starodąbrowska 11, tel. 
21-59-06.

POGOTOWIA 
GAZOWE

TARNÓW — Karpackie Okręgowe 
Zakłady Gazowe, centr, 21-79-31 —

NOWOSĄDECKIE

TEATRY

IM. ST. L WITKIEWICZA W ZA­
KOPANEM — 22.15: „Dr Faustus”. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„RABCIO” W RABCE — 10: „Sza­
lona klasa”.

KINA

NOWY TARG — Tatry: „Beetho- 
ven” (USA b.o.), „Mój kuzyn Vinny” 
(USA 15 1.). STARY SĄCZ — Pop­
rad: „Za horyzontem” (USA 15 1.). 
GORLICE — Wiarus: „Zwariowani 
detektywi” (USA 15 1.), „Związek 
przeszczepionych serc” (USA 15 1.).

POGOTOWIA

Nowy Sącz, Waryńskiego 2, tel 
999, 222-22, 222-23 209-52 Krynica, 
Kraszewskiego 90, tel 23-77. Lima­
nowa, ul Piłsudskiego 61, tel 
999, 170-08 Zakopane, Kamieniec 10. 
tel. 999, 44-09 Gorlice, Armii Krajo­
wej 2, tel. 214-30.

POGOTOWIE GOPR: Krynica, 
tel. 20-23, Rabka, tel. 763-80, Za­
kopane, tel 34-44, Limanowa, ul. 
Mordarskiego, tel. 37-19-99.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA- 
UFANIA, tel 988. czynny w godz 
14—18. codziennie, oprócz sobót i 
niedziel. Zapewniamy Ci pełną ano­
nimowość.

SZPITALE

Nowy Sąjz — Młyńska 8, tel. 
37-21-99 Nowy Targ, Szpitalna 17 
tel 999, 26-09 Rabka, Stroma 1. tel 
232-70, Gorlice — Węgierska 21, tel 
221-30, Krynica — Kraszewskiego 
90, tel 28-07, Limanowa — Świer­
czewskiego 61, tel 37-20-25, Nowy 
Targ — Szpitalna 1, tel 24-01, 
Rabka — Słoneczna 8, tel. 70-040, 
Zakopane — Kamieniec, tel. 20-21 

cznia 9. tel 999 626-23 OŚWIĘ. 
CIM: Wysokie Brzegi el 999, 
12-22-72. CIESZYN: Bielska 4, tel 

999 211-24 SUCHĄ BESKIDZKA: 
Szpitalna, tel 999 422-03 WADO­
WICE: Wojska Polskiego, tel 999, 
336-65 ŻYWIEC: Handlowa 3. tel 
999.

SZPITALE

BIELSKO-BIAŁA: 11 listopada 80, 
14, tel 440-61 Wyspiańskiego 21. 
tel 320-15, Sobieskiego 83, tel 
250-04, Emilii Plater, tel 270-11 
CIESZYN: Szpital nr 2 Katowic­
ka 13, tel 205-46, 207-41, 221-05, 
Szpital Śląski, Bielska 4, tel 205-11, 
230-56.

APTEKI

BIELSKO-BIAŁA, 11 listopada 80. 
Sobieskiego 64a. ANDRYCHÓW, 
Metalowców 14. CIESZYN, Górna 
20. OŚWIĘCIM, Br. Czecha 2. SU- 
CHA BESKIDZKA — Maków Pod­
halański, os. 1000-lecia 7, WADO­
WICE, os. Kopernika 10. ŻYWIEC, 
os. Młodych L.

dyżury całodobowe, Bandrowskiego 
16, tel. 992. BOCHNIA, Gazowa 9, 
tel. (0197) 992. BRZESKO, Prze­
mysłowa 16, tel. (0192) — 30-885 lub 
31-676, dyżury od 7 do 15 i od 15 do 
23. DĄBROWA TARNOWSKA, 
Cmentarna, tel. 42-24-56 lub 42-25-80 
— dyżury od 7 do 15 i od 15 do 23. 
DĘBICA, Drogowców 9, tel. (0146) — 
32-51, alarm. 992.

POLICJA

Tel. alarmowy 997. TARNÓW, Na­
rutowicza, tel. 22-16-01 — Komenda 
rejonowa. TARNÓW ZACHODNI, 
Traugutta, centr. 33-00-71 — Komen­
da Wojewódzka. BOCHNIA, Kazi­
mierza Wielkiego 2, tel. (0197) — 
23-090. BRZESKO — 997. DĄBRO­
WA TARNOWSKA — 997. DĘBICA, 
Południowa 7, tel. (0146) — 22-49.

STRAŻ MIEJSKA

TARNÓW: Tel. 21-14-25 lub Urząd 
Miasta: centr. 22-25-81, w. 524. 
BOCHNIA: Urząd Miasta 230-90.

STRAŻ POŻARNA

TARNÓW, Klikowska, centr. 
21-33-01 — dyżury całodobowe — tel. 
alarm. 998. TARNÓW, Kilkowska 
39, tel. 998. BRZESKO, Solskiego 16, 
tel. 998 (0192). BOCHNIA Poniatow­
skiego 7, tet 998 (0197). DĘBICA 
Poddęby 6a, tel. 998 (0146). DĄBRO­
WA TARNOWSKA, Kościuszki 10, 
tel. 42-998. TUCHÓW, Swierczew-

APTEKI

NOWY SĄCZ, Rynek 27. NOWY 
TARG, Kościelna 2. RABKA, Ponia­
towskiego 10. LIMANOWA, Zyg­
munta Augusta. KRYNICA, Nowy 
Dom Zdrojowy. ZAKOPANE, Wi­
tkiewicza 3.

POMOC MEDYCZNA

DYŻUR STOMATOLOGICZNY — 
Nowy Sącz, Waryńskiego 2, teL 
232-70, w godz 20—7. Gorlice, 
Armii Krajowej 2, tel 221-30, w. 
395, w godz 19—7, Limanowa — 
szpital, tel 37-20-25. INFORMA­
CJA SŁUŻBY ZDROWIA: Zakopa­
ne, tel 20-82, Nowy Targ, tel. 
21-03, Limanowa, tel 862. «9.

POGOTOWIE
ENERGETYCZNE

Nowy Sącz, Barbackiego 2. tel. 
233-23, 233-40 Gorlice (rozdzielnia 
Stróżówka), tel 991 Krynica, Kra­
szewskiego 63 tel 54-44 (7—12) Li­
manowa, J Piłsudskiego 62. tel 991, 
72-188 Nowy Targ, Parkowa 1. tel. 
22-16. 36-81 86-82 Piwniczna, Tar­
gowa, tel 23 (7—15) Rabka, Pod­
halańska 15, tel 77-102, 76-294 Za­
kopane, Chmielika 4, tel 24-67.

INNE

NOWY SĄCZ. Informacja PKS — 
212-02 Informacja PKP — 230-20. 
Straż Miejska — 237-55, Policja, 
centrala — 241-11, łączy komendę 
woj. I rej.

POMOC DROGOWA 
PZMot.

Nowy Sącz — tel 931 Zakopane 
— tel 931 oraz 15-92 (całą dobę).

MUZEA

Muzeum Tatrzańskie — Gmach 
Główny — Zakopane, ul Krupówki 
10 (10—18). Biuro Wystaw Artystycz­
nych — Galeria — Zakopane, Kru­
pówki 41. Galeria Władysława Ha­
siora — Zakopane, ul. Jagiellońska 
18b (11—18). Galeria Sztuki im. Wło­
dzimierza i Jerzego Kulczyckich — 
Zakopane, ul. Kozieniec 8 (10—13). 
Muzeum Kornela Makuszyńskiego —• 
Żakopłne, Ul. Tótńiajera 15. (10—16). 
Izba Pamięci Bronisława Czecha — 
Zakopane, pl. Niepodległości 4 (9— 
15). Muzeum Powstania Chochołow­
skiego — Chochołów 75 (10—14). Za­
groda Sołtysów — Jurgów 215 (10— 
14). Zagroda Krokoszów — Czarna 
Góra (10—14). Zespół Dworski Ło­
puszna (10—16) Dwór Karwa- 
cjanów — Gorlice, Wróblewskie­
go lOa (12—15). Willa „Marya” 
— Nowy Sącz, Jagiellońska 29 
(10—17). Galeria Sztuki Dawna 
Synagoga — Nowy Sącz, Ber­
ka Joselewicza 12 (10—17) Biuro 
Wystaw Artystycznych - Nowy 
Sącz Szwedzka 2 Mała Galeria 
BWA — Nowy Sącz Jagiellońska 
78 Muzeum Okręgowe Dom Gotyc­
ki — Nowy Sącz, Lwowska 3 Ga­
leria Marii Ritter — Nowy Sącz, 
Rynek 2 (10-14.30) Galeria „Jatki” 
— Nowy Targ, Kościuszki 4. Mu­

zeum Regionalne Stary Sącz Ry­
nek 6 (10—13) Muzeum im. Sza- 
laya — Szczawnica <10—13, 14—17).

TELEFON ZAUFANIA, Tarnów — 
Duszpasterski „Arka” — 21-01-91, 
Prostopadła 9a, tel. 21-53-53 ZOZ„ 
Mościckiego 14, tel. 21-30-39.

TARNÓW. Informacja PKS — 933. 
Informacja PKP — 936. Biuro Rze­
czy Znalezionych, tel. 21-40-11. 
BRZESKO (0192) — kierunkowy. In­
formacja PKS — 19-21. Informacja 
PKP — 11-83. BOCHNIA (0197) — 
kierunkowy. Informacja PKP — 
24-500. Informacja PKS — 226-72. 
DĘBICA (0146) — kierunkowy. In­
formacja PKP — 24-67. Informacja 
PKS — 39-74.

MUZEA

TARNÓW: MUZEUM OKRĘGO­
WE, Rynek 20 — wystawa „Tarno­
wianie Sybiracy”. MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE, Krakowska 10: „Zro­
zumieć Indian”, wyst. „Egipt”, „Król 
faraonów i fellachów”, wyst. „Ko­
lumb, ty draniu”. MUZEUM DIE­
CEZJALNE, pl. Katedralny 6 — 
„Sztuka ludowa na szkle”, „Sztuka 
darem bożym”.

GALERIE

GALERIA TARNÓW, Rynek 5. 
GALERIA PASAŻ, Rynek 4 — pro­
wadzi sprzedaż dzieł sztuki współ­
czesnej (biżuteria, tkanina, malar­
stwo, grafika).

POMOC DROGOWA

PZMot — TARNÓW, Wałowa, tel, 
981. Holandpol, tet 21-45-35. Kuczek, 
tel. 24-06-80. Kajpust, tel. 21-54-37, 
Mierzwa, tel. 21-80-77. Czcszkowicz, 
tel. 21-55-52. Sak, tel. 21-28-96. Połeć, 
tel. 34-06-40. Nowak, tel. 21-87-54. 
Szepielag, tel. 21-Ś6-49.
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TYP 1

AKCJE SPÓŁEK
Na rynku akcji utrzymuje się względna równowaga. Na czwartko­

wej sesji nie zmieniły kursu tylko akcje „Okocimia”, spadły noto­
wania walorów 8 spółek, wzrosły — 7. Warszawski Indeks Giełdo­
wy również utrzymał wartość z poprzedniej sesji i wynosił 1050,3 pfct

Wahania kursów nie były znaczące, średnia zmiana ceny wyniosła 
3j3 proc. Na sesję złożono ®77 zleceń.

Po lekkim spadku na .sesji wtorkowej; kurs „Elektrimu” ponow­
nie wzrósł, a obrót tymi- akcjami był dwukrotnie wyższy. Poza, tym 
wzrastały rączej. notowania giełdowych pewniaków („Mostostal”, 
„Wedel* ’, „Exbud”), co sugeruje, że inwestorzy czekają na wyniki 
i nie dokonują przetasowań w posiadanych portfelach.

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dokumentalny, ode. 
„Dyktatura”, 6.50 Magazyn po­
ranny (dzienniki o godz. 7.00, 8.00, 
9.00), 10.00 Dziennik, 10.05 Ekono­
mia, 10.15 „Synowie muszkiete­
rów” — film USA, reż. Lewis 
Allen, w roi. gŁ Cornel Wilde i 
Maureen O’Hara (1952 r.), 11.00 
Dziennik, 11.05 „Synowie musz­
kieterów” — II część filmu USA, 
11.55 Prognoza pogody, 12.00 Do­
mowy serwis — aktualności, 
12.30 Dziennik, 12.35 Domowy 
serwis — c.d., 13.30 Wiadomości, 
13.55 Ciekawostki ze świata, 14.00 
Zdarzenia i występki — niedys­
kretne oko Dziennika RAI, 14.30 
Prapremiera — aktualności kul­
turalne, 14.45 Supertelewizja — 
program publicystyczny, 15.15 
Buona fortuna — loteria, 15.30 
Błękitne drzewko — program dla 
najmłodszych, 16.00 Big — pro­
gram dla dzieci, 17.55 Dziś w 
parlamencie, 18.00 Dziennik, 18.05 
Nowe filmy kinowe, 18.10 Wło­
chy — wskazówki dla użytkow­
nika, 18.45 Gigi Sabani przedsta­
wia — program rozrywkowy, 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Podwójna gra” 
— program rozrywkowy Pippo 
Baudo, 22.40 Włoska kawą — 
program public., 23.00 Dziennik, 
23.15 Włoska kawa — c.d., 24.00 
Dziennik i prognoza pogody, 0.30 
Dziś w parlamencie, 0.40 Północ 
i okolice, 1.15 „Woda” — film 
USA (1985 r.), reż. Dick Clement, 
w roi. gł. Michael Caine 1 Bren­
da Yaććaro, 2.45 Dziennik, 3.00 
„Pirania" — film USA (1978 r.), 
reż. Joe Dante, w roi. gł. Brad- 
ford Dillman, 4.45 Dziennik, 5.00 
Program rozrywkowy,

Na rynku powszechnym sprzedano 730 obligacji, głównie jedno­
rocznych I serii, których kurs spadł o 0,5 proc., j był równy ich 
wartości nominalnej. Na rynku blokowym te same walory sprzeda­
wano po kursie o 0,1 proc, niższym. Zawarto .1 transakcję ha 8 blo­
ków. (800 obligacji). Po takim samym kursie handlowano obligacja­
mi trzyletnimi I serii. Sprzedano 12 bloków (1200 obligacji). .

Na-- następnej- sesji. -— czwartkowej. noraz pierwszy ha .rynku 
powszechnym notowane będą obligacje trzyletnie II serii. Dzień 
wcześniej na rynku blokowym pojawią się obligacje trzyletnie III 
«erii.

Tabela kursów akcji •— sesja z 28.01. 93

' Akcje Kurs (w zł.) Zmiana kursu 
(w procentach)

wartość 
obrotu w min

BIG 30.000 nk —1.6 159,720
BRE 196.000 —2,0 1.379,840
ELEKTKIM 230.000 ns 10.322,640
EXBUD 234.000 +5,4 4.725,924
IRENA ... 46.009 +2,2 63,112
KABLE 37.000 —1.3 260,702
KROSNO 26.000 nk —3,7 115,908 .
MOSTOSTAL . 334.000 +0.9 2.293.244
OKOCIM 100.000 ns 0,0 639.400
PRÓCHNIK 39 000 ris —1,3 730,704
SWARZĘDZ 42.500 ns + 1.2 1.430.635
TONSIL 24 500 nk +6.5 119,560
UNIYERSAL 9.000 nk —5,3 253,512 ;
WEDEL 190 000 +1,1 1.925,080
WOLCZANKA 39.000 —łl,3 533,052
Ż WIEC 122 000 —2,4 706,624

,..ns.— nadwyżka sprzedaży, nk — nadwyżka kupna.

6.00 Kawa ety herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla 

najmłodszych
9.20 Przedszkolny koncert ży­

czeń
10.00 „Przygody BHla 1 Teda” — 

film fab. prod. USA (1989 r. 
—. 89 min.), reż. Stephen 
Herek, wyk. Keanu Peeye, 
Alęx Winter, Robert Bar- 
rbn. Tony, Ćamilltari

11.30 Kwitnąca Floryda
11.43 Kwadrans na kawę
12,00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 — 16.00 Telewizja .eduka­

cyjna
12.15 Magażyn notowań: ■— Koń­

ska dola — salon, piękności 
koniki polskie

12.45 Tylko u nas — Zapowiedź 
najciekawszych programów 
Telewizji Edukacyjnej na 
nadchodzący tydzień

12:53 Temat dnia — Wypoczy­
nek

13.00 „Triumf cywilizacji zachód- 
' niej”, (13) +- „Kapitulacją” 

serial dokum.. pród. ang.
13.50 O poezji z... Józefem Szajną
14.10 Teleplastikon ’— Społeczne 

problemy współczesnej Eu­
ropy na podstawie materia­
łów niemieckiej, stacji Deu- 
tachę Welle

14.36 Dookoła książki — Maga­
zyn czytelników

14.45 Odpowiem na każde pyta­
nie

15.0 0 Euroturyśtyka — Beskid 
Śląski ■

15.15 Ci wspaniali. mężczyźni — 
, Jestem dorosły

15.35 Jeśli nie Oxford, to co? — 
Program dla ośmioklasistów 
i maturzystów

15.55 Jaka szkoła
16,00 Program dnia ■

PIĄTEK 29.1

GIEŁDOWE REKORDY
Tydzień temu Giełda Papierów Wartościowych zainaugurowała o- 

ficjalnie nowy rok. Z tej okazji „Ile, za co?” przypomina kilka re­
kordów, które padły na giełdzie w 1992 roku.

Wśród giełdowych spółek „WOLCZANKA” jest tą, która nie. skąpi 
informacji inwestorom. Najbardziej wstrzemięźliwy jest pod tym 
względem BRE, co jednak można tłumaczyć najkrótszym — wśród 
notowanych spółek — stażem banku ńa giełdzie (pierwsze notowa­
nie 6 października ub. r.j.

. Najwięcej akcji wyemitował „UNIWERSAŁ” — 15, najmniej „Ire­
na’' — 0,45 min.

Najwyższą cenę nominalną miały walory BRE — 200 tys. zł,, naj­
niższą — akcje BIG i „UNIWERSAŁU” — po 10 tys. zł. Te ostatnie 
walory miały równocześnie najniższą cenę emisyjną — 20 tys. zł, 
zaś najdrożej na rynku pierwotnym sprzedawano akcje „MOSTO­
STALU” •— po ISO tys. zł.

**
W półtorarocznej historii Giełdy najwyższy kurs osiągnęły akcje 

„EKBUDU”, za które 10 marca ub. r. płacono 479 tys. zł. Najtań­
szymi były — jak dotąd — akcje „U NIVERSALU”, które 29 paź­
dziernika i 3 listopada ub. r. kosztowały zaledwie 4,4 tys. zł.

Rekordowy wskaźnik ceny do zysku w przeliczeniu na 1 akcję, 
wynoszący 81,7 uzyskało 19 marca ub. r. „KROSNO”.

*■#.

Najwyższą dywidendę wypłacił „EXBUD” ■— 100 tys. zł na 1 akcję, 
po podziale zysku za 1991 r. Grono niepłacących było niestety licz­
niejsze.

**

Największy wartościowo i ilościowo obrót — ponad 39 mld 868 min 
zł i 86671 akcji — miał miejsce 27 października ub. r. i był to obrót 
akcjami „ELEKTRIMU”. Na przeciwległym krańcu plasuje się „ĘX- 
BUD”. Na pierwszej' sesji 16 kwietnia 1991 r. sprzedano zaledwie 
10 walorów tej spółki, co dało obrót wartości 3 min zł.

**

Najczęściej — 16 razy — zawieszano obrót akcjami „TONSILU” 
Wszystko wskazuje jednak na to, że wkrótce spółka ta ustąpi miej­
sca „U niv e r salo wi”.

♦ OKOCIM. Zarząd Okocimskich Zakładów Piwowarskich S.A. 
poinformował o zwołaniu Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
Akcjonariuszy. Odbędzie się ono 19 lutego .br. w siedzibie Spółki w 
Brzesku. Porządek obrad przewiduje podjęcie uchwał dotyczących 
podniesienia kapitału akcyjnego Spółki, zmian w statucie, zmiany 
programu inwestycyjnego na rok 1992 oraz zmian w składzie Rady 
Nadzorczej.

Zarząd OKOCIMIA zaproponuje podniesienie, kapitału akcyjnego 
Spółki o 32.720 min zł. do 144.720 min zł. czyli zwiększenie liczby 
akcji, o nominale 40 tys. zł każda, z 2.800 tys. do 3,61-8 tys. sztok. 
Przewiduje się wprowadzenie do Statutu zapisu o możliwości zastą­
pienia akcji na okaziciela akcjami imiennymi, które byłyby wyda­
wane na przykład w zamian za wkłady niepieniężne.

Prawo do udziału w Zgromadzeniu będą mieli wszyscy akcjonariu­
sze, którzy przynajmniej na tydzień przed jego terminem złożą w 
Spółce swoje akcje lub świadectwa depozytowe, zawierające określe­
nie ilości akcji i stwierdzenie że papiery nie będą wydane przed 
zakończeniem zgromadzenia.

UNIYERSAL. 30 grudnia ubiegłego roku Zgromadzenia Wspól­
ników podjęły decyzję o rozwiązaniu i postawieniu w stan likwidacji 
czterech soółefc z ograniczoną odpowiedzialnością, stanowiących wła­
sność PHZ UNIYERSAL S.A. Są to spółki: UNIVERSAL-PRODU.CT, 
UNIVERSAL-DOM„ UNIVERSAL-COPP i UNIVERSAL-METAL. któ­
re. . zostały.. utworzone w ramach przekształcania PHZ UNIUERS AL 
S.A. w strukturę holdingową, jednak dotychczas nie podjęły statu­
towej działalności. z -

♦ MPW. Ministerstwo Przekształceń Własnościowych poinformo­
wało, że zamierza podjąć działania zmierzające do sprzedaży lub 
oddania w zarząd strategicznemu inwestorowi należących do Skarbu 
Państwa pakietów akcji spółek IRENA S.A., KROSNO S.A. i TON- 
SIL S.A.

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dokumentalny, 6.50 
Magazyn poranny (dzienniki o 
godz. 7.0(1, 8.00, 9.00, 10.00), 10.05 
Ekonomia, 10.15 „Dotknięcie We­
nus” — film USA (1959 r.), reż. 
William A. Seiter, w roi, gł. Ara 
Gardner, Robert W7alker i Eve 
Arden, 11.00 Dziennik, 11.05 „Do­
tknięcie Wenus” — II część fil- 

. mu USA,. 11.45 Świat jest jeden 
— program publicystyczny,. 11.55 
Prognoza pogody, 12.00 Domowy 
serwis — aktualności, 12.30 Dzien­
nik, 12.35 Domowy serwis — C.d., 
13.30 Wiadomości, 13.55 Ciekawo­
stki ze świata, 14.00 Zdarzenia, 
występki i. niedyskretne, oko 
Dziennika RAI, 14.30 , , Kroniki 
włoskie, 14.45 Buona Fortuna — 
loteria,. 15.00 Supertelewizja — 
program publicystyczny, 15.30 
Błękitne drzewko — program dla 
najmłodszych, 16.00 Big — pro­
gram dla dzieci, 17.55 Dziś w 
parlamencie, 18.00 Dziennik, 18.05 
Nowe filmy kinowe, 18.10 Wło­
chy— wskazówki dla: użytkow­
nika, 18.45 Gigi Sabani. przed­
stawia —. program rozrywkowy, 
19,50 Prognoza pogody,, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Podróż Natty 
Gun” — film przygodowy USA 
(1985 r.), rei. Jeremy P. Kagan, 
w roi. gł. Meredith Salenger, 
John Cusak, Ray Wise, 22.25 Wło­
ska kawa — program public,, 
23.00 Dziennik, 23.10 Włoska ka­
wa — c.d., 24.00 Dziennik, 0.30 
Dziś w parlamencie, 0.40 Północ 
i okolice, 1.10 „The Karate Kil- 
lers” — film USA (1967 r.), reż. 
Barry Shear, w roi. gł. ‘Robert 
Yaughn i Dąrid McCallum, 2.55 
Dziennik, 3.10 „Wyspa Artura” 
— film włoski (1962 r.), reż.; Da- 
miano Damiani, w roi. gł. Yan- 
ni de Maigret, Key Meercman, 
4.40 Dziennik, 4.55 „Stacja ob­
sługi” — serial, 5.25 Program 
rozrywkowy.

SOBOTA 30.1

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dokumentalny, ode. 
„Stolica — od Turynu po Rzym”. 
6.40 „Hultaj” — film włoski 
(1942 r.), rei. Raffaello Mataraz- 
zo, w roi. gł. Chiaretta Gelli, Ar- 
mando Falconi, 8.00 Giorgio De 
Chirico: niezmierzona tajemni­
ca, 9.00 „Rooney” — film USA 
(1958 r.), reż. George Pollack, w 
roi. gł. John Gregson, Barry Fitz- 
gerąld, Muriel Pawlor, 10.30 O 
tygodniowym programie RAI, 
11.00 „Mąncuso FBI” — serial, 
11.50 „Witajcie na wydmach” — 
telefilm,' 12.20;- Cheek up -- pro­
gram medyczny, 12.25 Prognoza 
pogody, 12.30 Dziennik, 12.35 
Check up —c.d. programu, 13.25 
Lotto, 13.30 Wiadomości,, 13.53 
Trzy minuty .o...,- 14.00 Pryzmat 
— aktualności teatralne, 14.30 
Magazyn automobilistów, 14.45 
Ćorv'a Di Azzano: kolarstwo (cic- 
locross), 15.45 Ravenna: siatków­
ka — mistrzostwa Włoch (Meśsa- 
gero — Sisley), 16.20 Siedem dni 
w parlamencie, 16.50 Disney 
Club — program dla dzieci, 18.00 
Dziennik, 18.10 Lotto, 18.15 Zdro­
wsi, piękniejsi, 19.25 Słowo i ży-

■FgjUgOiW0
16.05 Dla dzieci: Interferie oraz 

film psrod. ang. z serii „Kro­
niki Narni — srebrne krze­
sło” (4)

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 „Raport o stanie Europy” 

(4) — „Pewnego razu na 
farmie” serial dokum. prod. 
ang.

17.50 Małe kino
18.00 Prawo i bezprawie — Pro­

gram rzecznika praw oby­
watelskich

18.20 Randka w ciemno — Zaba­
wa quizowa

19.00 Wieczorynka — „Kacper i
jego przyjaciele”

19.30 Wiadomości
20.10 „Pomaluj swój wóz” — 

film fab. prod. USA (1969 
r. — 146 min.), reż. Joshua 
Logan, wyk. Clint Ea- 
stwood, Lee Marcin, Jean 
Seserg

22.35 Miniatury
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 „Historia Hollywoodu” (9) 

„Od filmów klasy „B” do 
przebojów” —' serial dok. 
prod. amerykańsko-angiel- 
skiej

24.00 Legendy gitary — Blues 
(wyk.: Bo Diddley, B. B. 
King, George Benson, John 
McLaughlin)

1.00 Siódemka w Jedynce — 
„Na dobre i złe” — francu­
ski film dokum. o zasadach 
działania biur matrymo­
nialnych

1.45 Zakończenie programu 

RAI UNO
PROGRAM TYGODNIOWY

cie, — Niedzielna Ewangelia, 
19.40 Almanach dnia następnego, 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Pozdrowienia i 
całusy” — program rozrywko­
wy, 23.00 Dziennik, 23.15 Wyda­
rzenia tygodnia, 24.00 Dziennik i 
prognoza pogody, 0.30 Nowe fil­
my kinowe, 0.35 „Każdemu swo­
je” — film włoski (1965 r.), reż? 
Elio Petri, w roi. gŁ.Gian Maria 
VTolonte, Irene Papas, Gabriele 
Ferzetti, 2.05 Dziennik, 2.20 „Pier­
wszy buntownik” — film USA 
(1939 r.), reż. William A. Seiter, 
w roi. gł. John Wayne, Claire 
Trevor, George Sanders, 3.40 
„Repatriantka” — film włoski 
(1963 r.), reż. Damiano Damiani, 
w roi. gł. Walter Chiari, Franci­
sco Kabał, Gastone Moschin, 5.30 
Program rozrywkowy.

NIEDZIELA 31.1

6.00 „Dadaumpa” — program 
muzyczny, 7.35 „Jemen” — film 
dokumentalny, 8.30 Banda Zec- 
chino ■— program dla dzieci, 10.00 
Zielona linia — magazyn rolni­
czy, 10.55 Msza św., 11.55 Słowo i 
życie — program religijny, 12.15 
Zielona linia — c.d., 13.00 Maga­
zyn dziennika, 13.30 Wiadomości, 
14.00 Toto TY, 14.15 Piłką w cen­
trum —program sportowy, 14.20 
Toto Cotugno przedstawia „Nie­
dzielę w...” — program rozryw­
kowy (sport o godzinie 15.20, 
16.20), 18.00 Dziennik, 18.10 Ma­
gazyn sportowy „90. minuta”, 
18.45 Niedziela w... — c.d., 19.50 
Prognoza pogody, 20.00 Dziennik, 
20.40 „Prywatne przestępstwa" — 
film włoski, reż. Sergio Martino, 
w roi. gł. Edwige Fenech, Ali­
da Yalli, Ray Love!ock, 22.20 
Niedziela sportowa, 23.10 Dzien­
nik, 23.15 Sport, 24.00 Dziennik 
i prognoza pogody, 0.30 Nocny 
rock — program muzyczny, 1.15 
„Walka o Jennifer” — film USA, 
reż. Gilbert Moses, w roi. gł. 
Philip Michael Thomas, Lesley 
Ann Warren, 2.50 „Siedem ki­
logramów w siedem dni” — film 
włoski (1985 r.), reż. Luca Ver- 
done, w roi. gł. Cąrlo Yerdone, 
Renato Pozetto, Tiziana Pini, 5.05 
„Stacja obsługi” — serial, 5.35 
Program rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK 1 .II

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
—■ program dokumentalny, 6.50 
Magazyn poranny (dzienniki o 
godz. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00), 10.05 
Ekonomia, 10.15 „Powrót Shagy 
Doga”— film USA (1967 r.), reż. 
Stuart Gillard, w roi. gł. Gary 
Kroeger 1 Todd Waring, 11.00 
Dziennik, 11.05 „Powrót Shagy 
Doga” — II część filmu USA, 
11.55 Prognoza pogody, 12.00 Do­
mowy serwis — aktualności, 
12.30 Dziennik, 12.35 Domowy ser­
wis— c.d., 13.30 Dziennik, 13.55 
Trzy minuty o,;,, 14.00 Zdarzenia, 
występki — niedyskretne oko 
Dziennika RAI, 14.30 Prapremie­

TYP 2
8.00 Panorama
8.10 Sztuka samoobrony, gość 

studia, Z kart krakowskie­
go archiwum — Krakow­
skie fortyfikacje cz. 2

8.40 „Wojownicze żółwie Ninja” 
— serial anim. prod. USA

9.00 Transmisja obrady Senatu
15.55 Powitanie
16.00 Klub Yuppies? — Program 

dla młodzieży
16.3 0 Panorama
16.4 0 Sport — „Świat sportu” 

Suplement do TELE magazynu
Zmiany i uzupełnienia w programie TVP nadesłane da redakcji 

w ostatniej chwili:
Sobota, pr. I TYP: godz. 11.00 Taneczne mistrzostwa Polski; 18.15

Program rozrywkowy; Pr. II: godz. 10.00 Wspólnota w kulturze
Niedziela, pr. I TYP: godz. 7.25 Konik polny — program przyrod­

niczy; pr. II TYP: 6.00 Australian Open (finał mężczyzn^, 8.00 „Ta­
jemniczy opiekun” — serial animowany prod. japońskiej, •

Poniedziałek, pr. I TYP: godz. 20.00 Miniatury — Paweł Jasienica 
„Trzej kronikarze”; pr. II TVP: 10.50 Penelopy — Zony polityków.

Wtorek, pr, I TYP: 20.10 „Kot” — film fabularny prod. francu­
skiej, 23.00 Czas; pogody— koncert z Górki Klasztornej. Śpiewają: 
Grażyna Łobaszewska, Mieczysław Szczęśniak; pr. II TYP; 8.40 
„Przygody Gulivera”, „Zaczarowana Sadzawka”.

Środa, pr. I TYP: 17.2'5 Na wariackich papierach — najnowsze 
możliwości diagnostyki i terapii. 18.35 My, świat — mniejszość nie­
miecka w Polsce; pr. II TYP: 9.00 Transmisja z Obrad Sejmu, 23.35
„Widmo” — film. Witolda Iwaszkiewicza. 23.45 Tajne, gnane, niezna­
ne — program przedstawiający stanowisko polskich historyków wo­
bec dokumentów przekazanych przez dyrekcją Archiwów Rosyj­
skich.

Czwartek: pr. H TYP: 20.10 W 80. rocznicę urodzin Witolda Lu-
tosławtskiego.

ra — aktualności kulturalne, 
14.45 Supertelewńzja — program 
publicystyczny, 15.15 Buona for­
tuna— loteria, 15.30 Siedem dni 
w parlamencie, 16.00 Błękitne 
drzewko —program dla najmłod­
szych, 16.30 Big — program dla 
dzieci, 17.30 Opowieści Biblijne 
— film animowany, 18.00 Dzien­
nik, 18.05 Nowe filmy kinowe, 
18.10 Włochy — wskazówki dla 
użytkownika, 18.45 Gigi Sabani 
przedstawia — program rozryw­
kowy, 19.50 Prognoza pogody, 
20.00 Dziennik, 20.40 „Prywatne 
przestępstwa” — film włoski (4 
ode.), w roi. gł. Edwige Fenech, 
22.20 Włoska kawa — aktualno­
ści, 23.00 Dziennik, 23.05 Maga­
zyn ekonomiczny, 23.20 Włoska 
kawa — c.d., 24.00 Dziennik i 
prognoza pogody, 0.30 Dziś w 
parlamencie, 0.40 Północ 1 oko­
lice, 1.15 ,.Kłamać by nie umrzeć” 
--- film francuski (1987 r.), reż. 
OIivier Łanglois, w roi. gł. San- 
drine Bonaire, Francois Cluzet, 
2.45 Dziennik, 2.50 „Baron” — 
film francuski, reż. Jean Delan- 
noy (1959 r.), w roi. gł. Jean Gą­
bin, Micheline Presie, 4.20 Dzien­
nik, 4.25 „Stacja obsługi” — se­
rial, 5.25 Program rozrywkowy.

WTOREK 2.II

6 .Ó0 „Niezwykła historia Włoch” 
— program dokumentalny, 6.50 
Magazyn poranny (dzienniki o 
godz. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00), 10.05 
Ekonomia, 10.15 „Tam i z pow­
rotem przez Beverly Hills” — 
serial USA, 11.00 Dziennik, 11.05 
„Afryka ta sama — 1980—1990” 
— podróże Jana Pawła II, 11.55 
Prognoza pogody, 12.00 Domowy 
serwis —■ aktualności, 12.30 
Dziennik, 12.35 Domowy serwis 
— c.d„ 13.30 Wiadomości, 13.55 
Ciekawostki ze świata, 14.00 Zda­
rzenia i występki — niedyskre­
tne oko RAI UNO, 14.30 Magazyn 
automobilistów, 14.45 Supertele­
wizja — program publicystyczny, 
15.15 Buona fortuna — loteria, 
15.30 Błękitne drzewko — pro­
gram dla najmłodszych, 16.00 Big 
— program dla dzieci, 17.55 Dziś 
w parlamencie, 18.00 Dziennik, 
18.05 Nowe filmy kinowe, 18.10 
■Włochy — wskazówki dla użyt­
kownika, 18.45 Gigi Sabani 
przedstawia — program rozryw­
kowy, 19.50 Prognoza pogody, 
20.00 Dziennik, 20.40 „Podwójna 
gra” — program rozrywkowy 
Pippo Bando, 22.30 Włoska ka­
wa —- . program public., 23.00 
Dziennik, 23.15 Włoska kawa — 
c.d., 24.00 Dziennik i prognoza 
pogody,, 0.30 Dziś ,w parlamencie, 
0.40 Północ i okolice,, 1.20—6.00 
Przerwa techniczna.

ŚRODA 3.II

6.00 „Niezwykła historia Włoch” 
—■ program dokumentalny — 
ode. „Wielka wojna”, 6.50 Maga­
zyn poranny (dzienniki o godz. 
7,00, 8.00, 9.00, 10.00), 10.05 Eko­
nomia, 10.15 „Niedźwiedź 1 ja” 

16.55 „Wojownicze żółwie Ntaja*
17.25 „Kate 1 Allie” — serial ko­

mediowy prod. USA
17.50 Małe kino
18.00 Kronika
18.30 Rozmowa z min. J. Lewarw 

dowskim
18.50 „Narty”
19.25 „Małe kino”
19.40 „Ciało”
20.00 Krzyżówka — teleturniej
20.30 Antystacja
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny —teleturniej
22.20 „Listy do Madeleine” (4) — 

program poetycko-muzycz­
ny

22.35 „Asy przestworzy” — film 
fab. prod. ang.

0.25 Panorama
0.35 Jjazzwision — Latynowska 

rodzina (Pete i Sheila Esco- 
vedo)

1.33 Zakońctenie programu

— film USA (1974 r.), rei. Ber­
nard McEveety, w roi. gł. Pa­
trick Wayne, Chief Dan George, 
11.00 Dziennik, 11.05 „Niedźwiedź 
i ja” — II część filmu USA, 
11.55 Prognoza pogody, 12.00 Do­
mowy serwis — aktualności, 
12.30 Dziennik, 12.35 Domowy 
serwis ■— c.d., 13.30 Wiadomości, 
13.55 Trzy minuty o,.., 14.00 Zda­
rzenia i występki — niedyskretne 
oko Dziennika RAI, 14,30 Kroni­
ki włoskie, 14.45 Supertelewizja 
— program publicystyczny, 15.15 
Buona fortuna — loteria, 15.30 
Błękitne drzewko — program dla 
najmłodszych, 16.00 Big — pro­
gram dla dzieci, 17.55 Dziś w 
parlamencie, 18.00 Dziennik, 18.10 
Włochy — wskazówki dla użyt­
kownika, 18.45 Udało się — pro­
gram rozrywkowy, 19.50 Progno­
za pogody, 20.00 Dziennik, 20,40 
„New Model Today 1992” — pro­
gram rozrywkowy, 22.20 Włoska 
kawa — program public., 23.00 
Dziennik, 23.15 Pesaro: boks 
(Barberi — Hagi), 0.15 Dziennik 
i prognoza pogody, 0.45 Dziś w 
parlamencie, 0.55 Północ i oko­
lice, 1.25 „American Anthen” — 
film USA (1988 r.), reż. Albert 
Magnoli, w roi. gł. Mitch Gay- 
lord 1 Janet Jones, 3.05 Dzien­
nik, 3.20 „Człowiek ocalony, pra­
wie wykończony... Słowo Ducha 
Świętego” — film włoski (1972 r,), 
reż. Giulio Carmineo, w roi. gŁ 
Gianni Garko i Pilar Yelasąuez, 
4.50 Dziennik, 5.05 Program roz­
rywkowy.

CZWARTEK 4.II * *
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DZIEMM1K SPORTOWY
Hokejowa, aniwersjadowa reprezentacja Polski wyłoniona

Zespól na przekór Związkowi...
Po raz trzeci w historii uniwersjadowych zmagań w szranki sta- 

ną_ polscy hokeiści. Ostatni raz miało to miejsce w Zakopanem w™ 
1956 roku. Ale po raz pierwszy będzie to autentyczna drużyna studen­
tów. Drzewiej różnie bywało, a co niektórzy otrzymywali indeksy 
tylko na czas trwania uniwersjadowych turniejów™

Biało-czerwonych barw, na 
nowotarskim lodowisku, bronić 
będą: bramkarze — Tomasz Ja­
worski (Polonia Bytom), Mariusz 
Kieca (Cracovia); obrońcy — 
Adam Bodzioch (Cracovia), Da­
riusz Garboci (Tysovia), Jacek 
Juchniewicz (Stoczniowiec 
Gdańsk), Wojciech Sosiński 
(MOSiR Sosnowiec), Maciej Wa­
chowski (Towimor Toruń), To­
masz Zajączkowski (Unia Oświę­
cim), Wojciech Zubik (STS Sa­
nok), Paweł Zych (Górnik 1920 
Katowice) — kapitan drużyny; 
napastnicy — Ryszard Kaczmar­
czyk i Marek Ziętara (obaj Cra- 
covia), Sławomir Furca i Ryszard 
Tyrała (obaj Podhale Nowy 
Targ), Maciej Lange i Adam 
Wróbel (obaj Stoczniowiec), Ja­
cek Gryzowski i Piotr Matlakie- 
wicz (obaj Tysovia), Grzegorz 
Porzycki i Wojciech Tkacz (obaj 
Unia), Tomasz Demkowicz (Gór­
nik), Dariusz Oberc (STS). Rezer­
wowi: Leszek Janowicz i Zenon 
Óbłoński (obaj Stoczniowiec), Ja­
rosław Fiks (Znicz Pruszków), 
Arkadiusz Pysz (Cracovia).

W pierwotnej wersji uniwersja- 
dowy turniej zamierzano prze­
prowadzić w dwóch grupach. 
Niestety, nie wszystkie zespoły, 
które jeszcze latem ubiegłego ro­
ku awizowały przybycie do No­
wego Targu, wytrwały w swoim 
postanowieniu. Zrezygnowali

Na piłkarskich boiskach Europy
ANGLIA (superliga): Kanonada po przerwie

Wydarzeniem kolejki był mecz, w którym Aston Villa wygrała 
z Sheffield U. 3—1 (0-—0). Bramki: McGrath (54), Kamara (58 samob.), 
Richardson (90) — Deane (74). Było to dobre, ciekawe, obfitujące 
W wiele strzałów spotkanie. Lider tabeli Manchester U. nie bez prob­
lemów pokonał outsidera Nottingham 2—0 (0—0). Bramki: Ince (47), 
Hughes (68). Przez prawie godzinę mecz był wyrównany, dopiero 
później gospodarze osiągnęli dużą przewagę. W Nottingham grał Webb, 
.który powrócił za 800 tys. funtów z... MU. W meczu drużyn z czo­
łówki tabeli Blackburn przegrał z Coventry 2—5 (1—2). Bramki: Ne- 
vell (13), Hendry (71) — Hendry (19 samob.), Hurst (44), Williams 
(48), Quinn 2 (85 i 89). 15 tys., widzów było zawiedzionych postawą 
gospodarzy. Tottenham przegrał z Ipswich 0—2 (0—0). Bramki: Yallop 
(47), Genczew (80). Jedyny remis pądł w spotkaniu Cucers Park — 
Chelsea 1—1 (0—0). Bramki: Allen (83) — Spencer (47). Ciekawe, że 
z 31 strzelonych goli, w I połowie padło zaledwie 7. Kanonada roz­
poczęła się po przerwie...

Pozostałe wyniki:, Middlesbrough — Sonthampton 2—1 (1—0), Old- 
ham — Manchester City 0—1 (0—0), Wimbledon — Everton 1—3 
(0—S), Norwich — Crystal Pałace 4—2 (2—2), Mecze: Liverpool — 
Leeds oraz Sheffield Wed — Arsenał przełożono na inny termin. (FK)

1. Newcastle
2. West Ham
3. Millwall
4. Tranmere
5. Portsmouth
6. Leicester
7. Wolverhampton
8. Swindon
9. Charlton

10. Grimsby
11. Watford
12. Derby
13. Barnsley
14. Brentford
15; Peterborough
16. Oxford
17. Sunderland
18. Bristol C.
19. Birmingham
20. Southend
21. Notts County
22. Cambridge
23. Bristol R.
24. Luton

Serwis Małopolski
W Olsztynie rozegrany został 

międzynarodowy turniej piłki 
halowej o Puchar Lotta. W me­
czu o trzecie miejsce Wisła po­
konała Vulcana Warszawa 11—3. 
W eliminacjach krakowski zes­
pół wygrał z Vulcanem 12—2 i 
przegrał z Arką 3—4. W finale 
Stomil pokonał Arkę 6—2.

&
'KS Sparta zaprasza w okresie 

ferii zimowych na basen w klu­
bie przy ul. Jana Pawła II 196, 
tel. 44-73-33 wew 363. Z basenu 
można korzystać w godz. 9—19.

&
Krakowskie TKKF zorganizo­

wało kolejny turniej koszykówki

Ile wygrałeś?
Oto wysokość wygranych w 

zakładach piłkarskich na dzień 
23724 bm>: za „13” po ok. 21 min 
?ł, za „12” po ok. 700 tys. zł, za 
„11” po ok. 45 tys. zł, za „10” po 
Ok. 6600 zł. 

m.ln. Finowie, wcześniej Szwe­
dzi, zawiedli też Kanadyjczycy i 
Amerykanie (mają w tym okresie 
rozgrywki swoich lig uczelnia­
nych). Ale i tak turniej zapowia­
da się ciekawie Rosjanie 1 re­
prezentanci Kazachstanu przyja- 
dą z zawodnikami grającymi na 
co dzień w normalnych senior- 
skich ligach. Podobnie Słowacy, 
którzy zapewne dodatkowo zech- 
cą pokazać się z jak najlepszej 
strony względem hokejowych 
oficjeli po „relegowaniu” ich 
pierwszej reprezentacji do tur­
nieju kwalifikacyjnego o grupę 
„C”. Natomiast Azjaci opierają 
swe zespoły, w dużym stopniu, na 
hokeistach mających już staż w 
kadrach zmagających się w gru­
pie „B” i „C” mistrzostw świa­
ta.

Menedżer polskiego zespołu 
CZESŁAW BOROWICZ: „Trud­
no prorokować odnośnie miejsca 
jakie zajmiemy. Po prostu bę­
dziemy grać żeby wygrywać... Za 
tą drużyną nie stoją pieniądze, 
ale przede wszystkim entuzjazm 
samych graczy. Przygotowania 
przeprowadziliśmy trochę na 
modłę kanadyjską. Choćby dlate­
go zaangażowaliśmy psychologa, 
Rainera Dańczyka z Katowic. Je­
stem przekonany, że pozwoli to 
chłopcom wyeksponować swoje 
zalety, a zręcznie ukryć wady. 
Generalnie zaś dobrze się stało, 

27 61 51—23
26 48 49—25
26 48 47—22
25 45 49—33
26 43 45—30
26 42 38—32
27 40 38—32
25 38 44—40
27 38 33—27
26 37 38—35
27 36 39—44
25 34 40—35
26 34 32—30
26 33 37—37
24 32 32—36
25 30 36—34
25 30 28—33
26 27 30—50
25 27 23—42
27 26 29—36
27 25 30—46
26 25 30—47
27 23 34—59
25 23 26—45

ANGLIA (I liga): Pogrom wicelidera
W pierwszej lidze odbyło się tylko dziewięć spotkań. Lider tabeli 

Newcastle zremisował na wyjeździe z Luton 0—0. Goście w obecności 
ponad 10 tys. kibiców (klubowy rekord frekwencji w tym sezonie) 
atakowali non stop, ale nie potrafili jednak celnie strzelić. Znako­
micie bronił golkiper gospodarzy Chamberlain. Millwall rozgromił 
u siebie zwykle dobrze spisujący się na boiskach rywali Peterborough 
i—0 (2—0). Bramki: Barber, McCarthy, Rae, Goodman. Największą 
sensację sprawił dotychczasowy outsider tabeli Notts County, który 
wygrał na własnym stadionie z dotychczasowym wiceliderem aż 5—1. 
Ten ostatni „za karę” spadł na czwarte miejsce. Nowym wicelide­
rem został West Ham, który pokonał Bristol City 2—0 (0—0). Bramki: 
Morley, Robson. Bristol Rovers przegrał u siebie z Charlton 0—2 
(0—1). Bramki: Pardew 2. Obie drużyny z Bristolu mają na koncie 
najwięcej straconych goli w I lidze. Wolverhampton wygrał z Barns­
ley 1—0 (0—0). Bramka: Mutch. W spotkaniu drużyn z końca tabeli 
Southend wygrał z Birmingham aż 4—0 (3—0) i awansował na 20. 
miejsce. Ten ostatni zespół mimo wysokiej porażki pozostał na do­
tychczas zajmowanej pozycji.

Pozostałe wyniki: Sunderland — Watford 1—2 oraz Grimsby — 
Swindon 2—1. Spotkania: Cambridge — Oxford, Leicester — Watford 
oraz Portsmouth — Brentford zostały przełożone na inny termin. (FK)

dla niestowarzyszonych. W sali 
VII LO przy ul. Skatbińskiego 
rywalizowało 10 drużyn. Zwy­
ciężył „Delfin” przed „Melioran- 
tem” i „Czyżynami”.

&
Młody, utalentowany żużlowiec 

Grzegorz Rempała chciałby w 
nowym sezonie ponownie jeździć 
w barwach Unii Tarnów. Jego o- 
statnia drużyna Victoria-Rolnic- 
ki Machowa wystawiła go na li­
stę transferową. Zawodnik od­
wołał się od tej decyzji do Try­
bunału PZMot. Ciekawe jak 
skończy się ta „przepychanka”...

&
31. stycznia mija termin zgła­

szania zawodników krajowych 
do ligowych zespołów żużlowych. 
Ii-ligowa Wanda pozyskała m. 
in. Jarosława Nowaka z Unii 
Tarnów i Andrzeja Bykiewicza z 
Victorii-Rolnicki Machowa. Trwa­
ją rozmowy krakowskiego klubu 
z kilkoma innymi zawodnikami.

(FK) 

że wystartujemy w uniwersjado- 
wym turnieju. To wielka szansa 
dla całego polskiego hokeja. A 
przy tym — mówiąc o całej im­
prezie — chyba ostatnia szansa 
Zakopanego i całego regionu na 
promocję i zaistnienie w świę­
cie”.

Trener GRZEGORZ CHRUŚ­
CIŃSKI: „Ten zespół powstał 
dzięki wysiłkowi dosłownie kilku 
osób, a głównym animatorem był 
właśnie Czesław Borowicz. Pol­
ski Związek Hokejowy nie był 
specjalnie zainteresowany uni- 
wersjadową reprezentacją... Uwa­
żam, że ta drużyna, gdyby wy­
stępować w lidze, plasowałaby 
się w okolicach piątego — szó­
stego miejsca. Nie zdobyliśmy 
wielkich środków na przygoto­
wania, ale i tak udało się prze­
prowadzić trzydniową konsultację 
w Janowie oraz tygodniowe zgru­
powanie w Katowicach. Mam 
prawdziwą przyjemność z pracy 
z tymi zawodnikami".

Polacy w okresie przygotowa­
wczym rozegrali 9 meczów kon­
trolnych: z Naprzodem 4—i i 
4—3, z Górnikiem 4—9 i 3—4, z 
kadrą młodzieżową 4—3, z Nowo- ' 
połocldem (TI liga rosyjska) 2—4, 
z STS Sanok 5—1, z Preszowem 
2—4, z MOSiR Sosnowiec 6—1. 
Zarząd Główny AZS zabezpieczył 
drużynie koszulki, PZHL spodnie 
meczowe, kije to sprawa wspom­
nianego Zarządu Głównego oraz 
Bronisława Smolenia juniora, na­
tomiast reszta sprzętu to klubo­
we wyposażenie zawodników.

WOJCIECH BATKO

1. Manchester
2. Aston Villa
3. Norwich
4. Blackburn
5. Coventry
6. Ipswich
7. Manchester C.
8. Queens Park
9. Chelsea

10. Arsenał
11. Sheffield Wed
12. Everton
13. Middlesbrough
14. Liverpool
15. Tottenham
16. Leeds
17. Southamnton
13. Crystal P.
19. Sheffield U.
20. Wimbledon
21. Oldham
22. Nottingham

25 47 39—19 
25 47 42—27 
25 45 39—33 
25 41 37—25 
26 39 42—36 
25 39 34—28 
25 36 35—27 
24 36 33—29 
25 36 31—30 
24 35 25—23 
24 33 30—29 
25 32 28—31 
25 30 36—40 
23 29 23—35 
25 29 23—35 
24 23 35—40 
25 27 25—30 
25 27 31—40 
24 25 23—32 
25 24 29—36
24 24 35—A5 
24 21 24—35

Sprintem
(B) MADRYT. W towa­

rzyskim meczu piłkarskim Hi­
szpania zremisowała z Meksy­
kiem 1—1 (0—1), bramki: To­
ni (72 karny) — Suarez (44).

4> RZYM. Włoski bokser 
Vincenzo Belcastro został za­
wodowym mistrzem Europy 
w wadze koguciej. Pokonał 
na punkty swego rodaka An­
tonio Picardiego.

# RZYM. Rozegrano pierw­
sze mecze ćwierćfinałów pił­
karskiego Pucharu Włoch: 
Juventus — Parma 2—1 (0—0), 
gole — Vialli (77 i 84) 1 Brolin 
(80), Milan — Inter 0—0, Na- 
poli — Roma 0—0.o ALTENMAlRTKT. W bie­
gu zjazdowym zaliczanym do 
punktacji Pucharu Europy 
triumfował Francuz Xavier 
Fournier.

«. MELBOURNE. W półfi­
nałowych grach tenisowego 
turnieju „Australia Open”: 
Seles — Sabatini 6—1, 6—2, 
Graf — Sanchez-Yicario 7—5,

Jutro m madryckim stadio­
nie „Santiago Bcmabou” ro­
zegrane zostanie arcyciekawie 
zapowiadające się (potkani*  
hiszpańskiej ekstraklasy pił­
karskiej Real — Barcelona. 
Wiele wskazuje na to, że bę­
dzie się ono odbywało w at­
mosferze małego skandalu.-

„Barca" 
przekupywała?
Pomocnik Realu Luis Milla 

(były gracz Barcelony) o- 
świadczył bowiem w wywia­
dzie dla radia „Cadena BER”, 
że w czerwcu ubiegłego roku 
był przekupywany przez 
„Barcę"! Nie podał nazwiska 
emisariusza z Katalonii, o- 
świadczył jednak, że był tp 
jeden z byłych partnerów boi­
skowych i oferował 40 milio­
nów peset (ok. 350 tyś. dola­
rów) za „złą grę" w meczu 
Tenerife — Real. Porażka pił­
karzy stołecznych gwaranto­
wała wówczas Barcelonie mi­
strzowski tytuł i tak się w 
rzeczywistości stało...

Działacze Barcelony poczuli 
się obrażeni. Mówią o prowo­
kacji, nawet o sabotażu. 
Dziennikarze zaś uważają, że 
Luis Milla będzie wkrótce 
przesłuchiwany przez Komi­
tet Ligi Hiszpańskiej.

Pańskie oko konia tuczy
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Fot. Jadwiga Ruhiś

Pańskie oko konia tuczy... Bramkarz Wisły Jacek Bobrowice szale­
nie polubił samodzielne zak adanie siatek na bramki. Naturalnie 
przed treningami; przed spotkaniami mistrzowskimi robią to za nie­
go tzw. służby techniczne. Twierdzi, że bliskie obcowanie z „siecią” 
odgania złe moce, czyli piłki po strzałach przeciwników. Poza tym 
bramka to jego miejsce pracy i należy o nie dbać jak o coś bardzo 
drogiego. Oczywiście najbardziej Uczą się umiejętności samego gol- 
kipera oraz jego kolegów z pola, ale czasami „gusła” naprawdę po­
magają... (BAT)

Trener Adam Mnsial:

Bijemy siy o pierwszą ligę!
Piłkarze Lechii Gdańsk przebywali na zimowym obozie kondycyj­

no-wytrzymałościowym w Zakopanem. W drodze powrotnej na Wy­
brzeże rozegrali towarzyskie spotkanie z Wisłą. Była więc okazja do 
rozmowy ze szkoleniowcem „biało-zielonych" ADAMEM MU SIAŁEM.

— Zawsze to przyjemnie wpaść 
na stare śmieci... Na Reymonta 
czuję się przecież jak w domu...

— Lechia jest w pańskiej ka­
rierze drugim zespołem, który 
prowadzi samodzielnie. Jak wy­
pada porównanie Wisły z gdań­
skim klubem?

— W Krakowie są o wiele lep­
sze warunki do treningów, choć 
przecież do ideału daleko. Jest 
boisko kortowe, dwa boczne tra­
wiaste, jest też zaplecze do od­
nowy biologicznej. W Gdańsku 
największa bolączka to sprawa 
miejsca do grania. Właściwie 
pozostaje tylko płyta na stadio­
nie przy ulicy Traugutta, a musi 
ona wytrzymać zajęcia i mecze 
aż trzech drużyn — pierwszej 
drugoligowej, rezerwy oraz pier­
wszych juniorów. Cóż, generalnie 
ekstraklasa to nie druga liga...

— Jak na dziś przedstawia się 
sytuacja ekonomiczna Lechii?

— Problemów nigdy nie bra­
kuje. Ale generalnie nie jest żle. 
Sprawy socjalno-bytowe, tak 
moje jak i zawodników, są unor­
mowane. Klub regularnie wy­
wiązuje się z przyjętych na siebie 
zobowiązań. Jest w Lechii. grupa 
ludzi autentycznie zaangażowa­
nych w ten klub, namiętnych ki­
biców, ale przy tym realistów.

— Pracuje pan w Lechii od 
lipca ubiegłego roku. Można więc 
już powiedzieć szerzej o możli­
wościach drużyny...

— Niebagatelnym atutem tego 
zespołu jest młody i wiek więk­

UNIA: wygrać pierwszy mecz 
PODHALE: dwie szkoły...

Dziś hokeiści ekstraklasy rozpoczynają kolejny etap rywalizacji.
Tuzy o medale, pozostała szóstka o ustalenie kolejności na miejscach
5—10.

PLAY-OFF, MIEJSCA 1—4
< UNIA — NAPRZÓD Janów 

(do tej pory: 4—2, 7—3, 5—3, 
2—2). Teoretycznie zdecydowany­
mi faworytami pozostają mi­
strzowie Polski. We wtorek za­
prezentowali się bardzo korzyst­
nie gromiąc Towimor. Ale po 
stronie janowian też niebagatel­
ny atut — tydzień bez gier, czas 
treningów i regeneracji sił. Szko­
leniowiec oświęćimian Stanisław 
Małkow uważa, iż bardzo ważne 
będzie — dla obu stron — wy­
granie akurat pierwszego spotka­
nia. Da to szczęśliwcom sporą 
przewagę psychiczną, która w 
hokeju liczy się niekiedy na rów­
ni z umiejętnościami czysto spor­
towymi. W zepole Unii wszyscy 
zdrowi, gotowi do walki. A do tej 
ostatniej dojdzie na pewno, gdyż 
Naprzód znany jest z ogromnej 
ambicji, chwilami wręcz pasji 
tzw. gryzienia lodu. Początek dzi­
siejszego meczu na oświęcimskiej 
tafli o godzinie 17. W niedzielę 
rewanż w Janowie, we wtorek 
kolejny mecz w Oświęcimiu. Gra 
się do trzech zwycięstw, ewentu­
alne dodatkowe terminy to 17 1 
19 lutego.

szości zawodników. Usiłuję im 
zaszczepić przede wszystkim ser­
ce do walki na boisku, bo bez 
tego nic się nie zwojuje. Bardzo 
cenne są dla nich wszystkie me­
cze z pierwszoligowcami. Pozwa­
lają im bowiem przekonać się 
ile posiadają braków, jak wiele 
brakuje, aby mogli się nazywać 
piłkarzami z prawdziwego zda­
rzenia. Widzę jednak, że są to 
chłopcy ambitni, pragnący osią­
gać w sporcie duże sukcesy. To 
naprawdę bardzo dużo!

— Plany Adama Musiała jako 
szkoleniowca „biało-zielonych”?

— Sytuacja w naszej grupie 
drugiej ligi tak się ukształtowa­
ła, że mamy realne szanse awan­
su do pierwszej (igi. Stąd na pe­
wno będziemy się o nią bić!

Rozmawiał:
WOJCIECH BATKO

Memoriał
Bronisława Smolenia

Od 4 do 6 lutego na lodowi­
skach w Janowie i Sosnowcu ro­
zegrany zostanie I Memoriał 
Bronisława Smolenia w hokeju 
na lodzie. Wystartują młodzicy z 
Białorusi (reprezentacja), Hel- 
sinborgu (Szwecja), Podhala, Sto­
czniowca, Tysoyii, Unii, Naprzo­
du i MOSiR Sosnowiec. Sponso­
rem tego turnieju został syn nie­
odżałowanej pamięci Bronisława 
Smolenia — Bronisław junior.

< PODHALE — POLONIA 
Bytom (2—3, 3—3, 2—2, 8—2). We 
Wtorek sympatycy „Szarotek” 
odetchnęli, ich pupile bezproble­
mowo uporali się z Tysovią. Jed­
nakże bytomianie postawią z pe­
wnością dużo wyższe wymaga­
nia. Przecież Polonia to bodaj 
najlepiej technicznie wyszkolona 
drużyna w lidze, grająca hokej 
wyrozumowany 1 efektowny za­
razem. Atuty Podhala to z kolei 
świetne przygotowanie kondycyj- 
no-wytrzymałościowe, niezwykła 
agresywność oraz indywidualno­
ści, jak choćby duet Powieczero- 
wski — Odincow. Będzie to więc 
konfrontacja dwóch hokejowych 
szkół... Trener Ewald Grabowski 
ma do dyspozycji wszystkich za­
wodników, na szczęście zespół 
omijają ostatnio kontuzje czy in­
ne nieprzewidziane wypadki. Po­
czątek spotkania w Nowym Tar­
gu o godzinie 18. Układ pozosta­
łych gier i terminy jak w przy­
padku pary Unia — Naprzód.

O MIEJSCA 5—10
GÓRNIK 1920 Katowice — 

CEACOVIA (5—3, 6—4). Mecz w 
hali „Przy Rondzie” w Katowi­
cach rozpocznie się o godzinie 17.
Trener Bogdan Migacz zapytany 
o skład zespołu oświadczył: „Któ 
pojedzie i zagra dowiem się do­
piero na zbiórce przed eskapadą... 
To już u nas normalne. Ale chce- 
my zakończyć ligę bez oddawa­
nia meczów walkowerem,..”. 
Warto jeszcze wspomnieć, iż 
Bronisław Smoleń junior spre­
zentował „pasiakom” 15 kijów 
hokejowych, co jest tym cenniej­
sze, że przecież w ostatnim o*  
kresie tego elementu wyposaże­
nia brakowało.

W pozostałych meczach: Stocz­
niowiec Gdańsk — STS Sahok, 
Tysovia — Towimor Toruń.

(BAT)

¥
Wydział Ligi, po przedyskuto­

waniu sprawy z zainteresowany­
mi klubami, postanowił skrócić 
ostatnią fazę meczów (o 1 miej­
sce i o brązowy medal). Walczyć 
się będzie do trzech zwycięstw, a 
zmagania zakończą się 5 marca. 
Zmiana nastąpiła na prośbę tre­
nerów kadry ó pozostawienie im 
większej ilości dni na przygoto­
wania reprezentacji do mis­
trzostw świata grupy „B”.

Sparringi przed eskapadą

Wczoraj piłkarze Wisły roze­
grali dwa mecze sparringowe. V7 
pierwszym pokonali gdańską Le- 
chię 5—0 (2—6), bramki: Wojto­
wicz 2, Kozak, Janik i Gościniak. 
W drugim (grano 2 razy. po 30 
min.) zwyciężyli Yictorię Jawo­
rzno 4—1, bramki: Jamróz 2, Rą­
czek i Gręda z karnego. W obu. 
meczach wystąpili praktycznie 
wszyscy zawodnicy będący w 
szerokiej kadrze pierwszej dru­
żyny oraz w zespole rezerwo­
wym. Ciekawie zaprezentowali 
się Lament, Kozak i Mucharski. 
Nie grał Z. Szugzda, który — jak 
podał trener Pecze — wyjechał 
na jeden dzień do domu w spra­
wach rodzinnych.

Wiślaków czekają jeszcze dwie 
gry kontrolne (jutro o godz. 12 
z Kablem i o godz. 14 z Koroną 
Kielce), a potem eskapada da 
Tajlandii. Wyjadą krakowianie 
w najbliższy poniedziałek lub w 
środę; w. zależności od tego czy 
polecą samolotem „Lotu” czy in­
nych linii. W stolicy Tajlandii 
Bangkoku uczestniczyć będzie 
„Biała Gwiazda” w turnieju 
King*s  Cup. Obok niej wystą­
pią zespoły: Tajlandii (pierwsza 
reprezentacja i drużyna olimpij­
ska), Malezji, Chin, Indonezji, 
Korei Płd. i Rosji (drużyna olim­
pijska). Powrót do Polski plano­
wany jest ok. 15 lutego. (BAT)

Ferie, ferie, ferie

Szkolny _Zv.ńązek Sportowy za­
prasza dzieci i młodzież na al. 
Powstania Warszawskiego 6 na 
następujące imprezy: turniej 
kręglarski (dziś, godz. 11), za­
wody pływackie (jutro, godz. 
12), wielobój sprawnościowy (śro­
da, godz. 11), turniej pingpongo­
wy (hala Prądniczanki, ul. So­
boli 5, czwartek i piątek, 4 i 5.02, 
godz. 9), zawody pływackie (so­
bota 6.02, godz. 12).

Towarzystwo Parku im. dr 
Henryka Jordana serdecznie za­
prasza dzieci na sanki. Codzien­
nie w godzinach 10—15, w bu­
dynku „Krakowianki” w Parku 
Jordana czynna jest wypożyczal­
nia, dyżuruję instruktor Towa­
rzystwa.
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UOP nie śledzi
Urząd Ochrony Państwa ńie 

śledzi polityków centroprawico­
wej opozycji. Irena Popoff, rze­
cznik prasowy UOP, kategorycz­
nie zaprzeczyła wczoraj donie­
sieniom „Nowego Świata”, że w 
Urzędzie powołano w tym celu 
specjalny zespół.

O utworzeniu w UOP zespołu, 
który miałby zdobywać materia­
ły kompromitujące dawną i obec­
ną działalność polityków opozy­
cji, doniósł „Nowy Świat” w 
czwartek. Gazeta powoływała się 
na „informacje z kręgów parla­
mentarnych”.

Dyka powinien odejść
(Inf. wł.) Liderzy Partii Kon­

serwatywnej Aleksander Hall i 
Kazimierz Ujazdowski powiedzie­
li wczoraj w Warszawie, iż: 
„ZChN powinien się skoncentro­
wać na wysunięciu innego kan­
dydata na stanowisko ministra 
sprawiedliwości”. Urlop Z. Dyki 
uznali za rozwiązanie prowizory­
czne. „Premier powinien mieć 
prawo do wyciągania konsekwen­
cji personalnych — powiedział 
Hall. — Uważam za rzecz skanr 
daliczną, że sprawę Kaczyński—

Hall za lustracją
(INF. WŁ.) 3 lutego rozpocznie 

pracę sejmowa podkomisja, któ­
ra przygotuje projekt ustawy lu­
stracyjnej — poinformowano na 
konferencji prasowej Partii Kon­
serwatywnej Aleksandra Halła. 
Podstawą prac podkomisji będą 
dwa projekty — KLD i KPN. 
Partia Halla skłania się ku przy­
jęciu wersji liberałów, która jest 
zbieżna z jej oświadczeniem, w 
którym czytamy m. in.: „Ostat­
nie wydarzenia w Polsce wska­
zują na to, iż problem osób pub­
licznych, które współpracowały 
Ze Służbą Bezpieczeństwa musi 
być wyjaśniony w drodze usta­
wowo określonych procedur lus­
tracyjnych stwarzających prawną

Ocena dekretów
44 proc, respondentów CBOS 

w sondażu z 15—17 bm. zaapro­
bowało (w tym 13 proc, całkowi­
cie) ewentualne przyznanie rzą­
dowi prawa do wydawania de­
kretów; 28 proc, nie zgadza się 
na to (w tym 14 proc, całkowi­
cie), a pozostali (28 proc.) nie 
wypowiedzieli się na ten temat,

Za ewentualnym pozwoleniem 
prezydentowi na rządzenie, za 
pomocą dekretów wypowiedzia­
ło się 32 proc zapytanych (w 
tym 10 proc, zgadza się ńa tó 
całkowicie); 46 proc, (w tym 31 
proc, całkowicie) jest temu prze­
ciwnych, a 22 proc, nie miało,w 
tej sprawie wyrobionej opinii,

25 proc, ankietowanych zga­
dza się całkowicie na rozwiąza­
nie parlamentu i ogłoszenie . no­
wych wyborów, 23 proc, zgadza 
się na to do pewnego stopnia, 
15 proc, do pewnego. stopnia się 
na to nie zgadza, dalsze 15 proc,' 
nie zgadza się na to całkowicie, 
a co piąty (22 proc.) nie zajął 
w tej kwestii stanowiska.

„Tie Break” dziś w Krakowie

Klan muzykantów
(luf. wł.) Kilkunastu muzyków 

związanych przez trzynaście lat 
z formacją „Tie Break” wystą­
pi dzisiaj w Krakowskim Studiu 
Widowisk Artystycznych TVP w 
Łęgu. Zagrają i zaśpiewają mię­
dzy innymi Stanisław Sojka, To­
masz Stańko, Tomasz Lipiński i. 
Janusz Yanina Iwański.

—• Jesteśmy w zasadzie kla­
nem muzykantów — powiedział 
podczas wczorajszej konferencji 
prasowej „Pod Kopcem” Janusz

Do Zakopanego

Pociągiem „Retroa
(INF. Wł.) Na czas „Uniwer­

sjady" w Zakopanem, PKP u- 
ruchomi pociąg „Retro”, który 
będzie się składał z muzealnych 
wagonów i zabytkowej lokomo­
tywy. Pociąg będzie odjeżdżał z 
Krakowa o godz. 7.16 a przyjeż­
dżał do Zakopanego o 11.21 zaś 
z Zakopanego będzie miał odjazd 
o 14.35 i przyjedzie do Krakowa 
o 19.41.

Przedstawiciel Generalnej Dy­
rekcji PKP Jerzy Matuszyk, któ­

„Żaden zespół do rozpracowy­
wania jakiejkolwiek opozycji nie 
powstał w UOP i nie powstanie, 
gdyż jest to absolutnie niezgo­
dne z ustawą o UOP” — powie­
działa Popoff. „To są jakieś plo­
tki, nie wiem przez kogo rozpo­
wszechniane” — dodała.

Przypomniała, żę . jedną - z ko­
mórek UOP jest Biuro Analiz i 
Informacji, które analizuje, jaw­
ne i ogólnodostępne materiały o 
wydarzeniach w kraju i na świę­
cie, m. in. na temat' życia poli­
tycznego. „Nie ma to jednak nic 
wspólnego z żadną pracą opera­
cyjną”— podkreśliła Popoff.

Wachowski ma badać człowiek 
skompromitowany. Liczymy na 
to —■ dodał — że rząd i premier 
zachowają swój autorytet. To 
wymaga pokazania, że rząd nie 
jest stroną".

W opinii. Ujazdowskiego bez 
względu na weryfikację, którą 
prokurator Kaucz przeszedł po­
zytywnie „włączenie go do spra­
wy było niedopatrzeniem, a nie­
dopatrzenie w polityce jest błę­
dem". (SAN) 

gwarancję obrony dobrego imie­
nia. Nie można przedłużać sytu­
acji, w której opinia publiczna 
nie ma prawa uzyskania rzetel­
nych informacji o osobach peł­
niących wysokie stanowiska pań­
stwowe. Partia Konserwatywna 
uważa, że prace nad ustawą lus­
tracyjną powinny być zakończo­
ne w ciągu dwóch miesięcy’’.

Zdaniem Halla ustawa nie bę­
dzie miała wpływu na ewentu­
alne przyspieszenie wyborów 
gdyż nawet jeśli okaże się, że 
byli współpracownicy SB są po­
słami, przestaną pełnić mandat, 
a > na ich miejsce wejdą . następ­
ni . kandydaci z list. (SAN)

28 proc, wyraziło aprobatę (w 
tym 11 proc, całkowitą) dla e- 
weńtualnego wprowadzenia w 
Polsce rządów silnej ręki i na 
rezygnację z demokracji; f»? 
proc, było przeciwnych takim 
rozwiązaniom (w -tym 32 proc, 
całkowicie), a 20 proc, nie miało 
w tej sprawie sprecyzowanej d- 
pinii. .

Ewentualne ogłoszenie strajku 
powszechnego aprobuje 25 proc, 
zapytanych (w tym 6 proc, cał­
kowicie); 62 proc, wypowiedzia­
ło się przeciwko takiemu straj­
kowi (w tym 40 proc, zdecydo­
wanie), a pozostali nie mieli na 
ten temat zdania.

Podzielone były opinie w spra­
wie ewentualnego znacznego o- 
graniczenia prawa do strajków: 
43 proc, zapytanych (w tym 23 
proc, zdecydowanie) było temu 
przeciwnych, 39 proc, (w tym 12 
proc, całkowicie) zgadza się na 
takie rozwiązanie, a pozostali (18 
proc.) nie zajęli w tej sprawie 
stanowiska.

Yanina Iwański. — Pochodzimy 
z różnych miast, środowisk, dzie. 
la nas . światopoglądy i religie, 
ale spotykamy się żeby razem 
pograć.. — Łączy nas muzyka — 
mówią inni, muzycy.

Hitem dzisiejszego koncertu ma 
być premierowe wykonanie . pio­
senki Stanisława Sojki „Czekam 
na Ciebie”.

Koncert grupy „Tie Break” 
rozpocznie się o godz. 18.

(PM)

ry w tej sprawie przyjechał do 
stolicy Tatr powiedział „Dzien­
nikowi", że pociąg „Retro” bę­
dzie kursował w dniach od 8 do 
14 lutego. Ze względu na staro­
świecki skład pociągu będzie on 
przemierzał trasę Kraków — Za­
kopane i z powrotem dłużej od 
pociągów . normalnych, ale też bę­
dzie dłuższa przyjemność jazdy 
ńa kołach historii dodał Je­
rzy Matuszyk, (w.jarz.)
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SPRZEDAM „garbus” ' 1300. Tel. 
48-66-52. g-3790

Z POWODU wyjazdu sprzedam Po­
lonez Caro 1-6, XII 92, 1800 km, 
tel. 11-07-93. jg—3132

MALUCHY do remontu skupują.
12-19-46. rk-3777

SPRZEDAM Volvo 1990 ri, wyjeż­
dżam. 37-18-90. jg-2082

Kupię używany, może być 

do remontu, silnik ło­

dziowy, zaburtowy typ 
' DE-25M. Tel. 37-86-19.

126P 83/84 sprzedam. 47-77-29.
___________________________ jg-3129

FORD Transit 2,5 D, 9-osobowy, 
1991, 54 tys. wiśnia, radio, fotele 
lotnicze. 335 min, 33-84-81 Kraków.

jg-3101

KUPIĘ zachodni samochód 82/85. 
67-11-49. jg-3102

SPRZEDAM Ford Escort 1.6 D, 1985 
r„ tel. 66-58-45. jg-3124

GARAŻ do wynajęcia, Mistrzejo- 
wice. 44-77-99 po 18-tej.
___________________________ jg-3116

ZDECYDOWANIE sprzedam Forda 
Sierrę, 1991, tel. 56-59-28.

MERCEDES 207 D, 1980, 66-23-65, 
sprzedam.

FIAT 126p, 1987, sprzedam, tel. 
56-29-69

ZDECYDOWANIE kupię Poloneza 
lub Fiata 125p, po 1984 r. Tel.: 
55-04-72.,

FORD SIERRA 1.6 C, 1991, czer­
wiec, czerwony, sprzedam, 55-83-70.

SPRZEDAM Poloneza 1990. 78-11-99 
wewn. 331, po 16. g-3509

SPRZEDAM Mercedesa 207 D, 1980 
Tel. 43-15t77. wewn. 274.

g-3719

SPRZEDAM karoserię Poloneza 
1990. Tel. 78-18-71 do godz. 14.
_____ __________  g-3554

OPEL Kadett 1.3 S, 1938, przebieg 
69.000, cena 92 min. Tel. 22-69-52.

g-3854

SPRZEDAM Volkswagena LT 35, 
ciężarowy 1988. Tel. 44-78-80.

g-3850

INFORMACJA
O HANDLU, PRODUKCJI 

ORAZ USŁUGACH 
BIEŻĄCA INFORMACJA 
O OGŁOSZENIACH.

PRASOWYCH-
— 8S-S2-B7 —

— l-L asIoz — KRAKÓW
— S5-43-3B “

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA
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REKLAMA 
w

Dzienniku Polskim
DZIENNIK
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AGENCJA REKLAMOWA — Kraków.ul. Wiśłna 2, telJ22-70-89
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CZEKAMY 
ŃA PAŃSTWA

TO DOBRY 
INTERES

ZATRUDNIĘ opiekunkę do dwójki 
małych dzieci. Tel. 22-20-11 wewn. 
447. g-3670

POMOC dzieci (3, 4) oraz pro-
MERCEDES 809 LP, 90.000 tys. km 
Audi 80, rok 1978. Tel. 66-00-88, 
wewn. 424, po godz. 18.

g-3801

SPRZEDAM nowy Autobus Jelcz 
DLUX 110 oryginalne wykończenie 
wnętrza. Tel. 33-33-21.

g-3561

OPEL Kadett 1.6 D, 1937 — sprze­
dam. Tel. 34-24-87, 76-39-80.

g-3843

PEUGEOT 405 Mi 16 — sprzedam, 
ABS, SSB, komputer, siedzenia skó­
ra, alufelgi, szyby elektryczne, cen­
tralny zamek i inne. Tel. 76-39-80. 

g-3842

FIATA Croma 2.01, 1983 —. sprze­
dam, cena 89 min. 78-53-31.

g-353

FORDY Transity, Renault Trafie 
— diesle — sprzedamy. 48-08-80, 
37-66-76. g-3538

POLONEZA „Caro", XII 1991 — 
sprzedam. 11-31-70. g-3732

SPRZEDAM Fiata 126p. 1338, tel.
36-99-53. g-3730

SPRZEDAM 126p., 1985. 34-32-36.
g-3659

MAZDA 626 (11986) — sprzedam, 
tel. (0-14) 21-80-55. Ta 52985

MOSKWICZ „Al-eko” 1988, 69 tys.
48.000.000. Tel. 21-65-30.

g-4217

SPRZEDAŻ

OWCZARKI niemieckie rasowe, 
czarne podpalane Os. Złotego Wie­
ku 32/50. jg-3106

SPRZEDAM pięciotygodniowe wil­
ki. Tel. grzecz. 43-05-61.

jg-2071

POLONEZ XL89. 44-59-74.
rk-3916

AUDI 80, 1980. 12-81-34.
rk-3322

OPEL Rekord 1978. Tel. 11-16-72.
rk-3350

AUDI 80 sprzedam. 12-81-61 (po
18.00). C-327

MITSUBISHI Colt — 1990. 12-88-82
C-341

MERCEDES 240 D, 1982, 67-42-46.
g-3870

SPRZEDAM Poloneza Truck Die­
sel, 1992. Miechów (0-498) 308-26 po 
18.00.

PRZEDPŁATĘ. 43-73-04.
C-303

Firma Handlowa „BTB” 

poleca

Dodatki
— szewskie
— kaletnicze

Maszyny do szycia przemy­
słowe, używane, igły, oliwę do 
maszyn szyjących, art. drzew­
ne, parkiet, mozaikę, boazerię

oraz
kleje j lakiery do drewna

Poszukujemy producentów do­
datków szewskich i kałetni- 
czych. Teł, dom. 67-03-53.

WV-Traasporter D, 1984, szafa 
chłodnicza 2-drzwiowa, witryna 
(0-197) 270-67 wieczorem.

t-57292

POLONEZ, 1092, metalic. (0-12) 
84-15-00 wewn. 52. t-57293

NOWOCZESNE wyposażenie sklepu 
66-89-56. g-3550

SPRZEDAM wyposażenie produkcji 
zniczy gipsowych. 36-76-83.

g-3852

AUDI 100 12-36-56, po 18.
g-3849

ZGRZEWARKĘ vr.cz do folii, pia­
nino „Calisia” — sprzedam. Al. Be- 
liny Prażmowskiego 44.

g-3826

UŻYWANĄ sypialnię w stylu Lud­
wika XVI. Tel. 55-83-03, wieczo­
rem'. g-3879

UWAGA — właściciele hurtowni, 
prywatnych posesji. Wspaniały 
stróż i przyjaciel „Jużak”, szczenia­
ki rodowodowe. Tel. 22-42-32.

g-3S81

FIESTA 1992, Nysa 1986. 21-82-47.
g-3693

ZMYWARKO-wyparzacz — sprze­
dam. 56-10-53, 11-15-34.

g-3528

MASZYNY do obróbki skrawaniem, 
produkcję, podnośnik do samocho­
dów ciężarowych — sprzedam. Tel. 
11-43-55, wewń. 144, po 18.

, , g-3567

ROŻEN do kurczaków duży oraz 
grill gazowy — sprzedam. 76-22-22, 
wewn. 346. g-3566

POLONEZ „Caro”, diesel, 1982. Tel. 
21-95-62. g-3563

FIATA 126p, 1991. Tel. 33-81-00, 
wewn. 36-19, godz. 8—14.

g-3891

OWCZARKA niemieckiego z rodo­
wodem. 66-49-04. g-3888

FORD Escord D, 1991, 0-12 841-254, 
841-109 wieczorem.

t-57301

FORD Sierra combi, 1989 (0-12) 
841-209, 842-209 wieczorem.

t-57300

PRACA
I'.......

MŁODYCH osób do obsługi nowo­
czesnych barów szybkiej obsługi 
poszukuje firma zagraniczna. Tel. 
22-05-43. jg-3112

BEZPOŚREDNI importer szerokiej 
gamy artykułów wyposażenia ła­
zienek zatrudni akwizytorów z sa­
mochodem i telefonem. Tel. od 
(15—18) 55-20-52. jg-3121

MECHANIKA samochodowego z 
praktyką przy naprawach samo­
chodów Opel, Ford, VW zatrudni 
Auto-Serwice, 44-99-64. ■ 

jg-3104

PRACOWNIKÓW w zawodach bu­
dowlanych majstra budowy, opera­
tora ATL — zatrudnię. 66-05-12.

jg-2099

BUDOWLAŃCA do prowadzenia 
firmy w, Duesseldorfie — przyjmę. 
Kraków 21-51-63. jg-3113

F.H. „NESBRU” 
dystrybutor wyrobów 

FIRMY „STAR FOODS”

POSZUKUJE PAŃ 
s dobrą prezencją 

i umiejętnością nawiązywania 
kontaktów 

ńa stanowiska akwizytorów.
Wiadomość tel.:

66-24-86 wew- 12 <8~15)
12-93-98 po 20.00

mg-1717

DO PRACY na wtryskarce z do­
świadczeniem — przyjmę. Oferty: 
3908 Kraków Wiślna 2.

AKWIZYTORÓW robót remonto­
wo-budowlanych przyjmiemy. Tel. 
33-73-01. rk-3923 

/ Nowa lirila - od 18.XII.1992 
f szybko •wygodnie*  tanio

LONDYN ,r 
(Vlcforia Station) 00 funtów 

angielskich

33-082, 44-47-14

wadzenia domu przyjmę, 67-49-89.

FIRMA handlowa przyjmie akwi­
zytorów, sprzedawców. 12-36-56, po 
18. g-3848

PRYWATNY gabinet w Śródmieś­
ciu zatrudni młodą lekarkę stoma­
tologiczną ze specjalizacją. Oferty 
4204 Kraków, Wiślna 2.

CUKIERNIKA przyjmę. 47-05-05.
g-3822

ZATRUDNIĘ pracownika z upraw­
nieniami na agregat tynkarski, tel. 
55-29-66 wew. 217.

ZATRUDNIĘ sprzedawcę w skle­
pie spożywczym. Tel. 37-83-90.

g-4221

KIEROWCĘ-rencistę. 48-95-33.
C-326

P USŁUGI ]
L.i ■ -.ii -11-.. J

FLIZOWANIE — super solidność. 
36-35-82. rk-3921

MONTAŻ boazerii, szafy, pawlacze, 
inne. 12-40-95. rk-3904

KOMINKI, piece. 21-56-51.
rk-3343

WOD-KAN-GAZ c.o. przyłącza. Tel. 
56-19-95. jg-3120

FLIZOWANIE, remonty instalacje, 
ekspresowo. 12-28-25.

jg-3125

MALOWANIE, tapetowanie, tel. 
43-39-78. C-332

MONTAŻ boazerii. 56-48-24.
C-324

ELEKTROINSTALACJE, domofony
48-65-06. C-272

CYKLINOWANIE — 44-49-25.

WIDEOFILMOWANIE. 44-82-16, ko­
pia w dowolnym systemie, np. 
NTSC, SECAM, g-3744

136 33 33J
20%TAM!EJ

MALOWANIE, tapetowanie, tel. 
56-14-87.

MALOWANIE, tapetowanie, tel. 
55-87-85, Jurkiewicz.

REMONTY, flizowanie, posadzki, 
tynki — wykona Firma. 55-67-04. 
—is;----------------- :--------------------------- -
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dziny, tapicerki. 21-00-89, 67-27-84.

FIRMA „TERESA” — manicure, 
pedicure w domu u klientki. Re­
zerwacje codziennie 12.00—15.00. 
Tel. 47-26-78.

PRZYJĘCIA okolicznościowe w za­
bytkowym wnętrzu. 21-86-66 (11— 
20).

OGRZEWANIE elektryczne, 56-13-66 
wykonują.

UKŁADANIE, cyklinowanie, tel. 
21-94-28.

ALARMY, domofony, naprawy, 
przeróbki. 34-52-37, g-3825

BIURO rachunkowe „Plus”, Kra­
ków, ul. Piłsudskiego 28A poleca 
swoje usługi, poniedziałek—piątek 
9—14, tel. 22-85-44, wewn. 49.

g-3829

CHOWANIE rur, flizowanie. Tel. 
82-10-90, wewn. 578.

g-3714

PODŁOGI, boazeria, szafy, schody 
— montaż. 21-85-91. g-3565

MATRYMONIALNE

POZNAM młodą, miłą dyskretną 
Panią, cel towarzyski. Oferty 3864 
Kraków, Wiślna 2

autobusami 'Mercedes" 
z Wrocławia
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Zakłady Przemysłu Odzieżowego 

„VISTULA” S.A. §
S poszukują do nowo otwieranego zklepu firmowego przy ul. Józeflń- 8 
S «Mej następujących pracowników:

“ Merowntk*  sklepu — wymagane wykształcenie co najmniej $ 
S łrednlę, oraz doświadczenie zawodowe w branży odzieżowej; S 
8 —sprzedawców — wymagane wykształcenie średnie i praktyka S 

w handlu.
S Osoby zatntresowane mogą składać swoje oferty do dnia 5.62 br.
S w siedzibie Spółki przy ul. Nadwiślańskiej 13, pok. 301.
S Informacje telefoniczne udzielane są pod numerem telefonu 8
S 60-85-88 wewn. 232. . g
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Najgorętsza podidękowanM 
Panu Profesorowi 

TADEUSZOWI POPIELI 
za uratowanie życtat 

Panom!
doc. dr. JANOWI KULIGOWI 

i
dr. ANTONIEMU CZUPRYNIE

za niezwykle troskliwą opiekę lekarską oraz całemu Zespołowi 
lekarskiemu i pielęgniarskiemu I Kliniki Chirurgicznej Akademii 

Medycznej w Krakowie składa
IGNACY ANDRZEJ STOSZOWSK1

STANISŁAWA SENDOREK 
MGR FILOLOGII POLSKIEJ

LOKALE

wspaniały Pedagog i Wielki Przyjaciel Młodzieży, odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami państwowymi, 
zasnęła w Panu w 69. roku iycia dnia 26 stycznia 1963 roku.

Msza iw. przy Zmarłej zostanie odprawiona w kaplicy cmen- f 
tarza parafialnego w Niepołomicach w sobotę 3® stycznia 1993 
o godz. 10, po czym nastąpi odprowadzenie na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku
SIOSTRY, SZWAGROWIE, 

SIOSTRZENICE I SIOSTRZENIEC Z RODZINAMI
Przedsiębiorstwo Poligraficzne 

„GRAFIX B” 
w Wieliczce

zatrudni w eharaktesze asystentki Panią do lat 21 »’ dobrej pre­
zencji, w Manie wolnym bez zobowiązań, ze znajomością języka 
niemieckiego oraz obsługi komputera, faxu i telexu.

Kandydatki przyjmowane będą osobiście dnia 2.02. 93 w godzi­
nach 7—44,

Pani Ordynator dr HALINIE OKULARCZYK

Lekarzom i całemu Zespołowi Pielęgniarek II Oddziału Chorób Płuc 
Szpitala im. Jana Pawła II składam gorące podziękowanie za tro­
skliwą i bezinteresowaną opiekę nad moim ciężko chorym, a zmar­

łym OJCZYMEM.
WĘCLEWSKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 stycznia 1993 r. zmarł

P.P. GRAFIK B 
Wieliczka 

ul. Jedynaka 14 
tel. 78-23-96 

78-52-17
Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu |

Konstrukcji Stalowych |
KUPI HALĘ: Z SUWNICĄ I 
I OPRZYRZĄDOWANIEM. | 

Oferty 2278 Biuro Reklam GARMOND
Kraków pl. Szczepański 2

mgr taż. JERZY ROWIŃSKI

długoletni członek Klubu Motorowego „Tramp".

Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczucia.
Zarząd, koleżanki i koledzy 

s Klubu Motorowego „Tramp'

POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2 (z 
telefonem). Tel. 12-59-70, po 17. 
__________________  g-3805 

ZAMIENIĘ trzypokojowe na dwu- 
pokojowe, tel. 36-90-59

MIESZKANIE 2-pokojowe 80 m*  — 
prywatna kamienica w Śródmieś­
ciu, zamienię na mniejsze 30—40 
ms, koniecznie w Śródmieściu. In­
formacja: 22-49-13

KUPIĘ M-3. Tel. 47-50-44

POSZUKUJĘ pomieszczeń 100—200 
ms w Wieliczce. 78-53-31.

g-3833

FIRMA „MEUS” wynajmie lokal 
handlowy w centrum miasta. Kra­
ków, ul. Barbary 11 lub oferty 
4223 Kraków, Wiślna 2

POKÓJ t kuchnią 36 m’ Śródmie­
ście, IV piętro sprzedam. 66-20-95.

rk-3927

POKÓJ do wynajęcia. Dzielnica 
Podgórze. 33-19-65 po 17.

rk-3912

POSZUKUJĘ małego mieszkania.
Czynsz miesięczny. 56-21-78 (17—20).

jg-3117

WYNAJMĘ — działającą piekarnię. 
Możliwość adaptacji na inne cele. 
Bochnia, Biała 16, tel" 237-16 

t-57294

POWAŻNA firma poszukuje loka­
lu handlowego — centrum, tel. 
66-71-73.

WYNAJMĘ mieszkanie, 43-59-81
C-3116

MIESZKANIE, telefon — do wyna­
jęcia. : 22-59-20.. g-3632

DO wynajęcia stoiska handlowe 1 
chłodnie w pawilonie ul. Heleny 
18, Bieżanów Nowy. Zainteresowa­
ni proszeni o spotkanie w pawilo­
nie dn. 1 luty godz. 16.

g-3516

POSZUKUJĘ lokalu na hurtownię, 
100 m*  tel. 34-04-83.

g-3520

ZAMIENIĘ kwaterunkowe 120 mł 
superkomfortowe z telefonem na 
mniejsze własnościowe. Tel. 22-20-11, 
wewn. 447. g-3671

LOKALU handlowego ok. 40 ms 
(front) w centrum — poszukuję.
Tel. 34-33-60. g-3827

SPRZEDAM sklep samoobsługowy, 
46 ms Plac Targowy, tel. 55-83-03, 
wieczorem. g-3878

BOCHNIA! Lokal na sklep, hurto­
wnię, usługi do wynajęcia. (0-197) 
225-33. t-57296

MASZYNY
DO PISANIA
[OPTlM*

uLBożego Ciała 31 
tel. 562- 222 

666-288 w.204,206

g-3691

NIERUCHOMOŚCI

CINQUECENTO

BIZNES

RÓŻNE

218902,1851 W

Ź2 9489,185138,188218

FIRMA handlowa nawiąże współ­
pracę z przewoźnikami, w zakre­
sie przewozu stali. Ładowność mi­
nimum 30 t. 43-14-10.

bezcla 
odbiór w lutym 

oraz

MASAŻE. 55-23-00.

AUTOMATY zręcznościowe do wy­
najęcia, 22-87-03.

_____________ ___ jg-3127

PILNIE kupię 3 szt. lisy rude. Tel. 
11-16-33. jg-3134

BŁAM karakułowy jasnopopiela- 
ty — kupię. 11-77-48.

g

Usługi na telefon

g-3880

Z głębokim żalem zawiadamiamy. że po długich i ciężkich cier­
pieniach odeszła od nas w dniu 28 stycznia 1993 roku

SPRZEDAM działkę z pięknym wi­
dokiem nad zalewem w Czartaku, 
66-04-26. rk 3759

DZIAŁKĘ z domkiem letniskowym 
sprzedam. 21-51-75.
________________  rk-3799

NIEPOŁOMICE okazyjnie sprzedam 
dom jednopiętrowy, nowy. Oferty 
3505 Kraków, Wiślna 2

SPRZEDAM działkę budowlaną o 
powierzchni 12,5 ar w Tylmanowej 
k. Krościenka z dostępem do Du­
najca. Wiadomość Chrzanów (035) 
324-05, po 19. g-3502

DZIAŁKĘ przy szosie Kraków— 
Wadowice sprzedam. Tel. 67-53-36. 

g-3869

KUPIĘ nr tel. rozpoczynający się 
na „11”. 11-58-28.

__________________ g-4210

PRASA hydrauliczna do wulkani­
zacji, kupię, 67-11-07

KUPIĘ konstrukcję hall, o po­
wierzchni min. 1300 m«, 76-17-83.

'_______________  g-3541

ANTYKI '— meble, obrazy, zegar­
ki, itp. Tel. 21-54-46.

_____________■ C-338

ODSTĄPIĘ hurtownię z dobrą lo­
kalizacją. Tel. 43-41-18, godz. 18— 
21.____________  g-3858

FIRMA „MEUS” nawiąże kontakt 
s właścicielem sklepów spożyw­
czych celem wynajęcia części lo­
kalu na stoiska Firmowe. Kraków, 
ul. Barbary 11 lub oferty 4222 Kra­
ków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNĄ, inwestycyjną dział­
kę Mogilany przy E 77, wydzierża­
wię lub współpraca. Tel. 66-98-21.

g-2673

... dostępne
W SALONIE SPRZĘTU 

BIUROWEGO
l ObDS

Me

mgr MARIA LABERSCHEK 
NAUCZYCIELKA WF

długoletni i ceniony wychowawca wielu pokoleń młodzieży.

KUPIĘ . I
Oferty 2279 Biuro Reklam GARMOND, 

Kraków, pl. Szczepański 2

Msza św. żałobna zostanie odprawiona we wtorek 2 lutego o 
godz. 9.15 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

RODZINA I PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 stycznia 1993 roku 
odszedł od nas nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, Brat i Dziadziuś i

ŁÓŻKA WODNE

o wymiarach:
-120 x 210 cm
- 150 x 210 cm
- 180 x 210 cm
- łóżka w kształcie koła 
oferuje do sprzedaży:
Firma Handlowa 

„LEMAMS"
Kraków

tel./fax (012) 43-15-59

t— PROMOCJA: —
Montaż łóżka wodnego 
w domu potencjalnego 
klienta na okres prób­
ny wynoszący 5 dni 

------ BEZPŁATNIE J

BUBO
AUTO ROLAND

oferuje

U NO i Tl PO

odbiór natychmiast
~ POUNAR

Kraków,, ul. Ofiar Dąbia 14
tel.11-30-09

.NARODOWY BANK POLSKI ODDZIAŁ 
OKRĘGOWY w KRAKOWIE 

uprzejmie informuje. 
Iż z dniem 1 lutego 1993 r.

uruchamia niżej wymieniono numery telefonów:
— Dyrektor Oddziału:
—■ Z-ca Dyrektora Oddziału:
— Główna Księgowa Oddziału:
— Wydział Ekonomiczny:
— Wydział Rachunkowości:
— Wydział Dewizowy:
— Wydział Kasowo-Skarbcowy;
— Wydział Kadr i Organizacji: >
— Wydział Administracji:

223291,185195
220310,185198
226381,185121
217428,185185
216360,185188
226524,18 5211,186248
216232,185209,185212
226060,1851.86
217589,216883,185271
185237,185112
217436,185160— Wydział Nadzoru Bankowego: 1

— Generalny Inspektorat Nadzoru - 
Bankowego Zespół w Krakowie?

— Zespól Obsługi Rachunków
Bankowych

Centrala telefoniczna o numerze 185800 (z zachowaniem ni okras 
przejściowy numeru dotychczasowego:2286 00) pełni rolf mforniacj: ©
pozostałych numerach Oddziału. *
_________ _______ _________ . awl Ty

Dla wygody Klientów

BIUR OGŁOSZEŃ 

W KRAKOWIE:

• Ul. WIELOPOLE 1 — tut (012) 21-46-72 

czynne w godz. 8 —18, w mboty 10—14 

® Ul. WIŚLWA 2 — M/tes (012) 22-70-89. 

czynne w godz, 3—18, w soboty 8—14

i. f p.

WIESŁAW SZYMAŃSKI

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w czwartek 4 lutego 
o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego s*  miejsc*  wiecznego spoczynku.

Pogrążona w bólu i żałobie
RODZINA

sar&

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 stycznia 1993 r. 
zmarła opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 83, po długiej 

1 ciężkiej chorobie

GABRIELA LESIECKA 
Z D. DĘBICKA

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w*  wtorek 3 lutego 
o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku,

Pogrążeni w smutku
MYN I RODZINA

sr

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu stycznia 1993 ro­
ku, po długiej 1 ciężkiej chorobie zmarł w wieku 83 lat

JÓZEF WITEK
MISTRZ KUŚNIERSKI 

aajukochańszy Ojciec, Brat i DziadziuA

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek 89 stycznia 
o godz. 13 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku
SYN, SYNOWA, WNUK I RODZINA 

Prosimy o nleskładanle krmdoleaojS.

■

Z żalem zawiadamiamy, te w dniu 22 Stycznia 1993 roku zmarł, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami 

w wieku 72 lat

TADEUSZ KUS10N0WICZ 
emerytowany wieloletni pracownik „Eltoru”.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w poniedziałek 
tego o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku i żałobie

1 In­
szym

WĘCLEWSCT

Koleżance HELENIE WĘCLEWSKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci OJCZYMA składa 
KRYSTYNA GUDOWSKA
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śmiercią 
jej do twarzy"

e
liksir młodości, cu­
downy napój konser­
wujący urodę i prze­
dłużający życie, od 
wieków zaprzątał gło­
wę alchemikom, kró- 

lowym i kurtyzanom. Mieszanina 
nalewki roślinnej g olejkiem ete­
rycznym miała być — przynaj­
mniej na jakiś czas — antidotum 
na starość, skutecznym nie tyle 
dla właściwości preparatu, co 
pewnie z powodu autosugestii. 
Ideał „wiecznej młodości" reali­
zował się u Kleopatry kąpiącej 
Się W mleku oślic, u Fausta we 
władzy Mefistofelesa, u Doriana 
Graya na portrecie, u Mistinguett 
na rewiowej scenie, u Marleny 
Dietrich w kinie itd. Potem na­
stała współczesna nam era ru-

chów młodzieżowych l zapanował 
kult młodości, zwyciężając w mo­
dzie, rozrywce i obyczajach... Po 
prostu — „podaj mi skrzydła!”.

Do tej ody, jaka rozbrzmiała, 
należało się dostroić. Służy temu 
cały arsenał środków odmładza­
jących: „lifty”, operacje plastycz­
ne, salony piękności, kuracje hor­
monalne, dieta-cud, aerobiki, si­
likony, kosmetyki regenerujące. 
Precz ze starością, która jest 
przykra, ponura, niedołężna, nie­
estetyczna, brzydka. Ale nie­
uchronna — cokolwiek stosować, 
aby ją opóźnić, aby z nią. wal­
czyć. Po eksperymentach z eliksi­
rem film „Ze śmiercią jej do 
twarzy" także dochodzi do wnio­
sku, że wieczne życie zachować 
można tylko w pamięci bliźnich, 
a wieczną młodość — we wła­
snych dzieciach. Nie jest to wnio­
sek szczególnie odkrywczy, ale 
choć ciekawiej byłoby usłyszeć 
coś oryginalnego, trudno winić 
film, który miał inne cele.

A miał cele widowiskowo-roz­
rywkowe. Takie są predyspozy­
cje twórcze i zainteresowania za­
wodowe reżysera. Robert Zeme- 
ckls należy do młodszego pokole­
nia amerykańskich realizatorów 
filmowych. Związany wpierw ze 
Stevenem Spielbergiem (dla któ­
rego napisał scenariusz do 
„1941"), przystąpił potem z ener­
gią do własnych prac. Wykazał w 
nich zmysł humoru oraz pomy­
słowość i fantazję — zarówno w 
egzotycznych awanturach, jak 
„Miłość, szmaragd i krokodyl”, 
czy w fabułach manipulujących 
czasem czyli w „Powrotach do 
przyszłości”. Żartobliwie dystan­
suje się od tematu, nie boi się 
uproszczeń psychologicznych i 
naśladowczych gagów, choć mnó­
stwo tu nowych, jak np. ten 
gdy Isabella Rossellini wyłania 
się x basenu — kompletnie na­
ga, ale... na wysokich szpilkach.

Zemeckis ma zawsze bardzo 
dobrych aktorów w obsadzie i 
stwarza im szansę zabawy „w

coś zupełnie innego". Rossellini 
więc — zwyczajna, bez makijażu, 
bezpretensjonalna w niedawno 
pokazanym w TV „Ostatnim sło­
niu" — stała się tutaj demoni­
czną, zmysłową, kruczowłosą 
czarnoksięźniczką. Najwięcej jed­
nak frajdy sprawiło mi ogląda­
nie Meryl Streep. Cóż to za ka­
pitalna aktorka! Zęby uzmysło­
wić sobie odmienność jej obecnej 
roli wobec poprzednich, przywo­
łajmy sobie w pamięci takie fil­
my, jak „Pożegnanie z Afryką”, 
„Wybór Zofii”, „Kochanica Fran­
cuza” czy „Zakochać się”. Filmy 
rozmaite, postaci różne, w któ­
rych Meryl Streep mieniła, się 
barwami dramc^ycznymi i lirycz­
nymi, aż przyszło nam zobaczyć, 
że także „ze śmiercią jej do twa­
rzy”.

Można to chyba nazwać aktem 
odwagi ze strony aktorki i ko­
biety. W „Pocztówkach znad kra­
wędzi” zaprezentowała się już w 
estradowej piosence, teraz wy­
konuje pełny numer taneczno- 
-wokalny na musicalowej scenie. 
W filmie „Ironweed” grała już w 
parze z Jackiem Nicholsonem 
zniszczoną kobietę ze społecznego 
marginesu, ale teraz — pobrzy- 
dzona i oszpecona — pokazu­
je sam proces starzenia się 
osoby „stojącej nad gro­
bem”, co dla pani po czter­
dziestce nie mogło być 
przyjemne. W jednym ze swych 
filmów biła się już z rywalką na 
pięści, ale to, co tutaj wyprawia, 
przechodzi ludzkie pojęcie. O Bo­
że, co ona robi ze swoją szyją!—■ 
lub raczej co oni, filmowcy robią 
z. jej szyją: prawdziwe łamańce.

Cała gama tricków, pozwalają­
cych na skręcanie, wydłużanie i 
skracanie. Jest to oczywiście e- 
fekt użycia specjalnych technik 
komputerowych, ale przecież 
Streep musiała się do tego „usto­
sunkować” zarówno mimiką i ru­
chem, jak wyobraźnią. Godne po­
dziwu. Aktorka tego formatu ob­
jawia w groteskowej „czarnej ko­
medii” wyczucie dowcipu i ironii 
już od pierwszych ujęć (w gar­
derobie — „co widzę w lustrze?”) 
po liczne a pyszne momenty, 
gierki, błyski (radość na widok 
„zabitej” partnerki). Ową par­
tnerką jest obdarzona talentem 
komicznym („Dziewczyna inna 
niż wszystkie”) Goldie Hawn, 
laureatka Oscara za drugoplano­
wą rolę w „Kwiecie kaktusa”. Ta 
z kolei biega tutaj po ekranie z 
wielką. dziurą w brzuchu na wy­
lot, przez którą swobodnie oglą­
dać możemy dekoracje za aktor­
ką. No nie!

Takie i podobne, makabryczne 
i farsowe, nie zawsze smaczne i 
nie zawsze dość lekko podane są 
pomysły w filmie Zemeckisa (np. 
„nieśmiertelny" Presley i inni 
wśród gości na przyjęciu). Aktor­
ki zachowują się brawurowo, na­
tomiast odmienmny Bruce Willis 
(„Hudson Hawk”) jest już jak­
by rodem ze staroświeckiej ko­
medii, w partii zresztą za dłu­
giej, powtórkowej i mało śmie­
sznej. Charakteryzacja, montaż, 
zdjęcia trickowe —■ wszystko to 
potęguje zabawę w „kino lasero­
we”, która w Ameryce — z jej 
kultem gwiazd i rozpowszechnio­
nymi praktykami odmładzający­
mi — może mieć jeszcze wymo­
wę kpiarską i satyryczną. Zdaje 
się jednak, że mniej szło tu o 
sens, bardziej zaś o sam popis 
możliwości technicznych, by po­
wstała zwariowana rozrywka w 
czystej formie:

yV ŁADY SŁAW CYBULSKI

zamkiDziennik

Rys. HENRYK SAWKA

wprost
Roman B. jest chory na cy­

klofrenię. Choroba objawia się 
m. in. zanikiem krytycyzmu w 
stosunku do własnego postępo­
wania. U ludzi, z którymi robił 
interesy, zanik krytycyzmu mu- 
siał być jeszcze większy... W ja­
ki sposób chory na cyklofrenię 
gdańszczanin wyłudził od ban­
ków kilka miliardów złotych, 
założył 14 firm, agencję towa­
rzyską (która okazała się zwy­
czajnym burdelem!), a w dodat­
ku Sąd Wojewódzki obdarzył go 
godnością ławnika (?) — pisze 
Krzysztof Grabowski w publi­
kacji pt „Od morza do morza”.

Jacek Griin w materiale pt. 
„Probówka pod światło" stawia 
m. in. pytanie: „Czy po ewen­
tualnym uchwaleniu ustawy an­
tyaborcyjnej w najostrzejszej 
wersji minister zdrowia wyda 
zakaz zapładniania metodą in 
nitro?” Wokół tej metody toczy 
się spór etyczny™ W Polsce, jak 
dowiadujemy się z artykułu, u- 
rodziło się już kilkadziesiąt 
„dzieci z probówki", we Francji 
żyje ponad 20 tysięcy dzieci po­
czętych metodą in vitro.

•PrzfSJF" 
tygodniowy

„Wyborcy mogą wynosić poli­
tyków na szczyty władzy, ale 
także strącać ich z piedestału w 
nicość" — pisze Jolanta Makow­
ska w artykule pt. „Politycy w 
dezabilu”. Każdy polityk — tak 
jest na świecie — który zamie­
rza robić karierą musi sią liczyć

z nieprawdopodobnie wścibską 
i nieustającą kontrolą wyborców 
i mass-mediów. Za chwilę zapo­
mnienia, najkrótszą choćby, tam­
tejsi politycy płacą utratą pre­
stiżu, z reguły — także posady. 
Taką właśnie, najwyższą cenę 
za nieopatrzne „danie sobie lu­
zu” zapłacili — przypomina au­
torka — m. in. senator Edward 
Kennedy, angielski minister Pro- 
fumo, a także niemiecki kan­
clerz Willy Brandt. A jak jest 
w Polsce? Czy ostatnie wydarze­
nia oraz książki Anastazji P. i 
Jacka Kurskiego uświadomiły 
niektórym naszym politykom, że 
definitywnie nadszedł kres ich 
buńczucznemu poczuciu niety­
kalności oraz że nadszedł czas, 
kiedy na polityczny mandat i 
polityczny wizerunek trzeba pra­
cować już nie tylko w godzi­
nach . służbowych?...

PRZEKRÓJ
Sylwetką pierwszego z „czer­

wonych carów” — W. Uljano- 
wa Lenina, kończy Władysław 
A. Serczyk poczytny swój cykl 
„Poczet władców Rosji: od Mi­
chała Romanowa do Michaiła 
Gorbaczowa". Jakiego Lenina 
ukazuje nam autor cyklu dziś, 
kiedy tó każdy historyk może 
już o nim pisać w sposób nie­
skrępowany jakimikolwiek 
względami, odkrywać tajone 
przez 40 lat fakty?

...a żegnając zmarłego niedaw­
no Daniela Mroza tygodnik 
przypomina: „Przez całe swoje 
twórcze życie był sumieniem ar­
tystycznym „Przekroju". Siłą 
swojego talentu stworzył niepo­
wtarzalne oblicze'graficzne tego 
pisma”.

(p)

Kręcąc przełącznikiem TV

Pewnego, •prazaóów

P
odobają mi się ludzie mający własne zdanie. Tacy, któ- 
rzy — nie kręcąc, nie owijając myśli w bawełnę — mówią: 
jest tak i tak. Szczególnie lubię, gdy proste, acz zdecy­
dowane opinie wygłaszają szefowie, decydenci zarządzający 
nie tyle sprawami, ile ludźmi. Przed kilku miesiącami niezwy­
kle klarownie wypowiedział się wiceprezes Radiokomitetu Ma­

rek Owsiński, teraz wziął z niego przykład prezes Janu Zaor­
ski.

Owsiński — wyrzucając z posady Grzegorza Miecugowa —* 
stwierdził, że jest on wprawdzie wspaniałym dziennikarzem, 
świetnie radzącym sobie zarówno z mikrofonem, jak z pod­
ległym mu zespołem, lecz nie potrafi porozumieć się z sze­
fem Radia, czyli Markiem Owsińskim właśnie. Od tamtej chwi­
li pan Grzegorz może pojawiać się przy mikrofonie — gościn­
nie oczywiście — raz na jakiś czas. Naczelnym Ul Programu 
PR został mianowany kto inny. Kto słucha tej rozgłośni, ten 
wie, jak bardzo Miecugowa brakuje w studiu. Człowiek, któ­
ry pewnie urodził się z mikrofonem w dłoni, musiał przejść 
do pracy w Telewizji Polskiej. Jest tam dobry, ale w radiu 
był znakomity.

Podobny tok rozumowania zaprezentował parę dni temu 
■Janusz Zaorski, zagadnięty o powody zwolnienia ze stanowiska 
szefa „Wiadomości” i „Teleezpressu” Karola Małcużyńskiego. 
Najpierw stwierdził, iż Małcużyński jr należy do wybitnych 
postaci w swym zawodzie, potem, że współpraca z nim nikomu 
nie może ułożyć się pomyślnie. Dał tym samym prezes do 
zrozumienia, że jest to facet z natury konfliktowy, gdziekol­
wiek się pojawi — spowoduje natychmiast awanturę.

Można oczywiście i tak, ale przypominam sobie hymny po­
chwalne ku czci Małcużyńskiego, układane w chwili jego no­
minacji. Główną zaletą — oprócz sprawności warsztatowej — 
miała być jego neutralność polityczna wobec wszystkich sił 
walczących o antenowe wpływy. Wolno więc wobec tego są­
dzić, iż ta neutralność wyszła mu bokiem. Świetny, zdolny, 
pracowity, nie potrafiący jednak na czas porozumieć się ze 
Swymi przełożonymi. Niech zatem szuka sobie roboty. Przy­
puszczam, że prędko ją znajdzie. Ma zresztą dobry przykład 
swego ojca, który po wyrzuceniu go w 1968 roku z „Monito­
ra” (kiedyś był taki program w TVP) także nie umarł z biedy.

W „Listach o gospodarce” pojawiła się natomiast po długiej 
przerwie Aleksandra Jakubowska. Ale to pewnie zasługa An­
drzeja Bobera, a nie prezesa Zaorskiego.

TOMASZ DOMALEWSKl

Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃSKIEGO
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Ratusz Bielska-Białej

Siedziba władz miejskich Bielska-Białej należy do największych 
° i najpiękniejszych budowli tego typu w Polsce. Zadziwia nie tyl­

ko imponującymi rozmiarami, wyniosłą wieżą ozdobioną galerią wi­
dokową, ale i wystrojem elewacji ukształtowanych pod wyraźnym 
wpływem zachodnioeuropejskiego renesansu. Godne są też uwagi 
niektóre jej wnętrza: ozdobiony sześcioma marmurowymi kolumnami 
holi wejściowy, klatka schodowa oraz wielka sala posiedzeń z gale­
rią dla publiczności.

Obiekt ten wzniesiony został nad rzeką Białą na skraju miasta 
Biała w latach 1895—1897 w oparciu o projekt bialskiego architekta 
Emanuela Rosta młodszego. Początkowo służyć miał jako siedziba Ko­
munalnej Kasy Oszczędności. Ale jeszcze w trakcie realizacji tego 
przedsięwzięcia postanowiono ulokować w nim również władze miasta. 
W ten sposób niewielka Biała, która prawa miejskie uzyskała w 1726 
r. otrzymała trzeci z kolei ratusz: pierwszy, jeszcze drewniany stanął 
pośrodku Rynku w połowie XVIII w., drugi —• przy jego południowej 
pierzei.

Mimo że ratusz ów ma już blisko sto lat zachował się niemal bez 
zmian. Ubyło mu wprawdzie elementów wystroju plastycznego, ale bę­
dzie je przecież można bez trudu odtworzyć. Potrzeba do tego tylko de­
cyzji Rady Miasta i pieniędzy. (ABKj)

NIEGROŹNIE SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

O
statnio usłyszałem i wyczytałem, że patronem dzien­
nikarzy jest św. Franciszek Salezy, pisarz, kaznodzie­
ja i doktor Kościoła, a nie — jak dotychczas przy­
puszczałem — jego starszy o kilka stuleci imiennik 
z Asyżu, propagator ubóstwa i założyciel słynnego 
zakonu żebraczego. Nie zdziwiło mnie to zresztą, znam 

bowiem to środowisko na tyle długo i dobrze, by wiedzieć, że 
większość dziennikarzy uważa się za kaznodziei i doktorów (wie­
lu też za pisarzy), a mało który chciałby zaliczać się do zakonu 
żebraczego lub propagować ubóstwo. Przeciwnie — mają wyraź­
ną skłonność do straszenia ubóstwem i raz po raz wszczynają a- 
larmy, że cały kraj w takowe popada, że jest źle i zapewne bę­
dzie coraz gorzej.

Skłonność do czarnowidztwa tak się w środkach masowego 
przekazu rozpanoszyła, że budzi to' niepokój i sprzeciw władz 
państwowych. Coraz częściej więc ze średnich, wyższych, a na­
wet najwyższych szczebli padają, napomnienia i wskazówki, że­
by redaktorzy zechcieli wreszcie zdjąć te czarne okulary. Nieko­
niecznie muszą zaraz nakładać różowe, wystarczyłoby po pro­
stu popatrzeć na rzeczywistość gołym okiem, bo —' jak sama 
nazwą wskazuje — tylko gołym okiem można zobaczyć nagą 
prawdę.

Ze źródeł dobrze poinformowanych dowiedziałem się nawet, że 
prezes Radiokomitetu wręcz polecił redaktorom telewizyjnym 
wyszukiwanie jaśniejszych stron życia i umieszczanie w progra­
mach tzw. akcentów optymistycznych. Niektórych to oburza i 
skłania do pomawiania o chęć przywrócenia metody zwanej kie­
dyś „propagandą sukcesu”, ale ja uważam takie oskarżenia za 
przesadę. W końcu pomiędzy nieustannym dęciem w tryumfalne 
fanfary i panicznym trąbieniem na alarmy jest jeszcze cała ga­
ma w miarę normalnych dźwięków.

Przyznać zresztą trzeba, że sam prezes Radiokomitetu posta­
rał się o bardzo optymistyczny akcent, jeśli chodzi o Kraków. 
Mam na myśli, oczywiście, ostatnią zmianę na szczeblu — rzec

BRUNO MIECUGOW

Szczypta 
optymizmu?

można — najwyższym, bo na samym szczycie wzgórza o nazwie 
Krzemionki. Po serii — powiedzmy łagodnie — niezbyt udanych 
decyzji personalnych zawieszono nareszcie „klucz partyjny” na 
kółku i powołano na szefa krakowskiego ośrodka TV człowieka 
o autentycznych i sprawdzonych walorach, zarówno artystycz­
nych, jak i organizacyjnych. Osiągnięcia Krzysztofa Jasińskiego 
są na tyle w Krakowie — a także w całej Polsce — znane, że 
nie muszę Panu o nich przypominać. Można powiedzieć, że te­
raz należy na przyszłość krakowskiej telewizji patrzeć optymi­
stycznie, bo chociaż dziura finansowa długo jeszcze nie zostanie 
zatkana, to skończy się intelektualna i artystyczna pustka.

Mamy więc szczyptę optymizmu, ale z domieszką pewnej nu­
ty niepokoju. No bo co będzie teraz z Teatrem STU? Wiadomo 
wprawdzie, że nie ma ludzi niezastąpionych, ale wiadomo też, 
że przy próbie zastąpienia istotnego elementu konstrukcyjnego 
przez inny czasami wali się cała budowla. Nic na to zresztą po­
radzić nie można, że świat jest tak urządzony, iż każdej szczyp­
cie optymizmu towarzyszyć muszą bodaj okruszyny niepokoju.

Weźmy — dla zmiany nastroju — sytuację ekonomiczną. I tu 
podsypano nam szczyptę, a nawet sporą garstkę optymizmu. Sta­
tystycy ogłosili, żę zaznaczył się wzrost produkcji (niewielki, bo 
niewielki — ale jednak wzrost!), sam profesor Sachs pochwalił 
Polskę za dotychczasowe osiągnięcia na drodze do prawdziwego 

rynku, to samo mniej więcej mówił w ostatnich „100 pytaniach 
do..." Zbigniew Brzeziński, podkreślając, że za każdym kolejnym 
przyjazdem do Warszawy widzi poprawę i postęp, ale my, sie­
dząc na miejscu, dostrzegać tego nie umiemy.

Jest w tym na pewno jakieś ziarno prawdy, ale mnie osobiście 
trudno cieszyć się razem z panami profesorami, gdy niemal rów­
nocześnie z ich wypowiedziami ta sama telewizja pokazuje mi 
sytuację w Bieszczadach, gdzie przychodzące do szkoły dzieci... 
mdleją. z głodu. Oczywiście nie wszystkie i nie codziennie, ale 
sytuacja jest tam na tyle trudna, że nauczyciele z własnych — 
tak przecie dziurawych — kieszeni starają się dożywiać potom­
stwo pracowników ze zbankrutowanych PGR-ów, Wygląda więc 
na to, że kiedy się ogląda warszawiaków na stołecznych ulicach, 
to łatwiej dostrzec poprawę, niż patrząc na bieszczadzkie dziecia­
ki. Nie ma w tym zresztą nic dziwnego — zawsze zagraniczni 
profesorowie będą mieli inny punkt widzenia niż wiejscy nau­
czyciele... Można by też powtórzyć za pewnym dziewiętnastowie­
cznym filozofem, że co jest światłem, a co nie jest — zależy od 
budowy oka.

Może więc przedstawiciele mass-mediów bynajmniej nie pa­
trzą na rzeczywistość przez czarne okulary, a przedstawiciele 
elit, rządzących — przez różowe, ale jedni i drudzy mają ina­
czej skonstruowane oczy? Nie zaryzykowałbym takiego twierdze­
nia. Może nie wszyscy zdają sobie sprawę z tego, ale naprawdę 
i dziennikarze, i politycy (niezależnie od przynależności partyjnej, 
organizacyjnej,. czy klubowej) są ludźmi z grubsza rzecz biorąe 
takimi samymi. Wprawdzie widujemy ostatnio pewnego dzien­
nikarza, który co innego mówił będąc redaktorem gazety . co­
dziennej, a co innego mówi odkąd został doradcą rządowym, ale 
to rzecz normalna. Politycy też co innego mówią, gdy są w rzą­
dzie, a co innego, gdy tracą ministerialne teki.

Jednym i drugim radziłbym jednak, by na swego patrona 
wybrali raczej św. Franciszka z Asyżu. Nie był cm wprawdzie 
Doktorem Kościoła, ale miał dwie bardzo dziś cenne zalety: miał 
zrozumienie dla wszelkiej biedy, a przy tym był naprawdę opty­
mistą—
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REGULAMIN
1. Konkurs „Z nami po mercedesa” trwa równolegle 

w ,Dzienniku Polskim” i „Echu Krakowa”. Plansze 
i kupony konkursowe w obu tytułach są jednakowe i mogą 
być zbierane razem lub oddzielnie. Biuro konkursu groma­
dzi koperty konkursowe z obu tytułów. Losowanie nagród 
obejmuje łącznie wszystkie dostarczone koperty, bez dziele­
nia na Czytelników „Dziennika Polskiego” i „Echa Krako-. 
wa”.

2. Rozpoczęcie konkursu — 29 stycznia — drukiem 
plansz do „gry o mercedesa”. Druk kuponów zostanie 
rozpoczęty 1 lutego. Konkurs trwać będzie do 25 kwietnia 
1993 r. Losowanie nagrody głównej, samochodu „mer­
cedes” odbędzie się w niedzielę, 16 maja br.

3. Kupony są dwuczęściowe. Pierwsze części kuponów 
opatrzone cyfrą arabską od 1 do 12 oraz literami od A do 
F uczestniczą w odbywających się co dwa tygodnie losowa­
niach nagród rzeczowych. Uczestnik konkursu musi zebrać 
w ciągu 2 tygodni 12 kolejnych kuponów oznaczonych tą 
samą, obowiązującą w danym okresie literą. Kupony mogą 
pochodzić tylko z „Dziennika Polskiego”, tylko z „Echa 
Krakowa” lub też z obu tytułów.

4. Kupony włożone do koperty, opatrzone czytelnie 
imieniem, nazwiskiem i adresem uczestnika oraz dopis­
kiem: KONKURS muszą dotrzeć do biura konkursu 

najpóźniej w 7dni po zakończeniu każdego cyklu. Liczy się 
data nadejścia przesyłki. Jakiekolwiek opóźnienia, nawet. 
z winy poczty, nie będą uwzględniane.

1. Ponieważ „Echo Krakowa” nie ukazuje się w sobo­
ty, v każdy poniedziałek drukuje dwa kupony, sobotni 
i bieżący. W piątek przed świętami wielkanocnymi, 9. 
kwietnia „Dziennik Polski” również zamieści dwa kupony.

6. W jednej kopercie może znaleźć się tylko jeden 
komplet 12 kolejnych kuponów. Chcąc .zwiększyć swoje 
szanse w losowaniu należy każdy komplet kuponów do­
starczyć w oddzielnej kopercie.

7. Drugie części kuponów będą uczestniczyć w losowaniu 
„mercedesa”. Powinny zostać naklejone na jedną z plansz 
konkursowych wydrukowanych w,Dzienniku Polskim” 29., 
30. stycznia oraz 1 lutego i w „Echu Krakowa” w dniach 29 
stycznia oraz 1. i 2. lutego. Naklejone w miejsca oznaczone 
numerem zgodnym z numerem kuponu. Plansza ma 75 miejsc 
na kupony. Udział w losowaniu wezmą plansze z przynajm­
niej 70 wklejonymi kuponami. Kupony o tych samych 
numerach nie mogą się powtarzać. Każdy uczestnik może 
nadesłać dowolną liczbą plansz. Kupony naklejone na planszę 
mogą pochodzić z jednego tytułu prasowego: „Dziennika 
Polskiego” lub z „Echa Krakowa” albo z obu.

8. Ostateczny termin nadsyłania plansz w kopertach 
opatrzonych dopiskiem: MERCEDES mija 10 maja. Decy­
duje data dostarczenia przesyłki do biura konkursu. Żadne

opóźnienia, nawet powstałe z winy poczty, nie będą uwzględ­
niane.

9. Jakiekolwiek zmiany, dopiski, skreślenia, wydrapa- 
nia na kuponach lub planszy, uniemożliwiające ich jedno­
znaczną identyfikację eliminują z udziału w losowaniu.

10. Koperty z kuponami i planszami można dostarczać 
do biura konkursu drogą pocztową lub wrzucać je do 
specjalnie przygotowanych i oznakowanych pojemników. 
Pojemniki te będą dostępne od każdego poniedziałku da 
każdego piątku w Biurze Ogłoszeń „Dziennika Polskiego” 
przy ul. Wiślnej 2 (w godz. od 8 do 16) oraz w Dziale 
Promocji i Reklamy „Echa Krakowa” przy ul. Wielopole 
1 (I piętro) w godz. od 8 do 20.

11. Biuro konkursu czynne od poniedziałku do piątku 
w godz. od 8 do 16 mieści się przy ul. Wiślnej 2, pokój nr 19, 
II piętro. Telefon 219226.

12. Nad zgodnością przebiegu gry zregulaminem czuwa 
komisja konkursowa z udziałem notariusza, Elżbiety Stel­
mach. Ostateczna interpretacja regulaminu najeży do or­
ganizatorów konkursu.
Adres korespondencyjny biura konkursu „Z nami po 
mercedesa”;

Biuro konkursu „Z nami po mercedesa” 
ul. Wiślna 2, p. 19, U piętro 
31-007 Kraków

PLAN LOSOWAŃ
Cykle Termin Termin Pid&ncjn
nr kuponów nadsyłania kopert losawania wyników losowania

1—13 u 2oii 2i n 22 n
nr 1—12 A

15—27 U 6 HI 7 HI 8 HI
nrl—12 B

1—13 nr 20 ni 21 ei 22 m
nrl—12 C

15—27 nr 3 iv 4 u/ 5 iv
nrl—12 D

29 m—9 IV 17 IV 18IV 19IV
nrl—12 E

13—24IV IV 4V 5V
nrl—12 F
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MERCEDES-BENZ
SAMOCHODY OSOBOWE 
od 190E do 600 SL, kilkadziesiąt typów 

SAMOCHODY DOSTAWCZE 
SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
SAMOCHODY TERENOWE

AUTOBUSY 0 UNIMOGI 
SAMOCHODYSPECJALISTYCZNE

Jakość
Bezpieczeństwo 
Racjonalna technika 
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Kraków, ul. Armii Krajowej 17

® 36-00-15, 36-13-77, 36-18-56 fax 36-06-02
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AUTORYZOWANE STACJE OBSŁUGI 
W POLSCE POŁUDNIOWEJ
RZESZÓW: 
ul. Jagiellońska 50 
tel. (017) 65-86-02, fax 65-87-00
BIELSKO-BIAŁA: 
ul. Karpacka 90 
tel./fax (030) 49-573, tel. 49-256
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Ł

KRZYSZTOF KAPERAJAN KOSMOWSKI SUS
AUTORYZOWANA STACJA 
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KRAKÓW, ul Mogilska 121 
teł. (012) 11-95-55

MERCEDES-BENZ
AUTORYZOWANA STACJA w sprzedaż samochodów marki Mercedes-Benz 
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KRAKÓW, ul. Ofiar Dąbia 2 nych, również na zamówienie 
teł. (012) 12-95-18 w blacharstwo, lakiernictwo—najnowsze 
fax (012) \l-T1-T1 technologie firmy MB—płyta korekcyj­

na—bezpyłowa kabina lakiernicza
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anie Profesorze, od 
ubiegłej środy obo­
wiązuje w Polsce 
Konwencja Praw 
Człowieka i Podsta­
wowych Wolności. Co

jej przyjęcie oznacza dla oby­
wateli?
— Obywatele nie otrzymują 

żadnych nowych praw. Następuje 
tylko wzmocnienie tych, które 
już w Polsce obowiązują — to 
znaczy wolności słowa, wyznania 
i oczywiście prawa do sądu. 
Konwencja nie wprowadza żad­
nej rewolucji w polskim syste­
mie konstytucyjnym. , Przepisy 
Konwencji nie wchodzą bezpo­
średnio w skład wewnętrznego 
porządku prawnego. Jej przyję­
cie jest o tyle ważne, że obywa­
tel będzie mógł się zwrócić o o- 
chronę swoich praw do trybuna­
łów międzynarodowych, czyli 
rozszerza się zakres możliwości 
ekzekucji praw. Przyjęcie Kon­
wencji nie zwalnia obywateli z 
obowiązków wyczerpania możli­
wości dochodzenia praw w kra­
ju. Poza tym skarga zanim zo­
stanie skierowana do Trybunału 
w Strasburgu, musi jeszcze wcze­
śniej trafić do Komisji Praw 
Człowieka.

— Polska nie ratyfikowała 
dwóch artykułów Konwencji 
— 26 i 46, które dotyczą moż­
liwości składania skarg indy­
widualnych i zaskarżenia 
przed Trybunałem Europej­
skim ustaw niezgodnych' 
Konwencją.

— Ufam, że to wkrótce nastą­
pi. Zamieszanie wprowadził po­
dobno poseł Marek Jurek ze 
Zjednoczenia Chrześcijańsko-Na- 
rodowego, który obawiał się, że 
zewnętrzny porządek prawny bę­
dzie nadrzędny w stosunku . do 
prawa polskiego. Było to zresztą 
wyrazem generalnie niechętnego 
stosunku ZChN do idei integra­
cji. Zjednoczenie to uważa, że to, 
co płynie z zewnątrz, jest nam 
obce i zagraża tradycjom naro­
dowym.

—• Nieratyfikowanie tych 
dwóch punktów zostało ode­
brane przez panią Catherine 
La Łumiere jako wyraz nie­
konsekwencji Polski.

— Zgadzam się z panią Cathe- 
rfne La Lumiśre, że jesteśmy 
niekonsekwentni i nie doprowa­
dziliśmy wejścia do grona naro­
dów Europy do końca. Trzeba 
zdawać sobie sprawę, że uczest­
nictwo w Radzie Europy, to nie 
tylko honor, ale przede wszyst­
kim zobowiązanie.

— Przyjęcie Konwencji jest 
zamknięciem pierwszego etapu 
na drodze do zjednoczenia ze 
wspólnotami europejskimi. Ko­
lejnym krokiem będzie dosto­
sowywanie polskiego prawa do 
europejskich kanonów. Panie 
Profesorze — standardy euro­
pejskie, co to właściwie ozna­
cza?

— Istnieją dokumenty, które 
są przez Radę Europy akcepto­
wane, na przykład Europejska 
Karta Socjalna. Z chwilą wej­
ścia do Rady Europy powinniś­
my do tych standardów dążyć, co 
nie znaczy, że musimy je przyjąć 
w całości. Twierdzę, że ochrona 
socjalna w Polsce, na przykład 
na tle prezydenckiego projektu 
Karty Praw i Wolności, rysuje 
się bardzo niepokojąco. Nie mo­
że być tak, jak to twierdzi prof. 
Falandysz, że nie można mówić 
w Polsce o Europejskiej Karcie 
Socjalnej, bo nie jest ona na na­

sze możliwości. EKS istnieje, 
mówi co to -jest prawo do pra­
cy, jak powinno być gwaranto­
wane. To' jest dokument promo­
wany przez Radę Europy i nie 
można się do niego odwrócić ple­
cami.

— Ile czasu zajmie dostoso­
wywanie polskiego porządku 
prawnego do wymogów stan­
dardów europejskich?

— Zajmie to na pewno wiele 
czasu. I przy tym boję się, że 
nawet w najbliższych miesiącach, 
kiedy będzie opracowywana no­
wa ustawa zasadnicza, możemy 
się od tych standardów oddalić. 
Kiedy mówi się dziś o prawach 
socjalnych, jest to głos wołające­
go na puszczy. Wszyscy się naty­
chmiast obruszają i twierdzą, że 
to relikt komunizmu. Z wyjąt­
kiem posłów SLD, parlamenta­

Wołanie na puszczy
Z prof. TADEUSZEM ZIELIŃSKIM, rzecznikiem praw obywatelskich rozmawia Anna Szymańska

rzyści niechętnie odnoszą się do 
umieszczenia zapisów, dotyczą­
cych ochróńy socjalnej, które po­
winny, się znaleźć . w. przyszłej 
Konstytucji. Jestem niespokojny. 
Jako prawnik zdaję sobie spra­
wę, że skoro jesteśmy w RE, to 
do. europejskich standardów mu- 
simy się stosować

— Wielokrotnie podkreślał 
Pan, że Polska jest państwem 
prawa, ponieważ dorobiliśmy 
się wszystkich instytucji — 
Trybunału Stanu, Trybunału 
Konstytucyjnego, Urzędu Rze­
cznika Praw Obywatelskich — 
które mają czuwać na tym, by 
prawa obywateli nie były ła­
mane. Ale czy o tym, że jes­
teśmy państwem, w którym 
szanuje się prawa, nie świad­
czyłaby mniej intensywna 
praca tych instytucji?

— Mówiąc, że Polska jest pań­
stwem prawa', pragnę przypom­
nieć, że jest nim z mocy przepi­
sów konstytucyjnych, które są 
żywe i w ciągłym użyciu. Nie 
mogę jednak powiedzieć, że wy­
soki poziom państwa prawa zo­
stał już osiągnięty. Ciągle się 

■coś dzieje. Za dużo spraw jest 
zaskarżanych w Trybunale. U- 
stawicznie narusza się zasadę 
lex retro non agit — czyli pra­
wo nie działa wstecz, zasadę 
ochrony, praw wcześniej słusznie 
nabytych, supremacji ustawy. 
Posłowie nie pamiętają, że pew­
ne materie można regulować tyl­
ko za pomocą ustaw. To są ele­
mentarne zasady, których nasi 
parlamentarzyści jeszcze sobie 
nie przyswoili. Jeżeli wydają u- 
Stawę. na przykład o pracowni­
kach mundurowych, która mówi, 
że rozporządzenie Rady Mini­
strów będzie regulować materie 
dotyczące praw człowieka, poz­
bawiają tych ludzi prawa do są­
du— to jest to kompletne nie­
porozumienie i dowód katastro­
falnego stanu świadomości praw­
nej.

— To chyba jedna z przy­
czyn, które sprawiają, że jest 
Pan adresatem największej ilo­
ści listów...

— Przychodzi ich coraz więcej. 
Kiedy obejmowałem ten urząd, 

rne byłem tak obarczony obowiąz­
kami, jak teraz. Są dni-, że na­
pływa po 300 listów. Bardzo du­
żo jest też interesantów, którzy 
bezpośrednio, przychodzą do biu­
ra RPO.

— Z jakimi problemami sty­
ka się Pan najczęściej?

— Są to przeważnie problemy 
natury socjalnej, związane z bez­
robociem, zasiłkami rodzinnymi. 
Dużo spraw dotyczy rent i eme­
rytur, wiele interwencji związa­
nych jest z kwestiami mieszkań 
i kredytów mieszkaniowych. Są 
to niestety sprawy, w których 
niewiele mogę pomóc.

— Jaki procent tych spraw 
leży w Pana kompetencjach?

— Zaledwie 30 procent. Resz­
ta to są sprawy nierzecznikow- 

skie, chociaż i tu sporo poma­
gam, np. udzielając informacji, 
czy interweniując w konkret­
nych. sprawach.

— Nie czuje się Pan ubez­
własnowolniony, kiedy zaskar­
żane przez Pana ustawy tak 
długo czekają na rozpatrzenie 
w Trybunale Konstytucyjnym?

— Ostatnio nie wytrzymałem 1 
skrytykowałem Trybunał Kon­
stytucyjny, który przez wiele 
miesięcy nie rozpatrzył skargi 
dotyczącej zasiłku dla bezrobot­
nych. Została ona wniesiona w 
kwietniu ubiegłego roku, a do 
dziś nie ma nawet terminu roz­
prawy. A sprawa jest ważna.

— Czym taki stan rzeczy 
można tłumaczyć?

— Trudno wyrokować, daleki 
jestem od insynuowania czego­
kolwiek. Można i podejrzewać, 
że Trybunał kunktuje i czeka 
aż problem zostanie w inny spo­
sób rozstrzygnięty, tak jak to 
było np. w przypadku Kodeksu 
Etyki Lekarskiej Dziwi mnie 
takie zachowanie, bo spraw w 
Trybunale nie jest aż tak stra­
sznie dużo.

— Ud?

— Do TK skierowałem około 
17 spraw, a jestem jego głów­
nym klientem.

— Czy ta sytuacja nie spo­
woduje, że z Polski będą pły­
nęły skargi do Trybunału w 
Strasburgu?

— Jak najbardziej. Boję się. że 
Polska wypadnie fatalnie, kiedy 
lawina spraw zostanie skierowa­
na do Komitetu Praw Człowieka, 
czy do Trybunału w Strasburgu. 
Będę miał teraz więcej pracy, 
Chciałbym, by większość tych 
spraw została załatwiona na 
miejscu. Złudzeniem jest, że 
wnoszenie spraw do Międzynaro­
dowego Trybunału w Strasbur­
gu powoduje przyspieszenie za­
kończenia sporów. Często sprawy 
czekają tam na rozpatrzenie po 
2—3 lata.

Gdyby skarg do Międzynarodo­
wego Trybunału wpływało z Pol­

ski stosunkowo niewiele, uznał­
bym to za sukces i potwierdze­
nie tego, że Polska jest jednak 
państwem prawa, także w prak­
tyce, a nie tylko z mocy Konsty­
tucji.

— Panie Profesorze, spoty­
kamy się z nową sytuacją, 
gdyż rząd będzie dysponował 
możliwością wydawania dekre­
tów, rozporządzeń z mocą u- 
stawy. Czy stwarza to zagro­
żenie dla praw obywatelskich?

— Takiego zagrożenia zasad­
niczo nie widzę. Owe „dekrety” 
nie mogą bowiem dotyczyć praw 
i wolności obywatelskich. Nato­
miast w praktyce, jeżeli w tych 
rozporządzeniach wbrew przepi­
sowi ustawy konstytucyjnej, 
znajdą się przepisy, które będą 
miały pośredni wpływ na prawa 
i wolności obywatelskie, mogą 

wystąpić naruszenia tych praw. 
Ale od tego jest RPO i Trybunał 
Konstytucyjny, by każde takie 
rozporządzenie przestudiować. 
Mimo wszystko obawiam się, że 
będziemy mieli więcej pracy.

— Panie Profesorze, wielo­
krotnie podkreślał Pan, że w 
praktyce legislacyjnej nie po­

W 
s ' w.

....

■ - ■ ;'V/

5 .............

■ li
*; 'i* 'f- H

. 11 O ’■*

x • 7-a L Z 1,1 ■, £'<.'.<■i'. ’ '.-4- . ■ ' 'A ■
7 ■> V 'Az’ i AJA.

• ? -4 i

winna występować suprema­
cja norm moralnych — uzna­
wanych nawet przez większą 
część społeczeństwa — nad u- 
stawami. Tymczasem wydaje 
się, że praktyka ta zaczyna co­
raz częściej pojawiać się przy 
stanowieniu prawa.

— Uważam, że poglądy mo­
ralne powinny kształtować po­
glądy ustawodawcze — taka jest 
ogólna reguła. Prawo powinno 
pozostawać w zgodzie z moralno­
ścią w kwestiach odwiecznie 
niespornych. Dotyczy to na przy­
kład norm zawartych w Dekalo­

gu. Natomiast jeżeli pojawiają 
się kwestie sporne, a do takich 
moralnie spornych problemów 
należy kwestia przerywania cią­
ży, ustawodawca nie może się 
uginać przed poglądami moral­
nymi tej czy innej grupy społe­
czeństwa. Ustawodawca musi szu­
kać rozwiązań, które są najmniej 
wymagające dla obywateli.

— Co to oznacza?

— To znaczy, że ustawodawca 
w prawach nie może wymagać 
więcej niż przeciętnie od czło­
wieka można oczekiwać Dlatego 
w moim przekonaniu ustawoda­
wca powinien1' postępować zgod­
nie z zasadą, jak na przykład tą 
zawartą w Kodeksie Karnym z 
1932 roku, gdzie mówi się o prze­
rywaniu ciąży, a nie zabijaniu 
dziecka. Nie ma żadnej niekon­
sekwencji, gdy w sferze moralnej 

wymaga się czegoś więcej, niż w 
sferze prawnej. Księża w konfe­
sjonałach mogą mówić kobietom 
co uważają za- słuszne z punktu 
wymagań moralności katolickiej. 
Ale niech nie wymagają, by ich 
daleko posunięte wymagania mo­
ralne były przekładane na język 
prawny, by ustawodawca to za­
akceptował — przecież istnieje 

też ogromna liczba kobiet, która 
również tej moralności nie akcep­
tuje.

— Pana wątpliwości wzbu­
dziły też niektóre zapisy w u- 
stawie o radiu i telewizji.

— Mam do tej ustawy wiele 
zastrzeżeń. Umieszczono tam sze­
reg nieprecyzyjnych zapisów, np. 
te: o. respektowaniu polskiej ra­
cji stanu, ogólnoludzkich wartoś-, 
ci moralnych i wartości chrześ- 
cijańsikich. Ząpisy te stwarzają 
możliwość wprowadzenia ukrytej 
cenzury. Stworzono też prece­

dens nierówności wyznań wobec 
prawa. Dlaczego nie można by 
chronić wartości judaistycznych, 
czy Islamu?

Ale nie spieszyłbym się z za­
skarżaniem tej ustawy..Chcę zo­
baczyć, jak w praktyce będzie 
wyglądało jej realizowanie. Mo­
że uda się też znaleźć rozwiąza­
nie bez atakowania całej usta­
wy.

— Wspomniał Pan o nieprze­
strzeganiu zasady supremacji 

' aktów wyższego rzędu. Jesteś­
my przed debatą konstytucyj­
ną, która ma między innymi 
określić relację pomiędzy Koś­
ciołem i państwem. Tymcza­
sem minister Skubiszewski za­
powiedział, że do końca roku 
zostanie podpisany Konkordat 
ze Stolicą Apostolską. Jak z 
punktu widzenia RPO wyglą­
da kwestia podpisania Kon­
kordatu i wynikających stąd 
konsekwencji, przed uchwale­
niem Konstytucji?

— Obecnie sytuacja. jest jas­
na. Istnieje rozdział Kościoła od 
państwa, potwierdzony ustawą 
konstytucyjną z 17 października 
ubiegłego roku. Również .prezy­
dencka Karta Praw i Wolności 
przewiduje podtrzymanie tej .za­
sady. ' •

Można się zastanawiać, co oz­
nacza rozdział Kościoła od . pań­
stwa. Podkreślam, że na pewno 
oznacza to, iż ani Kościoł, ani 
państwo, nie mogą się mieszać w 
swoje sprawy administracyjne, 
w struktury, nie mogą się wyrę­
czać. Nie wolno, a tak to zrobili 
proboszczowie z województwa 
siedleckiego — przysyłać do rze­
cznika listu z żądaniem wycofa­
nia wniosku z Trybunału Kon­
stytucyjnego. To trochę tak. .jak­
bym żądał od biskupa by zrezyg­
nował z jakichś czynności religij­
nych, To jest naruszenie zasady 
rozdziału Kościoła pd państwa, 
bowiem Kościół może przedsta­
wiać swoją opinię, ale nie kate­
goryczne postulaty.

Ostatecznego projektu- Konkor­
datu nie znam. Na wiosnę ubie­
głego roku czytałem wstępny 
projekt, jeszcze nieoficjalny. Mo­
gę jedynie powiedzieć, że praw­
dopodobnie znajdzie się w nim 
zapis, iż w związku z tym. że ka­
tolicy stanowią większość naro­
du, należy to uwzględnić w usta­
wodawstwie. Mogłoby to już 
oznaczać pewne uprzywilejowa­
nie religii katolickiej. Ale nad 
tą propozycją należałoby się głę­
biej zastanowić.

— Pól roku temu pisał Pan 
o powstawaniu państwa para- 
wyznaniowego. Jakie .jest dzi­
siaj Pana stanowisko w tej 
sprawie?
— W artykule na temat pań­

stwa parawyznaniowego pisałem 
o modelu teoretycznym, nie' mó­
wiąc wyraźnie, że chodzi tu już 
o Polskę. Trzeba rozróżnić pań­
stwo wyznaniowe — gdzie rządzi 
kler, tak jak w Iranie — od pań­
stwa parawyznaniowego, gdzie 
działa on z ukrycia, pisząc do 
władz państwowych, że coś po­
winno się w określony sposób 
zrobić. Wtedy nie twierdziłem, 
że taki' stan ' rzeczy w Polsce 
osiągnęliśmy.' W programie „100 
pytań” powiedziałem nawet, że 
nie jestem pewny, czy nam to 
grozi. Ale pojawiły się nowe fak­
ty, np. zapis o respektowaniu 
chrześcijańskich wartości. Oba­
wiam się więc, że idziemy jednak 
w tym kierunku.

■ । g dobrym — acz, jak
® S niema-l wszędzie w 

święcie, socjaldemo- 
IffW kratyzującym — poz- 
w ” nańskim tygodniku 

„WPROST” (nr 3/39) 
przeczytałem artykuł p. Wojcie­
cha Siekierki pt. „Amerykański 
spust”. '

Autor opisuje w nim coś, co — 
jak sądzi — jest przykładem 
wspaniałej, bohaterskiej (i zwycię­
skiej!) walki hutnictwa USA z 
obcą konkurencją. Warto się te­
mu bliżej przyjrzeć — zwłaszcza, 
że obok huczy „Sendzimir” (d. 
„Włodzimierz Iljicz L.”).

Autor zaczyna od wychwalania 
„The Nukor Corp.”, która w 
1987 roku zaczęła budować w 
Crawsforduillć nową hutę,, we-

JANUSZ KORWIN-MIKKE Do czytania na własną odpowiedzialność

HUT m f ff
dług nowej technologii (Manfre­
da Kołakowskiego), o wydajno­
ści miliona ton stali rocznie. 
Nie podaje, kiedy budowę ukoń­
czono, ale z tryumfem zapewnia, 
że to cudo „postawione kosztem 
275 • min USD pracuje do dziś”. 
Przypominam, że na Śląsku do 
dziś pracują huty z technologią 
z 1886 roku — i są ekonomicznie 
nieraz „efektywniejsze” od tych 
z epoki pp. Bieruta, Gomułki i 
Gierka. Ż powodów wiadomych 
naszym geniuszom od księgowo­
ści i. statystyki, oczywiście.

To, że amerykańskie hutnictwo 
„się odradza”, możliwe było — 
twierdzi autor — „dzięki polity­
ce rządu USA, potrafiącego chro­
nić własny rynek przed obcą 
konkurencją”.

Polityka ta to były po prostu 
brutalne naciski na rządy Ja­
ponii, Korei Płd. EWG itd., by te 
kraje „dobrowolnie” ograniczyły 
dostarczanie Amerykanom ta­
niej stali. Był to kolosalny suk­
ces polityki potrząsania pięścią 
— sukces jednak cokolwiek wą­
tpliwy, jeśli popatrzeć na to 
szerzej.

. Np. pezemysł samochodowy. 
Przeżywa on kryzys. Dlaczego? 
Sprawa jest oczywista: Detroit 

musi kupować drogą stal (pomoc 
dla hutników), zamiast taniej z 
Korei lub z Polski — i drogo 
płacić robotnikom (w Detroit nie­
które związki zawodowe wyśru­
bowały stawkę do USD 50 / godzi). 
Natomiast Japończycy kupują 
tanią stal...

I tak jest zawsze. Jeśli rząd 
gdzieś zainterweniuje i dana 
branża zarobi na tym dolara — 
to „gdzieś” musi zniknąć USD 
1.20: TO JEST. NIEUNIKNIONE.

Wróćmy do stali. Popatrzmy na 
hutę np. w Aleąuippie (artykuł 
ozdobiony jest zdjęciem zwolnio­
nych górników z tej huty) — i 
zadajmy sobie pytanie:

Na czym polega korzyść huty 
w Aleąuippie, że zamiast (sub­
wencjonowanej przez Japończy­
ków, zgoda) konkurencji huty w 
Shimizaki, wyrosła im wydajna, 
konkurencja (subwencjonowana 
przez USA, czyli i przez nich...) 
huta w Crawsfordville?I

Odpowiedź brzmi: im jest na­
prawdę wszystko jedno,..

Niektórzy twierdzą, żę dzięki 
temu Ameryka „chroni miejsca 
pracy”. O „korzyści” z tego za 
chwilę, tu tylko trzeba powie­
dzieć po proletariacka: „g... praw­
da.'”. W tym samym bowiem ar­

tykule autor zachłystuje się tym, 
że „największe zakłady stalowni­
cze w USA, w Gary w stanie 
Indiana, będące własnością USK 
Corp.” — zredukowały załogę o 
2/S. Czy im naprawdę nie wszy­
stko jedno?! Tym, znaczy się — 
zwolnionym?

To znaczy: nie wszystko jedno. 
Gdyby wygryzła ich konkuren­
cyjna japońska, byliby na zasił­
ku, ale mogliby za ten zasiłek 
kupić tani samochód, albo choć 
żyletkę; teraz też są na zasiłku, 
tylko muszą wyroby ze stali ku­
pować drożej — i zasiłki są niż­
sze, bo rząd przeznacza pieniądze 
na „obronę własnego przemysłu”.

Z tą „obroną krajowego prze­
mysłu” też jest nieco zabawnie. 
Autor utrzymuje bowiem, że 
„modernizację hutnictwa w Sta­
nach Zjednoczonych w znacznej 
części sfinansowali Japończycy”. 
A jak sfinansowali? O, to proste: 
„Japończycy, chcąc obejść ogra­
niczenia, zaczęli wykupywanie u- 
działów (inwestując vj ten spo­
sób w Ameryce) w koncernach 
stalowniczych. Obrońcy polityki 
protekcyjnej mieli powody do 
zadowolenia”.

Zaraz — a co z wrzaskami 
tych, co twierdzą, iż „zoykupują 

nas obcy!”? Przecież to oznacza 
— pisząc „wprost”, że nie jest 
rozbudowany przemysł „amery­
kański”, lecz po prostu... japoń­
skie. Zamiast niszczyć środowisko 
na przeludnionych Ilokkaido, 
Honshiu itd. —niszczy się przy­
rodę w USA.

Takie postępowanie Stanów 
miałoby sens tylko w jednym 
przypadku: gdyby USA szykowa­
ły się do wojny. Zwłaszcza z Ja­
ponią. W przeciwnym razie jest 
nonsensem.

Wróćmy do „ochrony •miejsc 
pracy”. Jak widzimy, polityka ta­
ka niczego nie chroni — przeciw­
nie: najlepszym sposobem ochro­
ny miejsc pracy jest pozwolić 
fabrykom pracować jak za króla 
Ćwieczka — młotkiem, albo -o 
dymarkach!

Przypuśćmy jednak, że polity­
ka taka byłaby skuteczna. Czy 
należy ją prowadzić?

Odpowiedź brzmi: NIE!
Jeśli obca konkurencją, choćby 

i dofinansowana przez samego 
diabła, niszczy naszą, to właści­
we jest dopuścić do ruiny tej 
branży!

W normalnym kraju, jeśli 
zwolni się paręset tysięcy praco­
wników, to zaczynają oni szu­

kać pracy. Wówczas cena pracy 
na rynku dość gwałtownie spa­
da. Spada tak długo, aż produ­
centom już opłaca się zatrudniać 
ludzi — np. na drugiej zmianie. 
Opłaca im się, bo dzięki temu 
mogą odpowiednio obniżyć cenę 
produktów. Tym samym prze­
mysł KRAJOWY staje się kon­
kurencyjny wobec zagranicy: to 
MY zaczynamy zalewać towara­
mi ICH, a nie ONI — NAS.

Zwracam uwagę, że polscy 
pracownicy na tym nic nie tra­
cą. Zarabiają mniej — ale też 
ceny spadły. Wręcz przeciwnie: 
zarobią! (bo cena to koszt robo­
cizny PLUS PODATKI). Stracą 
tylko ci, którzy konsumowali loy- 
roby zagraniczne — ale polskie 
masło naprawdę jest jadalne: 
wiem — bom jadł je przez pół 
wieku i żyję!

Aby to wszystko zadziałało, 
potrzeba kilku drobiazgów. Prze­
de wszystkim obniżenia podat­
ków, by zysk z potanienia pro­
dukcji trafiał do przemysłu, a 
nie do kieszeni rządu. Trzeba 
złamać — choćby i siłą — związ­
ki zawodowe, które dbają o in­
teres 1/3 człowieka (czyli o in­
teres „hutnika w pracy”), ale 
nie dbają o interes tegoż „hut­
nika PO PRACY”; a to jest po­
nad 2/3 człowieka — to którego 
interesie leży nie to, by ludzie 
dużo zarabiali, tylko by ceny by­
ły niskie!

Innymi słowy: trzeba obalić 
socjalizm i przywrócić normal­
ność.

Ba! >
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o l^ubuólu

N
ie ulega najmniej­
szej wątpliwości, 
że nawet dzisiej­
szy świat staje się 
piękniejszy, kiedy 
wracamy do naj­

bardziej zdumiewającej książ­
ki dla dzieci (a może nie tyl­
ko dla dzieci?), jaką jest „Ku­
buś Puchatek”. Książka ta u- 
nieśmiertelniła równocześnie 
co najmniej dwie osoby. W 
Anglii (i na całym świecie) 
unieśmiertelniła oczywiście 
jej autora Alana Milne’a, a w 
Polsce jej genialną tłumacz­
kę Irenę Tuwim, siostrę wiel­
kiego Juliana.

Oprócz „Kubusia” Milne na­
pisał jeszcze wiele książek i 
sztuk teatralnych, a Tuwi- 
mówna, poetka, należąca wraz 
ze swym bratem do grupy 
„skamandrytów”, wydała rów­
nież kilka tomów wierszy. 
Dziś jednak nawet w Anglii 
(i na świecie) zapomniano by 
już o Milnem, a u nas także 
nie pamiętano by już pewnie 
o wierszach Tuwimówny (o ty­
leż mniej znanych od wier- 
s.y jej bratał), gdyby wła­
śnie wciąż nie czytano (na 
świecie i u nas) znakomitego 
„Kubusia”. A właściwie to 
ów „Kubuś” unieśmiertelnił 
jeszcze trzecią osobę, miano­
wicie — E. H. Śheparda, au­
tora wspaniałych i wzruszają­
cych rysunków do tej nie­
zwykłej książki.

Być może nie wszyscy kra­
kowianie wiedzą, że w śród­
mieściu Warszawy znajduje 
się ulica Kubusia Puchatka (z 
piękną płaskorzeźbą przed­
stawiającą tego najsłynniej­
szego niedźwiadka naszych 
czasów) i być może nie wszy­
scy pamiętają, że w pewnym 
okresie lubiliśmy (w kręgu 
ludzi już dorosłych) prowa­
dzić rozmowy, pełne dowcip­
nych cytatów z tej pięknej i 
mądrej książki.

♦ ♦ a.

Ci wszyscy, którzy w „Do­
branockach” telewizyjnych o- 
glądają przygody Kubusia, a 
nie czytali samej książki, nie 
mają oczywiście pojęcia, czym 
„Kubuś Puchatek” jest na­
prawdę. Książka Milne’a jest 
natomiast utworem pełnym 
niezwykłego uroku, poezji i 
humoru, a także swoistej filo­
zofii — poprzez ukazany w 
niej stosunek autora do świa­
ta ludzi i zwierząt — godzą­
cym nas właśnie z tym świa­
tem, w którym wypadła nam 
żyć, a w którym — jak wi­
dzimy — żyć jest coraz nie­
przyjemnie). Czytając „Kubu­
sia”, zapominamy bodaj na 
chwilę o wszystkich nieprzy­
jemnościach, a przejmujemy 
się wyłącznie tym, czy Ku­
buś znalazł wystarczającą i- 
lość miodu i tym, jakie zda­
rzają mu się przygody z Kró­
likiem i Kłapouchym, a tak­
że z Prosiaczkiem, nie mó­
wiąc już o samym Krzysiu, 
jedynym „człowieczku” w tym 
świecie ożywionych zabawek.

♦ *A

Szczerze wśpółczuję tym 
wszystkim, którzy dotychczas 
nie przeczytali „Kubusia Pu­

chatka”, nie poznali jego przy­
gód i nie słyszeli jego „mru- 
czanek”, które sobie nucił, gdy 
np. właśnie padał śnieg i 
„bardzo marzły mu paluszki”. 
Ci wszyscy koniecznie powin­
ni naprawić ten kompromi­
tujący brak, który — moim 
zdaniem — równa się po pro­
stu żenującej luce w normal­
nym wykształceniu każdego 
inteligenta.

*♦

Dużo już napisano — tak­
że w Polsce — o dziejach, ro­
dzajach i technikach przekła­
dów dzieł literatury obcej. 
Wspomniałem o kongenialnym 
przekładzie „Kubusia Puchat­
ka” — utworu przede wszy­
stkim poetyckiego — dokona­
nym przez Irenę Tuwim. V- 
kazał się jednak w swoim 
czasie nowy przekład „Kubu­
sia”, dokonany przez nie znaną 
mi panią Monikę Adcmczyk- 
-Garbowską, pod zaskakują­
cym tytułem „Fredzia Phi- 
-Phi”. Mówiąc całkiem szcze­
rze, nie potrafiłem przeczytać 
tego przekładu do końca. O 
ile jednak zdążyłem się zo­
rientować, pani Adamczyk za­
leżało na tym, żeby przekład 
Ireny Tuwim, w wielu miej­
scach odbiegający (co jasne) 
od dosłowności oryginału, u- 
czynić bardziej do niego „zbli­
żonym”.

Jest to zagadnienie, z którym 
sam niejednokrotnie boryka­
łem się w swoich przekładach 
z angielskiego i zawsze byłem 
zdania, że sprawa „zbliżenia 
się” do tekstu oryginalnego 
jest sprawą ważną ogromnie. 
Istnieją jednak oczywiście 
wyjątki. Tekst „Fredzi Phi- 
-Phi” jest bardzo jaskrawym 
nieporozumieniem, dowodzą­
cym konieczności mąd­
rego odejścia od oryginału 
wtedy, kiedy jest ono uzasa­
dnione i kiedy tylko ono po­
trafi oddać istotę, smak i 
dowcip tekstu oryginalnego. 
Tak więc przekład pani 4- 
damczyk jest wyraźną pomył­
ką i jego tekst polski odbiera 
„Kubusiowi” wszystkie decy­
dujące dla nas walory. Czy­
tajcie więc koniecznie „Kubu­
sia Puchatka”, a nie czytajcie 
„Fredzi Phi-Phi”!

* ♦

A dlaczego piszę dziś o „Ku­
busiu Puchatku”? Trochę dla­
tego, że idzie on właśnie — 
niezbyt do siebie podobny — 
w telewizyjnych „Dobranoc­
kach” i trochę dlatego, że mi­
nęła właśnie sto dziesiąta rocz­
nica urodzin jego autora. Na­
wiasem mówiąc, przed dwo­
ma laty ukazała się w Lon­
dynie książka Ann Thwaite 
pt. „A. A. Milne: His Life” 
(„Zycie A. A. Milne’a”). Miej- 
my nadzieję, że ktoś ją wkró­
tce przetłumaczy. Chciałbym 
więc, żeby ten felieton, nie 
podobny wprawdzie do żad­
nej ze słynnych „mruczanek” 
Kubusia Puchatka, stał się 
moją prywatną, osobistą, skro­
mną „mruczanką” na cześć 
poety, który dzisiejszym dzie­
ciom, a także nam, starym ko­
niom, wciąż jeszcze potrafi 
dostarczyć niezapomnianych 
wzruszeń.

Minęła niedawno dwusetna rocznica Konstytucji 3 Maja, 
nadejdzie niebawem dwusetna rocznica - Insurekcji Kościu­
szkowskiej. Wśród rocznic szkoda byłoby pominąć jeszcze 
jedną, na pewno godną uwagi: 18 stycznia minęło pięćset- 
lecie polskiego parlamentaryzmu, określone datami: 1493—
1993.

Sejm polski nie po­
wstał za jednym za­
wodem, na podsta­
wie decyzji monar­
szej czy konkretne­
go aktu prawnego, 

lecz był wynikiem długotrwałe­
go procesu dziejowego. Da się 
jednak wyodrębnić moment, w 
którym przyjął on już określony, 
wyraźny kształt instytucjonalny: 
stało się to z początkiem rządów 
Jana Olbrachta. A oto etapy te­
go procesu.

Już od wieków monarcha pol­
ski wykonywał władzę ustawo­
dawczą z udziałem rady, której 
zdania wysłuchiwał przed podję­
ciem co istotniejszych decyzji. W 
radzie tej zasiadali możni du­
chowni i świeccy, ale z czasem

STANISŁAW GRODZISKI

Za króla Olbrachta
Odrębnie obradowała rada królewska, którą z czasem nazwano Senatem; odrębnie zasiedli 
przedstawiciele sejmików — z czasem nazwani izbą poselską. Ale radzili jednomyślnie...

— zwłaszcza od schyłku XIV 
wieku — udział w życiu publi­
cznym brały coraz to szersze 
kręgi szlachty. Nie utrwalił się 
natomiast w tym procesie udział 
miast.

Zjeżdżała zatem szlachta na 
rozmaite zgromadzenia; bądź ca­
łego Królestwa, czyli na sejmy 
walne, bądź poszczególnych pro­
wincji, zwłaszcza Wielkopolski i 
Małopolski, zwane sejmami lub 
— zdrobniale — sejmikami. 
Istniały też zgromadzenia w wo­
jewództwach (ongiś, przed Ło- 
kietkowym zjednoczeniem, będą­
cych odrębnymi dzielnicami), 
czyli sejmiki ziemskie. Przywile­
je nieszawskie z 1454 roku okre­
śliły, że bez woli szlachty, wyra­
żonej na sejmikach, nie wolno 
królowi nakładać podatków, ani 
decydować o wyprawie wojennej, 
wymagającej pospolitego rusze­
nia.

Za panowania Kazimierza Ja­
giellończyka odbywały się wie­
lokrotnie zjazdy, w których u- 
czestniczyła rada królewska, zło­
żona z arcybiskupów, biskupów, 
wojewodów, kasztelanów, dostoj­
ników nadwornych, niektórych 
urzędników ziemskich, a nawet 
zwykłej szlachty. Zjazdy takie 
już wówczas nazywano sejmami.

Nieraz zdarzało się, że król, 
natrafiwszy na opozycję w obrębie 
rady (jego zatargi z możnowładz­
twem nie należały do rzadkości), 
zwoływał sejmiki ziemskie bądź 
prowincjonalne. Zwracał się na 
nich ze swymi propozycjami 
wprost do szlachty i od niej o- 
trzymywał poparcie; z kolei 
szlachta przedkładała królowi 
swoje „petyta”.

Czyniło to całą machinę usta­
wodawczą ciężką i powolną. Do 
końca swego pracowitego żywo­
ta Kazimierz Jagiellończyk ob­
jeżdżał kraj, pojawiał się na 
niejednym zjeździe czy sejmiku, 
by swoją powagą skłonić szlachtę 
do poparcia. Jasne też było, że 
niejeden sejmik nie chciałby go­
dzić się na podatki, gdyby inne 
ziemie i województwa ciężaru 
tego na siebie nie przyjęły. Po­
częły więc sejmiki porozumie­
wać się pomiędzy sobą, wysyłać 
posłów na zjazdy prowincjonalne 
(„sejmiki generalne”) — do Ko­
ła dla ziem wielkopolskich, do 
Korczyna dla ziem małopolskich. 
Kontaktowano się przez delega­
tów z ziemiami ruskimi. Uzgod­
nienie stanowisk wymagało wie­
le czasu i wysiłku.

7 czerwca 1492 roku zmarł w 
Grodnie Kazimierz Jagielloń­
czyk. Niedługo później obra­

ny został na tron polski Jan Ol­
bracht, który 30 września koro­
nował się w Katedrze Wawel­
skiej. Jedną z pierwszych jego 
decyzji było zwołanie na koniec 
roku sejmików ziemskich, dalej 
sejmiku prowincjonalnego w 
Korczynie, a wreszcie — na dzień 
18 stycznia 1493 roku — sejmu w 
Piotrkowie.

Nie był więc sejm 1493 roku 
pierwszym sejmem; różnił się 
jednak znacznie od poprzednich 
i wywarł istotny wpływ na póź­
niejszą praktyką.

Czytamy w tego sejmu uchwa­
łach, iż weszły w życie „unanimi 
voto, consilio et deliberatione”, 

czyli „za jednomyślnym zdaniem, 
radą i postanowieniem” zgroma­
dzonych na sejmie „prałatów, pa­
nów, dostojników i sejmików 
ziemskich”, czyli posłów sejmi­
kowych.

Istnieje przypuszczenie (nieste­
ty, szczegółowsza relacja z prze­
biegu tego sejmu nie zachowała 
się), że owi posłowie zasiedli o- 
sobno. Odrębnie więc obradowa­
ła rada królewska, którą z cza­
sem nazwie się senatem, w sta­
rym, tradycyjnym składzie: arcy­
biskupów, biskupów, wojewodów, 
kasztelanów, ministrów. Odręb­
nie zasiedli przedstawiciele sej­
mików, których z czasem nazwie 
się izbą poselską.

Jan Olbracht uprościł też i 
skrócił całą procedurę. Zwoływał 
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sejmiki w jednakowym czasie we 
wszystkich województwach i zie­
miach. Te wysyłały swych po­
słów najpierw na sejmiki pro­
wincjonalne do Koła dla Wiel­
kopolski, a do Korczyna dla Ma­
łopolski. Wreszcie odbywał się 
sejm, który składał się z trzech, 
wspólnie podejmujących decyzje 
czynników: króla, senatu, izby 
poselskiej. Sejm, obradujący już 
za rządów Aleksandra Jagielloń­
czyka w Radomiu w 1505 roku, 
stwierdził, iż „...odtąd na po­
tomne czasy nic nowego stano­
wionym być nie może (nihil no- 
vi constitui debeat) przez Nas i 
następców naszych bez wspólne­
go zezwolenia senatorów i po­
słów ziemskich”.

Od tej więc daty — 1493 ro­
ku, traktowanej nie tylko 
jako orientacyjna, lecz tak­

że jako istotny próg w dziejach 
kształtowania się instytucji, da­
tuje się pięciowiekowa historia 
sejmu polskiego. Ujmuje się ją 
w ramy następującej periodyza- 
cji:

Sejm „złotego wieku” trwał do 
roku 1586, to jest do końca rzą­
dów Stefana Batorego. Ustalił się 
wówczas skład senatu oraz izby 
poselskiej, tryb obrad. Posługi­
wano się w ich trakcie głównie 
łaciną, co też — w paradoksalny 
sposób — stało się czynnikiem 
asymilacyjnym: język polski nie 
był bowiem językiem urzędowym 
i bynajmniej nie narzucano go 
ani Litwinom, ani Rusinom, czy 
niemieckojęzycznym poddanym 
Korony z Prus Królewskich. Po­
tędze „zygmuntowskich czasów” 
odpowiadał wysoki poziom nor­
matywnego dorobku sejmu.

Sejm epoki regresu zamknąć 
można w ramach od 1587 do 1764 
roku. Z wstąpieniem bowiem na 
tron Zygmunta III Wazy, odej­

ściem od wpływów i znaczenia 
wielu wybitnych parlamentarzy­
stów szlacheckich, poziom sejmu 
obniżył się. Wyodrębnia się w 
tej epoce okres od 1587 do 1652, 
kiedy wykształciły się już wyraź­
nie wadliwe zasady, zwłaszcza 
zasada jednomyślności, oparta na 
zaprzysięganych przez posłów in­
strukcjach sejmikowych; mimo 
to instytucja funkcjonowała je­
szcze w miarę poprawnie.

Od 1652 roku, kiedy po raz 
pierwszy jednostkowy sprzeciw 
doprowadził do zerwania obrad 
(„liberum veto”), po rok 1764, 
sejm znalazł się na równi po­
chyłej. Coraz częściej tamowany 
i zrywany przez rodzimą anar­
chię magnacką lub z inicjatywy 
sąsiednich mocarstw, nie mógł 
zapewnić państwu ani w miarę 

choćby poprawnego systemu 
skarbowego, ani organizacji o- 
brony państwa; w trzydziestole­
ciu rządów Augusta III (1733— 
1763) doszedł do skutku tylko je­
den sejm — koronacyjny.

Sejm epoki Oświecenia to lata 
1764—1793. Mimo, iż zasada jed­
nomyślności i liberum neto znie­
sione zostały dopiero w Konsty­
tucji 3 Maja 1791 roku, nie do­
szło już do zerwania żadnego z 
sejmów, a reforma, choć z opo­
rami, postępowała. Ostatecznie 
doprowadziła ona do stworzenia 
parlamentu dwuizbowego (senat 
pod przewodnictwem króla oraz 
izba poselska), obradującego w 
oparciu o zasadę większości gło­
sów i wzbogaconego o skromną 

na razie grupę „plenipotentów" 
miejskich. Wprawdzie reforma ta 
obalona została przez Targowicę, 
ale wiele z jej elementów odży­
ło jeszcze w XIX wieku, w sej­
mach Księstwa Warszawskiego i 
Królestwa Kongresowego.

Upadek państwa polskiego nie 
zamknął zatem dziejów sej­
mu. Konstytucje oktrojowa- 

ne przez Napoleona Księstwu 
Warszawskiemu w 1807 roku, a 
przez cara Aleksandra I Króle­
stwu Polskiemu w 1815 roku o- 
graniczały wprawdzie kompeten­
cje parlamentarne, ale żyło je­
szcze wielu parlamentarzystów z 
czasów Sejmu Czteroletniego, nie 
wygasła jego tradycja. Krótki i 
burzliwy, ale w pełni suwerenny 
był sejm powstania listopadowe­
go 1830—1831 roku. Nie należy 
też pomijać „Zgromadzenia Re­
prezentantów” miniaturowej Rze­
czypospolitej Krakowskiej w la­
tach 1815—1846, ani sejmu gali­
cyjskiego w okresie, kiedy zabór 
austriacki cieszył się autonomią, 
1861—1914. Wreszcie niebłahe 

W szóstym stuleciu Sejmu Polskiego

znaczenie miało i to, że Polacy 
uczestniczyli w parlamentach 
państw zaborczych: Prus i Au­
strii, a nawet, od 1905 roku, Ro­
sji.

Był to więc spory zakres do­
świadczeń, cennych dla parla­
mentaryzmu Polski Odrodzonej 
od chwili otwarcia obrad Sejmu 
Ustawodawczego w 1919 roku. 
Ćzołowi politycy polscy Drugiej 
Rzeczypospolitej nie musieli prak­
tyki parlamentarnej uczyć się od 
podstaw; Wincenty Witos, Roman 
Dmowski, Wojciech Trąmpczyń- 
ski czy Ignacy Daszyński nabyli 
jej już we Wiedniu, Berlinie czy 
Petersburgu. Nie zawsze bywała 
to dobra praktyka, sejmowi cią­
żyła też niekiedy dawna trady­
cja; słabość rządów parlamen­
tarno-gabinetowych w latach

1919—1926 wywoływała krytykę, 
nawiązującą do starych, sięgają­
cych XVIII wieku błędów.

W ciągu owych pięciuset lat 
nie pominie się też czterdziestu 
z górą lat PRL-u, choćby pcd- 
sumowanych jako parodia par­
lamentaryzmu opartego na kome­
dii wyborów. Zdarzało się prze­
cież, że i w tych ramach, jakie 
owemu sejmowi stworzono, nie­
którzy posłowie działali w zgo­
dzie ze swym sumieniem.

Rozmaity jest zatem dorobek 
pięciu wieków parlamentaryzmu 
na ziemiach polskich. Nie brak 
w nim wzorców, które służyć 
powinny Rzeczypospolitej ku jej 
większemu, niż dotychczas, po­
żytkowi.
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Jest w źrenicach krasnali uwijających się pod ziemią, gdy 
górnicy idą do domów. Jest w oku Skarbnika, który ostrze­
ga przed niebezpieczeństwem. Jest w oku Kopernika, Chry­
stusa i dwunastu apostołów, którzy patrzą w komorach i kap­
licach z wysokości pomników i płaskorzeźb. Jest w oku 
kryształu zawieszonego na żyrandolu... Sól w oczach.

K
iedy 14 września dy­
rekcja kopalni zade­
cydowała o zamknię­
ciu trasy turstycznej 
— sytuacja pod zie­
mią była naprawdę 

groźna. W poprzeczni „Mina” — 
170 metrów pod ziemią — woda 
wypływała a prędkością kilkuna­
stu tysięcy litrów na minutę. 
Pierwszy, gwałtowny wybuch 
mętnej cieczy zaskoczył kopalnią 
13 kwietnia. Drugi — jesacze po­
tężniejszy — 13 września.

Woda nie zagrażała bezpośred­
nio trasie turystycznej, ale mogło 
się tak stać w każdej chwili. Byli 
tacy, którzy twierdzili, że solny 
zabytek na zawsze znika przed tu­
rystami. Przepowiednie wróżyły 
katastrofę. Kopalnia miała za­
mienić się w jezioro...

Ujarzmione jezioro

Wyciek atakował jeszcze o- 
gromnymi eksplozjami do końca 
października. Potem uspokoił się 
j przez kilka następnych miesięcy 
woda wypływała ze „skromną” 
szybkością 100—200 litrów na mi­
nutę. Pod ziemią i na powierzchni 
trwały intensywne prace ratowni­
cze. Woda poddawała się coraz 
bardziej kontroli ratowników.

W tym samym czasie zabezpie­
czano szczególnie trasę turystycz­
ną, aby Wieliczka mogła znowu 
jak najszybciej przemówić języ­
kami zagranicznych i krajowych 
turystów. Kilka miesięcy bez o- 
becności turystów pozwoliło na 
przyspieszenie prac w niektórych 
komorach i grotach. Dla ogląda­
czy wielickiej soli przygotowano 
ponownie atrakcje, niedostępne od 
kilku, a nawet kilkunastu lat.

Spośród 2040 istniejących w ko­
palni komór na turystycznym 
szlaku leży 30 (20 przeznaczonych 
jest dzisiaj do zwiedzenia). Na 
trzykilometrowej trasie (łączna 
długość kopalnianych wyrobisk 
wynosi 300 kilometrów) obejrzeć 
można już komory: Piłsudskiego. 
Barącza i Weimar (dwie ostatnie 
ze wspaniałymi jeziorami).

W komorze Józefa Piłsudskiego 
(zmieniała nazwę już kilkakrotnie 
— od księcia Rudolfa po generała 
Świerczewskiego) planuje się na­

PAWEŁ MISIOR

wiązać do starych, dobrych cza­
sów. kiedy turystów witała orkie­
stra, ognie bengalskie i tratwa, na 
której przepływano jeziorko. 
Chwilowo nie będzie jeszcze ani 
orkiestry, ani ogni bengalskich, ba 
— nie ma nawet jeziorka, ale od 
połowy roku, gdy pojawi się wo­
da, wielicki turysta zobaczy co 
najmniej tratwę, na którą będzie 
mógł wsiąść i połynąć kopalnia­
nymi wodami.

Nową, specjalną atrakcją dla 
gości z kraju i za granicy jest 
udostępnione po kilkunastoletniej 
przerwie jezioro Weimar. Jezioro 
to, położone w wyjątkowo wyso­
kiej komorze (30 metrów), zaw­
dzięcza swoją nazwę wizycie księ­
cia Weimaru i Johanna Wolfgan­
ga Goethego w 1790 roku. Pod 
wodą jeziorka zainstalowano u- 
rządzenie do sztucznego wywoły­
wania fal. Fale — odbijające się 
na ścianach dzięki specjalnemu 
oświetleniu — wywołują niezwy­
kłe efekty. W ten sposób woda, 
zagrażająca kopalni zagładą, wy­
równuje rachunki, tworząc jeden 
z najpiękniejszych snektakli pod 
ziemią kopalni w Wieliczce.

Złe duchy

...jednak nie zasnęły. Co prawda 
najgroźniejszy wyciek w po­
przeczni ..Mina” uspokoił się, ale 
kopalnia pozostaje w ciągłym za­
grożeniu z wielu innych stron. 
Szczególnie niebezpieczna jest o- 
czywiście woda — nigdy nie wia­
domo, kiedy i w jakim miejscu 

może zaatakować podobnie jak na 
„Minie”. Kilkaset istniejących w 
kopalni wycieków sprowadza się 
do wspólnego rurociągu i odpro­
wadza do wschodniej części ko­
palni. Czy któryś z nich odmówi 
w przyszłości posłuszeństwa, 
zwiększając nagle i niespodziewa­
nie tempo wypływu — niezwykle 
trudno przewidzieć.

Niszcząca działalność wody oraz 
istnienie wyrobisk, które bez­
ustannie na nowo wymagają za­

bezpieczenia, powodują zagroże­
nie zawałowe i zapadliskowe. Na 
przeprowadzenie niezbędnych 
prac brakuje ludzi i pieniędzy, 
lecz najważniejsze wykonuje się 
systematycznie, szczególnie zabez­
pieczając okolice trasy turystycz­
nej. Jeszcze dzisiaj — zwiedzając 
zabytkowe groty i komory — 
można dostrzec białe plamki, któ­
re świadczą o wprowadzeniu 
dziesięciometrowej tyczki z włók­
na szklanego. Z czasem ślady 
znikną, ale pozostanie konieczność 
wykonania nowych zabezpieczeń.

W kopalni — zwłaszcza w nie­
których jej miejscach — degradu­
jące działa powietrze napływają­
ce z zewnątrz. Cierpi z tego po­
wodu szczególnie najstarsza pod­
ziemna kaplica św. Antoniego z 
XVI wieku. To jednak nie wszy­
stkie zagrożenia...

Istnieje jeszcze odwieczny wróg 
ńelickiej kopalni — metan. W 

dawnych wiekach metan wypala­
no. przy czym od. czasu do czasu 
dochodziło wówczas do tragicz­
nych wypadków, gdy gaz wybu­
chał (ogólnie w XVI i XVII wieku 
w różnvch wypadkach ponosiło 
szkodę 10 proc, wielickich górni­
ków). Dzisiaj — dzięki systemowi 
wentylacji — zagrożenie wybu­
chem jest niewielkie, niemniej 
pod ziemią ciągle prowadzi się ba­
dania obecności metanu. Złe du­
chy nie śpią...

Money, money, money

Kopalnia pochłonęłaby nawet 
bilion złotych rocznie. Wiadomo, 
tyle nie dostanie, ale potrzeby są 
ogromne. W 1992 roku na prace 
zabezpieczające wydano ok. 180 
miliardów złotych. Plan roczny 
zakładał 149 miliardów, ale wy­
ciek na „Minie” spowodował ko­
nieczność nowych wydatków. W 
tym roku kopalnia otrzyma naj­
prawdopodobniej 160 miliardów.

Spowoduje to pewne ograniczenie 
prac zabezpieczających, a co za 
tym idzie — rosnące zaniedbania. 
V.’ tej chwili przy pracach zabez­
pieczających zatrudnia się od 100 
do 150 osób, czyli kilkakrotnie 
mniej niż dawniej. Powodem — 
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pieniądze. — Brak pieniędzy na 
te prace wyjdzie na jaw już po 
paru latach. Kopalni nie da się 
oszukać — mówi się w Wieliczce.

Kopalnia ma oczywiście i wła­
sne wpływy, które pochodzą ze 
sprzedanej soli. W ubiegłym roku 
część tych dochodów przeznaczo­
no w Wieliczce na ratowanie 
szlaku turystycznego (8 miliar­
dów). Sprzedaż soli w ostatnim 
czasie bardzo się poprawiła. Po­
mogły temu dwa smutne zdarze­

nia. Pierwszym był tragiczny wy­
ciek, drugim zaś zniszczenie ko­
palni soli w Tuzli, przez co od­
pad! konkurent z Jugosławii.

Sól wielicka — choć znakomita 
jakościowo i produkowana w bar­

dzo wielu asortymentach — nie 
jest jednak konkurencyjna pod 
wzglądem ceny. Aby i pod tym 
względem rywalizować z zachod­
nimi producentami, należałoby 
wybudować nowoczesną warzel­
nię, o tym zaś nie może być mo­
wy, gdyż sama instalacja takiej 
warzelni kosztuje 150 miliardów, 
a więc niemal wysokość całej ro­
cznej dotacji dla Wieliczki...

Kopalnia pragnie uzyskać doda­
tkowe środki dzięki organizacji 
podziemnych koncertów, meczów 
sportowych i szerszej działalności 
gospodarczej. Na razie jednak nie­
wielu chętnych ma ochotę na pod­
ziemny mecz lub festiwal, a ha­
sło, by każda komora zarabiała na 
siebie poprzez sprzedaż smako­
łyków i*  pamiątek, jest sympa­
tycznym marzeniem..

Złoże solne w Wieliczce obcho­
dzi urodziny. 200 milionów lat. 
Kiedyś wielicką sól podziwiał 
dinozaur, dzisiaj człowiek. Obaj 
mieli sól w oczach...

S
tudnie tajemniczo, 
omszałymi kręgami 
zbiegały w dół, ku 
malutkiemu kółku 
wody. Nic więc dziw­
nego, żę wydawały, 

się przejściami do innych, tajem­
niczych światów, a nastrój ten 
oczywiście dyskontowali autorzy 
bajek i przygodowych nowieści 
Dodatkowej grozy dodawały stu 
dniom przestrogi dorosłych, wbrew 
którym lubiliśmy, przechyleni 
przez cembrowinę, spoglądać w 
wilgotną głębię, pokrzykując zu­
chwale, ale i nie bez odrobiny lę­
ku.

ANDRZEJ KOZIOŁ

mienny od chłodu lodówki — 
przydawał im smaku, podobnie 
jak wodzie. Piło się ją powoli 
długimi łykami, czując jak ciei 
pną wargi i zęby, a język zamie­
nia się w kawałek lodu Tak sa­
mą — z ogromną roztropność, ą 
— piły konie, jedyne z gospodai- 
skich zwierząt, które raczono 
tym ludzkim napitkiem Krów,, 
jako stworzenia podlejszej kon 
dycji, musiały się zadowolić wo­
dą ze stawu...

Wakacyjne przygody ze stu­
dniami kończyły się wraz 
z początkiem szkolnych za­

jęć. Woda w mieście była ( już

Sporo było tych ulicznych 
pomp. Z jednych woda ciekła po 
naciśnięciu dźwigni w solidnym 
żeliwnym korpusie, przy innych 
trzeba było się napracować, pom­
pując Woda nie za bardzo sma 
kowala, nie przepadali za . , nia 
nawet zziajani uczniacy. Kiedj 
zebrało się ją w wiadrze, na .po 
wierzchni pływały jakieś podej­
rzane, tęczowe koła. Jedni mó­
wili o samochodowych olejach 
przenikających tajemniczo w 
głąb ziemi inni — robiąc zna­
czące miny — wspominali że 
Kraków leży na starych cmen­
tarzach — straszna opowieść, jak

stosował sztucznych nawozów, a 
jeżeli coś spadało z góry — to 
wyłącznie deszczówka, czysta ni­
czym destylowana woda...

A propos deszczówki — zbie­
rano ją bardzo, chętnie, podsta­
wiając pód rynny wiadra, mied­
nice i beczki. Jako ..miękka” u- 
chodziła za idealną do myc.ć 
głowy, w przeciwieństwie do 
„twardej”, pełnej rozpuszczone­
go wapienia wody z kranu Mo­
że w tej wierze w dobroczynne 
działanie deszczówki kryło się 
też coś z dawnych przesądów, 
podobnie jak w przeświadczeniu 
że majowy ulewny deszcz dosko-

Galicyjskie gadanie

WŁADYSŁAW A. SERCŹYK Widziane znad granicy
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Wodę czerpało się różnie, za­

wsze jednak ręcznie, bo przecież 
nikt jeszcze wtedy nie myślał o 
elektrycznych pompach i hydro­
forach Były więc korby, przy po­
mocy których na drewniany bę­
ben nakręcało się łańcuch. By­
wały drągi, wyślizgane od rąk, 
z misternie esowacie wygiętym 
na końcu żelaznym hakiem — 
sposób trudny i prymitywny, wy­
magający sporego wysiłku. Zda­
rzały się wreszcie żurawie — o- 
gromne, skrzypiące dobrotliwie, 
obciążone kamieniami w ten spo­
sób, że wiadro niemal samo, bez 
udziału rąk, śmigało w górę.

Ale ze studziennych głębi wy­
ciągało się nie tylko pełne wody 
wiadra. Także przechowywane 
tam bańki ze śmietaną, wirówka 
pełne tłustego mleka z warstew­
ką różowawej śmietany. Stu­
dzienny chłód — zupełnie od-

czymś banalnym, jak wszystkie 
łatwo dostępne dobra. Sytuacja 
zmieniała się. gdy zawiodły wo­
dociągi, a chyba zawodziły czę­
sto, skoro pamiętam długie kolej­
ki przed uliczną studnią placu 
Na Stawach. Atmosfera takiej 
kolejki nie przypominała nastro­
ju opisywanego przez Twaina w 
opowieści o Tomku (pamiętać.e 
jak Tomek lubił chodzić po wo 
dę, mimo że było to w zasadzie 
zajęcie dla murzyńskich niewol­
ników?). Ludzie stali w milcze­
niu, źli i ponurzy, od czasu do 
czasu wymieniając szeptem in­
formacje. A szeptało się wów­
czas albo antypaństwowe dowci­
py, albo wiadomości, gdzie moź 
na kupić cytryny, albo też ja­
kieś niesamowite opowieści, z 
których wynikało, że jeżeli me 
jutro, to już z pewnością na wio­
snę wszystko się zmieni...

ze „Wspomnień niebieskiego 
mundurka”...

Pompy na ulicach służyły prze­
de wszystkim fiakrom, a raczej 
ich koniom, melancholijnym siw­
kom i kasztanom, Patrzyliśmy 
ze współczuciem, jak pan fiakier 
— oczywiście w zzieleniałym me­
loniku, z wąsami rudymi od ni­
kotyny — nalewa do brudnego 
wiadra niesmaczną wodę. Konie 
jednak piły, no bo co miały ro­
bić...

le w tamtych czasach moż­
na jeszcze było napić się 
wprost z górskiego potoku,

nie mówiąc o leśnym źródełku 
Niby dlaczego nie, skoro wie­
działo się, że w górze rzeczki me 
ma nic — tylko głazy, hale za- 
rośmęte jałowcem i lasy Żad­
nych domów, z których zostały 
tylko okopcone kominy i ka­
mienne piwnice, żadnych szamb, 
obór i stajni. Nikt oczywiście nie
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nale wzmacnia zdrowie, przydaje 
wzrostu i urody...

Wróćmy jednak do picia z 
potoku.. Oczywiście nie godziło 
się zaczerpnąć wody kubkiem, 
nie pozwalał na to honor tury­
sty pieszego, doświadczonego ła­
zika, trampa, jak z Londonow- 
skich opowiadań. Trzeba było 
przyklęknąć na nadbrzeżnym 
głazie i albo na prastary, zwie 
rzęcy sposób pić wprost z nurtu, 
albo zaczerpnąć przyjrzystą, nie­
spokojną wodę w stulone dłonie 
Była zimna o wiele bardziej 
zimna niż studzienna, i miaia 
specyficzny zapach. Troszeczkę 
pachniała jak topniejący śnieg, 
troszeczkę jak pełne ozonu po­
wietrze po burzy.

Każda woda miała swój własny 
zapach, w który dzisiaj, idąc wi­
ślanymi bulwarami, trudno uwie­
rzyć, W stawach pachniała tata­
rakiem i mułem. W leniwych, ni­
zinnych rzekach rybami. W ro­
wach melioracyjnych żelazem 
wypłukiwanym z rudy damiów- 
ki. Wszędzie też żyła bujnym, 
zwierzęcym i roślinnym życiem 
Nenufarami — ulubionymi kwia­
tami secesji. Wikliną roztaczającą 
gorzkawą, chininową woft. Kara­
siami małymi, okrągłymi i zło­
tymi niczym dukaty (ach, jak 
smakowały te ościste karasie, 
gdy się je usmażyło w śmieta­
nie!). Szczupakami o pyskach jak 
kacze dzioby. Jakimś robactwem 
budującym domki z ziarenek pia­
sku lub ślizgającym się po po­
wierzchni na długich, pająkowa- 
tych nogach.

I kiedy szło się o zachodzie 
słońca, gdy pomarszczona woda 
przybierała miedzianą barwę, a 
pstrągi w pogoni za owadami 
wyskakiwały wysoko, chciało się 
tę chwilę zamienić w szczęśliwą 
wieczność...

N
a wschodnim pograniczu Polski świętowanie Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku trwa znacznie dłużej, niż 
w głębi kraju. Wynika to z obowiązywania dwóch ka­
lendarzy liturgicznych, prawosławnego i katolickiego, 
opartych na juliańskiej i gregoriańskiej rachubie czasu, 
a różniącego się od siebie o trzynaście dni. Prawosławni, 

których łączną liczbę szacuje się tutaj na przeszło dwieście tysięcy, 
stanowią większość zarówno w wielu wsiach, jak i miasteczkach — 
w tym tak znanych, jak na przykład Hajnówka, Białowieża, czy też 
Gródek lub Waliły, skąd wywodzi się ponoć najlepiej zarabiający 
obecnie malarz w kraju — Leon Tarasewicz.

Gdy przypomnimy, że Cerkiew obchodzi uroczyście także rocznicę 
chrztu Jezusa (Bohojawlenije lub tzw. Święto Jordanu), która przy­
pada 19 stycznia, okaże się, że właśnie ten dzień zamyka prawie 
miesięczny okres świętowania w Białostockiem, zaczynający się ka­
tolicką Wigilią. Tak więc w tym czasie mamy tylko 16 dni powsze­
dnich i aż jedenaście świątecznych, licząc po dwie Wigilie, pomno­
żone przez dwa — dwa dni Świąt Bożego Narodzenia, dwa powitania 
Nowego Roku, jedno Bohojawlenije i co najmniej dwie niedziele 
dodatkowo poza dniami świątecznymi.

W niektórych szkołach na wszelki wypadek przedłuża się ferie, 
bo sprytna młodzież okazuje się w odpowiednim momencie dwu- 
wyznaniowa i stara się skorzystać zarówno ze świąt katolickich, jak 
i prawosławnych. Handel święci w tym czasie triumfy, chociaż po­
dobny skład wyznaniowy ludności zamieszkującej po obu stronach 
granicy państwowej powoduje zawieszenie prywatnej wymiany han­
dlowej, a w radiu pojawiają się od dawna oczekiwane komunikaty 
o tym, że odprawa graniczna i celna odbywa się na bieżąco, i to za­
równo dla wyjeżdżających z Polski, jak i przyjeżdżających do niej. 
Kto miał coś do sprzedania i coś chciał kupić, dokonał transakcji 
odpowiednio wcześniej.

Podobnie przerwano produkcję gorzałki w bimbrowniach usytuo­
wanych gdzieś na bagnach, w głębi obfitych na tej ziemi lasów. 
Silne mrozy spowodowały zamarznięcie gruntu, co z kolei ułatwia 
penetrację terenu przez policję. Jeśli kogoś bardzo przyciśnie, pora­
tuje sąsiad lub spóźniony „turysta”, oferujący litr nieco podejrza­
nego spirytusu za 100—120 tys. złotych. W najgorszym razie można 
skorzystać z pomocy kilku białostockich przedsiębiorstw zrzeszają­
cych taksówkarzy, z których każde dowozi pod wskazany adres nie­
zbędne ilości trunków wraz z zagrychą o każdej porze dnia i nocy.

Bydełko domowe i zwierzęta leśne, które przetrwały okres przy­
gotowań przedświątecznych i zachowały życ e oddyehaią z ulga. Aż 
do Wielkanocy mogą spać spokojnie W lesie zrobiło się nagle cichut­
ko, myśliwych wymiotła czarodziejska miotła, a okres ochronny za­
czął obowiązywać nawet na dziki, wprawdzie tylko na lochy, ale 
dobre i to. Tymczasem na stoły ucztujących wjeżdżają kolejne dania 
przyrządzane — jak twierdzą nasi dzielni łowcy — przede wszyst­
kim ze sztuk chorych i nie w pełni sprawnych fizycznie, wśród 
których trzeba było przeprowadzić selekcję. Na szczęście do podob­
nych łgarstw nie uciekają się hodowcy zwykłych świniaków, które 
obecnie zaknują honorowe mieisce na półmiskach, jako kiełbasy, 
kiszki, szynki oraz jeszcze inne specjały, przyrządzane tutaj dość 
tłusto,, bo klimat ostrzejszy, ale smacznie.

Od znanych w Krakowskiem, czy na Mazowszu ..Wśród nocnej 
ciszy”, „Bóg się rodzi” lub „Dzisiaj w Betlejem” po paru dniach 
przechodzi się do „S nami Boh”, „Chrystos Spasitiel”, „Szto to za 
prediwo”, czy też dobrze znanej zarówno katolikom, jak i prawo­
sławnym kolędy „A wczora z wieczora” czyli „Uczora z wiaczora”. 
Choinki tego roku piękne, bo lasów nikt nie pilnował i drzewka 
tylko jęczały widząc licznych rabusiów, nawet do „trabantów” ła­
dujących pościnane świerczki. Po uroczystym podpisaniu porozumie­
nia o współpracy, przyjaźni i pomocy wzajemnej między dyrekcjami 
policji i Lasów Państwowych leśnicy czekali na akcję policjantów, 
policjanci natomiast sądzili, że do boju ruszą leśnicy Skończyło się 
na rzezi choinek.

Ale nawet w Białostockiem pomalutku Święta stają się przeszło­
ścią. „Sfera budżetowa" i pracownicy przedsiębiorstw całkiem pry­
watnych powracają do pracy. Tylko nieco wymięty wygląd świad­
czy o zakończeniu okresu wypoczynku. Byle do następnego święto­
wania. W roku 1993 Wielkanoc katolicka i prawosławna też wypa­
dają w różnych terminach.
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Komedianciwo liryczne
Z KRYSTYNĄ SIENKIEWICZ rozmawia Wacław Krupiński

W
yzwalanie śmie­
chu jest magią” 
—- napisał Jan 
Pietrzak przy o- 
kazji wspomnień c 
* r Kazimierzu Rudz­

Ani się spostrzegliśmy, a 
historię powojennego kińa w 
Polsce zaczęło się dzielić na 
tę „przed Olbrychskim” — i 
tę z nim w mniejszej lub wię­
kszej roli. W naszym'trudnym 
kraju, w którym zrobienie ka­
riery wymaga również nieby­
wałej odporności psychicznej, 
by nie dać się bezinteresow­
nie podeptać — on trwa ja­
ko gwiazda pierwszej wielko­
ści.

C
hociaż na pewno spo­
ro zawdzięcza swo­
jemu talentowi i pra­
cy — najwięcej po- 
Wińien sławić los za 
to, że znalazł się na 

świecie wielki reżyser, który nie 
tylko wyciągnął z anonimowości, 
ale także stworzył go i „usta­
wił” samo myślenie o nim. Ten 
reżyser to oczywiście Andrzej 
Wajda, a etapy owego ustawia­
nia, to barwna droga od Rafa­
ła Olbromskiego (Popioły) przez 
Młodego Aktora (Wszystko na 
sprzedaż), przez Tadeusza (Kra­
jobraz po bitwie), Bolesława 
(Brżezina), Mateusza Lewitę (Pi­
łat i inni), Pana Młodego (Wese­
le),. Karola Borowieckiego (Zie­
mia Obiecana) do Wiktora Ra­
wicza (Panny z Wilka).

Oczywiście, dla aktora, który 
zagra! w 86 filmach, tych 8 (czy 
10, jeśli doda się niewielkie ro­
le w „Polowaniu na muchy” j w 
„Miłości w Niemczech”) zrealizo­
wanych przez Mistrza Andrzeja 
może być tylko jedna dziesiątą 
dorobku. Ale tok ńipdv by! pe­
wnie Olbrychski nie pomyślał.

kim. Czuje się Pani magiem?
•— 'Często' mówię o sobie nie­

skromnie, że ■ jestem . lekarzem 
dusz, więc ' pewnie i. magiem.

— Pani z kolei kiedyś po­
wiedziała, iż „łatwiej człowie­
ka wzruszyć niż rozśmieszyć”. 
Ale' Pani i śmieszy, i wzru­
sza...

— Bo ja uprawiam kome- 
dianctwo .liryczne — taki śmie- 

. cho-człowiek, .. który również 
wzrusza.

— Teatry STS, „Syrena”, 
„Buffo”, kabarety „Pod Egi­
dą” i Olgi Lipińskiej — u- 
znała Pani wywoływanie 
śmiechu za swój cel?

— Jest strasznie marnie, na 
świecie, na ulicy, wokół nas; 
od kiedy pamiętam, tak było, a 
jak będzie dobrze, to mnie już 
nie będzie, więc uznałam, że je­
dynym posłannictwem aktora 
jest wywołać śmiech, niechby od 
ucha do ucha...

, — Nie bardzo wierzę w ten 
śmiech od ucha do ucha — 
wszak u Pani jest i nutka li­
ryzmu, i zamyślenia, zdziwie­
nie światem — i sobą: pro­
szę powiedzieć: to kreacja, czy 
też — czego się domyślam — 
osobowość?

■— Tak, jestem trochę taką ba­
bą, co to zawieszona nad ulicą, 
merda nogami, nie zastanawia­
jąc się, czy jej ktoś nie odetnie 
i ona nie spadnie... Nie umiem 
być do końca dzielna, nie umiem 
się do końca zorganizować. U- 
miem za to obserwować -- , in­
teresują mnie na przykład oso­
by dramatycznie głupie, które 
potem odtwarzam na scenie... 
Bywa, że jestem ciastkiem pą- 
czowym podlanym łzami i wtedy 
tylko smutne rzeczy robię, a po­
tem zaświeci mi w głowie słoń­
ce i tylko śmieszę...

— „Mamy dusze pluszo­
wych miśków” — wyznała Pa­
ni kiedyś. Proszę powiedzieć, 
jak wygląda taka dusza?

— To było o polskich kobie­
tach, które mają być dzielne, go­
tować, sprzątać, zarabiać pienią­
dze, być żonami, matkami... A ja 
nie chcę być do końca dzielna, 
brzydzę się Orzeszkową, brzydzę 
się panem Orzeszko, emancypa­
cją, tym, że jesteśmy w rządzie... 
Wołałabym, byśmy siedziały w 
domu, w koronkach i notowały 
w kajeciku; w czwartek — u 
Malinowskich, w piątek — akcja 
dobroczynna na rzecz dzieci, w 
sobotę — bal, w niedzielę — u

MARIA MALATYŃSKA

Dziadek z przyszłością;

Edwarda... Maskotka domu — 
pluszowy misiek.

— I tak wkraczamy w da­
wny świat babć i „Haftowa­
nych gałganów”, jak zatytu­
łowała Pani swą książeczkę...

— Był stan wojenny, myśmy 
byli bezrobotni, trzeba było coś 
robić szlachetnego — a ja lubi­
łam haftować. Teraz dużo ma­
luję — to takie moje wewnętrz­
ne monologowanie... A na Wiel­
kanoc będzie drugie wydanie 
„Haftowanych gałganów”, pięk­
nie wydane przez Oficynę „Se­
ta”...

— A propos osób dramaty­
cznie głupich; przed laty w 
kabarecie Olgi Lipińskiej 
stworzyła Pani wspólnie z 
Barbarą Wrzesińską niepow­
tarzalny duet dwóch...

—- ...idiotek.

Fot. Jadwiga Rubiś
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— AZe jakże ciepłych, urze­
kających — i smuteczek, i 
szampańska wesołość...

— To właśnie liryczne kome- 
dianctwo. I to nie ja wymyśli­
łam, ale Chaplin. Jeśli mnie i 
Basi się udało, to tylko się cie­
szyć...

—- Albo smucić, że duet 
zniknął z ekranu. Dlaczego?

— Kiedyś Jerzy Wasowski, mi­
mo że był jeszcze śliczny, od­
szedł z Kabaretu Starszych Pa­
nów, bo uznał, że jest za stary 
i że już jest tak świetnie, że nie 
chce dożyć zjeżdżania po równi 
pochyłej... I ze mną było podob­
nie. Ale to jedynie pół prawdy...

— Czekam zatem na resz­
tę.

— Nie gustuję w Oldze Lipiń­
skiej. Ona zresztą udowodniła, że 
bez świetnych aktorów — a nie I

DANIELOWI OLBRYCHSKIEMU brak w tej chwili tylko... mitologii gwiazdy

Bo tych dziesięć filmów jest me­
todycznym i konsekwentnym 
stwarzaniem aktora.

Po pierwsze więc — „wyzna­
czenie miejsca” i świadomość od­
mienności. Film Wajdy „Wszy­
stko na sprzedaż”, zrealizowany 
wprost po śmierci Zbyszka Cy­
bulskiego — poświęcony mu zo­
stał właściwie tylko w połowie. 
„Druga połowa duszy” filmu to 
tworzenie następcy legendarnego 
Maćka Chełmickiego. Następca 
jest tuż obok: młody aktor (Da­
niel Olbrychski) wyraźnie zabie­
ga o otrzymanie roli (na razie 
tak to tylko wyglądało), którą 
miał grać tamten. W ruch idą 
więc akcesoria owej postaci: kur­
tka, chlebak, żołnierski kubek na 
wódkę, wreszcie na ekranie po­
jawia się najsłynniejsza scena z 
„Popiołu i diamentu”, czyli zni­
cze pamięci zapalane za kolegów 
w kieliszkach ze spirytusem.

Wszystko się udaję, nowy a- 
ktor otrzymuje przyrzeczenie naj­
pierw od żony reżysera (Beata 
Tyszkiewicz), potem od samego 
reżysera (Andrzej Łapicki), że 
zagra. Co więcej, żę będzie NA­
STĘPCĄ. I niby rzeczywiście ro­
zpoczyna się realizacja tego fil­
mu w filmie — w tle obrazu 
pojawiają się w dużej odległo­
ści wspaniałe, biegnące, wyraź­
nie czymś spłoszone konie. Wte­
dy młody aktor wybiega! z „pla­
nu filmowego” i zaczyna się ści­
gać ze zwierzętami, a olśniony 
reżyser tę sytuacyjną improwiza­
cję filmuje. W tej scenie jest 
właściwie wszystko:' zwycięstwo 
„życia” nad „mitem’’ i świado­

jest osobą potrafiącą ich kreo­
wać — jej kabaret jest śmier­
telnie nudny, jest zbiorową prze­
pychanką. Nawet jeśli pan się 
ze mną nie zgadza, proszę to na­
pisać. Olga Lipińska lubi o so­
bie czytać, wiem, że zbiera wszy­
stkie wycinki...

— Pani od lat chyba najle­
piej czuje się sama — jeż­
dżąc po Polsce wzdłuż i 
wszerz.

— Bo ja jestem „sobiepan”. 
Nie lubię zależności, feudalizmu, 
jaki jest w teatrze, czekania, 
podlizywania się... Jestem bar­
dzo niezależna w środku.

— A może „sobiepaństwo” 
ma źródło w fakcie, że i re­
żyserzy, i autorzy — z wy­
jątkiem Agnieszki Osieckiej — 
tak mało korzystali z Pani ta­
lentu, osobowości, nikt nie 
stworzył z myślą o Pani sce­
nariusza filmu...

— Bo ja zawsze byłam taka 
„nasza Krysia” — co to pogła­
skać, ale i kopa dać... Nigdy żad­
nej nagrody...

— Jedną Pani dostała na 
festiwalu w Opolu, za proica- 
dzoną konferansjerkę jury 
przyznało Pani nagrodę spe­
cjalną...

— Faktycznie. Janek Pietrzak 
powiedział wtedy: „Zobaczysz, 
teraz pójdziesz w górę”.

— I co, sprawdziło się?
— Tak. Przyszły oferty z Ko­

łobrzegu i Zielonej Góry...
— Więc Pani nie skorzy­

stała. Rozumiem.
— Ile różnych rzeczy mi ucie- 

kło... Nie, nie żałuję, uważani, że 
coś jest we mnie — czegoś za 
mało, albo za dużo... Zezowate 
szczęście — do filmu przede 
wszystkim... Ładna była „Rzecz- 
posnolita babska” i nawet ładne 
„Lekarstwo na miłość” — po la­
tach Batory miał kręcić drugą 
część, rozmawiał ze mną i Kali­
ną Jędrusik, ale potem zdecydo­
wał się na młode dziewczyny. W 
teatrach na pewno powinnam 
była zagrać w jakiejś sztuce Wit­
kacego, ale to tylko ja o tym 
wiem, może więc jednak się my­
lę...

— To pomówmy o „Egidzie”, 
w której jęst Pani niemal od 
początku...

— Nawet miałam szczęście sie­
dzieć.przy jednym stoliku z Ka­
zimierzem Rudzkim, który od­
woził mnie do domu, uprzednio 
pytając: „Czy dziś przyjeżdża po 
panią narzeczony?”. Był cudow­
ny i szarmancki — zawsze cze­
kał aż wejdę do windy, żeby mi 
się nic nie stało... I był strasz­
nym gadułą... Gdy przejeżdżali­
śmy koło dawnego gmachu par­
tii, okrążał rondo z 7—8 razy. 
Było mi niedobrze od tego krę­
cenia, I kiedyś, gdy miał zepsu­

mość, że „następstwo nie może 
być powtórzeniem, bo jest „od­
miennością”.
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I było odmiennością, którą 
Wajda wspaniale wykorzystał. 
Czy jednak rzeczywiście — jak 
chce Maria Kornatowska w 
książce „Wodzireje i amatorzy” 
— zniszczył swoją Galateę? Od­
bierając Karolowi Borowieckie­
mu honor szlachecki, a Wikto­
rowi Rawiczowi wolę życia? Otóż 
nie! Na pewno nie! Nie mógłby 
zresztą tego zrobić, bo w poło­
wie lat siedemdziesiątych Olbry­
chski należał jako gwiazda już 
do. innej kategorii mitologii. Bo 
był przede wszystkim Kmicicem. 
Wbrew przewidywaniom malkon­
tentów, podjął ryzyko i wyzwa­

ty samochód, namówiłam Janka 
Stanisławskiego, aby wziął tak­
sówkę i umówił się z taksówka­
rzem, by na tym rondzie zrobił 
8 okrążeń. Jedziemy, profesor 
Rudzki monologuje i nagle py­
ta: „A co my tak się kręcimy w 
kółko?”. — „Myślałam, że tak 
pań profesor lubi”. Gdy wy­
siadł, obserwowaliśmy, jak bije 
się po kolanach, że tak dał się 
nabrać... Był fantastyczny; przez 
niego mam dużo zmarszczek na 
twarzy — tak mnie rozśmieszał.

— Jak Pani postrzega ka­
baret Pietrzaka po tylu la­
tach?

— Nic się nie zmieniło. Janek 
politykuje jak dawniej, a ludzie 
przychodzą, żeby dowiedzieć się, 
co sądzi o Suchockiej czy Wa­
łęsie, tak jak kiedyś o Gomułce 
czy Gierku... Tylko my lekko 
oszronieni...

— Nie tylko Pietrzak poli­
tykuje. Pani też. Na przykład 
w piosence „Titanic" Marka 
Koterskiego: „Na statku bal / 
/ śpi rozum harcują upiory / 
na dziobie wybory / na rufie 
nieszpory / a wszyscy grają w 
kolory (...) gramy choć kiwa / 
i karty są znaczone / tu czar­
na wygrywa / czerwona prze­
grywa / a płaci biało-czerwo­
ne...”. I puenta: „Miałeś cha­
mie złoty róg...”.

— Ja sama ją dołożyłam.
— To o nas?

— O inteligencji? Może też... 
A na pewno o wolności, którą — 
zdaje się — marnujemy.

— Gorzkie. Jak u Gogola 
— z samych siebie się śmie­
jemy.

— Ale prawdziwe. A jak coś 
nie jest wydumane, wymyślone 
— to musi być śmieszne.

— Chce Pani powiedzieć, że 
nasza rzeczywistość jest tak 
śmieszna?

— No, może gorzko-śmieszna.
— A co Panią najbardziej 

śmieszy — tak prywatnie?
— Prywatnie to mnie smuci, 

że to na tak długo się zanosi... 
Wie pan, my, satyrycy, nie je­
steśmy za dowcipnymi ludźmi na 
co dzień. Śmiejemy się, gdy nam 
za to płacą. A potem wracamy 
za kulisy i zastanawiamy się, co 
w domu, dzwonimy, by dziecko 
przez telefon trochę wychować, 
myślimy czy zapłacony prąd, 
gaz... Powraca życie — człowiek 
znów taki garbaciutki. A tam, 
na scenie, zapomina się o tym- 
na chwilę, tam jest zagranica. 
Idę na saksy... Wracam — smu­
tek...

— Tak więc kabaret to te­
rapia dla obu stron tej umow­
nej teatralnej rampy?

— Tak. I dlatego tam nam się 
to małżeństwo udaje. Gramy w 
tej samej sztuce...

Gwiazdozbiór polski (16)

nie przedstawienia na ekranie 
tego największego w polskiej li­
teraturze mitu osobowego. Pod­
jął — i zwyciężył.

Wtedy wszystkie inne, później­
sze filmy zostały osadzone w ka­
tegorii jeszcze jednej prezenta­
cji gwiazdora. Tym bardziej, że 
„Ziemia Obiecana” miała trzech 
gwiazdorów, i to aktorsko rów­
norzędnych, bo obok Olbrych­
skiego znaleźli się Wojciech 
Pszoniak i Andrzej Seweryn.

A „Panny z Wilka” były kon­
certem „panien” właśnie; mię­
dzy znakomitymi postaciami żeń­
skimi mężczyzna pełnił tylko ro­
lę zachwyconego widza.

Od tego czasu minęło jednak 
15 lat. Olbrychski zagrał w kil­
kudziesięciu filmach francuskich, 
włoskich, niemieckich, na czele 
z największym, słynnym „Bla­
szanym bębenkiem” Volkera 
Schlóndorffa. Ma nazwisko, na­
grody i otwarte rynki świata. 
A przecież czegoś żal!

Jest tak, jakby... zabrakło mi­
tologii. To prawda, że lata 
osiemdziesiąte nie sprzyjały w 
naszym kinie tworzeniu nowych 
bohaterów. I to może one przy­
czyniły się do swoistego „skla- 
sycznienia" Olbrychskiego. Jako 
gwiazda i człowiek publiczny 
opowiadał się po tej stronie, po 
której należało.,

W chwili, gdy piszę te Słowa, 
Olbrychski kończy 47 lat, a nie­
dawno ogłosił, że został dziad­
kiem. Dorosłe życie ma jednak 
wciąż przed sobą.

Tylko czy reżyserzy o tym 
wiedzą?

*1
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KNIGHT RIDER 2000. Pod 
tym tytułem, prezentowany był 
w telewizji zachodniej serial cie­
szący się wśród młodzieżowej 
widowni niebywałą popularno­
ścią. Przyniósł on uznanie Da- 
vidovi Hasselhoffowi, przystoj- 
nejmu amerykańskiemu aktoro­
wi.

Akcja „Knight Ridera 2000” 
toczy się w wieku XXI. W mieście 
w którym żyje Michael Knight 
obowiązuje zakaz używania bro­
ni palnej. Policja posługuje się 
ultradźwiękowymi pistoletami 
Broń ta obezwładnia tylko zło­
czyńców. Mimo to w mieście 
przybywa ofiar strzelanin. Knight 
postanawia przyłączyć się do 
walki z tajemniczymi morderca­
mi. Podobnie jak w serialu to­
warzyszyć mu będzie K.I.T.T., 
wspaniały sportowy samochód 
obdarzony ludzką inteligencją. 
Reż.: Jan Hammer. W rolach 
głównych: David Hasselhoff, Ed­
ward Mulhare i Susan Norman, 
Derek Jarmush.

SPRAWY SERCA (METTERS 
OF THE HEART) Melodramat. 
Główną bohaterką tego filmu 
jest podstarzała, osamotniona 
piękność, która topi swe smutki 
w alkoholu. Nauka gry na for­
tepianie skojarzy ją któregoś 
dnia z młodym chłopcem. Po­
między uczniem i nauczycielką 
wytworzy się nić prawdziwego 
uczucia. Interesującą kreację w 
tym filmie stworzyła Jane Sey­
mour.

STÓJ! MOJA MAMUŚKA 
STRZELA (STOP OR MY MUM 
WILL SHOOT) Specjalizujący 
się w rolach mocnych mężczyzn 
Sylwester Stallone tym razem 
znalazł się w cieniu innej, nie. 
mniej jednak mocnej osobowo­
ści. W filmie Rogera Spottiswoo- 
de’a ma on niezwykłego partne­
ra, starszą zdecydowaną na wszy­
stko kobietę.

Y1DEO RONDO
00-314 GDYNIA, UL POMORSKA 38. 

TEL (58) 20-98-87, FAX (58) 21-83-39 
KRAKÓW, UL LIMANOWSKIEGO KL 

TEL56-31-60

CAFE ROMEO. Nowy atrak­
cyjny tytuł w ofercie VIDEO 
RONDO. Film przedstawia his­
torię włoskich emigrantów, któ­
rzy przybyli do Stanów Zjedno­
czonych. Losy tych ludzi nie 
wolne są od problemów, typo­
wych dla położenia osób, które 
budują życie w nowych dla sie­
bie warunkach.

W postać jednego z bohaterów 
tego interesującego i bardzo pla­
stycznego filmu wcielił się Mi­
chael Ironside, aktor zdobywa­
jący coraz większa popularność. 
Uwikłany w rozmaite, niepomy­
ślne dla siebie układy odnajduje 
miłość. Uczucie, które jak twier­
dzi prawdopodobnie nie tylko 
dystrybutor, przegrać musi ze 
złem. Reż.: Rex Bromfield. Ob­
sada: Catherine M. Stewart, Jo­
nathan Crombie i Michael Iron­
side.

KLEJNOT ORIENTU (JEWEI 
OF THE ORIENT). KRÓLOWA 
NOCY (THE QUEEN OF MID- 
NIGHT) to tytuły dwóch eroty­
cznych filmów w których grają 
piękne kobiety. Pierwszy z nich

KON]
Czytelnicy nie mieli kłopotów 

z odgadnięciem bohatera naszej 
ostatniej zagadki konkursowej. 
Był nim, oglądany ostatnio w. 
„Psach”, Bogusław Linda. Spo­
śród Czytelników, którzy prawi­
dłowo odpowiedzieli na konkur­
sowe pytanie wylosowaliśmy — 
Piotra Marka Stańskiego z Kra­
kowa (ul. Warszawska 16) oraz 
Joannę Zielińską, także z Kra­
kowa — ul. Traktorzystów 2. 
Nagrodami są dwie kasety ma­
gnetowidowe ufundowane przez 
VIDEO RONDO o wartości 275 
tys. złotych każda. Można ode­
brać je w krakowskiej siedzibie 
VR przy ul. Limanowskiego 52.

„Stój! Bo mamuśka strzela*  
jest bardzo zabawną zrealizowa­
ną z nerwem komedią.

Główny bohater filmu — sier­
żant BornoWski prowadzi docho­
dzenie w Los Angeles w spra­
wię handlarzy narkotyków. Dzia­
łalność tę zakłóci pojawienie się 
Tutti Bornowski, matki dzielne­
go gliniarza, która na skutek 
przedziwnego zbiegu okoliczności 
stanie się bezpośrednim świad­
kiem morderstwa. Starsza pani, 
miast stracić ducha, przejmie 
inicjatywę w swoje ręce. Reż.: 
Roger Spottiswoode. W rolach 
głównych: Estelle Getty, Sylwe­
ster Stallone, Jobeth Getty.

POCHWAŁA BRUTALNOŚCI 
(BRUTOL JORY). Akcja filmu 
toczy się w 1918 roku, w No­
wym Jorku — we wschodniej 
dzielnicy miasta-molocha. W Eu­
ropie dobiegła końca wojna, ale 
w nowojorskiej. metropolii mie­
szkają ludzie, którzy, wcale nie 
myślą o victorii. Znacznie bar­
dziej absorbuje ich sport. Łow­
cą talentów bokserskich jest 
Max Owen. Człowiek ten, któ­
regoś dnia pozna młodego, chło­
pca wykazującego niepośledni 
talent pięściarski. McCoy pod 
jego okiem osiąga pierwszy suk­
ces. Sportowa sława nie chroni 
jednak przed kłopotami i McCoy 
młody bokser zmuszony jest 
walczyć o życie. Reż.: Koos Ro- 
ets. W rolach głównych: Robert 
Vaughn, Leah King Rinsent.

(J.M.)'

WYPOŻYCZALNIA
VIDEO KASET

m
Kraków, ul. B. Prażmowskiego 31

śledzi perypetie wspaniałej da­
my Wschodu, drugi przedstawia 
przeżycia damy podejrzanej kon- 
duity.

KLEJNOT ORIENTU — reż.: 
Ron Jeremy. Obsada: Rikki Lee, 
Blondie Doli i Feina Ribre. KRÓ­
LOWA NOCY — reż.: T^nce 
Heywood. Obsada: Shąyne Lee, 
Gidg-ette R. Hart i Tonisha Mills.

NOC DEMONÓW (NIGHT OF 
THE DEMONS) — Nic nie za­
powiadało tej tragedii. W wigi­
lię Święta Zmarłych grupa przy­
jaciół postanawia zabawić się 
w opuszczonym Fuli House. Jest 
wesoło, być może przesadziła tyl­
ko jedna z dziewczyn, ubierając 
się w koronkową czarną suknię. 
Nastrój szampańskiej zabawy bu­
rzy pojawienie się w znalezio­
nym lustrze groźnej zjawy. W 
zetknięciu ze złem niektórzy u- 
czestnicy tego niezwykłego, tru­
piego karnawału zamieniają się 
w straszliwe demony. Ciekawe 
efekty specjalne. Reż.: Kenin S. 
Tanney. Obsada: Alvin Alexis, 
Allison Baron.

Mówi o sobie, że lubi szo­
kować w filmie i dlatego uwiel­
bia tzw. śmiałe sceny. Młoda ak­
torka nie ma jeszcze zbyt wiel­
kiego doświadczenia, choć wi­
downię zbulwersowała już w 
1982 roku przyjmując rolę w 
filmie Amy Beckerling. Partne­
rowała Alecowi Baldwinowi i 
Rutgerowi Hauerowi. Ostatnio 
możemy oglądać ją w znakomi­
tym obrazie Barbet Schroeder, 
w którym partneruje z powodze­
niem równie młodej i wybitnej 
— Jodie Foster. Odpowiedzi za­
wierające nazwisko artystki pro­
simy przysyłać do redakcji na 
kartach pocztowych z dopiskiem 
„Dziennik VIDEO”. (J.M.)
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O
dpowiedzi na pytanie, 
kim byli bracia Le­
on, poszukują od 
kilkudziesięciu lat 
specjaliści od sta­
rych i rzadkich ksiąg 

oraz bibliografowie amerykań­
scy. Sto lat temu pojawiła się 
w Nowym Jorku firma anty­
kwaryczna LEON & BROTHER, 
prowadzona przez Polaków. W 
1885 roku wypuściła na rynek 
antykwaryczny katalog, zawie­
rający spis pierwszych wydań 
książek autorów amervkańskich. 
I choć nie był on kompletny, a 
późniejsi badacze znaleźli w 
nim także omyłki, nie zmienia 
to faktu, że autorami pierwszej 
bibliografii amerykańskiej byli 
Polacy.

Od samego początku braci Le­
on otaczała aura tajemniczości 
Leon jest przybranym nazwi­
skiem — prawdziwe nieznane. 
Było ich trzech: Leon, Franci­
szek i Adam. Wszyscy trzej brali 
udział w Powstaniu Stycznio­
wym. Po jego upadku Franci­
szek został skazany na dwana­
ście lat katorgi na Syberii, star­
szy odeń Leon i najmłodszy A- 
dam otrzymali wyroki więzienia. 
Najszybciej wyszedł na wolność 
Adam, który wkrótce wyjechał 
do Ameryki. Osiedlił się w No­
wym Jorku i przy East Washing­
ton Square otworzył mały sklep 
z cygarami. Równocześnie za_ 

FRANCISZEK PALOWSKI
■ 11 I————————————

Tajemnica braci Leon
czął zbierać książki, które stały 
się zaczątkiem przyszłej kolekcji 
braci Leon.

W 1875 roku z syberyjskiego 
wygnania wrócił Franciszek i 
podążył za bratem do Nowego 
Jorku. W kilka miesięcy później 
dołączył do nich najstarszy Le­
on, który puścił w Polsce rodową 
posiadłość w dzierżawę na dwa­
naście lat. By nie ujawniać ro­
dowego nazwiska i nie kalać go 
piętnem uprawiania przez zacną 
rodzinę handlu (kłania się pan 
Wokulski i „Lalka” Prusa), a 
może i dla wygody, imię naj­
starszego z braci przyjęto za naz­
wisko w nowej ojczyźnie.

Jak to się stało, że nowo przy­
byli weszli szybko do dość eksklu­
zywnego interesu, jakim jest han­
del starymi książkami — to ko­
lejna tajemnica braci Leon i pe­
wnie nigdy nie zostanie wyja­
śniona. Badacze amerykańscy 
podejrzewają, że pracowali dla 
jakiegoś amerykańskiego kolek­
cjonera. ale ta hipoteza nie zo­
stała poparta żadnymi dowoda­
mi. Zdaje się, że nie doceniono 
wykształcenia braci — korespon­
dowali po angielsku, francusku, 

polsku, hiszpańsku, rosyjsku, wło­
sku i niemiecku — musieli po­
chodzić naprawdę ze znacznego 
rodu, jeśli rodzinę było stać na 
danie synom tak dobrego wy­
kształcenia.

W maju 1882 roku firma Le­
on & Brother wydaje swój 
pierwszy katalog książek 

zatytułowany „American and 
Foreign Boaks. Old and New” 
Zebrano tu książki o rolnictwie, 
architekturze, medycynie, sztu­
ce, teologii i przemyśle. Były też 
książki o Polsce i Rosji oraz o 
innych narodach słowiańskich. 
Łącznie blisko tysiąc pozycji, w 
tym kilka inkunabułów: „Inter- 
pretaitio in Syllium Italicum” Pe­
trusa Marsusa, książka wydana w 
Wenecji w 1483 roku, za którą 
firma Leon żądała zaledwie 8 do­
larów; wydana w końcu XV wie­
ku. także w Wenecji, „Opera” 
Aleksandra de Imola kosztowała 
20 dolarów, pierwsze wydanie 
„Historii świata” Releigha wy­
ceniono na 7.50. Za tyleż samo 
można było kupić list Marii Eu­
genii Surratt, powieszonej za 
współudział w spisku, w wyni­
ku którego zamordowano prezy­
denta Lincolna. Za zakupy po­
wyżej 20 dolarów udzielano 10- 
-.procentowego rabatu. Siedzibą 
sklepu był Washington Sąuare, 
gdzie Adam dalej sprzedawał 
cygsra. Chociaż, firma nosiła naz­
wę Leon & Brother, wszystkie 
znane dokumenty, a także nie­
liczne listy zachowane w New 
York Public Library sygnowane 
są przez Franciszka.

W 1884 roku Franciszek o- 
tworzył nowy sklep na rogu V 
Avenue i 23 ulicy, w podzie­
miach Fifth Avenue Hotel, nie 
rezygnując ze starego przy Wa­
shington Sąuare. Na nowym 
miejscu znalazł się w dobranym 
towarzystwie znanych amerykań 
skich wydawców i księgarzy, ta­
kich jak E. P. Dutton, Henry 
Holt. Putnam i inni. Tu Fran­
ciszek Leon wydał swe kolejne 
katalogi: pierwszy dotyczył ksią­
żek historycznych i filozoficz­
nych, drugi wyłącznie książek 
amerykańskich. Wtedy chyba 
zaczęło się krystalizować jego 
szczególne zainteresowanie wy­
dawnictwami autorów amerykań­
skich. W specjalistycznych nis- 
rnach przeznaczonych dla anty- 

kwariuszy Leon ogłaszał, że sku­
puje pierwsze wydania Frankli- 
na. Hamiltona, Hawthoma, Long- 
fellowa. Lowella. W amerykań­
skich bibliotekach poszukiwał 
duplikatów pierwszych wydań 
tychże autorów.

W czerwcu 1885 roku katalog, 
który stał się podstawa 
sławy Franciszka Leon, 

był gotowy. Nosił tytuł: „Ca>ta 
logue of First Editions of Ame­
rican Authors, Poets, Philosop- 
bers. Historians, Statesmen, Es- 
sayists, Dramatists, Novelists, 
Travellers, Humorists &c., &c., 
&c, Compiled, Arranged and for 
Sale by Leon and Brother, under 
5th Avenue Hotel, cor. 5th Ave- 
nue and 23d, St. New York 1885’’. 
Katalog wydany był w dwóch 
wersjach, luksusowej za 2 do­
lary i zwyczajnej za 1 dolara. 
Egzemplarz, który miałem w 
ręku, jest tym tańszym, a pocho­
dzi ze zbiorów Aleksandra i Wa­
lentyny Jantów. Na okładce ry­
sunek trzech alegorycznych po­
staci. Jedna stoi na stosie ksią. 
żek, na których grzbietach wid­
nieją nazwiska pisarzy amery­
kańskich, w jednej ręce trzyma 
wieniec laurowy, a drugą, wraz 
z barokowym aniołkiem unoszą­
cym się w powietrzu, podtrzy­
muje wstęgę z umieszczonym na 
niej tytułem katalogu. Trzecia 
postać, płci żeńskiej, w powiew­
nych szatach, dmie w trąbę.

Katalog zawiera listę dzieł 
trzystu pisarzy amerykańskich, 
daty i miejsca urodzin i śmier­
ci autorów, tytuły dzieł, formaty 
książek, miejsca i rok wydania. 
A więc jest to normalna biblio­
grafia, którą porównać można do 
dzieła Karola Estreichera w Pol­
sce. Leonowie drukowali powyż­
sze informacje niezależnie od 
tego, czy posiadali daną pozycję 
na składzie, czy też nie. Łącznie 
zawarto tu informacje o 1500 
tytułach pierwszych wydań ame­
rykańskich pisarzy. Są też po­
dane ceny — od jednego dola, 
ra wzwyż. Za „Huckelberry Fin- 
na” żądano 2.50, „Ostatniego Mo­
hikanina” 3, „Chatę wuja To­
ma” 5 dolarów. Najdroższa jest 
dziesieciotomowa „Historia Sta­

nów Zjednoczonych” Georga Ban- 
crofta — 75 dolarów.

.Katalog poprzedza wstęp nod- 
pisany Leon & Brother. w któ­
rym autor podkreśla wartość 
pierwszych wydań — „editiones 
princeps”. Według niego są one 
najczystszym wyrazem myśli au­
tora. nie skażonym późniejszymi 
refleksjami bądź też krytykami, 
z jakimi dzieła się spotykają. Z 
tego też względu niektóre pierw­
sze wydania są na wagę złota 
(wtedy to stwierdzenie nie było 
wcale przenośnią). W dodatku 
wartość tych książek rosła z każ­
dym dniem.

Katalog braci Leon miał ko­
losalne znaczenie dla amerykań­
skiego rynku antykwarycznego: 
zwrócił zainteresowania amery­
kańskich kolekcjonerów książek 
ku własnym, amerykańskim au­
torom. Był dosłownie kamieniem 
milowym w antykwarycznym 
świecie Ameryki. Znany nowo­
jorski kolekcjoner Gordon L. 
Ford kupował u Leonów książki 
Longfellowa. a także sprzedawał 
im niektóre swoje pozycje.

Ciekawe, że wkrótce po wej­
ściu z takim sukcesem na 
rynek antykwaryczny bra­

cia Leon zniknęli z niego rów­
nie niespodziewanie, jak się na 
nim pojawili. Prawdopodobne 
jest, że zdecydowali się wrócić 
do kraju w związku z wygaśnię­
ciem umowy o dzierżawę rodzin­
nego majątku. Franciszek Leon 
najpierw zrezygnował ze skle­
pu na rogu Fifth Avenue. W 
starym sklepie przy Washington 
Sguare sprzedawano jeszcze 
książki do 1888 roku, ale więk­
sza część kolekcji sprzedano na 
aukcji w czerwcu 1886 roku. W 
1891 roku firma Leon & Bro- 
tber już nie istniała. Bracia Le­
on powrócili do Polski.

Nie udało się dotąd rozszyfro­
wać. kim byli naprawdę. Jest 
jedna poszlaka: najmłodszy z 
braci podpisywał się Adam G. 
Leon, średni Francis G. Leon. 
Na tę literę G, wstawioną mię­
dzy imieniem i nazwiskiem przy­

branym, rozpoczynało się być mo­
że ich prawdziwe polskie nazwi­
sko. Wiadomo też. że Franciszek 
był wysoki, chudy i miał czarną 
brodę. To wszystko. Czy uda 
się rozwikłać kiedyś tajemnicę 
prawdziwego nazwiska braci Le­
on, którzy przyjechali do Nowe­
go Jorku na kilka lat i jakbv 
od niechcenia pozostawili po so­
bie znaczące dzieło, do którego 
musi sięgnąć każdy badacz lite­
ratury amerykańskiej? Poszpe­
rajmy w swoich rodzinnych pa­
pierach i wspomnieniach. Może 
wspólnie uda się rozwikłać o- 
ostatnią tajemnicę braci Leon?

Nowa linia - od 18.XII.1992 
szybko • wygodnie • tanio

Z Krakcwą

FLIZOWANIE, malowanie; szybko, solid­
nie. 55-21-74, mg-388
FLIZOWANIE 43-05-24, C-4056
FRYZJ ER na telefon:48-83-22,44-28-37^

C-244

LONDYN
(Victoria Słation)

funtów 
UU angielskich

E.22-55-84,22-95-10

USŁUGI
ABC — teienaprawa Neptun. Helios. 
33-51-17, mg-1763 
„AAB" — lodówki, zamrażarki — 
21-95-30,W-003
ANTENY 12-82-89. rk-3304
ALARMY —12-48-10. g-60510
ABSERWIS — lodówki — chłodnie, 
36-69-21. g-111
ANTENY—inż. Janowski 55-99-77.
.g-644 
ANTENY TV-SAT, autoryzacja POLKAT, 
fachowy montaż, konserwacja—67-00-95. 

D-21
ANTENY satelitarne. 56-37-15.
________ ___________ g-60308
ANTENY—montaż, naprawa. 44-53-92.

jg-58875
ANTENY 48-30-42. KK-121
ANTENY. 47-67-96. g-60225
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia, 
drzwi nowe, harmonijkowe, zamki, tapice- 
tki —„Sezamex” — 48-77-05. C-279A
ALARMY—autoalarmy. 44-80-10. 
___________ jg-58768. 
ANTENY RTV—Złotek, 33-88-30.
___________________________ M-3455
AUTOALAR MY, radia, szyby elektryczne, 
zamki centralne. 36-58-90. g-59397
BOAZERIA — 67-55-97. D-529
BOAZERIA, ścianki działowe „szafowe", 
kuchnie, przedpokoje, łazienki — aranża­
cja, zabudowa szafek, szaf, pawlaczy, na 
wymiar. Firma „Archin", 55-68-59.
___________________________g-3411
BUDOWY i- remonty, solidnie. Tel. 
22-33-72.g-1892
BOAZERIA, 66-49-92. g-58098
CZYSZCZENIE dywanów WAP-em. 
11-67-36._________________ jg-2063
CAŁODOBOWA Pomoc Drogowa—plat­
forma. Naprawy powypadkowe, także bez­
gotówkowe. Tel. 55-61 -30. D-549
CYKLINOWANIE, układanie parkietów. 
12-01-84.__________________ g-1896
CYKLINOWANIE. 55-99-09, g-1265
CYKLINIARKI wypożyczam —12-40-33 
wew. 138.**  jg-58762
CYKLINOWANIE, lakierowanie nietok­
syczne — 34-25-97, W-2O7
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —. 
34-48-03, W-260
CZYSZCZENIE dywanów. 37-17-84.
______________ ___________  g-60497
DOMOFONY — 67-42-27. 0-463
DOMOFONY —78-34-74. M-70 ।
DOMOFONY—montaż, naprawy—21 - 
90-08.__________ __________ jg-58702|
ELEKTRO INSTALACJE, opalanie stola­
rki, tapetowanie, malowanie, ścianki, pa­
wlacze, wiercenia udarowe—33-79-14.

mg-1785
ELEKTRO1NSTALACJE —37-07-65.

mg-170B
ELEKTROINSTALACJE—tel. 36-83-23.

C-006
ELEKTROINSTALACJE tanio. 
77-44-47. g-2204
ELEKTROINSTALACJE — 33-62-22. 
 RP-026 
ELEKTROINSTALACJE — domofony, 
antywłamaniowe, szybko — solidnie — 
gwarancja. 48-83-83. jg-58779
FLIZOWANIE — 48-38-31. g-3609

/F.H. Model s.c?^k
* ul. Grzegórzecka 12 i 

(pasaż handlowy)

ANTENY 
SATELITARNE 

Inf.: tel. 443908
SPRZEDAŻ fi 

k RATALNA J 
MONTAŻ S

0-59154

najrzetelniej 
najtaniej 
x 390

TRANSPORT — kraj, zagranica. Tel. 
37-49M6. g-2652
TRANSPORT. 11 -12-42. g-1154
TRANSPORT—Jelcz 43-34-59.

g-2389
TANI transport 1,1134-02-10.

fa-297
TRANSPORT krajowy i zagraniczny — 

,22-46-05. » g-60589
TRANSPORT 0,5-2, obsługa sklepów, 
hurtowni. ABS 37-53-76. M-254
TRANSPORT, Mercedes 5 ton, tel. 56-
-29-11,11-44-14. g-2615

HYDRAULIK. 37-78-00 wewn. 263. 
mg-59780

INSTALACJE grzewcze i sanitarne, tel. 
55-46-00 wew. 499. D-578
INSEKTUM — dezynsekcja, deratyzacja. 
11-95-67 wewn. 26, 44-37-22 wewn. 
290. g-60627
KIOSKI, pawilony, garaże wykonanie, 
montaż. Piórek-Jodłownik, tel. Limanowa 
32-10-17.__________________ rk-2971
KSIĘGI przychodu i rozchodu deklaracje 
tanio. 21-98-15. jg-2056
LODÓWKI,zamrażarki u klienta, 21 -44-63 
(7.00 — 8.30).g-2544
LODÓWKI, zamrażarki—48-99-02.

C-283
LO DÓWKI, zamrażarki — 43-01 -43.

C-4203
LASTRYKO — 55-43-03. jg-2048
LODÓWKI, zamrażarki chłodnie 
47-32-15. C-4202 
MAGNETOWIDY, telewizory—przestra- 
janie, naprawy. VIDIAQ, 36-77-20, 36- 
20-81. jg-59938
MALOWANIE, tapetowanie—21-39-75.

D-8755
MALOWANIE, tapetowanie—67-25-85.

M-3442
MALOWANIE, tapetowanie, remonty, 
sprzątanie — Pluszkiewicz, 66-61-54.

D-8658
MALOWANIE, tapetowanie. 55-16-00 
wewn. 186. C-029
MALOWANIE — 21 -66-37. g-2638
MEBLE na zamówienie 21 -66-93.

M-270

MONTAŻ boazerii — 44-03-41. C-268
MALOWANIE — sprzątanie gratis, tel. 
33-93-55.W-268
MONTAŻ boazerii, szaf, pawlaczy—43- 
06-97.C-031
NAPRAWA pralek automatycznych. 
55-16-17,D-454
NAPRAWA piecyków, term gazowych— 
21-08-03. g-60284
NAG ROBKI tanie stawiam—2.000.000 zł.
Tel. 67-48-65. g-2831
NAPRAWA pralek automatycznych. 
12-57-38. C-210
NAPRAWA pralek automatycznych, lo­
dówek—55-29-30 D-92 
NAPRAWA przestrajanie u klienta, ma­
gnetowidów, telewizorów — 66-70-80.

__________ jg-58790
NAPRAWA pieców łazienkowych (mon­
taż, również na raty) — Prądnicka 65, 
34-41-00 wew. 202. C-4138
NAPRAWA telewizorów, 66-94-44.

• g-641
NAPRAWA pralek automatycznych, lo­
dówek. 55-66-33. jg-59802
NAPRAWA pralek automatycznych. 11- 
17-81.jg-59823
NAPRAWA telewizorów. 56-37-15.
_________________________g-60307
OKAZJA! Taniej do 20% budowa, remon­
ty domów, mieszkań, lokali handlowych— 
murarka, tynki, flizy, malowanie, dachy, 
gwarancja „Profit*.  Mogilska 43, tel. 
11-81-11 wewn. 259,260._______ K-69
OSZCZĘDZAJĄCE gaz termostaty poko­
jowe kotłów CO—gwarancja, montaż —■ 
78-24-91. rk-2269

„PAWLACZYK" Montuje: boazerię, pa­
wlacze, szafy, tapicerkę drzwi. 36-81 -25.

jg-2028
PRANIE—prasowanie. 44-28-32.

C-219A
PIECE łazienkowe—naprawy 12-57-08.

jg-58759
PRZEPROWADZKI, transport 36-61 -63. 

g-2503
PRZESTRAJANlEteiewizorów,44-37-96, 

C-275
PRZYJ MĘ zlecenia na wtryskarki. Teł: 
55-49-05; g-3441
REMONTY, malowanie, tapetowanie, fli­
zy, boazeria. 48-79-27,48-03-79.

g-2368
RTV—przestrojenie, naprawy. 48-13-55. 
___________________________ jg-2062
REKLAMY —48-97-48. C-045
REKLAMY 36-12-73,33-87-35.

W-230
SERWIS gwarancyjny „PREDOM-TER- 
MET” oferuje piece łazienkowe, termy, kotły 

• —wymiany, naprawy, montaże—78-24-91.
rk-2268

SERWIS „Bester** —naprawa spawarek, 
prostowników. Kraków, ul. Sidzińska 4.

D-165
„SEZAM" — zamki, tapicerki — 
56-45-79. jg-58773 
TAPETOWANI E, malowanie—47-58-23. 

KK-86
TRANSPORT 1,51—67-21-19.

111/93

LIKWIDACJA ŁYSINY
-Transplantacje włosów w klinice 
"INTRAMEff' w Schwarzwaldzie. 

Bezpłatne konsultacje.
GWARANCJA DO KOŃCA ŻYCIA!

Informacje w godz. 9-16 
Kraków tel. 123-121

ANTENY 
SATELITARNE Y

22 02 51

SPRZEDAŻ - MONTAŻ~~~ 
tv SAT „Promis“ 

78-54-55, 78-46-81
0-651

UKŁADANIE parkietów —44-46-50.
mg-1082

UKŁADANIE, cyklinowanie. 44-97-11. ' 
_____________________ C-176

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakierowa- 
nie. 67-27-96.rk-2983
USŁUGI dekarsko-blacharskie—papa, bla­
cha, dachówka, konserwacja. Tel. 67-37-93. 
____________________________g-2637 
USŁUGI parkieciarskie — 43-46-76.

C-043
U SŁU Gl szklarskie—55-05-05 wew. 329. 
___________________________ D-8945 
WYKONANIE krat rozsuwanych/ stałych 
portali, bram, ogrodzeń, wiat, tel. 
67-36-96.D-577
WYKONAM roboty remontowo-budow­
lane od zaraz, tel. 76-16-60. g-800
WYKONYWANIE prac dekarsko-blachar- 
skich — UNiYERSIM. Tel. 22-13-44.

rk-2989
WIDEO FILMOWANIE. 48-36-36;

jg-1605
WIDEOFILMOWANIE Kraków 11-15- 
-63. Nowy Sącz 251 -83, C-088
WIDEOFILMOWANIE 43-21-33.

C-105
WIDEOFILMOWANIE „Krzyś", tel. 48- 
07-22.624/gB
VIDEOKRAK — rejestracja uroczystości.
Zapraszamy 37-68-60. g-60529

WIDEOFILMOWANIE 44-59-53.
g-60266

WIDEOFILMOWANIE —36-74-93.
jg-59988

WIDEOFILMOWANIE 43-15-51,
55-05-88. D-8878
ZABEZPIECZENIA, drzwi nowe, harmo­
nijkowe, zamki, tapicerki — 48-77-03.

C-279

ZAB EZPi ECZ ENI A, drzwi harmonijkowe, 
drobne usługi mieszkaniowe. Tel. 
33-24-29.g-60853
ZABEZPIECZANIE, tapicerowanie drzwi
— 22-13-17. D-9
ZABEZPIECZENIA, zamki, wyciszanie 
drzwi — „TEM PO", 22-54-30. M-3436
ZABUDOWA wnęk, boazeria—33-84-66, 
wieczorem. g-1866
ŻALUZJE —55-74-74. D-8716
2ALUZJE —48-17-89. 619/gB

__ JUZ W SPRZEDAŻY

2ALUZJE—poziome, pionowe, produk­
cja, montaż, gwarancja. „KrakŻal" 11 -63- 
66,_________ ' ~ jg-59977
ŻALUZJ E, gwarancja. 43-52-96, 

________  C-4124
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, pionowe, 
poziome, montaż, gwarancja—33-04-55.

__________________ jg-59862
ŻALUZJE — poziome-pionowe firm za­
chodnich. 48-73-57. C-057
ŻALUZJ E—wyrób, montaż—47-05-47. 

g-60822
ŻALUZJE pionowe, poziome, gwarancja. 
47-25-19. -mg-1746

DREWSTYL — boazeria panelowa, pro­
dukcja, montaż — 43-67-40; C-4156
DZIAŁAJĄCY sklep spożywczy z wypo­
sażeniem i towarem—tanio sprzedam. Teł. 
47-28-64, po 18. g-2477
KSIĘGOWOŚĆ firm, deklaracje, doradz­
two, rozliczenia roczne — Biuro „Parytet", 
43-33-30. ~ C-4167
LOMBARD SAFADER — sponsoruje­
my patenty, pomysły, biznesy —. ul. Kar­
melicka 15, tel. 22-33-26. g-2130
SPRZEDAM lubwydzierżawięstoły bilar­
dowe—34-00-18. g-2663
WSPÓLNIKA z lokalem do prowadzenia 
klubu bilardowego-kawiarni — 34-00-18. 

g-2661

POŻYCZKI
ABY błyskawicznie pożyczyć dużą gotów­
kę pod zastaw; specjalność nieruchomości. 
Lombard, Długa 5. 22-15-54. jg-000206
BAST Lombard — natychmiastowe poży­
czki, skup, sprzedaż złota, srebra, kamieni 
szlachetnych — Kazimierza Wielkiego 117 
(obok CPN), 10 — 18, 36-86-00.

g-60564
BŁYSKAWICZNE pożyczki skup-sprze- 
daż srebra, złota. Lombard Prądnicka 65. 
Tel. 34-49-47. mg-59608
KORZYSTNY Lombard, Kalwaryjska 18. 
________ _________ jg-2029 
LOMBARD udzielanie pożyczek. Smo- 
leńsk 22. 22-26-32 (10-17) ■ M -3428
LOMBARD, Rynek Gł„ św. Jana 13 — 
udzielamy pożyczek pod zastaw. Skup, 
sprzedaż biżuterii, antyków, RTV, AGD —- 
22-14-95 (9 — 18). ' mg-59699

LOMBARD
Natychmiastowe pożyczki 

ul. Grottgera 6 
(równoległa do Mazowieckiej) 

10—17 ag.59782

LOMBARD SAFADER pożycza pieniądze 
dla i od ludności. Korzystne oprocentowa­
nie. Prowadzimy skup, sprzedaż i komis 
wszystkiego. Polecamy tanie złoto, sprzęt 
RTV i wyroby skórzane—ul. Karmelicka 15, 

. tel. 22-33-26. g-2129
NATYCHMIASTOWE pożyczki, skup 
złota, sprzętu RTV, komis — Lombard, 
Koietek 1 (koło kina „Warszawa"), tel. 
21-92-00.g-58258 
„PERŁA"—Wielopole 24. Tel. 22-03-50 
(9-18) Lombard—złoto-korale-skup. 
_______  mg-59726 
POŻYCZKI pod zastaw antyków. Smo­
leńsk 22,22-26-32,22-16-85. g-58197
UDZIELANIE pożyczek — LOMBARD. 
Prowadzimy skup towarów oraz samocho­
dów — Kościuszki 17,21 -80-59.
_____________________________g-2203
UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocento­
wanie — Lombard, Szeroka 29,21 -19-37.

, mg-59625

*
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KRONIKAKRAKOWSKA
Gdy zestawi się liczbę wybudowanych mieszkań z listą oczekujących, 

sytuacja wydaje się beznadziejna Nie mogą
W zaniku 8^8 88 881 I przewodniczący RM Kazimte'

Ponad siedemdziesiąt tysięcy osób zarejestrowanych jest w spół­
dzielniach mieszkaniowych bądź na listach oczekujących na przyję­
cie., Z górą pięć tysięcy podań wpłynęło do gminy o przydział lo­
kali komunalnych. Gdy zestawi się to z liczą wybudowanych w mi­
nionym roku mieszkań, sytuacja wydaje się beznadziejna; inwesty­
cje są w zaniku.

Już styczeń ub. roku zapowia­
dał. że może być bardzo źle, 
gdyż oddano wtedy około stu 
mieszkali, trochę lepsza była wie­
rna. a gwałtowny spadek odno­

towano latem, choć pogoda sprzy­
jała. a pracowników nie brako­

Fot. Jadwiga Rubiś
wało. W listopadzie, który był 
o czterdzieści procent lepszy od 
października, zakończono prace 
w 257 mieszkaniach. Statystykę 
wydatnie poprawił grudzień, gdyż 
w minionym miesiącu wybudo­
wano, „rzutem na taśmę”, 491

Kto najlepiej szkoli kierowców?

Komputer potozal
Ponad rok działa w Krakowie Wojewódzki Ośrodek Egzaminowa­

nia Kierowców ze swoimi dwiema filiami w Myślenicach i Proszo­
wicach. Codziennie przez sale ośrodka przewija sie oo kilkaset osób, 
które muszą odpowiedzieć na pytania testowe z przepisów i dopie­
ro po uzyskaniu pozytywnej oceny z teorii dopuszczane są do egza­
minu praktycznego.

Większość kandydatów na ' '.ę- 
rowców uczy się wcześniej w 
szkołach jazdy, których w wo­
jewództwie krakowskim jest już 
230, w tym 207 prywatnych. Łą­
cznie szkoleniem kierowców i 
kandydatów na kierowców zaj­
muje się 400 instruktorów. Ich 
nazwiska umieszczone są w 

\ komputerze ośrodka, który pro­
wadzi dokładną ewidencje, za­
równo zdających jak i szkolą­
cych. Dzięki temu wiadomo, ile 
osób zdało egzamin za pierw­
szym czy drugim podejściem, o- 
raz którzy instruktorzy pochwa­
lić się mogą dobrym przygotowa­
niem swoich podopiecznych.

Na podstawie ewidencji wyni­
ków przystępujących do egzami­
nu praktycznego w listopadzie 
i grudniu ub. r. sporządzono listę 
58 najlepszych instruktorów. Na

Czekanie na gwiazdki

Fot. Krzysztof Jamrozik

li®

&

i. ■ ".j
: 'I-™”

V 'fe'/ ' -

Znacznie cieplejszy niż zwykle 
styczeń pozwolił na kontynuowa­
nie robót na budowie nowego 
krakowskiego hotelu przy .Ron­
dzie Mogilskim. Obecnie prowa 
dzone sa prace przygotowawcze 
do kładzenia zewnętrznych tyn­
ków oraz zagospodarowania te. 
renu wokół obiektu, gdzie prze­
widziany jest m. in parking na 
ok. 70- samochodów osobowych 
i autokarów. 

mieszkań. i był to jeden z naj­
lepszych wyników w ciągu całe­
go roku (o 91 procent więcej niż 
w listopadzie, ale nieco mniej 
niż w grudniu przed rokiem, gdy 
wyniki były także złe).

W tym roku ..honor” ratuje 
budownictwo indywidualne, gdyż 
w minionych tygodniach stano­
wiło ono prawie dwie trzecie 
całości Tylko co czwarte miesz­
kanie wzniosły, spółdzielnie, na­
tomiast 65 lokali przypadło w 

czołowych miejscach znajdują sie 
Edward Baran z „Transbudu” 
Andrzej Kawalec z LOK i Eu­
geniusz Leżoń z MPK, których 
podopieczni w 100 procentach za­
liczyli egzamin. Ale trzeba do­
dać. że byli to kierowcy zawo­
dowi, którzy podnosili jedynie 
kwalifikacje na wyższą katego­
rie prawa jazdy. Czterech na- 
stęnpch instruktorów, szkolą­
cych na kategorie B miało mi­
nimalnie gorsze wyniki, w gra­
nicach 95 proc. Np. na 22 szko­
lonych przez Kazimierza Bocheń­
skiego egzamin zdało 21 przez 
Ryszarda Strychalskieso na 20 
zdało 19 przez Tadeusza Bodusz- 
ka — z 17 zdało 16. a Aleksan­
dra Trzeola z 19 zdało 18 Listę 
zamyka trzech instn>ktorów. któ 
rych tylko połowa podopiecznych 
zdała egzamin pozytywnie. (Jak)

Przypomnijmy, że 3-gwiazdko. 
wy hotel będzie miał do dyspo­
zycji turystów 221 pokoi 2-oso- 
bowych, w tym część dostoso. 
.wana ma być do potrzeb inwa­
lidów na wózkach. Jak zapew­
nia generalny wykonawca — wie­
deńska firma „PORR”, oddanie 
do użytku hotelu wraz z upo. 
rządkowanyfn otoczeniem nastą. 
pi jeszcze przed wakacjami - 
30 czerwca br. (KJ) 

grudniu na zakłady pracy (w tej 
ostatniej dziedzinie obserwuje się 
jednak odwrotny trend, gdyż 
przedsiębiorstwa pozbywają się 
mieszkań zakładowych. które 
trzeba dotować). W sumie w ca­
łym 1992 roku wybudowano w 
województwie około 3200 miesz­
kań. Niepokojem napawa tc, iż 
rozpoczęto niewiele inwestycji, w 
listopadzie — zaczęła się budo­
wa ok. 150 mieszkań (co da wy­
niki za kilkanaście miesięcy), a 
w grudniu 155.

Cena metra kwadratowego no­
wych mieszkań waha się od 
blisko 5 milionów do 9 — na co 
wpływają spłaty kredytów za­
ciągniętych przez spółdzielnie. 
Te.ostatnie mają kłopoty ze zna­
lezieniem przyszłych lokatorów 
(za taką cenę), choć kolejka cze­
kających na własne M nie ma­
leje. (J Sw.)

Trzeba pozostawić przed wejściem kosy

i agresywne zwierzęta

Krowa w tramwaju
„Ja w. wózku będę przewoził cement, cegły i nic nie będę pła­

cił” -— powiedział Tadeusz Kolaczyk, polemizując z radną Małgorza­
tą Walczak w trakcie debaty nad nowym regulaminem przewozu 
osób i bagażu w autobusach i tramwajach. Proponowała ona, by 
zwolnić z opłat wózki dziecinne.

Wiceprezydent Jan Friedberg. 
stwierdził, iż np. „w Denver w 
stanie Colorado zastosowano bez­
płatne przejazdy autobusami i w 
efekcie zmieniły się one w miesz. 
kania dla studentów — nikt in­
ny już z nich nie mógł skorzy­
stać. Kochani nasi obywatele, co 
jest zrozumiałe, wykorzystają 
każdą lukę. Jeśli wprowadzi sie 
także np liberalizację w spra­
wie przewozu zwierząt to obal 
wiam sie wprowadzenia krowy 
do tramwaju (koza była już wi­
dziana — przyp. J Sw.) i wyko­
rzystania pojazdów MPK np. do 
zaopatrywania sklepów wzdłuż 
ulicy Karmelickiej”. Zdaniem 
Marka Fydrycha kontrolerom 
..trudno będzie określić, czy trzy­
mane na rękach zwierzę jest ma. 
łe czy duże (od tego zależy o- 
cłata) więc aby uniknąć scysji 
lepiej zwolnić je jednak z opłat”

„Nie można budować regula­
minu na zasadzie nieufności do 
wszystkich — stwierdził Jerzy 
Petrus, przypominając, że — au­

Wskazane naśladownictwo
Przebieg sesji Rady Miasta Krakowa nasunął mi pewien po­

mysł Pytam więc: Panowie Rada! Czy nie warto by pójść 
za przykładem Sejmu i przyznać naszemu prezydentowi podo­
bne uprawnienia, jak te, którymi obdarzano premier Suchoc­
ką? Czy nie byłoby dobrze, gdyby prezydent Lassota mógł 
wydawać zarządzenia z mocą uchwały? Na przykładzie ustana­
wiania nowego regulaminu MPK widać wyraźnie, jak bardzo 
kolegialne i komisyjne prace mogą przewlekać załatwianie . 
spraw w zasadzie przecież prostych. Niechby więc prezydent 
zajmował się takimi problemami bieżącymi i banalnymi, a 
wówczas Rada mogłaby się poświęcić zagadnieniom większego 
formatu, strategicznym : planowaniom, koncepcjom rozwojowym, 
wizjom przyszłości itp. A ponadto uprawnienia prezydenta po. 
dobne do tych, jakie ma szef rządu podniosłyby również ran­
gę naszego miasta, zbliżając je do wzorca stołeczności... Kto 
wie, czv nie dałoby się przywrócić nazwy Rzeczpospolita Kra­
kowska? PROFAN

Listy, listy.

Meliniarze nie głosowali
W „Dzienniku” z dnia 19.01. 93 r. zamieszczony został artykuł pt. 

„Od którego momentu gorszące?” Ze zdumieniem i oburzeniem 
przeczytaliśmy przytoczoną w nim wypowiedź przewodniczącego ra­
dy dzielnicy Nowa Huta, z której jasno wynika, że znaczna część 
mieszkańców domagających się zakazu nocnej sprzedaży alkoholu w 
sklepie „ABC” to meliniarze.

Pragniemy wyjaśnić prawdziwy 
stan rzeczy. Zebranie mieszkań­
ców odbyło się na skutek pisem. 
nej interwencji mieszkańców 
bloku 5 i 4 na os. Centrum B. 
W ww. piśmie domagaliśmy się 
ograniczenia czasu sprzedaży al­
koholu do godzin dziennych. Mia­
ło to na celu zapewnienie nam ci­
szy nocnej. Rzeczywiście na o. 
mawianym zebraniu były oso­
by handlujące nielegalnie wód. 
ką, -ale co może wydawać się 
dziwne, nie głosowały za na­
szym wnioskiem.

Zebranie oczywiście nie przy­
niosło żadnych konkretnych e. 
fektów.- W^stosowaliśmy . nastę­
pne pisma w ostrzejszej formie 
poparte kolejnymi podpisami, a ■ 
także opinią Komendy Policji

Barczyk zwrócił się ostatnio do 
ministra transportu z wnioskiem 
„o rozważenie możliwości uru­
chomienia połączenia lotniczego 
między Krakowem i Wilnem”. 
Dwa lata ternu oba miasta pod­
pisały deklarację braterstwa, a 
także umowę o współpracy, cze­
go wynikiem są liczne wizyty 
mieszkańców tych grodów. Dwa 
tygodnie temu w Krakowie o- 
twarty został Ośrodek Kultury 
i Informacji Wilna, a planuje 
się także uruchomienie Konsula­
tu Litewskiego. Tymczasem — 
jak stwierdzono — komunikacja 
między tymi miastami jest bar­
dzo uciążliwą ze względu na 
brak bezpośrednich połączeń — 
co ..utrudnia budowanie przyja­
źni i współpracy”. Zapropono­
wał 3 rozwiązania — lotv bez­
pośrednie, przedłużenie linii wio­
dącej przez Warszawę, lub tej 
z Budapesztu. (jśw) 

tobusy spóźniają się, a nie wszy­
scy pracownicy MPK są zawsze 
uprzejmi”'. Małgorzata Walczak 
uznała, że powinna istnieć także 
„odpowiedzialność przewoźnika zo 
szkody poczynione pasażerom, o 
cżym się zapomina”. Nie wiado­
mo jeszcze, czy pasażer będzie 
mógł wsiadać i wysiadać wszy­
stkimi drzwiami (tak przewidu­
ję projekt), gdyż niektórzy rad­
ni postulują, by „wyłączyć z ru­
chu przednie, chyba że w auto­
busie jest tylko dwoje drzwi”.

W nowym regulaminie zabro­
nione jest m. in .zanieczyszcza, 
nie pojazdu, wychylanie się z nie. 
go, palenie tytoniu i spożywanie 
napojów alkoholowych w wozie 
(to dotyczyłoby oczywiście także 
kierowców), spożywanie artyku­
łów żywnościowych mogących za­
brudzić współpasażerów, granie 
na instrumentach muzycznych, a 
także wożenie- pił, kos, materia­
łów radioaktywnych, wybucho. 
wych' i. zwierząt agresywnych.

JANUSZ SWIĘS

oraz proboszcza tutejszej parafii 
Pod tym naciskiem właściciele 
spółki „ABC”: nieco ustąpili o- 
twierając w nocy lokal (dotych­
czas sprzedaż nocna była z o- 
kienka jak w aptece}. Nie roz­
wiązało to jednak podstawo­
wych problemów. Libacje pod 
sklepem odbywają się. nadal.

Na koniec jeszcze jedna re­
fleksja Dlaczego inne sklepy w 
okolicy nie dostały pozwolenia 
na nocną sprzedaż alkoholu? Nt>. 
sklep „Alex” na os. Centrum D 
Na pewno rozładowało by to 
„ruch” pod naszymi oknami.

W imieniu mieszkańców
STANISŁAWA PIECH 

os. Centrum B 5/32 
MACIEJ STOKALOK 

os. Centrum B 5/42

Dotowane pierogi
Jedyne lokale gastronomiczne, w których w ostatnim czasie frek*  

wencj*  nie tylko nie zmalała, ale wręcz przeciwnie — znacznie wzro*  
sła, to bary mleczne. Do nich właśnie — wskutek realnego spad*  
ku dochodów — przeniosła się spora część klienteli z lokali wyż­
szej kategorii.

W siedmiu działających w 
Śródmieściu barach mlecznych 
należących do Gastronomiczno- 
-Turystycznej Sp-ni „Społem” 
ruch jest tak duży, że myśli się 
nawet o znacznym poszerzeniu 
asortymentu także o dania mię­
sne. drobiowe itp. Na przeszko­
dzie stoją jednak małe zaplecza, 
gdzie w dodatku większość prac 
(robienie pierogów, pasztetów 
itp.) odbywa sie ręcznie, co wy­
maga sporego personelu. Jak do­
tąd udało się już jednak wpro­
wadzić kilka dietetycznych dań 
z gotowanych kurczaków. np. 
kurczę w rosole.

W przeciwieństwie do potraw 
typowych dla baru mlecznego, 
ta ostatnia nie jest jednak do­
towana. a więc musi być nieco 
droższa. Utrzymywana w ciągu 
ostatnich lat dotacja z budżetu 
państwowego w wysokości ok. 
40 proc, od sprzedaży dań bez­
mięsnych pozwala na stosowanie 
niskich cen. dzięki czemu zupę 
można tu zjeść za 2,5—3 tys. zł, 
pierogi za 4—4.5 tysiąca, a cały

W teorii jesteśmy dalej

Fot. Jadwiga Rubiś
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Szwedzka architektura i Wzor­
nictwo mają u nas bardzo wy­
soką markę. Od lat Akademia 
Sztuk Pięknych w Krakowie ma 
kontakty ze szwedzkimi designe­
rami. czego wynikiem jest obec­
na wystawa w Pałacu Sztuki. 
Buła ona. możliwa dzięki współ­
pracy Krakowa i Goetęborga, 
Ambasady Królestwa Szwecji o- 
raż Muzeum Wzornictwa w Goe- 
teborgu. Mamy okazję oglądania 
retrospektywy pokazującej kolej­
ne osiem dekad naszego wieku, 
w których kształtowało się szwe­
dzkie wzornictwo.

Projektanci dostrzegają jako 
odbiorcę ich wytworów zarów­
no ludzi starych, niepełnospraw­
nych, jak i młodzież. Ich projek­

Warto wiedzieć i skorzystać...
* W Piwnicy pod Ogródkiem 

— w Klubie Radia Kraków przy 
ul. Jagiellońskiej 6, dziś o godz. 
20 — . Taneczny wieczór 'karna­
wałowy z grupą Boba Jazz Band. 
Jutro o godz 20 wieczór kar­
nawałowy z Beale Street Band.

« PPZ, Reclamex Entry i Bluę- 
-Box zapraszają dziś o godz. 20 
do Blue-Box przy ul. Szpitalnej 
38 na pokaz makijażu, tańce, 
happening, wybory Miss Eko. 
pokaz futer ekologicznych, La­
ser -Disco.

• W Galerii „Bis-2” Anny 
Wierzbickiej-Bogacz w gma­
chu głównym AGH, czynna jest 
wystawa Lidii Wilk, malarstwo 
— na ścianach, ą. w kompute­

rach pokazywane- są rysunki, te­
atralne Czynna W godz. 10—-15 
od poniedziałku do piątku.

* W Klubie „Matylda” przy 
ul. Stolarskiej 13, dziś o godz 
2'0 — Wenecki Bal Maskowy. 
Przewidziano wiele atrakcji i 
niespodzianek. Obowiązują ma­
ski oraz stroje wieczorowe (mo­
żliwość zaopatrzenia się w ma­

skę w Klubie).

• „Szczęśliwa rodzina” — 
seminarium, które ma pomóc 
rozwiązywać problemy rodzinne. 
5 spotkań, w każdą niedziele o 
godz. 11 przy ul. Lubelskie! 25. 
Początek 31 bm. Informacje pod 
nr. 33-34-69.

♦ W KDK w Rynku Głównym 
25, dziś o godz. 19.30 (sala Wie­
czystego) ..Szambhala” — ścież­
ka wojownika — medytacje; 
prow. Meino Zeillemaker z Ho­
landii. 

obiad w granicach 8—10 tys. zł. 
Fakt, że coraz częstsze ostatnio 
zmiany cen twarogu, mąki itp. 
zmuszają do zmiany cenników w 
barze. jednak wciąż są to najtań­
sze punkty zbiorowego żywie­
nia. dzięki temu, iż marża wy­
nosi tu tylko 20 proc. Dość po­
wiedzieć. że za taką sama por­
cję pierogów ruskich, która w 
mlecznym kosztuje poniżej 5 ty­
sięcy, w sklepie spożywczym za­
płacić trzeba 12—15 tys. zł.

Gastronomiczno - Turystyczna 
Spółdzielnia „Społem” pragnie u- 
trzymać wszystkie istniejące ba­
ry mleczne, choć nie zawsze jest 
to łatwe, gdyż część ź nich znaj­
duje się w budynkach prywat­
nych i zaczęli się zgłaszać wła­
ściciele. Na szczęście, udaje się 
z nimi porozumieć co do dalszej 
dzierżawy lokalu. Przykładowo, 
z właścicielem baru „Pod Filar­
kami” na Dietla została już pod­
pisana umowa, trwają rozmowy 
z właścicielem „Górnika” na ul. 
Czystej. (wes) 

ty są nie tylko ergonomiczne, lecz 
posiadają walory dzieł sztuki. 
Bawiący w Krakowie dwaj zna­
ni projektanci szwedzcy prof. 
Hans C. Ericson i prof. Jan 
Landqvist uczynili ukłon w stro­
nę polskich projektantów, mó­
wiąc „w teorii projektowania je­
steście dalej od nas, nam jednak 
dana była szansa zobaczenia u- 
rzeczywistnionych naszych pro­
jektów”.

Wystawę polecamy biznesme­
nom. Może na niej przekonają 
się, jak kolosalne znaczenie ma 
współpraca z projektantem-pla­
stykiem. Szwedzi zrozumieli to 
kilkadziesiąt lat temu, a efekt 
wzbudza zazdrość. f.r.)

* W Piwnicy pod Baranami w 
Rynku, Głównym 27, dziś o godz, 
20' recital Aloszy Awdiejewa.

♦ W niedzielę o godz. 11.30 w 
sali hotelu „Pod Różą” przed­
stawienie „Łapać Ciaptaka” (tek­
sty Jana Brzechwy i Marii Kora- 
bicz). Dochód z przedstawienia 
„Drops” oddaje na wakacje dla 2 
dzieci. Sprzedaż biletów w recep­
cji.

* W Dworku Białoprądniakim 
przy ul. Papierniczej 2, w Klu­
bie Twórców — wystawa malar­
stwa Artura Predoty — czynna 
w godz. 16—20 od poniedziałku 
do piątku.

* Zakład Slender You i Poli­
klinika Profimed proponują oso­
bom cierpiącym na bóle krzyża 
przyjście 30 bm. na ul. Rzeźni­
czą 2 na bezpłatną gimnastykę 
motoryczną. masaż i terapię ma­
nualna Informacje tel. 21-50-85.

CAtODOBOWE USŁUGI
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oferujemy pełną gamę wyrobów chemii 
gospodarczej i kosmetyków

LEVERA, PROCTER & GAMBLE, ?
BENCKISER.

Przy stałych zakupach stosujemy dogodne upusty cenowe

HURT! DETAL 
TANIO!!!

©AMSTRAD
• PACE
• TELEMAX
• Cx i inne

ROLECH
O/Kraków, 

ul. Salwatorska 14 
. godz. 10-16 . 
W 222-157,222-34$*  

X222-286w.67X

SOKI „FORTUNA”, NAPOJE 1.5 1
LODY „KORAL”-(25 RODZAJÓW) 

HURTOWNIA „BUENA SUERTE”, 
ul. Centralna 83, Kraków, tel. 43 66 88

^MMaMHUUMaaiHNnMimMMWaaaaesaasaMMMaęMWwmniMaaiaMnanaattBmainnanaaaM

Cegielnia CERMEGAD

Cffit)
Kraków, ul. Zatyka 8

, teł. 44-95-34 
oferuje wysokiej jakości 

materiały ceramiczne

•iłilillłll29 — 1%, 60000000 — 2%, 120000000 — 3%

ZAPRISZIMY
POL-COMMERCE,

KRAKÓW, ul. Siewna 72, tel. 116900 w. 52

n’HURTOWNIA-1

• cegła kratówka K-1 i K-3
9 cegła drążona
@ cegła pełna
• pustak'SZ-220

S sprzęt zmechanizowany AGO 
(Tefal, Clatronic, Zelmer, Polar, 
EDA..)

■ plastik użytkowy—500 wzorów
S szkło stołowa (Arcoroc, Vereco)
■ włoskie mebla ogrodowe
H to co szukasz ■ Johnson (we 

kaczka, żel odświeżacze)

Kraków, Rakowicka 22 
teł. 22-80-22; 16-30-56 

 g-taw

Hurtownia
Dobrego 
Pasterza 122
® 126033 wew. 59

FLIZY
TERAKOTA
WYKONAWSTWO
DODATKI

| GRZEJNIKI j
I ŻELIWNE I
gprod. czeskiej odpowiednikTI 8 
| zabezpieczenie antykorozyjne || 
| wysoka wydajność cieplna fe 

|| wyłączny importer || 
(„WAMPOL" Kraków! 
| ul. Fatimska 41 a, tel. 43-22-08 
| te!/fax 48-21 -40. |
B eatrt 8

WILGOTNE DOMY?

Krakowska Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska 
w Krakowie, ul. Legnicka 5

oferuje do sprzedaży hurtowej

9 Wino„BADEL" Vermuth 0,751—cena 21.500złzaszt

Informacje pod nr tei. 11-85-27,12-47-33.

fzJDelrol!
JWucent 1 dostawca ncguyżsaej europejskiej klasy

URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH 
I SKLEPOWYCH

z podwójnej okazji:
® wyróżnienia Zotym Medalem „Polagra 92” 
© drugiej rocznicy obecności na polskim rynku 

podtrzymuje specjaną ofertę 
dla WSZYSTKICH POLSKICH HANDLOWCÓW

WICHTTA—efektowna, nowoczesna, funkcjonal­
na, energooszczędna WITRYNA CHŁODNI­
CZA—teraz po specjalnie atrakcyjnych cenach! 
(przy długości np. 2 mb. cena ok. 35 min zł) 
oraz TUCSON—regał chłodniczy, cena specjalna 
ok. 37 min zł, oraz STANOWISKA KASOWE po 
cenach hurtowych: ok. 15.000.000 zL

ZAPRASZAMY:
DETROIT—Kraków 

ul. Wielicka 44c, tel./fax (0-12) 55-40-34 
»»16

w

Kg

.7:^ <

IZOLUJ SAM SW0J DOM 
środkiem

ISOUr-MAUERTROCKNEH 
prod.RFN

ISOLIT usuwa wilgoć i grzyb 
z Twojego mieszkania, piwnicy, tarasu 

i zapobiega odpadaniu tynków. 
Prosty w użyciu — tylko rozpuścić 

w wodzie, 2-krotnie nałożyć i gotowe.
ISOLIT 

wsiąka głęboko w mur i gwarantuje 
optymalną izolację. 

Prospekt i cennik bezpłatnie.
ISOLIT 

89-500 Tuchola, ul. Chojnicka S7 
tel. 2507,3195 x.27

Oferujemy w sprzedaży hurtowej 
SILIKON 100%

Cesuu 48.000/opak. 310 nl 
Cena nie zawiera podatku obrotowego 
Pizy większych zamówieniach—rabat

SUPER-KRAK 

21-321 Kraków, ri. Bociaaa 6 
teł. (8-12) 117883 
fax (0-12)116952

tOBM

Zapraszamy w godz. 6.00-15.00
Odbiór materiału w godz 6.00-20.00

mg-56166

' WSZYSTKO DU TOLOARI- 

szwedzkie

☆ farby ☆ szpalty
☆ płyty ☆ akcesoria

Kraków, ul. Portowa 21
._________g 56-19-57

Sprzedam — maszyny 
szwalnicze, dziurkarkę, 

guzikarkę, overlockl, 
stębnówki, dwuigłówki 

oraz nici i guziki 
koszulowe.

Te8. 2231 08
C-8M0S

0-507

y;‘ .»>?

i ' ’
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NOWOOTWARTY t 
SKLEP DEKORACYJNY, 
Kraków, ul. Gołębia 2 
Jesteś w Rynku ' 
przyjdź na ul. Gołębią 
Kupisz a możesz też uszy 6 
i zamówić montaż eleganckich: 
K firan, zasłon, materiałów 
obiciowych, rewelacyjnych 
karniszy, (min ns Branej szwajcarskiej) 

■ wszelkiego typu żaluzji oraz 
bibelotów tdobęeych okno Twojego 
domu, przedsiębiorstwa, hotelu, rezydencji.
Bezpłatne porady, próbniki i wzory • 
renomowanych światowych firm, i j 
TWOJE OKNO TWOJĄ WIZYTÓWKĄ

W DOMU i W FiRMlEI IssiźScii

„MADOR
* SZKŁO BUDOWLANE *

Informujemy PT Klientów

O OBNIŻCE 
CEN SZKŁA 
z dniem 25.01.1993.

Kraków, ul. Centralna 53 
tel. 44-37-22 w. 361

ul. Sikorki 1 
teł. 44-93-33 w. 580 
tel./fax 37-42-67

CZY WM^SZ MOZĘ 
PRZY SOBIE 
TELEFON? 

JUŻ DZISIAJ możesz kupić 
telefon komórkowy i nosić go 
zę sobą WSZĘDZIE!

HAWTefettin-SYMICOj.v.
. Kraków, A'. Puszkina 25 

te!.223438;223538 
Sklep firmowy, ul. Dliiga 65 

tel. 34 4716

w 
gg j

WALKEF^

ZŁĄCZA, RU W WYDECHOWE 
z homologacją EWG-do wszystkich typów samochodów 

Najwyższa technologia, podwójna powloką stalowa z zewnętrzn 
^warstwą aluminiową zapewnia wieloletnią trwałość 
s^£eny W Polsce o 20% niższe niż w Niemczech

Bielsko-Biała 
Dzwonkowa 96 

‘ Tel./fax 73-178

SKŁAD CELNY

IwypożyczalniaI 
I SAMOCHODÓW I 

„EVA” 
tel. 436219 (8-16)

’ B'2278 >

wózki 
WIDŁOWE

produkcji SHL Kielce 
udźwig 1,6,2t na propan-bu­
tan, metan lub olej napędowy 

poleca 
autoryzowany dealer 
SHL NGU AUTOGAS 

Kraków, ul. Kochanowskiego 3/1 
tel. 33-69-80 e-eess*

SERYiCE

ŚWIATOWY EKSPERT W UKŁADACH WYDECHOWYCH

F.H. „INTER-BOHEST
B.H.S. Jankowscy KRAKÓW, tf. Kawiory 3-, td./fax 36-23-11 (k. ul. Czarnowiejskiej) 

ZYCZEPY: SAMOCHODY NOWE—z gwarancjąm®s raai
— ODBIÓR NATYCHMIASTOWY POLONEZ CARO
* BAGAŻOWEJ
NA CELE INWESTYCYJNE-20 %
CENY FABRYCZNE
* LAWETYSPECTAL

SKODA FAVORIT, FORMAN 
LADA 2107, SAMARA
— SPRZEDAŻ NA RATY

AUTO-KOMIS SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW UŻYWANYCH NA RATYI1I ,-2mt

»CUB» AMTO SSĘ WOŁN^

$>$&&&
..

Fiat 126p 
Cinąuecento 
^ssssssssu

?■

2 ' in ■X' '

ZA FORMA ZAKUPU SAMOCHODU NA RATY
CENTRUM INFORMACJI "AUTOTAK” KRAKÓW CENTRUM INFORMACJI "AUTOTAK" BIELSKO-BIAŁA
Kraków, Mazowiecka 9/3, tel.33 08 01 Bielsko-Biała, Międzyrzecka 16, tel. 27286,27285

ORAZ AUTORYZOWANI DEALERZY FSM S.A. ZAPRASZAJĄ
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Krakowska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
ul. Kurczaka 25 

informuje, 
że przyjmie w poczet członków Spółdzielni, 

psoby zainteresowane uczestnictwem 
w budowie 15 mieszkań w budynku 
zlokalizowanym przy placu Bawół 1.

Koszt 1 ml powierzchni użytkowej w stanie wykończonym wynosić 
będzie ok. 5.700.000,—
Termin zakończenia budowy—grudzień 1993 Y.
Posiadamy kompletną dokumentacje i pozwolenie na budowę. 
Informacji udziela Dział Inwestycji KSM, tel. 555683.

x Miraculum Spółka z o.o. K
w Krakowie, ul. Zabłocie 23

zeprassa do rokowań ś składania ofert dotyczących 
dzierżawy lub innego zagospodarowania obiektu 
przy ul. Przemysłowej, o powierzchni 3.155 m*,  

kubaturze 11.994 m*.
Pisanino oferty należy zgłaszać pod adresem j.w. w terminie do 30 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia.
Szczegółowych Informacji udziela oraz umożliwia zapoznanie z doku*  

mentacją i obiektem Dziaf Inwestycji, tel. 56*23-58.
*-7» //

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
w Krakowie, ul. Nowohucka 1

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie

1. Planu zagospodarowania strefy ochronnej wysypiska 
odpadów komunalnych Kraków — Barycz.

2. Planu gospodarowania gruntami rolnymi w strefie 
' ochronnej wysypiska odpadów komunalnych Kraków
— Barycz.
Oferty w zaklejonych kopertach należy składać w sekretariacie 

przedsiębiorstwa do dnia 20 I11993 r.
Przetarg odbędzie się w dniu 25 II 1993 r.o godz. 10 

w siedzibie przedsiębiorstwa przy ui. Nowohuckiej 1 w Krakowie.
Szczegółowych informacji udziela Zakład Utylizacji MPO 

Kraków, ul. Nowohucka 1, tel. 44-61 -33 wewn. 311.
Zamawiającemu przysługuje prawo swobodnego wyboru 

oferty lub unieważnienia przetargu bez padania przyczyny.

IG-2044

ZDROWIE
Kołobrzeg — ośrodek leczniczo-wypoczynkowy „Kormoran", Mielno nad morzem, 
ośrodek „Americana Zacisze" przyjmują zgłoszenia na wypoczynek, połączony 
z możliwością kuracji metodami medycyny naturalnej.
Informacje: Instytut Medycyny Naturalnej, Warszawa Al. Jerozolimskie 53, V piętra 
tęl. 628-44-71 w. 297,298 oraz Kraków ul. Fredry 32.
Dowolne terminy, niskie ceny, przyjmujemy już rezerwacje na okres letni.

CENNIK KOŁOBRZEG-KORMORAN
Pokoje sezon (15.06-15.09) po sezonie (16.09-14.0S)
Apartament (102,202) 900000 500000
Apartament (302,316) ocoo 450000
1-osobowy bez łazienki 170000 120000
2-osebowy III p. 400000 240000
2-osobowy II p. 400000 240000
3-osobowy I p. 550000 350000
4-osobówy parter 680000 420000

CENNIK ZACISZE - SZCZYRK
Pokoje sezon (1.12-14.04) po sezonie (15.04-30.11)
Apartament S-osobowy 1000000 800000
Apartament 4-osobowy 800000 550000
2-osobowy 400000 300000
3-osobowy 550000 420000

****** ****** *******
A Przychodnia Lekarska „ASKLEPIOS” ul. Fredry 32, tel. 66-71-84
/ i \ Internista, kardiolog, EKG, chirurg ogólny.

zaafeA Leczeńie schorzeń wątroby, żołądka, jelit
Ortopeda, ortopeda dziecięcy. Stomatologia dorosłych i dzieci. Nowoczesny gabi­
net i materiały. Zabiegi ze znieczuleniem, protetyka, kosmetyka. Instytut medycyny 
naturalnej — ziołolecznictwo, akupunktura, masaż wschodni. ' m-«b

•SPECJALISTYCZNE CENTRUM ~
DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGCWE JŁ,

MEDICINA »
KRAKÓW, af. Pokoju 3. (wejście od ul. Rogozińskiego 

tel. 12-24-59

BADANIA
• Badania rentgenowskie © Operacje I zabiegi chirurgiczne u 
dzieci i dorosłych (przepukliny, stulejki, kaszaki, naczyniaki, tłusz- 
czaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie 
paznokci itp.) ® Usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i 
miejscowym 0 Gabinet leczenia zeza i niedowidzenia ® Testy 
alergiczne © Gabinet endoskopii (GASTROSKOPIA, KOLONO  
SKOPIA, REKTOSKOPIA) ® Chirurgia plastyczna © Zabiegi okuli­
styczne—gradówki itp. ® USG (głowa, piersi, brzuch, tarczyca, 
ciąża, prostata i’ inne) ® Badanie krwi—analityka 0 Badania 
hormonalne (T3, T4, TSH, prolaktyna i inne) © Sondy żołądkowe 
® Akupunktura, akupresura.

*

M KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE M

DLA DOROSŁYCH ® chirurg • chirurg plastyk ® ortopeda ® na
czyniowiec © urolog © gastrolog ® proktolog (choroby odbytu) 
0 kardiolog © endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyło­
ści) ® alergolog ® okulista ® dermatolog ® neurolog 0 laryn­
golog 0 onkolog 0 ginekolog-położnik (cytologia) © psychiatra 
0 psycholog 0 reumatolog.
DLA DZIECI 0 pediatra © neuropsychiatra 9 nefrolog ® logopeda.

REJESTRACJA TELEFONICZNA 
12-24-59, 8”—20’®

KRAKÓW-LONDYN
ZEZNANIA 

PODATKOWE
ZA 1992 R.

B podatku obrotowego
E podatku dochodowego
■ podatku od pracowni*  

kćw
wykonuje Biuro Rachunkowe 
. Spółdzielni Rzemieślniczej 
Mechaników, ul. Łagiewnicka

48 d (koło Matecznego), 
® 66-13-40, 66-72-14."

Wykonujemy również 
-prowadzącym działalność 
gospodarczą, podatkowe 

księgi przychodów i 
rozchodów i dokonujemy 

wszelkich rozliczeń 
z Urzędami Skarbowymi 

i ZUS.

JG-2018

ACORN MONA TRAYEŁ
Brytyjska Inia autokarowa 

poleca połączenia z wieloma 
miastami Wielkiej Brytanii, 
wyjazd w każdą sobotę.

oraz proponuje:

w kursy języka angielskiego 
w LONDYNIE

w kursy językowe specjalistyczne 
'(bankowość, turystyka, kom­
putery, itp)

w wycieczki 7 dniowe do Londynu
i Oxfordu w temidę 20.02-30.03.
Cena promocyjna 3.6 mb, dla 
młodzieży szkolnej 2.8 min

BIURO
KRAKÓW, UL MIODOWA 6 

pn.-pt w godŁllM-16oa

TELEFON CAŁODOBOWY
47-09-31, 66-12-15

ag, 005018 ««

f PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNE ' 

zatrudni te— 
przedsiębiorczych i aktywnych handlowców i akwizytorów 
posiadających szerokie kontakty handlowe (także dysponu­
jących własnym transportem) w branży spożywczc-cukier- 

niczej na obszerze całego k?aju.
Tel, 0-12 36-48-11 w godz. 7—15

. 33-61*48  w godz. 18—22. hm

Spółdzielnia Mieszkaniowa „DOM DLA MŁODYCH" 
w Krakowie

informuje, żc przyjmuje w poczet członków spółdzielni
3 osoby zainteresowane g~T1

uczestnictwem w budowie mieszkań. j|
Mieszkania posiadają loggia lub balkon a zlokalizowane śą w czteropiętrowych 

budynkach realizowanych w technologii tradycyjnej z materiałów ceramicznyych, na 
terenie os. Kurdwanów. Termin zakończenia budowy: sierpień — grudzień 1933 r. 
Koszt! m’powierzchni mieszkania położonego na kondygnacji I —V -r4.150.000zł, 
a na poddaszu nawet 3.700.000 zł.

Dodatkowych informacji udzielają członkowie zarządu spółdzielni w siedzib?© 
spółdzielni: Kraków, ul. Halicka 9,'IV piętro, pok. 415, w godz.9.00—15.00, pon. 
— piątek.  mg-1780

Biuro Generalnego Realizatora Budowy CALD 
przy Polsko-Amerykańskim Instytucie 

Pediatrii AM w Krakowie 
sprzeda nieruchomość położoną 

na granicy Krokowa i Wieliczki, w pierwszej linii zabudowy, 
wzdłuż drogi komunikacyjnej Kraków-Tarnów, złożoną z 

działki o pow. 1633 m2oraz budynku mieszkalnego nadającego 
się również ne biura, hurtownię itp. o pow. 362 m2.

Informacje:
Tel. 78-19-08,78-22-00,552011 w. 241 w godz. 8-1S

Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Erzępysta Spirytusowego i Drożdżowego

„Polmos”
poszukuje lokalu o powierzchni 100 m2.Iub 150 

w atrakcyjnym punkcie miasta z przenaczeniem ta sklep. 
Oferty telefoniczne lub pisemne proszę składać w Dziale Zbyta, 

teł. 12-44-77 lub 11-89-00 w. 476 - Krystyna Misiaszek

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Bochni 
oferuje 

sprzedaż mieszkań na os. Niepodległości 
w Bochni w bud. nr la, o strukturze:

M-2—36,7 ms pu i 48,1 ma pu
M-3—54,3 ma pu, 52,4 m*  pu 153, pu
M-4—67,2 mł pu i 63,9 ml pu
Budowa mieszkań — bedersdytowa.
Koszt 1 m1 pow. użytkowej—4.840.000,—
Termin oddania budynku—31.10.1993 r.
Zainteresowanych prosimy o zgłaszaniu się w biurze Spódzidni
Mieszkaniowej w Bochni, uL Gen. Jakubowskiego 3, w godz. 10-15.

Krakowskie Pnedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„KRAKBUD" Sp. z o.o. Kraków, ul. J. Lea 112 

wydzierżawi
O pomieszczenia biurowe w budynku pny ul. Vetulaniego 

(dawna Bagockiego) o łącznej powierzchni 257 m8 
e pomieszczenia warsztatowo-magazynowe o łącznej po­

wierzchni 861 m8
e place składowe o łącznej powierzchni 12.000 m8

Szczegółowa informacje pod tel. 34-42-90 
prosić Pana Stefańskiego, 39-14-31.

POMORSKIE TOWARZYSTWO

UBEZPIECZENIOWE „GRYF" S.A.
Oddziel Kraków, uL Starowiślna 13,
M 227726,21 8045 GRVF

zaprasza do biur terenowych
Tarnów, ul. Kościuszki 1 (przy D.H. „ŚWIT’) 
Nowy Sącz, ul. Długosza 17, tel. 20244 
„PROTEKTOR" Kraków, ul. Szlak 65 VII p., p. 703,teł.
22-51 -44 wew. 372-4
„PROTEKTOR — INTERKONCEPTII" Kraków, uL 
Limanowskiego 4, tel. 560852
„DRIVER" N. Huta, os. Górali 4, teł. 44-38-98.
Czernichów 280
Niepołomice, ul. Stefana Batorego 5,teł.78-57-95 W. 25
Skawina, ul. Słowackiego 1, tel. 76-27-10
Urząd Gminy Trzyciąż
Urząd Gminy Gołcza
Urząd Gminy Iwanowice

P.T.U. „GRYF" S.A. oferuje konkurencyjną wysokośó 
składek O.C. dla posiadaczy pojazdów mechanicznych. 
Przyjmujemy kwartalną opłatę składek udzielając zniżek i 
bonifikat za:
— bezszkodową jazdę do 60%
— jednorazową opłatę składki do 31.01.1993 I*. —20%
— DLA BYŁYCH KLIENTÓW „WESTY"—BONIFIKATA
— 10%
Ponadto proponujemy atrakcyjną ofertę ubezpieczeń 
obowiązkowych:
— budynków w gospodarstwach rolnych
— O.C. rolników

I dobrowolnych:
— mieszkań, sklepów, magazynów, hurtowni i wi^u 

innych.

Rada Nadzorcza Podhalańskiej Spółdzielni Pracy*  
Rękodzieła Ludowego i Artystycznego 

w Nowym Targu, ul. Waksmundzka 193 
ogłasza konkurs na stanowisko

Pisemne oferty należy składać w terminie do 28.02.1993 r. W siedzibie 
Spółdzielni, Nowy Targ, ul. Waksmundzka 193.

Informacje udzielane są w Spółdzielni pod nr tel. 631-31,636-32.
V NT-41«3J^>

G3NguLTlNQ«
Biuro Rachunkowe—Spółdzielnia Rzemieślnicza „Metalowcy", 

Kraków, ul. Kątowa 9, teł. 33-65-05

\ 9 prowadzi księgi przychodów i rozchodów deklaracje podat-
\ kowe, ewidencję środków trwałych i amortyzację, doradztwo 

prawno-finansowe i w zakresie VAT

• działamy od 1989 r.

ZNAKI TOW.ZASTRL

COCA-COLA Pofand Ltd uprzejmie informuje, ie ken­
ty nu je rekrutację pracowników, którzy zostaną zatrud­
nieni w.jej obecnie budowanym zakładzie w Niepołomi­

cach k. Krakowa.

Poszukujemy kandydatów na stanowiska

SPRZEDAWCÓW
Do pracy w tym charakterze poszukujemy ludzi, którzy od­
znaczają się chęcią i predyspozycjami zostania dobrymi sprze­
dawcami.
Stanowisko to stanowi podstawę naszego sukcesu na rynku. Po 
ukończeniu stosownego szkolenia, każda z osób na tych stano­
wiskach odpowiadać będzie za sprzedaż naszych produktów na 
wyznaczonej trasie. Do codziennych zadań należy kontakt z 
klientami w celu dostarczenia zamówionych towarów i pozys­
kiwania nowych zamówień.
Wymogi kwalifikacyjne obejmują: wiek do 35 lat, bardzo dobry 
stan zdrowia, posiadanie prawa jazdy oraz doświadczenie w 
prowadzeniu samochodów ciężarowych.
Praca na tym stanowisku wymaga łatwości komunikowania się z 
ludźmi, umiejętności biegłego liczenia, uczciwości i wiary we 
własne uzdolnienia handlowe.

OFERUJEMY:
• atrakcyjny system wynagrodzeń
• nowoczesne i przyjemne warunki pracy, w tym możliwość 

prowadzenia nowych, renomowanej marki ciężarówek
• możliwości szkolenia

Osoby zainteresowane pracą na stanowiskach sprzedawców 
proszone są o składanie dokumentów (podanie, życiorys zawo­

dowy, kwestionariusz osobowy) pod adresem:

COCA-COLA Poland Ltd,
Ul. Obrońców Modlina 11, 30-833 Kraków.
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
PO LSEŁO-NORWESKI ■ Szkło i aluminium—rozwiązania godne końca XX wieku

o •cwane @ okna @ drzwi ® ścianki działowe • witryny ® elewacje G werandy •
o SwSis Spełniamy każde Państwa życzenie—dowolne wymiary—180 kolorów—elektro-
§ SSU™. niczne zamykanie drzwi

#w->- ZAUFAJ NAJLEPSZYM
30-714 Kraków, ul. Gromadzka 24, tel. 5620 99, te!l./fax; 56-23-37

------------- ------------------ r ------- ------------- ----- --------------------- -- ---------- -----------.....................  ......... ............. .

KiS
PRACA

APTEKA prywatni zatrudni mgr farmacji. 
Tel. 22-62-04. ____________g-2479
BRZESKO, Okocili: — do spożywczego 
preyjmęekspsdientf:ę.Te!. (012) 67-35-73.

. D-545
„CCC" ■— Polska proponuje możliwość 
uzyskania wysokich dodatkowych docho­
dów. Oferty 1631 Kraków Wiślna 2.
„EKOPOL" zatrurjni pracowników kwali­
fikowanych pomcisników budowlanych. 
34-13-63. jg-2069
FIRMA prywatna Zatrudni energiczną pa­
nią do sprzątania dużego sklepu w godzi­
nach popołudniowych. Wiadomość: Kra- 
ków, ul. Bajeczna jł. rk-2978

FIRMA komputetolwa zatrudni pracowni­
ków do: działu marketingu, działu handlo­
wego, działu irtfórmatyki, sekretariatu. 
Szczegółowe oferty prosimy składać 2769 
Kraków, Wiślna 21 g-2789
GRAFIK — projdktant specjalista od re­
klamy, podejmie pjracę. 33-29-69,16-19. 
________ 8-3495
KIEROWCA ABcIdśiusarz podejmie pra­
cę, 12-86-44. jg-2037
KASJ ERAz kwalifikacjami dosklępu przyj- 
tnę. Emsyt lub rerWstka. Tel. 21-64-40.

g-2469
MECHANIKA nlaszyn szwalniczych 
przyjmę. Tel. 66-86487. ma-1918
OPIEKUNKĘ do 'dziecka przyjmę 
21r64-36. g-2853
PRACOWNIKA z braktyką do naprawy 
parasoli—ptzyjmę. Teł. 21 -90-41.

_______  g-2789
PRAWNICZKĘ po studiach zatrudnię. 
Kraków, 11-72-00. g-3402
PRZYJ MĘ kwalifikowaną osobę do sa­
modzielnego prowadzenia Aperitif Baru 
oraz kelnerkę. Tel. 21 -64-40. g-2468
SZKOŁA społeczna W Krakowie zatrudni 
natychmiast: matematyka, muzyka, rytmi­
ka, księgowego. Tai.:48-20-04,47-38-37, 
_________________ g-2858 
ZAOPATRZENIOWIEC na 2 godziny 
dziennie. Tel. 67-35-73. 0-544
ZAKŁAD zatrudni sziwaczkL 44-71-45.

g-3645 
ZATRUDNIĘ mgr łarmacji i technika. 
Oferty 2017 Kraków Wiślna 2.

NAUKA
DWUMIESIĘCZNY kura maszynopisa- 
nia, tel, 11-09-85. g-404
„COGITO", kursy kohiputerowe. 
22-64-23. g-60023
JĘZYK angielski Tel. 21 -54-39.

‘ g-2920

KURSY księgowości Takson. 22-47-80. 
rk-2220

KURSY komputerowe (akceptacja MEN) 
— Doctor Q — .Kraków, Mogilska 43, 
11-96-45,11-81-11,11-58-28.

jg-58817

KURSY komputerowa „Eureka” 
67-50-63. mg-370
MATEMATYKA, fizyka, zakres dowolny 
—Winiarskiego 8/18. g-2816
MATEMATYKA. 21 -58-53. mg-322
OŚRODEK Szkolenia Kierowców „ADEPT” 
— Kapelanka 15,67-21-11 (11 —17).

'  Jg-58784
PRAWO jazdy „8" 37-21-84, 36-72-65. 

g-2287

PODSTAWY księgowości I księgowość 
komputerowa. „Oświata", 56-20-36,7.00 
~ 13.30,22-79-99,13.00—18.00.

M-235
PROWADZENIE ksiąg przychodów, roz­
chodów, podatki. „Oświata", 56-20-36, 
7.00 — 13.30,22-78-99,13.00—18.00.

M-234
PRAWO jazdy — Filipa 6.34-59-50,

RP-044

Kursy 
. kasjerów 

walutowych
organizuje

ELCOMP
Kraków, Łobzowska 20 

tel. 33-64-08 
tel./fax 34-17-08

S-Ś0M1

PÓŁNOC-POŁUDNIE 
Biuro Usług Lingwistycznych 

zaprasza na

kursy językowe
szwedzki, wiosłd, niemiecki, 

angielski, francuski, hiszpańską 
holenderski, rosyjski 

tel. 215151 
uł. Basztowa 24,1 p.

MATRYMONIALNE
WOLNA, lat 47, niezależna—pozna pana 
wolnego, niezależnego, bez zobowiązań, 
wzrostu powyżej, 180, lat 53—57, szczup­
łego. Oferty 2449 Kraków, ul. Wiślna 2.
ZAMOŻNI Niemcy poślubią Polki (18-50 
lat). Listy po polsku za zdjęciem kierować 
W.S. Kretzschmar Bahnhofstr. 68, 40-53 
Jiićhen 2. g-60250

KUPNO
ANTYKI (bezpłatna wycena). Smoleńsk 
22.22-26-32,22-16-85. g-63198
ANTYK^ starocie — kupię, 22-61-33.

mg-59700
DZIAŁKI^ budowlaną z polem na stoku 
południowym, Mogilany, Świątniki. Oferty 
D-505 „DOMENA”, Józefińska 11.
KUPIĘ autocysternę Star 200, 5-6 tys. 
litrów, lul> sam zbiornik, tel. 55-04-29, 
55-24-18. g-1869
KOMPUTER IBM PC/AT 36-73-51.
- M-288
KOMiS—Wszelkieartykuiy przemysłowe. 
Bożego Ciała 3, tel. 22-89-17. R-6
MEBLE stykowe ewentualnie do remontu: 
11-83-10. _________ g-3425
MONETY, banknoty, srebra, starodruki 
kupię. „Optintos” Warszawa, Mokotowska 
45.21-54-011 _____ ]K-1939
PIANINO z pizełomu XIX—XX wieku— 
kupię, 66-37-46. jg-1650
ZŁOM kolorowy nowe atrakcyjne ceny, ut. 
Nadbrzdzie 7. Os. Fleszów 44-95-00 
wewn. 57-57. KK-66

SPRZEDAŻ

BUDOWĄ dorpu w Tarnowie pod Górą 
Marcina—-sprzedam. Tel. (014) 21-38-04, 
godz. 18—21. Ta-52976
BLACHY aluminiowe, tanio, 1180 x 820x 
0,35. TeL 56-19-57. D-503

/AUDIO videq\
' hwmS na raty 1

Strasom 5
45 modeli TV, 20 ihodeii video, wieże
S. audio, rtdia samochodowa. /

X. N-tCM
 

Wllcźką, uL Jedynaka 14

Samochody ciężarowe marki:
L Ciągnik siodłowy „Jelcz 240 R 6” typ. C 

417 D,rokprod,1990, przebleg&OOOkm 
wraz z naczepi typu chłodnia (bez a- 
gregatu) o ład. 19 ton.

2. „Star 1142" skrtynlouy, prztłśeg 10.000 
km, rok Prod. lj/91.

te!. 78-23-96, 78-52-17 

r | ’
' typy,

wiy¥ 
dla.

- Mak 24, 
łtśfc 
afam...-...;.;;;;??- ■iśliil

Oferujemy w ftorzedaży hurtowej 
Jeans Radar »at. I 

18593, kolor 8\3,100% bawełna, 
3/1,150 cm stzer., 14 3/4 OZ 

Cena: 80.ftS03-—zi/l rab 
Przy w^hzydh zaibówśeniad>—n&at 
Wyłączny dystrybutor belgijskiego 

producent*  SUPER KRAK 
21-321 Krakónt uL Bodaaa 6 

teL (0-12)' 117883 
te (0-12)1116952 

storn

Administracja 
zabytkowego obiektu 
w Rynku Głównym

w Krakowie

OGŁASZA PRZETARG 

na wykonanie prac 
remontowo-budowlanych.

Termin składania ofert do 15 lute­
go 1993. Konieczne referencje. 
Oferta nr 2176 Krajców, Wiślna 2.

• KRAKÓW ul Wielonole 1 tel. (0-12)214572,fax (0-12) 228249 • KRAKÓW, ul. Wiślna 2, tel./fax (0-12) 227089 • WARSZAWA, ul. Krzywickiego 34, tel. (0-22) 
291304 @ BIELSKO-BIAŁA* ul 3 Maja 7 tel. (0-30) 26655 G BOCHNIA, ul. Kazimierza Wielkiego 37, tel./fax (0-197) 25622 © DĄBROWA TARNOWSKA, Rynek 40, 
tel. (0-14) 42 2874 • DĘBICA, pi.Zwycięstwa121,tel. (0-146) 56 94 • KRYNICA, ul. Kraszewskiego 1 /308, tel. (0-135) 2801 • LIMANOWA, ul Kościuszki 10. tel. (87) 
37 27 68 • NOWY SĄCZ ui Narutowicza 6, tel./fax (0-18) 204 78 • NOWY TARG, al. Tysiąclecia 37, tel./fax (0-187) 630 72 ©OŚWIĘCIM, ul. Bolesława Prusa.3, tel./fax
(0-381) 30804 • TARNÓW, ul. Krakowska 12,tel./fax (0-14) 213520 ® WADOWICE, ul. Zatorska 1, tel. (0-387) 341 09 O ZAKOPANE, ul. Krupówki 46.

>--------------- OKAZJA?-------
Spółka „MARCIN” 

Kraków, ul. Zakliki 14 
oferuje po atrakcyjnych cenach 

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 
prod. bułgarskiej np.

mlaszanka z 12 warzyw, 
puszka 425 g, już za 3.700 zł.

ZAPRASZAMY.
t»l. 37-83-18, fax 33-51 -18

DZIAŁKĘ budowlaną, 1 ha, Pfeizchów 2, 
tel. (0-12) 78-17-60 waw. 318. t-57277
FOKSTERIERY szczeniaki, 55-76-27. 
55-64-18. rk-2972
FIRMA z 40-ietnią tradycją, produkująca 
tworzywo sztuczne — proponuje tapice­
rom, kaletnikom i producentom obuwa 
skay oraz sztuczną skórę w cenach kon­
kurencyjnych. Kraków, ul. Diuna 24, tei. 
21-64-40.  g-2467
GASTRONOMICZNY expres + młynek 
Jak nowe 50% ceny. 33-43-86. Jg-2023 
GILOTYNĘ MAXIMA 80. Tel. 56-19-57.

D-499
GRUBOSCIÓWKĘ z wyrówniarką szer. 
40 cm Kuczaj Jan Sułków 116, 32-020 
Wieliczka.  g-3482 
KOMPUTER do odchudzania 34-25-05.

M-287
KIOSK handlowy sprzedam, telefon 
55-05-05 wewn. 264. g-2725
KOMORĘ chłodniczą, 30 m’, z lokalem — 
odstąpię, 56-51-57. D-539
KUCHNIĘ elektryczną, kamerę przemy­
słową, szwedzką, pralki do remontu lub na

«nyw®T, do naczyń - kumę, D^2^^v^óśCtową--za- 
 mg-1300 mienie na 2-nnkninwra Tc! 11.qq.aO

MIESZKANIE M-4 komfortowe z telefo­
nem sprzedam, tel. (014) 240-659.

Ta-052975
MALUCHA, 1988,55-23-03. D-617
NOWY trak na jedną pilę prześwit 110 cm. 
Jaworski, Lubień 192 nowosądeckie.

' jg-1682
OWCZARKI niemieckie, Zabierzów Siąs- 
ka110._____________ jg-2025
PIĘKNY XIX w. powóz (kareta) jak nowy. 
33-43-86. Jg-2023
PUSTAKI, kręgi, 67-45-80. D-489
PRODUCENT odzieży damskiej. 
22-04-27. g-1201
RODOWODOWE buldogi francuskie— 
szczeniaki, tel. Łapanów 147. g-2375
RANK Xerox 1030 i 1020— sprzedam? 
Tel. 12-59-95, po 19. g-1831
SKLEP Bolster.tel. 21-74-30, Karmelicka 
13: pralki, pralko-suszarki, ćhłodziaiko-za« 
mrażarki, zmywarki, kuchnie mikrofalową, 
odkurzacze piorące, meble — najtaniej w 
Krakowie, sprzedaż ratalna. g-672
STEBNÓWKĘ marki „JUKI", na gwaran­
cji, cena 20 min — sprzedam. Tel. 
55-65-28, po 20. mg-1212
SUKNIĘ ślubną. Tel. 47-94-86.
TANIO Trabanta, organy 5 oktaw ros. 
56-13-35. D-605
WIE2Ę Diora sprzedam. 12-81-26.

g-2370
WIEŻA „Fiszer" (2 x 60 W), video 
„Sharp", CD plejer, telewizor III ,(16 cali) 
Mikrobela — "„AEG", video „Telerent*  
(stereo) —44-23-40 (18.00 — 21.00).

WDEOKASETY z licencją sprzedam. Fir­
ma „El-Tech", ul. Bajeczna 1. g-2670
WYPOSAŻENIEkawiami: meble, zaplecza 
—sprzedam lub wydzierżawię—34-00-18.

g-2662
WYPOSAŻENIE restauracji sprzedam — 
55-14-68. g-2939
ZAKŁAD Prefabrykacii Pustaków w Ska­
winie sprzedam, 37-62-64. rk-297S

MOTORYZACYJNE
AUDI 90,140 tys. km, 1985/88—sprze­
dam, 11-30-50. jg-i 654
AUTA z HOLANDII I Specjalistyczne wy­
jazdy po zakup samochodów osobowych i 
dostawczych. Aktualna oferta marek i cen 
— (012) 36-49-13,22-26-32,37-81 -48.

. 60/93
AUTOALARMY—11-68-29 (9.30—17).

____________  mg-1707 
AUTOALARMY 44-45-17, CienistaIZ*  

g-2209
AUTO-szyby—36-17-30. jg-938
DO sprzedania I Ople, Fordy, VW, Vofvo„ 
Renault, Mercedesy, Peugeot Roczniki 
1987 —-1992-osobowe, dostawcze. Kra­
ków, ul. Opolska 12, 36-49-13. Komis 
samochodowy „AUTO-KONTENT".

63/93

FS01500,1983—sprzedam, 48-39-57, 
g-3625

HAKI holownicze do wszystkich typów 
samochodów. Dobrego Pasterza 8.
. : g-60208

”* •PKKi8m. 43-67-91, 
Wieczorem. g-2630

^8UW® * w dobryn’ 
sianie. o/-o2-42» An-7*/

oa107 (1986 r.) aprzedam. Tel. 
36-55-24, c_2763

MERCEDES 207D (1983) sprzedam lub 
zamienię na osobowy+dopłata—(0-197) 
240-82, t-57286
OPEL0mega3000,89r„40.000km,ABS, 
oznakowany, czarny mataiic, luksusową 
wyposażenie, niarejastrowany w Polsce, 
ok. 250 mim— sprzedam. Tei. 36-59-95, 
PO 20. _________ g-1485
PRZEDPŁATY— pośrednictwo. 11-72- 
-00- jg-1656
SAMOCHÓD zachodni, po wypadku — 
kupię, 43-67-91, wieczorem. g-2631
SPRZEDAM CHEWROLET GEO PRIZM 
automatik katalizator, klimatyzacją, rocznik 
1990, poj. 1600. Maruszyna 169. .
________ NT-41834X

SPRZEDAM Stera 200, rok prod. 1989. 
Mercedes 190 D, rok prod. 1985. Tel. 
47-65-29. rk-3311
VOLKSWAGEN Polo 1986 sprzedam. 
(0-12) 37-53-30. jg-2070

LOKALE
AGENCJA Pieśntarowicz—nieruchomo­
ści, mieszkania, sprzedaż-wynajmowanie. 
Szewska 21, 21-67-97, Lea 20 B, 
33-47-91, jg-000204

mienię na 3-pokojowe. Tel. 11 -99-43, ofe- 
rty 2504 Kraków, ul. Wiślna 2._______
FIRMA zagraniczna poszukuje do wyna­
jęcia willę (lub 1/2) z telefonem, central­
nym ogrzewaniem, garażem w Krakowie. 
Oferty 2633 Kraków, ul. Wiślna 2 lub tei. 
grzeczn. 12-9U20, po 17.

Firma handlowa |

POSZUKUJE LOKALU 
NA HURTOWNIĘ

| (min. 200 m’, dogodny dojazd) | 
I 21-92-58(9®—188*) | 

| 66-18-07 (p© 19”) |

p Supwokazja! Tylko u nas!

Rewelacyjna, korzystne 
warunki transakcji »

Mieszkania od 22 ma do 
80 ma (Krowodrza)

•przed®

Nieruchomości—mieszkania 
kupno — sprzedaż — bezpłatne 

konsultacja 
„PERFECT”. tel. 36847Z,

Królewska 65. nmti

Firma STRONCZAK 
NIERUCHOM OŚCI 

MIESZKANIA 
Słowackiego 58, teL 33-22-67 

Długa 5, tel. 22-15-54 
jg-000203

POŚREDNICTWO ZIELIŃSKI
mieszkania — nieruchomości 

ul. Krowoderska 63a

® 33 2647 
- , . 9-60561

FIRMA poszukuje lokalu handlowego w 
atrakcyjnym miesjcu Krakowa,. * tei. 
21-70-65 wieczorem. g-2617
„HANDBUD"—kupno.sprzedaż, najem. 
Agnieszki 2,22-58-79. M-3432
KRÓLEWSKA, 100 m»—sprzedam.Tel. 
37-05-23. g-3460
„KAMI" — kupno, sprzedaż, wynajmo­
wanie. Studencka 1/7a (róg Podwala), 
22-86-17. 6Ł345O

LOKAL o pow. 278 m’ Misfrzejowica 
Nowe 9 do wynajęcia. 48-15-77 wew. 
310,44-08-01. jg-2008
LOKALU do 30 rti*  w centrum w ciągu 
handlowym poszukuję. 34-17-łl 9.

jg-2049
MIESZKAN1E kwateru nkoWe 57 nr*  dwu- 
pokojowe z telefonem, zamianie na miejs- 
ce. Tel. 21-52-87. g-3453|
M-3 hipoteczne sprzedam, Tel. 21 -85-66.
_____  18-2058
MIESZKANIE superkomfortowe.z telefo­
nem, 3-pokojowe—wynajmii cudzoziem­
cowi. Tel. 12t-40-33 wew; 265, W godz. 8 
— 21. (gr2698
ODSTĄPIĘ bar gastronomiczny przy pla-*  
cu handlowym — 67-09-10, po 17.

mg-1781 
———■—*   ... ...... ■" '
„OLSZA*  — Drążkiswicz, pośrednictwo 
11-80-2Z,fax 11-25-33. . g-60973
POMIESZCZENIA na biuro około 30 m*  
w Podgórzu wynajmę. Józefińska 21 /6.

:rk-2982
POSZUKUJEMY samodzielnego miesz­
kania. Oferty 3628 Kraków, Wiślna 2.
POSIADAM lokal, telefon, samochód. 
Śródmieście—wynajmę rsa biuro lub ocze- 
kuję propozycji. Tel. 22-87-81. g-2707
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia, 

'.rejon: Prokocim, Bieżanów. Wiadomość:
Ui. Seweryna 2/43, os. t^a Kozłówce.

g-2844
POSZUKUJĘ lokalu 20 — 50 m*,  ścisłe" 
centrum, ciągi handlowe. Tel. 76-15-29, .

g-2864i
POSZUKUJĘ lokalu sklepowego do 100 
mł, tel. 76-22-36 po 20. g-2585
PLACWolnical Do wynajęcia lokale użyt­
kowe, front, 40 m2,60 m2, lokal mieszkalny, 
52 m2,111 p„ lokal w oficyn ie, ok. 200m’, do 
remontu, możliwość podziału lub połącze­
nia. Oferty 1830 Kraków, ul. Wiślna 2.
POŚREDNICTWO. 22-04-27. g-1202
POŚREDNICTWO—wynajmowanie. 
44-10-56. jg-60000
POŚREDNICTWO. 43-01-40.

jg-000201
POSZUKUJĘ mieszkania. 43-01-40.

jg-000201
SKLEP (pow. 170 rn2) sprzedam. Tel. 
12-83-98. rk-2990
SPRZEDAM mieszkanie stiperkomforto- Wiślna 2. 
we w centrum Krakowa. Tel, 0-71 21 -98- 
-48. g-622
UDZIAŁ na mieszkania (55 itW sprzedam, 
Tel. 44-49-13. -g-2933  
WYNAJMĘ pokój niepalącym paniom^ 
44-30-00. g-3424
ZAMIENIĘ trzy pokojowa Kraków, dwu- 
pokojowe Częstochowa na czteropokojo- 
ąjŁaeas? **

ZAMIENIĘ 3-pokojowe 50 m2 Mistrzejo- 
wice na mniejsze. 48-47-82. jg-2038
ZAMIENIĘ M-3 spółdzielcze lub M-2 
własnościowe, w Bielsku-Białej, na Kra­
ków—66-37-46. jg-1650
2? 2 pokole' teiBf°n—spKedOTł.Tel*  

21-19-96, g-2654

NIERUCHOMOŚCI
ATRAKCYJNY dom sprzedam,78-53J77.

D-535
BUKOWINA Tatrzańska! Sprzedam dom 
drewniany, działka 20a, 80 USD. Teł.: 
35-72-71,22-30-53. g-2265
DOM AD ER' — solidne pośrednictwo. 
Kościuszki 48,67-48-99. mg-1073
DOM drewniany do remontu z działką— 
wynajmą lub sprzedam. Oferty 2718 Kra­
ków, ul. Wiślna 2.
DOM sprzedam. Tel. 78-32-27.mg-1903
DOM na Klinach sptzedam-— 67-13-97.
___mg-1783 
DOMEK campingowy nad jeziorem Roż­
nowskim sprzedam. Oferty 1898 Kraków, 
ui. Wiślna 2.
DZIAŁKĘ rekreacyjną z rozpoczętą budo- 
wąna terenie podgórskim^-kupię. Oferty

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie kupięl
-12-91-85. g-2223/a
DZIAŁKĘ przy głównej drodze, do 10 km 
od Krakowa — kupię, 12-91 -85. • 

____________________ g-2223/b
INTERLOCUM—pośrednictwo,12-72-56. 

' 9~5°734
KUPIĘ działkę pod pawilon handlowy iub 
pawilon. Tel 67-14-90 w godz. 8-9 i 
18-19. jg-2047
KAMIENICĘ i halę produkcyjną —kupię, 
47-00-14._ jg-5971S
MSZANA Dolna! Działka budowlana, 
ogrodzona, uzbrojona, 18 arów — sprze­
dam. Kraków, 56-50-65, Mszana Dolna 360.

g-2404

DZIAŁKĘ
o pow. powyżej 50 ar z prze­
znaczeniem pod usługi lub 
przemysł, w Podgórzu, zdecy­
dowanie KUPIĘ.

Oferty2746 Kraków, Wiślna 2, 
oraz telefon 44-38-33.

NOWY, duży dom w Myślenicach — 
sprzedam. Tel (0-115) 21-263. g-2471 
NOWY dom mieszkalny oraz działki re­
kreacyjne — sprzedam. Łapanów, tel. 67, 
po godz. 15.00.  g-2263
PARCELĘ lub dom do remontu w Krako- 
wie kupię. Tel. 11-21-06. g-2392
POLE o powierzchni 2,43 ha, z możliwością 
pod budowę—sprzedam. Tarnawa 94.

■ __________  mg-1737
POSZUKUJEMY mieszkań, 10-12-99.

■________ . _______ jg-58834
ROZPOCZĘTĄ budowę domku jednoro- 
dannegcyszeregówka-- odstąpię,37-83-20. 
___________________ _ g-2855 
SPRZEDAM działkę 80 a wraz ze starym 
domem, stodołą w Prandocinie k. Słomnik, 
tel.21-85-51.______________ .rk-2983
SPRZEDAM 1 ha gruntu U klasy nadający 
się pod budowę wTworkowej woj. Tarnów 
©raz 1 ha lasu w Gośprzydowej woj. Tar­
nów. Wiadomość: Gaweida Wojciech, 
Czchów 248 woj, Tarnów. jg-1651
SPRZEDAM „dom jednorodzinny", wol­
no stojący, w miejscowości Jasień (woj. 
Zielonogórskie—30 km od 4 przejść grani­
cznych). Projekt domu z katalogu 1S88 r. 
nrW-0148. Dom do zamieszkania. Posiada 
ogrzewanie gazowe i telefon. Działka o 
pow. 7 ar. Cena 800 min złotych. Wiado­
mość Jasień tel. 710-126.

SPRZEDAM dom stan surowy zamknięty 
Kraków — Chełm. Wiadomość, Katowice, 
tel.51-90-21, g-1584
SPRZEDAM dom w Krakowie. 67-18-64.

,_________________________jg-:2027
UWAGA! Biznes krajowy i zagraniczny! 
Kraków-miasto: zespół dworsko-parkowy 
do wynajęcia, budynek 600 m2 do wykoń­
czenia. Poważne oferty 2788 Kraków, ul.

UZBROJONĄ działkę budowlaną, 56 
arów lub jej część w Dziekanowicach, 5 km 
od Dobczyc—sprzedam. Tel. 44-64-71.

rk-2958.
WYCENY; ekspertyzy—biegiy, 55-86-46.

‘  jg-5S725
ZAMIENIĘ dom superkomfortowy w My­
ślenicach na podobny w Krakowie. Tel. 
33-01-43. g-2863
B DZIAŁEK w całości 42 a pod Krakowem 
sprzedam, 21-00-51. rk-2996

RÓŻNE
„AMANDA" zapewnia mile spędzony 
czas. 12-89-57 (16-2). C-169
EROTICA wypożyczalnia kaset dla doros­
łych, ul. Topolowa 6. g-1823
MASAŻE dla pań i panów plus super 
niespodzianka. Tel. 21 -22-79. 963/92
NIEMCW^an^a, Włochy, Grodzka 26. 
(012) 22-63-46,22-09-00,55-56-71.
_ ___________________________ jg-287
PROWIZJA za zlecenie robót budowla­
nych, tel. 22-33-72. g-1893
SIŁOWNIA, aerobic, callanetics, gimna­
styka: odchudzająca, francuska—33-25-79 
(13 — 17). rk-2960
SOLARIS" — masaże erotyczne, zmysło­
we, sauna, solarium — (12— 4), 55-68-20 
wew. 7. ’ D-100
WIECZNE pióra naprawia zakład spe­
cjalistyczny— Kraków, Szpitalna 7. 
__ _______ _____________
WCZASY odchudzające. Weekendy rekre- 
acyjno-odchudzające — (0-12) 33-25-79 
(13 — 17). rk-2959'
WRÓŻBY — 21 -58-84. jg-1667.
WRÓŻBA ~^Tarot.-37^9207r~ rk-2980
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Z. Poznaj Twoje 
drugie najważniejsze 
narzędzie pracy.

Nic bardziej błędnego. -
Telefon komórkowy to jedno z dwóch narzędzi niezbędnych w Twojg* 

codziennej pracy. Pierwsze: już masz. Terazpomyśl o tym, jak zadbać o jego

„Telefon komórkowy to luksusowa zabawka.”

im

*M|

/ .Cóż bowiem po najbardziej błyskotliwi pomyśle, jeśli nie możesz go 
natychmiast zrealizować. Ąlko dlatego, że nie masz łączności telefonicznej 
zeświatem.

Jakiż pożytek z najszybciej podjętej decyzji, Jeśli nie dotrze ona na czas 
do tych, którzy powinni ją bezzwłocznie wykonać. Anie dotrze tylko dlatego, 
że akurat nie masz pod ręką telefonu.

. Spójrz prawdzie w oczy - Centertel to nie jest zabawka. To, obok 
Twojej gjowy, najbardziej pożytecznenarzędzie pracy.

. . - - - * , - A

taieofnERrEŁ*
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